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Wciąż są w naszej pamięci  
Niektórzy odeszli nagle. Inni przegrali walkę z ciężką chorobą.  

Wspominamy ludzi, których już z nami nie ma  
– Str. 12-14

Relaks 
Krzyżówki  
do kawy. 
Nowości  
w programie TV

Komunikacja
Odwierty pod Dworcem Świe- 
bodzkim. Marszałek i prezydent 
miasta chcą sprawdzić, czy można  
tutaj budować metro – Str. 2

Wrocław
Wygrali z TBS. Po prawie pięciu la-
tach od wprowadzenia drastycznej 
podwyżki czynszu sąd przyznał  
rację lokatorom – Str. 6

Wrocław
Policjanci z wydziału do walki  
z korupcją zatrzymali dyrektora  
wrocławskiego oddziału Generalnej 
Dyrekcji Dróg i Autostrad – Str. 3FO
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VOD
ELITA. Ta animacja zdecydowanie nie jest dla dzieci, ANIMACJA, CANAL+

NA WSCHÓD OD EDENU. Nowa interpretacja arcydzieła Steinbecka, SERIAL, NETFLIX

NOWY STANFORDZKI EKSPERYMENT WIĘZIENNY. Co się okaże? DOKUMENT, NETFLIX

Vinci II TYM RAZEM MUSI PRZECHYTRZYĆ 
POLICJĘ I MŁODSZĄ KONKURENCJĘ

PIĄTEK, TVN  20:00

ANNA OD...
PAMIĘCI

PIĄTEK, TVP HISTORIA  18:55

DOKUMENT

POWRÓT 
NA „RANCZO”

PIĄTEK, TVP 1  21:30

R
EKLAM

A

LALKA
SOBOTA, TVP HISTORIA  14:30

WYŚCIG
WTOREK, STOPKLATKA  20:00

DZIEWCZYNA Z IGŁĄ
CZWARTEK, ALE KINO+  22:40

PROGRAMY OD 30 PAŹDZIERNIKA DO 5 LISTOPADA 2026
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w internecie i aplikacji TELEMAGAZYN.PL

MAGAZYN

„Córka wykrwawiła 
się na moich oczach” 
Matka 19-latki pozywa 
wrocławski szpital
– Str. 22-23

Telemagazyn 
Program tele- 
wizyjny wraz 
z omówieniami 
najciekawszych 
propozycji

Krzewina Zgorzelecka. 
Z tej małej stacji 
odjeżdżają dziś tylko 
niemieckie pociągi
– Str. 20-21
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– Częściowo wykorzystujemy ten 
czas, w którym Regionalna Dyrekcja 
Ochrony Środowiska nie wydała jesz-
cze wymaganej decyzji dotyczącej 
projektu infrastruktury kolejowej. 
Wspólnie z prezydentem Jackiem 
Sutrykiem podzielamy opinię, że sta-
cja Wrocław Świebodzki powinna być 
częściowo schowana pod ziemią. Li-
czę, że uda nam się również w tym 
czasie przekonać PKP PLK, aby odci-
nek torów o długości 1,5 kilometra, 
prowadzący bezpośrednio do bu-
dynku dworca, poprowadzić pod zie-
mią – mówi Paweł Gancarz, marsza-
łek województwa dolnośląskiego, 
który obserwował wykonywanie od-
wiertów.  

Próbki z odwiertów umożliwią 
określenie, czy pod Świebodzkim 
można budować podziemny tunel, 
a jeśli tak – w jaki sposób go wykonać 
i jakie technologie zastosować. Wy-
niki badań mają też pomóc w oszaco-
waniu kosztów budowy tunelu. 

– Żeby stwierdzić, że we Wrocła-
wiu nie ma możliwości budowy pod-
ziemnej trasy kolejowej – metra czy 
tunelu średnicowego – trzeba mieć 
odpowiednią wiedzę. Należy przepro-
wadzić analizy i badania oraz skorzy-
stać z wiedzy fachowej, zamiast teo-
retyzować. Skoro na świecie buduje 
się tunele pod dnem oceanów, to dla-
czego we Wrocławiu nie mielibyśmy 
być w stanie poprowadzić tunelu 
pod dnem Odry? – dodaje  Gancarz. 

W sierpniu premier Donald Tusk 
w Krakowie, zapowiedział możliwość 
przeznaczenia środków na budowę 
metra. – Ministerstwo Infrastruktury 

przygotowało wiele miesięcy temu 
program finansowania projektów me-
tra w polskich miastach o wartości 10 
mld euro. Kraków jest na pierwszym 
miejscu – zapewnił premier. Dodał, że 
pieniądze „znajdą się wtedy, kiedy 
każdy wykona swoją część roboty”. 

Paweł Gancarz odniósł się do tych 
słów, wskazując, że Kraków nie wyko-
rzysta całej zapowiadanej kwoty. Ini-
cjatywa przeprowadzenia odwiertów 
przez spółkę należącą do woj. dolno-
śląskiego ma być natomiast odpowie-
dzią na apel premiera o podejmowa-
nie konkretnych działań. Jak przyznają 
przedstawiciele władz województwa, 
raport z badań geologicznych ma po-
móc usprawnić procedury administra-
cyjne i przyspieszyć przygotowania 
do ewentualnych prac budowlanych. 

Miastu Wrocław też zależy na 
przywróceniu funkcji kolejowej. Tu-
nel mógłby przekształcić Świebodzki 
ze stacji końcowej w przelotową, co 

pozwoliłoby na uruchomienie bezpo-
średnich połączeń między różnymi 
częściami aglomeracji przez centrum 
miasta. Władze Wrocławia zabiegają 
o rozwój systemu kolejowego, tak aby 
kolej stała się realną alternatywą dla 
samochodu. 

–  Dzisiaj, dzięki odwiertom, prze-
chodzimy do konkretnych działań. Li-
czymy, że jest to początek inicjatywy, 
która zostanie uwzględniona w ra-
mach krajowej polityki transportowej 
– mówi  Sutryk.  

Rozpoczęte odwierty nie mają nic 
wspólnego z planowaną inwestycją 
pole gającą na przywróceniu ruchu 
kolejowego na Świebodzkim w ra-
mach programu Kolej Plus. Odwierty 
wykonuje Dolnośląska Służba Dróg 
i Kolei we współpracy z miastem. Bez 
udziału PKP PLK, która kończy przy-
gotowywanie dokumentacji projek-
towej do rozpoczęcia robót budowla-
nych dot. programu Kolej Plus. 

Odwierty przy Świebodzkim. Sprawdzają, 
czy we Wrocławiu można budować metro

KOMUNIKACJA

Wiertnica ruszyła, pobrano 
pierwsze próbki gruntu spod 
Dworca Świebodzkiego. Bada-
nia mają pomóc w ocenie wa-
runków geologicznych i możli-
wości budowy podziemnego 
tunelu średnicowego pod mia-
stem. To jeden z kroków w kie-
runku budowy podziemnej 
kolei.

Remigiusz Biały

Koło Świebodzkiego zaplanowano dwa odwierty o głębokości 30 m
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Janusz Michalczyk:  
Nie przepraszaj, kolego, że żyjesz

P
iłkarz przepraszał ostatnio naród chiński, zaś biskupi – ame-
rykański. Choć właściwie w obu przypadkach nie bardzo 
mieli za co. Francuski gwiazdor futbolu Kylian Mbappe 
w telewizyjnym show jako przykład żartu stworzonego 

przez swoich fanów podał przeróbkę jego twarzy na „chińskiego 
dyktatora”, mając na myśli Mao Zedonga. Krótko potem kilka 
koncernów chińskich ogłosiło, że zrywa z Mbappe kontrakty re-
klamowe, a tamtejsza telewizja może zaprzestać transmisji me-
czów ligi hiszpańskiej. Przekładając to wszystko na konkrety – 
ciężkie miliony dolarów przestaną płynąć z Chin. Kylian się poka-
jał: „Darzę naród chiński i jego historię głębokim szacunkiem 
i jest mi szczerze przykro”. Katoliccy biskupi wzięli udział 
we wspólnej modlitwie z Donaldem Trumpem w jego gabinecie, 
a kiedy ludzie prezydenta opublikowali filmik i zdjęcia z tego wy-
darzenia, w stronę duchownych popłynęła fala krytyki. Chodzi 
o to, że wkrótce odbędą się w USA wybory, więc potraktowano 
modły jak polityczny gest. Reakcja? Arcybiskup Jeffrey Grob: 
„Przepraszam za wszelkie szkody, jakie wyrządziłem”.  

Jeśli trzymać się faktów, Mao Zedong był twarzą okropnego 
systemu komunistycznego i określenie „dyktator” nie wydaje się 
przesadne. Oficjalnie mówiło się rzecz jasna o „dyktaturze prole-
tariatu”. Z kolei w samej modlitwie z prezydentem teoretycznie 
nie ma niczego złego, jeśli za kulisami nie robi się z nim jakichś 
niejawnych interesów. Moim zdaniem, ratujący forsę Mbappe 
i rejterujący biskup są żałośni, a ich przeprosiny - nieszczere. 
Tylko pozornie są świadectwem pokory i żalu, a tak naprawdę 
mają na celu ograniczenie strat finansowych czy wizerunkowych. 
Przypomina się stara rada: nie przepraszaj, kolego, że żyjesz.              

 
Komentarz

publicysta
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dziś 
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ą - umieszczenie takich dwóch 
znaków przy Artykule, 
w szczególności przy  

Aktualnym Artykule, oznacza 
możliwość jego dalszego 
rozpowszechniania tylko  

i wyłącznie po uiszczeniu opłaty 
zgodnie z cennikiem 

zamieszczonym na stronie 
www.gazetawroclawska.pl/tresci 

i w zgodzie z postanowieniami 
niniejszego regulaminu.
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WROCŁAW/DOLNY ŚLĄSK A Dyżur reportera  
email: redakcja@gazeta.wroc.pl 
Facebook: @GazetaWrocławska

Szef GDDKiA z 7 zarzutami
WROCŁAW

Kamil O., 30-latek z Góry, 
w nocy z 8 na 9 października 
2024 r.  dopuścił się innych 
czynności seksualnych oraz 
obcowania płciowego wobec 
3,5-letniej córki swojej part-
nerki. Matka dziecka przeby-
wała w tedy w szpitalu.  Dziew-
czynka doznała krwawiących 
obrażeń krocza. Rano Kamil 
O. zadzwonił do partnerki z in-
formacją o krwawiącej ranie, 
przesłał jej zdjęcie. Ta poleciła, 
żeby ją zaopatrzył i zaprowa-
dził do przedszkola. Kobieta 
pokazała jednak zdjęcie leka-

rzowi i dziecko znalazło się 
na szpitalnej chirurgii z uwagi 
na konieczność zszycia rany. 
A lekarze powiadomili policję.  
Po zatrzymaniu Kamil O. 
twierdził, że do obrażeń doszło 
z powodu wypadku podczas 
zabawy. Biegli odrzucili taką 
możliwość. W trakcie całego 
procesu 30-latek nie przyznał 
się do popełnienia zarzuca-
nego mu czynu. 28 paździer-
nika usłyszałe w sądzie  wyrok 
15 lat więzienia. Karę ma odby-
wać w systemie terapeutycz-
nym, a potem ma być zastoso-
wany wobec niego elektro-
niczny środek kontroli miejsca 
pobytu. Kamil O. ma też doży-
wotni zakaz podejmowania  
pracy związanej z małoletnimi. 
Na rzecz pokrzywdzonej ma 
zapłacić 15 tys. zł zadość uczy-
nienia. Wyrok jest nieprawo-
mocny. 

15 lat więzienia dla 30-latka, 
który zgwałcił 3-letnie dziecko 

GÓRA/LEGNICA

Do obcowania płciowego  
z 3,5-letnią dziewczynką  
doszło dwa lata temu  
w Górze. W Sądzie Okrę 
gowym w Legnicy zapadł  
wyrok w tej sprawie.

Klaudia Korfanty

Wrocławska prokuratura pro-
wadzi postępowanie doty-
czące podejrzenia o przekro-
czenie uprawnień. Jakub Dłu-
bacz, rzecznik Prokuratury 
Okręgowej we Wrocławiu 
potwierdził „Gazecie Wro-
cławskiej”, że dyrektor wro-
cławskiego GDDKiA Walde-
mar W. usłyszał 7 zarzutów. 
Dotyczą: przekroczenia 
uprawnień w związku z pro-
cedurami przetargowymi 
i zamówień publicznych, po-

drabiania dokumentów, zła-
mania przepisów ustawy 
o ochronie sygnalistów i po-
dejmowania działań odweto-
wych na sygnalistach. 

- Prokuratura Rejonowa 
dla Wrocławia Krzyki - Za-
chód prowadzi śledztwo 

od roku. Dotychczas zebrany 
materiał dowodowy pozwo-
lił na przedstawienie podej-
rzanemu 7 zarzutów. Męż-
czyzna nie przyznał się do za-
rzucanych mu czynów i od-
mówił składania wyjaśnień - 
dodał prokurator Jakub Dłu-

bacz. Prokuratura zastoso-
wała  wobec dyrektora dozór 
policyjny.  Do zatrzymanioa 
doszło 27 bm. w domu dyrek-
tora. Został zakuty w kajdanki 
i przewieziony doGDDKiA, 
gdzie zabezpieczono doku-
menty. - Potwierdzam, że 
mężczyzna został zatrzy-
many przez policjantów z wy-
działu do walki z korupcją - 
przekazał kom. Wojciech Ja-
błoński z komendy woje-
wódzkiej.  

Magdalena Szumiata, 
rzeczniczka prasowa Od-
działu GDDKiA poinformo-
wała nas, że dyrektor jest za-
wieszony w czynnościach, nie 
przebywa w biurze, nie po-
biera wynagrodzenia. Ale nie 
został odwołany ze stanowi-
ska. Informację o zatrzyma-
niu dyrektora jako pierszy po-
dał dziennikarz Marcin Torz. 

Waldemar W., dyrektor 
Generalnej Dyrekcji 
Dróg Krajowych i Auto-
strad we Wrocławiu, zo-
stał zatrzymany przez 
policję.  Działania prowa-
dzą mundurowi wydzia-
łu do walki z korupcją.

Karolina Kwiatek
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Szef Oddziału GDDKiA został zatrzymany we wtorek rano 

Setki miliardów złotych na 
nowe projekty i duże zapo-
trzebowanie na wykonaw-
ców, technologie oraz spe-
cjalistyczne kompetencje. 
ORLEN chce do 2035 roku 
przeznaczyć na inwestycje 
około 380 mld zł i coraz 
mocniej włączać krajowe 
przedsiębiorstwa w ich 
realizację. O możliwościach 
współpracy rozmawiano 
podczas Forum Dostawców 
„CAPEX. Strategiczne inwe-
stycje” w Łodzi.

Do łódzkich Ogrodów 
Geyera przyjechało oko-
ło 400 przedstawicieli firm 
zainteresowanych nawiąza-
niem współpracy z Grupą 
ORLEN lub jej rozszerzeniem. 
Uczestnicy mogli zapoznać 
się z planowanymi inwesty-
cjami, harmonogramami klu-
czowych projektów oraz za-
sadami udziału w procesach 
zakupowych. Forum zostało 
zorganizowane w ramach cy-
klu „Partnerzy Energii Jutra”, 
które buduje długotermino-
we relacje koncernu z ryn-
kiem dostawców.

Jak podkreśliła Diana 
Batko, wiceprezes zarządu 
ds. logistyki i zakupów w OR-

LENIE, spotkanie w Łodzi 
dotyczy jednego z najistot-
niejszych elementów – szero-
ko pojętych inwestycji OR-
LENU. – Przeznaczymy 380 
mld zł do roku 2035, więc 
rozmawiamy o potężnych 
pieniądzach i inwestycjach, 
które są budowane w Polsce, 
w ORLENIE.

Sporo miejsca na forum 
poświęcono podejściu lo-
cal content, czyli postulacie 
zwiększania udziału polskich 
przedsiębiorstw w łańcuchu 
dostaw, zwłaszcza dla spółek 
strategicznych i z udziałem 
Skarbu Państwa.

Wiceprezes Diana Batko 
zaznaczyła, że dla ORLENU 
local content ma szczególne 
znaczenie. – Nie jest dla nas 
jedynie hasłem. Ono stanowi 
dla nas realną wartość, któ-
ra zostaje w ORLENIE i pol-
skiej gospodarce. To rozwój 
kompetencji krajowych firm, 
nowe miejsca pracy, podat-
ki i wzmacnianie polskich 
przedsiębiorstw – mówiła.

Wiceprezes zaznaczy-
ła, że silne krajowe zaplecze 
wykonawcze przekłada się 
również na odporność naszej 
gospodarki i bezpieczeństwo 
samego ORLENU. Krajowi wy-

konawcy zdobywają wiedzę 
o realizowanych projektach 
i mogą wspierać nas również 
po ich zakończeniu. To kom-
petencje, które pozostają 
w Polsce i są dostępne wtedy, 
kiedy są najbardziej potrzeb-
ne – mówiła Diana Batko.

Zgromadzeni mogli 
poznać plany inwestycyjne 
ORLENU z różnych obszarów 
jego działalności – od projek-
tów dotyczących energii kon-
wencjonalnej, np. wychwytu 
i magazynowania dwutlenku 
węgla, przez rozwój recyclin-
gu tworzyw sztucznych, aż 
po projekty związane z trans-

formacją energetyczną i bio-
paliwami. Sekcja ta wzbu-
dziła duże zainteresowanie 
obecnych. Ale nie zabrakło 
też porad praktycznych doty-
czących współpracy, na przy-
kład zasad działania i funkcji 
platformy zakupowej ORLEN 
Connect.

Przedstawiciele Gru-
py ORLEN przekonywali, że 
nawet przy strategicznych 
inwestycjach jest miejsce dla 
mniejszych firm, na przykład 
przez tworzenie konsorcjów 
z większymi podmiotami. Do-
minika Żwirbla-Kalman, dy-
rektorka Centralnych Zaku-

pów CAPEX, zwraca uwagę, 
że spotkania takie jak w Ło-
dzi to także okazja do posta-
wienia diagnozy na temat 
barier, jakie mogą napotykać 
mniejsze przedsiębiorstwa 
przy nawiązywaniu współ-
pracy z ORLENEM.

– Jesteśmy dużym pod-
miotem, nasze kontrakty są 
wielostronicowe – przyznaje 
Dominika Żwirbla-Kalman. – 
Ważne jest, żeby te mniejsze 
podmioty mówiły nam: „tego 
nie przejdę”, „to mi przeszka-
dza”, „tego zabezpieczenia 
nie mam”. Jesteśmy w stanie 
w jakiś sposób pokierować te 

firmy, także do nawiązywania 
konsorcjów – wyjaśnia. Jak 
zaznacza, Forum Dostawców 
to właśnie taka okazja do 
wymienienia się wizytówka-
mi między dużymi i małymi 
firmami.

Wśród uczestników była 
Anna Bystry ze spółki MTM 
z Gdyni, świadczącej usługi 
z zakresu robót budowlanych 
w rejonie Trójmiasta.

– Celem mojego udziału 
jest zapoznanie się z plano-
wanymi przez ORLEN in-
westycjami, które mogłyby 
być przedmiotem naszego 
zainteresowania – wyjaśnia 
Anna Bystry.  – ORLEN jest 
dużym przedsiębiorstwem, 
ze stabilnym finansowaniem, 
z udziałem Skarbu Państwa, 
a to gwarancja terminowych 
płatności – podkreśla.

To kolejne tematyczne 
Forum Dostawców „Part-
nerzy Energii Jutra”. Wstę-
pem do cyklu było wiosenne 
spotkanie w Płocku z bran-
żą budowlaną i remontową, 
następnie w Katowicach 
ORLEN opowiadał o plano-
wanych inwestycjach z zakre-
su IT i nowych technologii, 
a ostatnio w Żninie mówiono 
o transporcie i logistyce.

ORLEN planuje inwestycje za 380 mld zł.  
Polskie firmy mogą być ich częścią

MATERIAŁ INFORMACYJNY ORLEN 0011601716
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CZWARTEK, 22.10  

Wygrał 20 mln zł        
Szczęśliwy los został oddany 
w punkcie Lotto przy ul. Pocz-
towej w Dzierżoniowie. Lotto-
milioner wybrał metodę gry 
na chybił trafił i rozbił kumula-
cję o wartości: 20 337 197 zł. 
 
Czerwona kartka 
od kobiet     
M.in. we Wrocławiu i Jeleniej 
Górze kobiety demonstro-
wały z czerwonymi kartkami 
dla rządu Donalda Tuska. Tak 
krytykowały go za nie-

dotrzymanie obietnicy wy-
borczej dot. legalnego prze-
rywania ciąży do 12. tygodnia.     
1,2 mld na wodociągi        
W latach 2026-2033 wroc-
ławskie MPWiK zrealizuje 
470 inwestycji dot. m.in. 
rozwoju zaopatrzenia w wo-
dę, rozbudowy kanalizacji, 
modernizacji oczyszczalni 
ścieków i budowy nowego 
zakładu produkcji wody 
wraz z infrastrukturą  w Mi-
chałowie. Plan inwestycji 
za 1,2 mld zł zatwierdziła 
Rada Miejska Wrocławia. 

PIĄTEK, 23.10 
Odstrzelą bobry?        
Spółka Stawy Milickie 
wystąpiła do Regionalnej 
Dyrekcji Ochrony Środowis-
ka we Wrocławiu o zgodę 
na odstrzał redukcyjny -  
maks. 28 bobrów, w tym 12 
w rezerwacie przyrody. 
Spółka twierdzi, że bobry os-
łabiają groble i powodują ut-
ratę wody. Próbowała prze-
siedleń i zabezpieczania gro-
bli siatkami, ale bez efektu.   

SOBOTA, 24.10 
Związek obawia się 
zwolnień grupowych      
Związek Zawodowy Związ-
kowa Alternatywa w Nokia 
Solutions and Networks bije 
na alarm ws. zapowiadanych 
zwolnień grupowych. Twier-
dzi, że nikt nie konsultował 
z nimi tych działań i zapowia-
dają skargi na pracodawcę. 
Wg Alternatywy zwolnienia 
mają objąć 250 pracowni-
ków. Nokia nie wypowiada się.   
NIEDZIELA, 25.10 
Zimowy rozkład lotów         
W sezonie 2026/2027 wroc-
ławskie lotnisko oferuje 68 

kierunków w 28 krajach, 
w tym nowe połączenia do 
Marrakeszu, Hurghady, Bilbao, 
Turynu i Madrytu. W tym roku 
lotnisko znów pobije rekord 
frekwencji. W połowie bm. 
było już 5 mln pasażerów.     
Pani wójt zostaje           
Tylko 490 mieszkańców 
gminy Podgórzyn koło Je-
leniej Góry poszło do urn 
w referendum ws. odwoła-
nia wójta (7,64 proc. upraw-
nionych), czyli Anna Kurows-
ka zostaje na stanowisku. Re-
ferendum zainicjowali radni.   
PONIEDZIAŁEK, 26.10 
Zarzuty dla Brauna           
Prokuratura Okręgowa we 
Wrocławiu przedstawiła Grze-
gorzowi Braunowi 6 zarzutów. 
Dwa dotyczą nawoływania 
 do nienawiści na tle narodo-
wościowym podczas udziela-
nia jednego z wywiadów w in-
ternecie oraz zniszczenia mie-
nia w Opolu. Pozostałe wyni-
kają ze zdarzeń z 2025 roku 
w szpitalu w Oleśnicy - czyli 
pozbawienia wolności lekarki 
oraz jej znieważenia, pomó-
wienia i naruszenia nietykal-
ności cielesnej. Szefowi Kon-

federacji Korony Polskiej grozi 
do 5 lat więzienia. Braun nie 
przyznał się i odmówił składa-
nia zeznań.  
WTOREK, 27.10 
Violettas Villas 
na ekranach kin       
Do kin trafił film w reż. Karoliny 
Bielawskiej pt. „Violetta Villas” 
o życiu najsłynniejszej polskiej 
divy - artystki, która pochodzi 
z Lewina Kłodzkiego. Rolę tytu-
łową zagrała Sandra Drzymals-
ka. To portret kobiety widziany 
z perspektywy jej syna - świad-
ka narodzin i upadku gwiazdy. 

„Internetowy” kapłan 
trafi do Trzebnicy           

Ks. Rafał Główczyński, salwa-
torianin, znany w sieci jako 
„Ksiądz z osiedla”, zostaje 
przeniesiony z parafii w Pia-
stowie k. Warszawy do Trzeb-
nicy. Opowiada o Bogu, Ko-
ściele, organizuje wielkie ak-
cje – jak np. zbiórka pieniędzy 
na barkę dla młodzieży. Nie 
wyciąga tylko rękę po datki, 
ale podwija rękawy, podejmu-
je się różnych prac (sprząta 
ulice, rozwozi chleb, układa 
kostkę brukową, przygotowu-
je kebab), by zarobić na barkę.  

ŚRODA, 28. 10 

Napad w pociągu  
Na stacji Wrocław Główny pa-
sażer pociągu bez powodu za-
atakował kolejarza, uderzając 
go kilka razy pięścią w twarz. 
Załoga natychmiast zabloko-
wała drzwi składu, uniemożli-
wiając napastnikowi ucieczkę 
i powiadomiła policję. Po-
krzywdzony - kierownik pocią-
gu - stracił dwa zęby i prawdo-
podobnie ma złamany nos. Za-
trzymanemu przez policję na-
pastnikowi grozi do 5 lat wię-
zienia.   ZEBRAŁ GCH

PRZEGLĄD MINIONEGO TYGODNIA
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Prezydenckim Balem zakończyły się Legnickie Dni Seniora 
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Wałbrzych. 50-lecie obchodzi 
bar Tost Łukasza Danielaka 
i Małgorzaty Bobenko

WYDARZENIA|

20 tys. zł za pierwsze miejsce 
dla Hustro i 10 tys. zł za drugie 
dla PromptEye. Podczas Made 
in Wrocław ogłoszono wyniki 
konkursu „Strefa Innowacji” 
w ramach programu InvestUp. 
Konkurs ma łączyć innowacyjne 
technologie z realnymi potrze-
bami przedsiębiorstw i otwierać 
młodym firmom drogę do 
współpracy z biznesem. Zapo-
wiedziano również dalszy roz-
wój programu – edycja Tajwan.   

Konkurs „Strefa Innowacji” 
powstał z myślą o startupach, 
które tworzą nowatorskie roz-
wiązania i są gotowe na kolejny 
etap rozwoju. W centrum zainte-
resowania znalazły się technolo-
gie odpowiadające na konkret-
ne wyzwania przedsiębiorstw, 
przede wszystkim w dwóch 
obszarach: automatyzacji 
i optymalizacji procesów oraz 
sztucznej inteligencji i nowych 
technologii.

– Chcemy stworzyć most 
między startupami a biznesem. 
Nie chodzi nam o kolejną pre-
zentację ciekawych technologii, 
ale o to, żeby najlepsze z nich 
miały szansę trafić do przed-
siębiorstw i zostać wykorzysta-
ne w praktyce – mówi Krzysz-
tof Hołub, wiceprezes WSSE 
„INVEST-PARK”.

Pierwsze miejsce Hustro, 
drugie miejsce PromptEye. 
Ogłoszenie finalistów na „Made 
in Wrocław”

Startup Hustro zaprezen-
tował innowacyjne rozwiązanie 

łączące procesy QHSE i utrzy-
mania ruchu w jedną pętlę: 
zgłoszenie, działanie z właści-
cielem i terminem, weryfikacja, 
zamknięcie z dowodem i analiza. 
Ten sam formularz, rejestr i pro-
tokół obsługują obserwacje BHP, 
zdarzenia potencjalnie wypadko-
we, kontrole ppoż., sprawy środo-
wiskowe, niezgodności jakościo-
we i awarie maszyn. Zakład nie 
wdraża osobnego systemu BHP, 
osobnego do inspekcji i osob-
nego do zgłoszeń serwisowych. 
Więcej na temat rozwiązań ofe-
rowanych przez Hustro można 
przeczytać tutaj: https://www.
hustro.com/pl/strona-glowna/ 

Startup PromptEye specja-
lizuje się w innowacyjnym za-
rządzaniu widocznością marki 
w AI. Zarządzanie rozumiane jako 
ustalenie promptów (kontekstu), 
zmierzenie widoczności własnej, 
zmierzenie konkurencji, prze-
analizowanie np. danych, źródeł, 
stworzenie rekomendacji, które 
pozwolą zmienić to, co mówią lub 
podnieść widoczność, czy głębo-

ka analityka, która w ramach na-
rzędzia udowodni, że monitoring, 
rekomendacje i wykonane akcje 
przełożyły się na realny wynik dla 
biznesu. Więcej na temat rozwią-
zań oferowanych przez Promp-
tEye można przeczytać tutaj: 
https://prompteye.com/pl/ 

Nagrody i możliwość 
współpracy z biznesem

Udział w konkursie miał 
przynieść startupom wymierne 
korzyści. Oprócz nagród finan-
sowych istotną wartością była 
możliwość zaprezentowania 
swoich technologii przedstawicie-
lom przedsiębiorstw działających 
w WSSE „INVEST-PARK”, fundu-
szy Venture Capital, środowiska 
naukowego oraz potencjalnym 

partnerom branżowym. Powołana 
Rada Konkursu to przedstawiciele 
biznesu, nauki i świata innowa-
cji: Mariusz Wawer 3M, Bartosz 
Misiurek Leantrix, Tomasz Samul 
Spin Lab, Stanisław Rogoziński 
24Ventures, Tomasz Karg Eber-
spächer Sütrak Poland Sp. z o.o., 
a także reprezentanci WSSE 
„INVEST-PARK”: Maciej Tyszka, 
Klaudia Wendycz i Małgorzata 
Kułakowska. 

Dla młodych firm technolo-
gicznych takie spotkania mogą 
być okazją do skonfrontowania 
założeń biznesowych z oczekiwa-
niami rynku, uzyskania informa-
cji zwrotnej i znalezienia partne-
rów do dalszego rozwoju.

Organizatorzy przewidzie-
li również możliwość wsparcia 

startupów przez mentorów i eks-
pertów. To szczególnie ważne dla 
firm, które chcą przejść od rozwi-
jania technologii do jej komercyj-
nego wykorzystania.

Rozstrzygnięcie konkursu 
podczas Made in Wrocław było 
kolejnym krokiem w realizacji tej 
idei: połączeniu innowacyjnych 
zespołów z przedsiębiorstwami, 
które mogą stać się odbiorcami 
lub partnerami we wdrażaniu no-
wych rozwiązań.

Do wdrożeń potrzebna jest 
współpraca

Istotną rolę odgrywa również 
zaplecze Wałbrzyskiej Specjalnej 
Strefy Ekonomicznej „INVEST-
-PARK”. Instrumenty wsparcia 
oferowane przez strefę pomagają 
przedsiębiorstwom rozwijać dzia-
łalność, zdobywać partnerów i bu-
dować przewagę konkurencyjną. 
Obejmują między innymi ulgi i pre-
ferencje podatkowe, dostęp do 
finansowania, kontakty z dużymi 
firmami oraz wsparcie w obszarze 
badań i rozwoju i komercjalizacji.

– Mówimy tutaj o konkret-
nych narzędziach wspierających 
rozwój: od ulg i preferencji podat-
kowych oraz dostępu do finanso-
wania, przez kontakty z dużymi 
przedsiębiorstwami, po wsparcie 
w obszarze B+R i komercjaliza-
cji. Uzupełnieniem są networking 
i mentoring, które pomagają star-
tupom szybciej rozwijać biznes 
i skuteczniej wchodzić na rynek 
– podsumowuje Krzysztof Hołub.

InvestUp Gateway to Europe – 
Taiwan Edition

Celem globalnego programu 
nie jest sama wymiana kontak-
tów czy udział w spotkaniach, tyl-
ko konkretne partnerstwa, wspól-
ne przedsięwzięcia i wdrożenia 
technologii, które przynoszą real-
ną wartość przedsiębiorstwom.

– To inicjatywa, dzięki której 
będziemy budować most gospo-
darczy i technologiczny między 
Polską a Tajwanem. Chcemy 
otwierać polskim startupom i fir-
mom technologicznym drzwi do 
nowych partnerów i rynków, a jed-
nocześnie zachęcać tajwańskie 
przedsiębiorstwa do rozwijania 
działalności w Polsce i Europie. 
Już w przyszłym roku planujemy 
wysyłać polskie startupy do Taj-
wanu w ramach współpracy z taj-
wańskimi organizacjami – ogło-
sił Krzysztof Hołub, wiceprezes 
WSSE „INVEST-PARK” podczas 
Made in Wrocław. 

Startupy, które zmieniają biznes. Znamy zwycięzców „Strefy Innowacji”

LinkedIn InvestUp

MATERIAŁ INFORMACYJNY WSSE INVEST-PARK 0011596737
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Odnowią alejki, zamontują 
platformy nad stawem 

WROCŁAW

Na adres redakcji „Wrocławskiej” 
trafiły zdjęcia z groźnie wyglądają-
cego wypadku. Przy ul. Granicznej, 
na terenie Prologis Park Wrocław III 

samochód dachował i wpadł do ka-
nału z wodą. - Sprawca rozpędził się 
autem i wpadł do wody. Auto da-
chowało. Chyba uciekli z miejsca 
wypadku - pisze nam Czytelniczka.  

Policjanci ustalili okoliczności.- 
Uczestnicy nie zbiegli z miejsca zda-
rzenia. Zostali przebadani , wszyscy 
byli trzeźwi. Dzielnicowy będzie 
sprawdzał, czy doszło do wykrocze-
nia -  móei asp. szt. Marek Myśliwiec 
z komendy miejskiej. Na szczęście, 
nikt nie potrzebował pomocy me-
dycznej.

Samochód dachował i wpadł 
do kanału z wodą

WROCŁAW

Na terenie jednej z firm 
przy ul. Granicznej dachował 
samochód osobowy. Zgłosze-
nie policja otrzymała około 
godziny 6. Jak poinformowali 
nas czytelnicy, sprawcy mieli 
uciec z miejsca zdarzenia.

Michał Perzanowski

To jedno z bardziej popularnych 
terenów rekreacyjnych we Wro-
cławiu. Najbardziej znany Park 
Tołpy jest ze stawu, wokół którego 
mieszkańcy lubią spacerować i od-
poczywać. Jego otoczenie ma się 
niedługo zmienić, wystartowała 
rewitalizacja tego terenu. 

W planach jest odnowienie ale-
jek spacerowych biegnących wo-
kół stawu oraz ścieżek prowadzą-
cych od ulic Prusa i Nowowiej-
skiej. Nowością będzie dziewięć 
platform do siedzenia nad sta-
wem. Mają zostać rozmieszczone 
przy jego brzegach i służyć relak-
sowi w otoczeniu drzew i przy-
rody. Park zyska też nowe rośliny. 

Na czas remontu, z parku zde-
montowano ławki i kosze 
na śmieci. Zarząd Zieleni Miej-
skiej zapowiada, że wrócą po za-
kończeniu prac.  

Na realizację remontu przezna-
czono około miliona złotych. Po-
nad 700 tys. zł z tej kwoty pocho-
dzi z Wrocławskiego Budżetu 
Obywatelskiego. 

Miasto planuje zakończyć ten 
etap remontu Parku Stanisłąwa 
Tołpy jeszcze w tym roku. Termin 
ten będzie jednak uzależniony 
od warunków pogodowych, które 
o tej porze roku mogą ekipom 
spłatac figla. W kolejnych latach 
przewidziane są następne etapy 
rewitalizacji, choć na razie nie po-
dano szczegółów.

Park Stanisława Tołpy na Oł-
binie przechodzi rewitaliza-
cję. Rozpoczęły się prace, któ-
re obejmą przede wszystkim 
okolice stawu. Na remont 
przeznaczono około 1 mln zł. 
Jak zmieni się to miejsce?

Konrad Bałajewicz
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Park Tołpy jest ulubionym miejscem wypoczynku Wrocławian 
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Zdarzenie wyglądało groźne, ale na szczęście nikt nie ucierpiał 

Drugie życie ubrań. Chemeko-System 
zebrało 260 kg tekstyliów w cztery godziny
W sobotę, 24 październi-
ka, Galeria Dominikańska 
we Wrocławiu stała się 
miejscem akcji, podczas 
której niepotrzebne ubra-
nia mogły znaleźć nowych 
właścicieli lub trafić do 
recyklingu. Wydarzenie 
zorganizowała „Gazeta 
Wrocławska”, a partnerem 
akcji była firma Chemeko-
-System, która zadbała 
o zbiórkę i dalsze zago-
spodarowanie odpadów 
tekstylnych.

Mieszkańcy Wrocławia 
chętnie przynosili odzież, 
której już nie noszą. Ubra-
nia w dobrym stanie trafiały 
na specjalnie przygotowane 
wieszaki, tworząc przestrzeń 
do bezpłatnej wymiany, czyli 
tzw. swapu. Zainteresowanie 
było duże – zarówno wśród 
osób oddających rzeczy, jak 
i tych, które szukały czegoś 
dla siebie. Każdy mógł wy-
brać ubrania i zabrać je do 
domu, dając im szansę na 
kolejne lata użytkowania.

Równolegle prowadzono 
zbiórkę odpadów tekstylnych 
do specjalnie oznakowanych 

pojemników Chemeko-Sy-
stem. W ciągu zaledwie czte-
rech godzin zebrano 260 kg 
odzieży, którą firma odebra-
ła i przekazała do recyklin-

gu. Z takich tekstyliów może 
powstać m.in. czyściwo 
przemysłowe, wykorzysty-
wane do czyszczenia maszyn 
i urządzeń. Dzięki temu ma-

teriały, które nie nadają się 
już do noszenia, mogą zna-
leźć nowe zastosowanie.

Udział Chemeko-Sy-
stem w wydarzeniu to kolej-

ny przykład zaangażowania 
firmy w działania promujące 
odpowiedzialne postępowa-
nie z odpadami i ideę gospo-
darki o obiegu zamkniętym.

Na uczestników czekała 
również miła niespodzianka. 
„Gazeta Wrocławska” przy-
gotowała kwiaty dla osób, 
które przyniosły odzież lub 
wzięły udział w wymianie.

To była sobota, podczas 
której porządki w szafach 
nabrały ekologicznego zna-
czenia, a niepotrzebne rze-
czy dostały szansę na dru-
gie życie.

MATERIAŁ INFORMACYJNY CHEMEKO-SYSTEM 0011598315
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Na ten wyrok czekały setki lo-
katorów TBS Wrocław. W dru-
giej połowie października 2026 
roku Sąd Okręgowy we Wro-
cławiu uznał, że podwyżka 
czynszu, którą prawie 5 lat 
temu zarządziła spółka Gminy 
Wrocław (100 proc. udziałów 
- red.), jest niezasadna. Mowa 
o zmianie w wysokości 4,55 
zł/m2, co w przypadku 50-me-
trowego mieszkania stanowi 
wzrost opłat o blisko 230 zł mie-
sięcznie.  

[Sąd - red.] ustalił, iż zmiana 
wysokości czynszu najmu lo-
kali mieszkalnych położonych 
we Wrocławiu przy ul. A(…) 
…(wiele nr lokali) wynikająca 
z uchwały Nadzwyczajnego 
Zgromadzenia Wspólników 
strony pozwanej nr 4/22 z dnia 
4 lutego 2022 roku jest nieza-
sadna - czytamy w jednym z 9 
podpunktów wyroku. 

Pozostałe podpunkty decy-
zji sądu brzmią w ten sam spo-
sób. Przypominamy, że pod-

wyżka weszła w życie dzięki 
uchwałom Nadzwyczajnego 
Zgromadzenia Wspólników 
TBS Wrocław z 4 lutego 2022 
roku o numerach 3/22 i 4/22. 

- Jestem bardzo zadowo-
lona i czuję ogromną satysfak-
cję z tego wyroku. Udało nam 
się przekonać sądy do tego, by 
tak interpretowały sens miesz-
kalnictwa społecznego, że te 
czynsze muszą być przede 
wszystkim oparte o realne 
koszty, a nie na działania 
spółki, która chce wydać nasze 
pieniądze np. na sponsoring 
miejskich drużyn sportowych 
- mówi Małgorzata Osipczuk 
z fundacji Obywatel TBS. 

Wiceprezeska fundacji 
Obywatel TBS przekazuje 
nam, że niedawny wyrok za-
padł wobec 419 mieszkańców 
(z 550, którzy wnieśli apelację 
od wyroku sądu I instancji). 
Dodaje, że 48 apelacji zostało 
oddalonych z przyczyn formal-
nych i proceduralnych, a 81 
umorzonych.  

Przyczyn jest kilka. M.in.: 
zawarcie ugody z TBS Wro-
cław na rozprawie 3 czerwca br. 
(w wyroku z 22 października, 
w przypadku części osób Sąd 
uznał tę procedurę za „niedo-
puszczalną” - red.), wycofanie 
się z apelacji czy śmierci po-
zwywającego.  

Podwyżki niezasadne 
- Zgodnie z przepisami, na-
jemcy skarżący do sądu 

zmianę wysokości czynszu 
opłacali czynsz w wysokości 
w starej wysokości do czasu 
wydania prawomocnego wy-
roku, dlatego w tej sprawie nie 
zachodzi konieczność zwrotu 
przez TBS Wrocław jakichkol-
wiek środków finansowych. 
W najbliższych tygodniach do-
konamy korekty w rozlicze-
niach z najemcami objętymi 
wyrokiem za ostatnie 4 lata. 
Do rozliczenia będą koszty po-
stępowania sądowego, zgod-
nie z treścią wyroku i to zada-
nie zrealizujemy z pełnomoc-
nikami najemców, którzy uzy-
skali korzystny dla siebie wy-
rok sądu - mówi Łukasz Ma-

ślanka, rzecznik prasowy TBS 
Wrocław, przypominając, że 
w przeszłości zapadały wyroki 
sądów I instancji, które były 
korzystne dla TBS Wrocław. 

Nie wszyscy wygrali 
Małgorzata Osipczuk wystą-
piła do Sądu Okręgowego we 
Wrocławiu z prośbą o wyda-
nie uzasadnienia wyroku. 
Dokument otrzyma najwcze-
śniej za kilka tygodni. Kobieta 
podkreśla, że postanowienie 
z 22 października 2026 roku 
dotyczy na największej z do-
tychczasowych grup lokato-
rów TBS Wrocław. Wylicza, 
że osób, które dotychczas po-

WYDARZENIA|

Podwyżka czynszu w TBS jednak nie przeszła
WROCŁAW

Podwyżka czynszu 
w TBS Wrocław, która 
wynikała z uchwał przy-
jętych w lutym 2022 ro-
ku, jest niezasadna. Ta-
ką decyzję wydał Sąd 
Okręgowy we Wrocła-
wiu w apelacji, którą 
wniosło 550 osób. Miesz-
kańcy TBS czekali na tę 
decyzję 4,5 roku.

Karolina Kwiatek
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Po podwyżce mieszkańcy protestowali. Ale dopiero 
po ponad 4 latach doczekali sprawiedliwości  

zwały spółkę, ma być łącznie 
1755. - Takim masowym zło-
żeniem pozwów zmusiliśmy 
spółkę do tego, że zatrzymała 
dotychczasową politykę, która 
prowadziła nas chyba jedynie 
do tego, byśmy mieli maksy-
malnie wysokie czynsze - do-
daje. 

Niestety nie udało nam się 
uzyskać informacji, jaka część 
tych procesów zakończyła się 
prawomocnymi decyzjami 
sądu. Wiadomo jednak, że nie 
wszystkie miały finał, którego 
oczekiwaliby mieszkańcy. 

- Musimy wspomnieć 
o jednym przegranym prawo-
mocnym wyroku grupy 8 
osób. W tej sprawie fundacja 
Obywatel TBS wraz ze Sto-
warzyszeniem Partycypan-
tów i Najemców Nasz Blok 
złożyły wniosek do Rzecz-
nika Praw Obywatelskich 
o „interwencję systemową 
oraz podjęcie działań proce-
sowych, dotyczących naru-
szenia konstytucyjnych praw 
lokatorów w systemie 
TBS/SIM oraz rażącej roz-
bieżności w orzecznictwie są-
dów powszechnych” - infor-
muje Małgorzata Osipczuk. 

TBS: Wyciągnęliśmy 
wnioski 
Łukasz Maślanka przekazuje, 
że spółka wyciągnęła kon-
kretne wnioski z postępowań 
dotyczących zmiany stawek 
czynszu wprowadzonych 
w 2022 roku. Przede wszyst-
kim zmieniono sposób przed-
stawiania kalkulacji i wyjaśnia-
nia mieszkańcom przyczyn 
wprowadzanych podwyżek. 

- Przy tegorocznej zmianie 
procedura obejmowała: indy-
widualne zawiadomienia z li-
stem wyjaśniającym decyzję, 
przedstawienie wyliczeń eko-

nomicznych każdemu na-
szemu najemcy oraz roz-
mowy z najemcami. Infor-
mację o stawkach obowiązu-
jących od lipca opublikowali-
śmy już w lutym tego roku, 
a więc kilka miesięcy 
przed tym, zanim weszły 
w życie. Mieszkańcy mogli 
zadawać pytania podczas 
spotkań na osiedlach, w sie-
dzibie spółki, telefonicznie 
i mailowo. Kalkulacje 
uwzględniały także przy-
chody TBS Wrocław z dzia-
łalności komercyjnej, zgod-
nie ze wskazaniami wynika-
jącymi z wcześniejszego 
orzecznictwa - informuje Łu-
kasz Maślanka, rzecznik pra-
sowy TBS Wrocław. 

Taka forma współpracy 
ma przynieść więcej obopól-
nych korzyści. Przedstawiciel 
spółki informuje, że  
5 spraw, dotyczących podwy-
żek czynszów obowiązują-
cych od lipca 2026 r., zostało 
wygranych przez TBS Wro-
cław. 

- Sąd odnotował również 
działania obecnego zarządu 
ograniczające koszty spółki. 
Były to rozstrzygnięcia 
pierwszej instancji, więc te 
sprawy mogą jeszcze zostać 
skierowane do apelacji, ale 
już teraz sąd widzi, że w na-
szej działalności zaszły kon-
kretne zmiany wychodzące 
naprzeciw mieszkańcom - 
dodaje. 

TBS Wrocław zaznacza, 
że oprócz procesów sądo-
wych spółka równolegle brała 
udział w mediacjach z miesz-
kańcami, które prowadziła 
organizacja pozarządowa.  

W międzyczasie zawarto 
246 ugód sądowych oraz 367 
porozumień z najemcami, 
którzy nie wystąpili do sądu.

Zgodnie z art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21.08.1997 r. o gospodarce nieruchomościami (t.j. Dz.U.2026.339 ze zm.) 

BURMISTRZ ŚCINAWY 
podaje do publicznej wiadomości informację 

o wywieszeniu wykazów nieruchomości przeznaczonych do oddania w najem/dzierżawę:

-  wykazem nr G/205/26 wywieszonym w terminie od dnia 28.10.2026 r. do dnia 19.11.2026 r. ogłoszono wykaz nieruchomości oznaczonej 
numerem ewidencyjnym 324/2 (część) obr. 2, miasta Ścinawa, przeznaczonej pod ogródek przydomowy.

-  wykazem nr G/206/26 wywieszonym w terminie od dnia 28.10.2026 r. do dnia 19.11.2026 r. ogłoszono wykaz nieruchomości oznaczonej 
numerem ewidencyjnym 273/1 obr. 2, miasta Ścinawa, przeznaczonej pod ogródek przydomowy.

-  wykazem nr G/207/26 wywieszonym w terminie od dnia 28.10.2026 r. do dnia 19.11.2026 r. ogłoszono wykaz nieruchomości oznaczonej 
numerem ewidencyjnym 182 obr. Wielowieś, gmina Ścinawa, przeznaczonej na cele statutowe koła gospodyń wiejskich.

-  wykazem nr G/208/26 wywieszonym w terminie od dnia 28.10.2026 r. do dnia 19.11.2026 r. ogłoszono wykaz nieruchomości 
oznaczonej numerem ewidencyjnym 314 (część) obr. 2, miasta Ścinawa, przeznaczonej na cele zgodne z planem zagospodarowania 
przestrzennego.

-  wykazem nr G/209/26 wywieszonym w terminie od dnia 28.10.2026 r. do dnia 19.11.2026 r. ogłoszono wykaz nieruchomości oznaczonej 
numerem ewidencyjnym 392/20 (część) obr. 2, miasta Ścinawa, przeznaczonej pod ogródek przydomowy.

-  wykazem nr G/210/26 wywieszonym w terminie od dnia 28.10.2026 r. do dnia 19.11.2026 r. ogłoszono wykaz nieruchomości oznaczonej 
numerem ewidencyjnym 154/4 (część) obr. 1, miasta Ścinawa, przeznaczonej pod ogródek przydomowy.

-  wykazem nr G/211/26 wywieszonym w terminie od dnia 28.10.2026 r. do dnia 19.11.2026 r. ogłoszono wykaz nieruchomości oznaczonej 
numerem ewidencyjnym 188/13 obr. 4, miasta Ścinawa, przeznaczonej pod ogródek przydomowy.

-  wykazem nr G/212/26 wywieszonym w terminie od dnia 28.10.2026 r. do dnia 19.11.2026 r. ogłoszono wykaz nieruchomości oznaczonej 
numerem ewidencyjnym 111 (część) obr. Zaborów, gmina Ścinawa, przeznaczonej na cele magazynowe.

Wykazy zostały zamieszczone na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miasta i Gminy Ścinawa przy ul. Rynek 17 i na stronie internetowej 
bip.scinawa.pl 

REKLAMA 0011606248

budynek przemysłowy 

w Poznaniu przy ul. Malwowej 158.

FIRMA SPRZEDA

Powierzchnia użytkowa budynku – 3202,80 m2, 
powierzchnia gruntu – 0,8701 ha.

Tel. kontaktowy 603 920 399
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Samorząd Województwa 
Dolnośląskiego przeznaczył 
4 mln 725 tys. zł na dofinan-
sowanie zakupu samocho-
dów pożarniczych dla 41 jed-
nostek Ochotniczych Straży 
Pożarnych. Dzięki zwiększe-
niu budżetu tegorocznego 
konkursu wsparcie otrzy-
mają wszystkie zgłoszone 
jednostki z różnych części 
regionu. Przedstawiciele 
gmin podpisali już umowy 
na przyznanie dotacji.

Ochotnicze Straże Pożarne 
są ważnym elementem sy-
stemu bezpieczeństwa w re-
gionie. Ich druhowie każdego 
dnia uczestniczą w akcjach 
ratowniczych, gaszą pożary, 
pomagają poszkodowanym 
w wypadkach drogowych 
i reagują na skutki gwał-
townych zjawisk pogodo-
wych. Aby mogli sprawnie 
i skutecznie nieść pomoc, 
potrzebują odpowiedniego 
wyposażenia. Dlatego sa-
morząd województwa od lat 
wspiera jednostki OSP w za-
kupie pojazdów niezbęd-
nych do prowadzenia działań 
ratowniczo-gaśniczych.

– Po raz kolejny stawia-
my na konkretne wsparcie 
dla dolnośląskich strażaków 
ochotników. Zainteresowa-
nie konkursem było tak duże, 
że zwiększyliśmy jego bu-

dżet z 3 do prawie 5 mln zł. 
Dzięki temu wsparcie trafi 
do wszystkich 41 zgłoszo-
nych OSP. Strażacy ochot-
nicy są zawsze tam, gdzie 
potrzebna jest pomoc, czę-
sto jako pierwsi docierając 
na miejsce zdarzenia. Dlate-
go tak ważne jest, aby dyspo-
nowali nowoczesnym i nie-
zawodnym sprzętem, który 
ułatwia prowadzenie akcji 
ratowniczych i zwiększa bez-
pieczeństwo zarówno miesz-
kańców, jak i samych druhów 
– podkreśla Paweł Gancarz, 
Marszałek Województwa 
Dolnośląskiego.

Nowe pojazdy w całym 
regionie
W ramach tegorocznego kon-
kursu gminy mogły ubiegać 
się o dofinansowanie zakupu 
lekkich, średnich i ciężkich 
samochodów pożarniczych, 
a także mikrobusów oraz po-
jazdów używanych. Złożone 
wnioski obejmowały zakup 
15 lekkich, 13 średnich i 3 
ciężkich samochodów pożar-
niczych, 2 mikrobusów oraz 
8 pojazdów używanych.

Wysokość przyznanych 
dotacji wynosi od 75 do 175 
tys. zł, w zależności od rodza-
ju planowanego zakupu. Naj-
wyższe wsparcie, po 175 tys. 
zł, otrzymały jednostki OSP 
w Ścinawie, Sokolejcu w gmi-

nie Świerzawa oraz Sokoło-
wicach w gminie Oleśnica.

Wśród jednostek, któ-
rym przyznano po 150 tys. zł, 
znalazły się m.in. OSP w Ka-
mieńcu Ząbkowickim, Złotym 
Stoku, Wojborzu w gminie 
Kłodzko, Osetnie w gminie 
Góra, Królewskiej Woli w gmi-
nie Międzybórz, Bolesławo-
wie w gminie Stronie Śląskie, 
Dzikowcu Kłodzkim w gmi-
nie Nowa Ruda, Burkatowie 
w gminie Świdnica, Niesz-
kowicach w gminie Strzelin 
oraz Ocicach w gminie Bo-
lesławiec. Z kolei po 100 tys. 
zł otrzymają m.in. jednostki 
z Domaszkowa w gminie Mię-
dzylesie, Smolca w gminie 
Kąty Wrocławskie, Kobierzyc, 
Łomnicy w gminie Mysłako-
wice i Borowej w gminie Dłu-
gołęka. Wsparcie w wysoko-
ści 75 tys. zł przyznano m.in. 
jednostkom w Boguszowie-
-Gorcach, Tarnowie w gminie 
Ząbkowice Śląskie oraz Ra-
dostowie w gminie Lubań.

Kolejny rok wsparcia  
dla strażaków
Tegoroczny konkurs to kon-
tynuacja działań samorzą-

du województwa na rzecz 
poprawy bezpieczeństwa 
mieszkańców. W 2025 roku 
na zakup nowych samocho-
dów pożarniczych dla 30 
jednostek OSP przeznaczo-
no 3,5 mln zł. Rok wcześniej 
wsparcie w wysokości 2,7 
mln zł umożliwiło dofinanso-
wanie zakupu pojazdów dla 
20 jednostek.

Zakup samochodów 
pożarniczych oznacza więk-
sze możliwości operacyjne 
lokalnych jednostek, które 
często jako pierwsze docie-
rają na miejsce zagrożenia. 
Sprawny sprzęt pozwala 
szybciej rozpocząć działa-
nia ratownicze, skuteczniej 
pomagać poszkodowanym 
i zapewniać lepszą ochro-
nę samym strażakom. Ma 
to szczególne znaczenie 
w mniejszych miejscowoś-
ciach, gdzie ochotnicy sta-
nowią podstawę lokalnego 
systemu ratownictwa. Dzięki 
kolejnym inwestycjom dolno-
śląskie jednostki OSP będą 
lepiej przygotowane do rea-
gowania na pożary, wypadki 
i inne sytuacje wymagające 
natychmiastowej pomocy.

Ponad 4,7 mln zł na wozy strażackie  
dla 41 jednostek OSP na Dolnym Śląsku

W tym roku na zakup wozów strażackich dla OSP Dolny Śląsk przeznaczył rekordowe ponad 4,7 mln zł

Dofinansowania przekazali marszałek Paweł Gancarz oraz wicemarszałkowie Wojciech Bochnak i Michał Rado
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Zaczynają się ciężkie czasy  
dla niepublicznych przedszkoli 

LEGNICA

Radni  Jeleniej Góry zdecydo-
wali o emisji obligacji 
na kwotę 257 091 000,00 zł, 
ale studzą emocje podkreśla-
jąc, że nie będzie to dodat-
kowy dług, tylko spłata po-
przednich zobowiązań. Pla-
nowana emisja obligacji prze-
znaczona zostanie na spłatę 
zadłużenia z tytułu wyemito-
wanych obligacji i zaciągnię-
tej pożyczki z lat ubiegłych, co 
znacznie obniży koszty ob-
sługi długu. Pozwoli też do-
pasować spłaty rat kapitało-
wych do możliwości finanso-

wych miasta. Szacuje się, że 
pozwoli zaoszczędzić 5,5 mln 
zł w budżecie. 

 To restrukturyzacja zadłu-
żenia, które przede wszyst-
kim było w dużej mierze 
na przeżycie. Zadłużyliśmy 
się jak wszedł Polski Ład. 
Wtedy mieliśmy niekorzyst-
ną możliwość zadłużenia się 
- musieliśmy wziąć ponad 
100 mln zł pożyczki. Później 
ją zrestrukturyzowaliśmy - 
już inny bank nam to przejął, 
ale w tzw. międzyczasie oka-
zało się, że jeden z banków 
dał nam tak dobrą ofertę, że 
w wyniku tych wszystkich 
zmian zaoszczędzimy około 
6 mln zł - tłumaczy Jerzy Łuż-
niak, prezydent Jeleniej Góry. 

Kontrowersji nie widzieli 
też radni opozycji. Ireneusz 
Łojek: - Będę głosował za za-
ciągnięciem tego zobowiąza-
nia z pełną świadomością, że 
jest to, powiedzmy, zrolowa-
nie istniejącego długu, ale 
na korzystniejszych warun-
kach - ocenił radny PiS. 

Zadłużą się na 257 mln 
zł, żeby spłacić... długi

JELENIA GÓRA

Zadłużenie na 257 mln zł 
i spłata do 2046 roku - 
brzmi groźnie, ale za-
równo rządzący Jelenią 
Górą, jak i opozycja pod-
kreślają, że to restruktu-
ryzacja długu, a nie do-
datkowe zobowiązania. 
W środę Rada Miejska 
podjęła decyzję ws. za-
dłużenia.

Przemysław Kaczałko

Tylko do listopada 2027 roku 
przedszkole „Wesoła Dwu-
dziestka” może korzystać 
z obecnej siedziby przy ul. Ma-
rynarskiej w Legnicy. Potem 
setkę dzieci czeka przepro-
wadzka, albo w ogóle zmiana 
placówki. Władze miasta tłu-
maczą to tym, że musza za-
mknąć swoje przedszkole 
przy ul. Żwirki i Wigury z po-
wodu złego stanu technicz-
nego i przenieść je właśnie 
na ul. Marynarską. 

O sprawie dyskutowano 
m.in. podczas niedawnej sesji 
Rady Miejskiej Legnicy.  
Radna Jolanta Rabczenko za-
pytała prezydenta o zasadność 

decyzji o nieprzedłużaniu 
umowy najmu. Wskazała 
na wieloletnią tradycję prywat-
nego przedszkola, jej funkcjo-
nowanie na wysokim pozio-
mie i na stres dzieci i rodziców 
w związku z koniecznością 
zmiany lub nawet zamknięcia 
placówki. 

Prezydent Maciej Kupaj 
podkreślił, że obiekt, w którym 
działa prywatne przedszkole 
wybudowano ponad 40 lat 
temu ze środków publicznych. 
Początkowo było to Miejskie 
Przedszkole nr 20, które 
w 2002 r. zostało przekształ-
cone w placówkę prywatną. 

- Myślę, że ktoś powinien 
zweryfikować, dlaczego miej-
skie przedszkole zostało prze-
kształcone w prywatny biznes 
z czynszem 50 zł miesięcznie. 
Chcemy dziś odwrócić tę sytu-
ację, bo potrzebujemy tej pla-
cówki na przeniesienie przed-
szkola nr 16. Jako organ gminy 
mamy obowiązek wykorzysty-
wać mienie gminne do prowa-
dzenia przedszkoli. Musimy 
kierować się dobrem miesz-
kańców i miasta - powiedział. 

Prezydent dodał, że przed-
stawiono rodzicom możliwo-
ści wyjścia z trudnej dla nich sy-
tuacji, m.in. zapewnienie 
opieki dla dzieci w tym samym 
obiekcie.   

Sprawą ma się wkrótce za-
jąć komisja rady miejskiej. 
Tymczasem z informacji ratu-
sza wynika, że podobny pro-
blem mogą mieć dwa kolejne 
prywatne przedszkola, bo 
w budynkach, w których się 
mieszczą, jest azbest...  

Prezydent miasta nie 
chce przedłużyć umowy 
dzierżawy niepubliczne-
mu przedszkolu, które 
od 20 lat mieści się 
w miejskim budynku. 

Klaudia Korfanty 
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Dyrektorka „Wesołej Dwudziestki” skarży się,  
że miasto nie zaproponowało jej innego lokalu

Dziś pożegnamy 
Pogrzeby 30. października  
A GRABISZYN 
Wasyl Byk g. 9.00 
Danuta Grzybek g. 11.00 
Eugenia Kucharska g. 12.00 
Maria Nawrot g. 13.00 

Bogusława Wierzbowska  
g. 14.00 
A OSOBOWICE 
Danuta Krasnowska g. 9.20 
Szczepan Adam Puterla  
g. 10.00 
Janina Juźko g. 10.40 
Kazimierz Wilczyński g. 11.20 
Andrzej Dariusz Lis g. 12.00 

Elżbieta Cecylia Motyl g. 12.40 
Elżbieta Kubacka g. 13.20 
Paweł Krzysztof Ćwiciński  
g. 14.00 
Danuta Wiesława Gembara  
g. 14.40 
Teresa Biernat g. 15.20 
A JERZMANOWO 
Roman Romański g. 11.00 

A LEŚNICA 
Marian Lewandowski g. 10.00 
A PSIE POLE  
Leon Slipy g. 8.00 
Zofia Lebioda g. 10.00 
Janina Sobaniak g. 14.00 
 
Zarząd Cmentarzy Komunalnych, 
pl. Strzelecki 19/21, 50-224 Wrocław
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Wspomnienia.
Te najważniejsze…

Wspomnij bliskich. Zapal im świeczkę. Sprawdź na 
nekrologi.net i gazetawroclawska.pl/nekrologi

AUTOPROMOCJA 

 0011605768

Z głębokim smutkiem przyjęliśmy wiadomość o śmierci 

Radosława 
Ratajszczaka 
wybitnego autorytetu, wizjonera 

i przyjaciela naszego ogrodu.

Z wdzięcznością zachowamy w pamięci Jego wiedzę, 
życzliwość i nieoceniony wkład w powstanie Orientarium.

Rodzinie, Bliskim  
i Współpracownikom 

składamy 
najszczersze wyrazy współczucia.

Zarząd i Pracownicy ORIENTARIUM ZOO ŁÓDŹ

a  „ABEL” –   Zakład Pogrzebow y, 

bezgotówkowa organizacja pogrzebów 

i   kremacj i .  Całodobowe pr zewoz y 

zmarłych z domu, szpitali, hospicjum. 

Tel. całodobowe, kom. 502-922-708, 

71/ 355 92 23 ul. Św. Wincentego 10 A.

a   „ A D O R I A” Us ł u g i  Po g r ze b owe. 

Tanio, profesjonalnie i bezgotówkowo. 

Całodobowy odbiór ciała z  dowolnego 

miejsca. Pożegnania i kremacje. Obsługa 

ekskluzywnym karawanem. Biuro na 

terenie cm. Osobowice 59a - wszystkie 

sprawy w jednym miejscu. Tel. całodobowy 

71 352 52 05 lub 503 33 83 84.

a „ A N U B I S ”  –    k o m p l e k s o w e 

usługi pogrzebowe -  profesjonalnie 

- bezgotówkowo. Dom Pogrzebowy, biuro 

i własna kaplica i chłodnia, organizowanie 

pożegnań przed kremacją oraz czuwanie 

przy zmarłym przed pogrzebem tradycyjnym 

w  godzinach dogodnych dla klienta. 

Wrocław, ul. Szpacza 32/34, tel. 71 350 01 01 

całodobowy. Biuro: Wrocław, ul. Dubois 20, 

Wróblowice, ul. Stawowa 5. Całodobowe 

przewozy zmarłych kraj i  zagranica. 

Załatwianie formalności również w domu 

klienta. Telefony całodobowe 71 328 83 85, 

723 030 303.

a„ARCHON”–   Zakład Pogrzebowy 

te l .   7 1   3 3 2   6 0   6 0  –   c a ł o d o b owe 

przewozy zmarłych. Własna chłodnia 

i  kaplica, rozliczenia bezgotówkowe, 

wyrabianie aktów zgonu i wszystkich 

f o r m a l n o ś c i  Z U S  i   U S C .  O b s ł u g a 

ceremonii pogrzebowych ekskluzywnym 

karawanem Mercedes Pilato gratis. 

N a s ze  o d d z i a ł y :  W ł o d ko w i c a   3 7 , 

H a l l e ra   1 1 2 ,  B o g u s ł aw s k i e g o   3 3 , 

Traugutta 67, Skłodowskiej-Curie 49, 

Kiełczowska  90 (cm. komunalny), 

Krz y woustego  287,  Trzebnicka  67, 

ul. Grabiszyńska 101, ul. Zaporoska 83, 

www.zaklad-pogrzebowy.com.pl

a „ W I T W I C C Y ”  Z a k ł a d  U s ł u g 

Pogrzebowych, Producent Trumien. 

C a ł o d o b o w y  p r z e w ó z  z m a r ł y c h . 

Rozliczamy ZUS, KRUS, WBE, MSWiA 

w  z a k ł a d z i e .  W ł a s n a  c h ł o d n i a . 

Ko m p l e k s owo.  S o l i d n i e !  Wro c ł aw 

Borowska 254 - naprzeciw Akademii 

M e d y c z n e j ,  Wr o c ł a w  K o ś c i u s z k i 

67/1a – róg Gwarnej, Krzyżowice ul. 

Główna 14 gm. Kobierzyce, Sobótka  

ul.  Św. Anny 19/1,  71/889-00-60,  

www.zakladpogrzebowy24.pl

a C A Ł O D O B O W E  P R Z E W O Z Y 

Z M A R ŁY C H  dla miasta Wrocławia 

i   D olnego Śląska.  Najniższe ceny. 

Tel. 502-922-708, 71 322-60-16.

a K R E M AT O R I U M  –   A R C H O N , 

ul.  Kiełczowska  90, tel.  71  345  73  43 

-  całodobowo. Kompleksowe usługi 

kremacyjne i  pogrzebowe, ustalanie 

terminów. Całodobowy odbiór osób 

zmarłych z domu, szpitali, hospicjów. 

www.krematorium.wroclaw.pl

aMIĘDZYNARODOWE PRZEWOZY 

Z M A R ŁY C H ,  t e l .   7 1 / 3 3 2 - 6 0 - 6 0 

–  całodobowo.  Pr zewóz zmar łych 

i  prochów z  państw całego świata. 

Za ł at w i a my  w s ze l k i e  p oz wo l e n i a 

i   formalności .  Posiadamy l icencję 

n a  t r a n p o r t  z m a r ł y c h  z   F r a n c j i . 

www.zaklad-pogrzebowy.com.pl

a R O C H  –    Z a k ł a d  Po g r ze b o w y, 

b e z g o t ó w k o w o ,  k o m p l e k s o w o . 

Całodobowe przewozy zmarłychz domu, 

szpitali, hospicjum. Tel. całodobowe 

71/322 60 16, kom. 502-922-708, 

Wrocław, ul. Św. Wincentego 10 a (dawna 

Obrońców Pokoju).

ZAKŁADY POGRZEBOWE

REKLAMA 0011486419

eprasa.pl 9d78b305f1
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FOKUS

Ustawa o bezpieczeństwie w inter-
necie leży na biurku prezydenta Na-
wrockiego. To ustawa ważna, żeby 
nie powiedzieć kluczowa, także 
w kontekście tego, co ostatnio działo 
się w polskich szkołach. 

– Jeżeli prezydent zgłosi weto 
do ustawy o bezpieczeństwie w inter-
necie, to będzie miał brudne ręce, 
krew na rękach za sytuacje, w których 
dzieciaki czy starsi oglądają nama-
wianie do samobójstwa, oglądają pa-
tostreamy, czują się zaszczuci w in-
ternecie, ktoś ich namawia do okale-
czenia, ktoś w końcu publikuje ich 
zdjęcia pedofilskie – mówił w radio-
wej Jedynce Krzysztof Gawkowski, 
wicepremier i minister cyfryzacji. 

Jego zdaniem odpowiedzialność 
za bezpieczeństwo użytkowników 
wymaga zdecydowanych działań 
państwa, a nie jedynie apeli kiero-
wanych do firm technologicznych. 

– I nazywajmy to po imieniu: pre-
zydent bierze współodpowiedzial-
ność za każdą hejterską treść, jeżeli 
nie podpisze tej ustawy. Bo nie da 
się czekać i mówić platformom: 
„prosimy was”. Dzisiaj platformy 
trzeba trzymać za gardło. Ja chcę je 
trzymać za gardło, a prezydent nie 
może być ich lobbystą – zaznaczył 
wicepremier. 

Dlaczego Karol Nawrocki blo-
kuje usuwanie szkodliwych treści 

w internecie? Bo ich obecność 
w sieci jest na rękę politykom pra-
wicy, tak przynajmniej uważa mini-
ster Gawkowski. 

– Powstała ustawa, prezydent za-
wetował. To ja się pytam: jak bezpie-
czeństwo dla pierwszej rodziny w in-
ternecie, to dobrze, ale jak ja propo-
nuję, Ministerstwo Cyfryzacji, rząd 
polski, bezpieczeństwo dla każdej ro-
dziny polskiej w internecie, to prezy-
dent mówi weto. I to jest skanda-
liczne – ocenił Gawkowski. – Żądam 
natychmiastowego podpisania 
ustawy o bezpieczeństwie w interne-
cie, bo każdy dzień zwłoki to szansa 
na to, że pojawiają się patologiczne 
treści, które szkodzą młodszym i star-

szym, szkodzą Polsce, budują w Pol-
sce poczucie, że w internecie więcej 
można niż w realnym świecie nie 
można – podkreślił Gawkowski 

Nowelizacja ustawy o świadcze-
niu usług drogą elektroniczną oraz 
niektórych innych ustaw została 
uchwalona przez Sejm. Decyzję 
o przyspieszeniu prac nad tym do-
kumentem podjęto po atakach 
w szkołach w Leszczydole-Nowi-
nach i Ostrołęce, do których doszło 
na początku października.  

Skąd tak mocne słowa wicepre-
miera do prezydenta Nawrockiego? 
Karol Nawrocki w styczniu 2026 
roku zawetował pierwszą wersję 
ustawy wdrażającej unijny Akt 

o usługach cyfrowych (DSA). Swoją 
decyzję Kancelaria Prezydenta tłu-
maczyła wówczas obawami o wol-
ność słowa i ryzykiem wprowadza-
nia cenzury w sieci. 

Ale to nie wszystko, rząd idzie 
o krok dalej. Kancelaria premiera 
na swoich stronach internetowych 
opublikowała projekt nowych prze-
pisów, które mają ograniczyć dostęp 
do internetu najmłodszym. Przepisy 
przygotowało Ministerstwo Cyfry-
zacji i Ministerstwo Edukacji Naro-
dowej. 

Projekt ustawy zakłada wprowa-
dzenie minimalnego wieku dla 
użytkowników internetowych ser-
wisów społecznościowych, takich 
jak Facebook, Instagram czy Tik-
Tok. Tym minimalnym wiekiem 
będzie 15 lat. 

Autorzy projektu zwracają 
uwagę, że choć wiele popularnych 
platform społecznościowych okre-
śla w swoich regulaminach mini-
malny wiek użytkownika na pozio-
mie 13 lat, w praktyce z tych usług 
korzystają również młodsze dzieci. 
Nowe przepisy mają te kwestie jed-
noznacznie uregulować. 

Nadzór nad przestrzeganiem no-
wych przepisów ma sprawować Pre-
zes Urzędu Komunikacji Elektro-
nicznej. 

Planowanym terminem przyję-
cia nowych przepisów jest pierwszy 
kwartał przyszłego roku. 

Gawkowski: prezydent musi podpisać 
ustawę o bezpieczeństwie w sieci
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Krzysztof Gawkowski: Dzisiaj platformy trzeba trzymać za gardło.  
Ja chcę je trzymać za gardło, a prezydent nie może być ich lobbystą

Decyzja o tym, czy bezpieczeństwo dzieci i młodzieży w sieci będzie większe, leży teraz w rękach 
Karola Nawrockiego. Wicepremier Gawkowski ostrzega prezydenta przed wetem

Dorota Kowalska

Pomorskie 
Prowadził po alkoholu. 
Spowodował wypadek 
Sąd Rejonowy w Starogardzie 
Gdańskim zastosował trzymie-
sięczny areszt wobec 50-letniego 
obywatela Niemiec Pawła K., który 
mając 1,7 promila alkoholu we krwi, 
doprowadził do czołowego zderze-
nia z ciężarówką na autostradzie 
A1. W wypadku obrażeń ciała do-
znał pasażer pojazdu. 
Do zdarzenia doszło w nocy z po-
niedziałku na wtorek o godz. 1.15 
na 65. kilometrze autostrady A1 
na wysokości miejscowości Ka-
mionka. Podejrzany przyznał się 
do zarzucanego mu czynu i złożył 
wyjaśnienia. Na wniosek prokurato-
ra sąd podjął decyzję o jego aresz-
towaniu na okres trzech miesięcy. 
PAP 

Łódź 
Wyłudzili ponad 23,5 mln 
zł. Zostali zatrzymani 
CBA zatrzymało kolejne 5 osób 
w śledztwie dotyczącym działania 
w zorganizowanej grupie przestęp-
czej, wyłudzenia ponad 23,6 mln zł 
dotacji z Polskiej Agencji Rozwoju 
Przedsiębiorczości (PARP) i prania 
pieniędzy. Śledztwo objęło już 25 
osób, które według prokuratury są 
podejrzane o wypranie ponad 251 
mln zł. PAP 

Polityka 
Lewica chce likwidacji 
Funduszu Kościelnego 
Posłowie Lewicy zapowiedzieli 
wczoraj złożenie projektu ustawy 
ws. likwidacji Funduszu Kościelne-
go. Projekt zakłada, że Kościoły bę-
dą się finansowały same; składki 
na ubezpieczenie społeczne opła-
cać ma w 50 proc. Kościół, a w 50 
proc. same osoby duchowne – 
przekazała posłanka Anna Maria 
Żukowska. PAP

POLITYKA KRÓTKO

 Sąd wymierzył mu karę dwóch lat 
ograniczenia wolności poprzez po-

trącenie wynagrodzenia. Wyrok jest 
nieprawomocny. Decyzję sąd ogło-
sił w czwartek po trwającym osiem 
miesięcy procesie. 

Prokuratura domagała się kary 
10 miesięcy więzienia w zawiesze-
niu na trzy lata i zasądzenia 20 tys. 
zł grzywny. Obrońcy oskarżonego 
wnosili o uniewinnienie. 

Był to pierwszy w Polsce proces 
sądowy biskupa dotyczący zgłasza-
nia czynów pedofilskich księży. Or-
dynariusz w trakcie postępowania 
nie przyznał się do zarzutów i skła-
dał wyjaśnienia, tłumacząc zwłokę 
w zgłoszeniach niejasnością przepi-
sów karnych oraz specyfiką kon-
kretnych spraw.  PAP

Zapadł wyrok dla 
bp. tarnowskiego 
Andrzeja Jeża 

SĄD

Podczas wczorajszej konferencji pra-
sowej wiceprezes PiS Przemysław 

Czarnek był pytany, czy jego ugru-
powanie rozważa scenariusz zakła-
dający wyjście Polski z UE. – Bie-
rzemy pod uwagę wszystkie wa-
rianty, również i to, że Unia Europej-
ska sama siebie zabije – odparł Czar-
nek.  

Powiedział też, że „trzeba my-
śleć o każdym rozwiązaniu”, ale 
przede wszystkim należy nastawić 
się na „zmianę oblicza Unii Euro-
pejskiej, na reformy UE, reformy 
strukturalne, reformy w zarządza-
niu UE”. Zaznaczył, że o tym mó-
wił w środę prezes Kaczyński.   

– Prawo i Sprawiedliwość nie 
planuje wyjścia z Unii Europejskiej 
– zapewnił wiceprezes PiS. PAP

Czarnek: PiS nie 
planuje wyjścia 
z Unii Europejskiej

POLITYKA

PiS i Konfederacja powinny 
powiedzieć 
przed wyborami 
parlamentarnymi, czy chcą 
polexitu i co zamierzają 
zrobić z korzyściami, jakie 
daje Polsce członkostwo  
WŁADYSŁAW KOSINIAK-KAMYSZ 
wicepremier, szef MON

A Raport: We wrześniu zarejestrowano blisko 244 tys. 
samochodów używanych, czyli o 8,8 proc. więcej niż w sierpniu 

Wiceprezes PiS Przemysław 
Czarnek zapewnił, że jego 
ugrupowanie nie planuje wyj-
ścia z Unii. Zaznaczył, że Jaro-
sław Kaczyński zwrócił uwa-
gę przede wszystkim na ko-
nieczność reform w UE.

oprac. Jan Nowaczyk

Sąd Rejonowy w Tarnowie 
uznał bpa tarnowskiego An-
drzeja Jeża winnym niepo-
wiadomienia organów ściga-
nia o wykorzystywaniu seksu-
alnym małoletnich przez 
dwóch księży z jego diecezji.

oprac. Jan Nowaczyk FO
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Wczoraj w całym kraju minutą ciszy 
uczczono ofiary katastrofy. Hołd 
zmarłym oddadli m.in. przedstawi-
ciele Kongresu Deputowanych, par-
lamentów regionalnych i uczelni wyż-
szych. Gesty solidarności z rodzinami 
poszkodowanych napływają z całej 
Hiszpanii. 

Premier Pedro Sanchez uczestni-
czył wczoraj w Toledo w posiedze-
niu centrum koordynacji działań 
kryzysowych (CECOPI), poświęco-
nym sytuacji po katastrofie. W spo-
tkaniu wziął udział również minister 
spraw wewnętrznych Fernando 
Grande-Marlaska – przekazała agen-
cja EFE. 

Tragedia wpłynęła także na życie 
polityczne kraju. Według EFE niemal 
wszystkie partie, z wyjątkiem prawi-
cowo-populistycznej Vox, zawiesiły 
wydarzenia związane z kampanią 
przed wyborami parlamentarnymi. 

Na czwartek zaplanowany był też 
24-godzinny strajk maszynistów pań-
stwowego przewoźnika Renfe, zorga-
nizowany przez związek zawodowy 
Semaf w proteście przeciwko opóź-
nieniom we wdrażaniu uzgodnio-
nych rozwiązań dotyczących bezpie-
czeństwa na kolei. 

Zamieszki w Madrycie 
W środę późnym wieczorem w Ma-
drycie doszło do zamieszek. Jak po-
dała stacja telewizyjna TVE, policja 
użyła gazu łzawiącego, aby rozpędzić 
demonstrację, do której wzywały 
grupy skrajnej prawicy. 

Przed ministerstwem transportu 
zebrało się około 1,5 tysiąca osób. Pro-
test wymierzony był w rząd socjalde-
mokratycznego premiera Pedro San-
cheza oraz ministra transportu Oscara 
Puente, których uczestnicy demon-
stracji obarczają odpowiedzialnością 
za środową katastrofę kolejową. 

Zginęło 68 osób 
W wyniku zderzenia dwóch pocią-
gów dużych prędkości w miejscowo-
ści Urda w prowincji Toledo w środ-
kowej części kraju zginęło co najmniej 
68 osób, a 107 zostało rannych, w tym 
15 ciężko. Opozycyjna Partia Ludowa 
(PP) potwierdziła, że wśród ofiar 
śmiertelnych jest należąca do tego 
ugrupowania Fatima Banez, była sze-
fowa resortu pracy i opieki społecznej 
w gabinecie Mariano Rajoya. 

Do katastrofy doszło w środę 
przed godz. 9. Oba składy kursowały 
na trasie Madryt – Sewilla. Szybki po-
ciąg AVE, należący do państwowego 

przewoźnika Renfe, dostał zgodę 
na kontynuowanie jazdy, mimo czer-
wonego światła z powodu pociągu 
prywatnego przewoźnika Iryo stoją-
cego na torach z przodu, co stanowiło 
złamanie protokołu. 

Hiszpański minister transportu po-
wiedział, że przyczyną tragedii mógł 
być błąd ludzki. Podkreślił, że zezwo-
lenie pociągowi Renfe na jazdę po  
awarii systemu IT, mimo że na torze 
był inny pociąg, było „niewytłuma-
czalne”. 

Nie pierwsza katastrofa  
w tym roku 
To kolejna poważna katastrofa kole-
jowa w Hiszpanii w tym roku. W po-
łowie stycznia wykolejenie trzech 
ostatnich wagonów pociągu dużych 
prędkości przewoźnika Iryo w pobliżu 
Adamuz doprowadziło do zderzenia 
z pociągiem Alvia jadącym z Madrytu 
do Huelvy. Zginęło 45 osób, a 122 zo-
stały ranne. PAP

Kraj w żałobie po katastrofie. 
Zamieszki w Madrycie
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Do katastrofy doszło w środę w miejscowości Urda. W zderzeniu 
pociągów AVE i Iryo zginęło 69 osób, a 110 zostało rannych

HISZPANIA

Pierwszy transport pomocy humani-
tarnej dla okupowanego przez Rosję 
miasta Ołeszki w obwodzie chersoń-
skim dotrze tam w piątek, po rozmi-
nowaniu dróg; porozumienie 
o wstrzymaniu ognia jest przestrze-
gane – oświadczył w czwartek rzecz-
nik praw człowieka Ukrainy Dmytro 
Łubinec. 

Łubinec zaznaczył, że porozumie-
nie z Rosją o wstrzymaniu walk 
w Ołeszkach utrzymuje się już ponad 
dwie doby. Rzecznik powtórzył też, 
że utrzymuje stały kontakt z rzecz-
niczką praw człowieka Federacji Ro-
syjskiej Janą Łantratową. 

„Osobno dziękuję pierwszej da-
mie USA Melanii Trump, która oso-
biście poświęca swój czas i uwagę mi-
sji humanitarnej oraz pomocy ludno-
ści cywilnej w Ołeszkach” – oświad-
czył. 

„Kontynuujemy prace nad reali-
zacją ustaleń. Naszym zadaniem jest 
dostarczenie pomocy humanitarnej 
ludziom pozostającym w mieście 
oraz zapewnienie cywilom możliwo-
ści bezpiecznego wyjazdu” – napisał 
Łubinec. 

Ołeszki leżą około 4 km od Cher-
sonia na lewym, okupowanym przez 
Rosję brzegu Dniepru. Według do-
niesień drogi dojazdowe do miasta 
zostały zaminowane i stale opero-
wały tam rosyjskie drony, dodatkowo 
utrudniając mieszkańcom opuszcze-
nie tych terenów. Bez dostępu 
do żywności i wody pitnej przebywa 
tam około 2 tys. osób, w tym 50 dzieci.  

Dziennik „Financial Times” prze-
kazał, że mieszkańcy Ołeszek, którzy 
zgodzą się na ewakuację w ramach 
lokalnego zawieszenia broni, będą 
najpierw przewożeni na Krym lub 
do Rosji, zanim będą mogli wrócić 
na tereny kontrolowane przez Ukra-
inę. 

Rozejm w Ołeszkach ma potrwać 
do godz. 22.59 w dniu 1 listopada. PAP

Pierwszy transport pomocy 
humanitarnej jedzie  
do mieszkańców w Ołeszkach

UKRAINA

Dzisiaj ma dotrzeć pierwszy 
transport pomocy humanitar-
nej dla okupowanego przez 
Rosję miasta Ołeszki, gdzie 
bez dostępu do wody i żywno-
ści przebywa około 2 tys. osób.

oprac. Karolina Wrońska

W Hiszpanii rozpoczęła się 
wczoraj trzydniowa żałoba 
narodowa po katastrofie kole-
jowej w miejscowości Urda 
w prowincji Toledo, w której 
zginęło 69 osób.

oprac. Karolina Wrońska

Szef państwa mówił o tym w wywia-
dzie w bardzo popularnym wśród 
młodzieży programie HugoDe-
crypte, wyemitowanym na platfor-
mie YouTube w środę późnym wie-
czorem. – Chciałbym, by po powro-
cie do szkół po feriach (trwających 
do 3 listopada) licea mogły znów być 

otwarte, ponieważ mówimy o przy-
szłości naszej młodzieży, ważne jest, 
by mogła ona wznowić lekcje – po-
wiedział Macron. Jak dodał, chciałby, 
aby „powrócił spokój” i aby „można 
było otworzyć licea w dobrych wa-
runkach”. 

Przekonywał, że należy wziąć 
pod uwagę, że „młodzież została 
usłyszana” przez władze. Rząd 
przedstawił w poniedziałek propo-
zycje działań, które mają być odpo-
wiedzią na postulaty licealistów, de-
monstrujących od września. Ucznio-
wie domagają się m.in. zwiększenia 

wydatków na edukację i poprawy 
warunków nauki. Protesty objęły 
później kolejne grupy społeczne, 
a niektóre z nich przekształciły się 
w gwałtowne zamieszki i starcia 
z policją. 

W ostatnich dniach organizacje li-
cealistów zapowiadały dalszą mobi-
lizację. Wczoraj po południu z przed-
stawicielami młodzieży spotkał się 
szef MSW Francji Laurent Nunez. 
Jednocześnie na 5 listopada zapowie-
dziano we Francji kolejne demon-
stracje pod hasłami protestu prze-
ciwko rosnącym kosztom życia. PAP

Prezydent Francji apeluje, by młodzież wróciła do szkół
EDUKACJA

Prezydent Francji Emmanuel 
Macron wezwał licealistów, 
by od poniedziałku, 3 listopa-
da, wrócili do nauki.

oprac. Jan Nowaczyk
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Dmytro Łubiniec: Naszym 
zadaniem jest dostarczenie 
pomocy potrzebującym

Do ataku doszło przed południem. 
„13 osób zginęło w następstwie ataku 
Rosjan na Dniepr. Rannych zostało co 
najmniej pięć osób. Medycy udzielają 
im niezbędnej pomocy” – napisał szef 
władz obwodu dniepropietrowskiego 
Ołeksandr Hanża w komunikatorze 
Telegram. W kolejnym wpisie urzęd-
nik podał, że liczba rannych wzrosła 
do dziesięciu. „Trzy osoby zostały ho-
spitalizowane w stanie ciężkim. 
Wśród nich jest 11-letni chłopiec”. 

Państwowy przewoźnik kolejowy 
Ukrzaliznycia przekazał, że rosyjski 

dron uderzeniowy zaatakował dwo-
rzec w Dnieprze. Trafił w peron, 
na którym znajdowali się pasażero-
wie pociągu Dniepr-Zaporoże. 

„Wróg zaatakował dronem odrzu-
towym dworzec kolejowy w Dnie-
prze. Trafił w jeden z peronów, 
przy którym znajdował się wówczas 
pociąg nr 866 relacji Dniepr-Zapo-
roże” – przekazał przewoźnik. 

„Mimo ogłoszenia podwyższo-
nego zagrożenia, na peronie przeby-
wali ludzie. Są zabici i ranni” – dodała 
Ukrzaliznycia. 

Władze Ukrainy poinformowały 
też wczoraj, że co najmniej siedem 
osób zostało rannych w atakach Rosji 
na Ukrainę ostatniej nocy.  

Ukraina w tym czasie także atako-
wała cele w Rosji; według mediów 
pod zmasowanym atakiem dronów 
znalazła się Moskwa. 

 PAP

Atak rosyjskiego drona na dworzec. 
Zginęło co najmniej 13 osób

WOJNA

Co najmniej 13 osób zginęło, 
a 10 zostało rannych w ataku 
rosyjskiego drona na dworzec 
kolejowy w mieście Dniepr 
w środkowo-wschodniej 
Ukrainie.

oprac. Jan Nowaczyk
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Amerykański poli-
tyk republikański, 
46. wiceprezy-
dent Stanów Zje -
dnoczonych w la-

tach 2001–2009, a w  2002 r. 
i 2007 r. pełniący obowiązki 
prezydenta. Doczekał się 
unieśmiertelnienia w kinie: w  
grudniu 2018 r. odbyła się pre-
miera filmu Adama McKaya 
„Vice”, będącego fabularyzo-
waną biografią Cheneya. Za-
grał go Christian Bale.
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30.01.1941–3.11.2025

Dick Cheney

Brytyjski gitarzy-
sta, piosenkarz 
i autor tekstów, 
obdarzony le-
gendarnym 

szorstko-melancholijnym 
głosem. Niezwykle popular-
ny na przełomie lat 80. i 90. 
Oblicza się, że w ciągu karie-
ry sprzedał na całym świecie 
30 mln egzemplarzy swoich 
płyt. Wiele z nich zdobyło 
status platynowych albo dia-
mentowych. 

4.03.1951–22.12.2025

Chris Rea

Amerykański ak-
tor charaktery-
styczny, laureat 
Oscara za pierw-
szoplanową rolę 

w filmie „Pod czułą kontrolą” 
z 1983 r. Ale w  pamięci wi-
dzów zapisał się także, grając 
w „Ojcu chrzestnym”, „Inwa-
zji łowców ciał” i „Czasie apo-
kalipsy”. Kwestia z tego ostat-
niego filmu: „Kocham zapach 
napalmu o poranku” przeszła 
do historii kina.

5.01.1931–15.02.2026

Robert Duvall

Ekonomista i poli-
tyk: m.in. minister 
finansów w rzą-
dzie Jana Olszew-
skiego i minister 

spraw zagranicznych w rzą-
dzie Waldemara Pawlaka, 
współzałożyciel Platformy 
Obywatelskiej. W 2000 r.  
startował w wyborach prezy-
denckich, ale przegrał z Alek-
sandrem Kwaśniewskim. Star-
tując ponownie w 2010 r. zre-
zygnował po pierwszej turze. 

9.09.1947–25.04.2026

Andrzej Olechowski 

Modelka, pisarka, 
blogerka, aktor-
ka, dziennikarka 
jak również pio-
senkarka. W la-

tach 90.  zdobyła sporą popu-
larność, wy stępując w teledy-
skach zespołu De Mono do  
sześciu piosenek: „Światła 
i kamery”, „Ostatni pocału-
nek”, „Znów jesteś ze mną”, 
„Kamień i aksamit”, „Druga 
w nocy”, a także „Wszystko 
jest na sprzedaż”.

9.05.1969–27.11.2025

Agnieszka Maciąg

Francuska mo-
delka, piosenkar-
ka i aktorka fil-
mowa. Dzięki ro-
lom w „I Bóg 

stworzył kobietę”, „Helena 
Trojańska” czy „Pogarda” 
mianowano ją symbolem 
seksapilu przełomu lat 50. 
i 60. XX w. Była pierwszą ko-
bietą „niehistoryczną”, której 
twarz posłużyła za wzór dla 
podobizn Marianny, emble-
matu Republiki Francuskiej.

28.09.1934–28.12.2025

Brigitte Bardot

Największy heros 
amerykańskiego 
kina, mistrz sztuk 
walki, sześcio-
krotny mistrz 

świata w karate. Jego najwięk-
szym sukcesem był serial tele-
wizyjny „Strażnik Teksasu”, w  
którym zagrał nieustraszone-
go Cordella Walkera. W 2010 
r. otrzymał honorowy tytuł 
„Texas Ranger”. Nadał mu            
go gubernator Teksasu Ricky 
Perry.

10.03.1940–19.03.2026

Chuck Norris

Hierarcha katolic-
ki, przewodniczą-
cy Konferencji 
Episkopatu w la-
tach 2004–2014. 

Reprezentant tzw. konserwa-
tywnej linii w Episkopacie, ale  
w  2005 r., wraz z kard. Lubo-
myrem Huzarem, zwierzchni-
kiem Ukraińskiej Cerkwi grec-
kokatolickiej, wydał list paster-
ski, w którym apelował do  
wiernych o wzajemne przeba-
czenie i pojednanie.

20.04.1941–3.05.2026

Józef Michalik

Kanadyjsko-
amerykański ar-
chitekt, jeden 
z głównych 
przedstawicieli 

dekonstruktywizmu. Budynki 
Gehry’ego mają cechy kola-
żu złożonego z brył i nieprzy-
stających do siebie materia-
łów: tytanu, betonu czy ka-
mienia. Zaprojektował m.in. 
Muzeum Guggenheima w  
Bilbao i tzw. tańczący dom 
w Pradze.

28.02.1929–5.12.2025

Frank Owen Gehry

Historyk, nauko-
wiec, wykładow-
ca akademicki, 
autor polskiego 
rozdziału „Czar-

nej Księgi Komunizmu”. Dzia -
łacz opozycji demokratycznej 
w okresie PRL, w III RP zwią-
żany z Instytutem Pamięci 
Narodowej. Jeden z założy-
cieli Archiwum Solidarności.  
Prywatnie alpinista, taternik, 
wieloletni prezes Polskiego 
Związku Alpinizmu. 

1.10.1938–3.01.2026

Andrzej Paczkowski

Pisarz, kojarzony 
z nurtem tzw. li-
teratury chłop-
skiej. Jego naj-
bardziej znane 

powieści to „Nagi sad” (1967 
r.), w którym fabuła opowie-
ści została zorganizowana 
wokół chłopskich doświad-
czeń, jakie dokonywały się 
na wsi w Polsce Ludowej; 
„Pałac” ( 1970 r.); „Kamień 
na kamieniu” (1984 r.) i „Wid-
nokrąg” (1996 r.).

25.03.1932–29.03.2026

Wiesław Myśliwski

Amerykański 
przedsiębiorca, 
producent i fi-
lantrop, twórca 
koncernu me-

dialnego Turner Broadca-
sting System, w skład które-
go wchodzi m.in. CNN. Za-
słynął przekazaniemmiliarda 
dolarów na rzecz organizacji 
Narodów Zjednoczonych, 
zakładając w tym celu fun-
dację United Nations Foun-
dation.

19.11.1938–6.05.2026

Ted Turner

Reżyserka, sce-
narzystka, aktor-
ka, członkini Ra-
dy Polskiej Fun-
dacji Muzycznej. 

ale przede wszystkim wyko-
nawczyni z nurtu piosenki 
śpiewanej. W 1997 r., w ra-
mach 34. Krajowego Festi-
walu Piosenki Polskiej w  
Opo lu, wyreżyserowała pa-
miętny koncert „Zielono mi”, 
przygotowany w hołdzie 
Agnieszce Osieckiej. 

9.10.1949–12.12.2025

Magda Umer

Szwajcarski pi-
sarz i publicysta, 
autor wielu po-
pularnych ksią-
żek i teorii doty-

czących wpływu istot pozaz-
iemskich na życie i rozwój 
ludzkości. Szacuje się, że je-
go prace, m.in. „Rydwany 
bogów” czy „Dzień, w któ-
rym przybyli bogowie”, wy-
dano w łącznym nakładzie 
przekraczającym 60 mln eg-
zemplarzy. 

14.04.1935–10.01.2026

Erich von Däniken

Lekarz, który 
przez ponad 
cztery dekady 
pracował jako ra-
diowy dzienni-

karz sportowy gdańskiej roz-
głośni Polskiego Radia. Był 
także autorem popularnych 
słuchowisk i reportaży spo-
łeczno-obyczajowych oraz 
pomysłodawcą biegu ulicz-
nego Szlakiem Obrońców 
Wybrzeża na trasie: Wester-
platte – Poczta Polska.

25.12.1930–30.03.2026

Jerzy Antoni Gebert

Aktorka teatralna 
i filmowa, woka-
listka i okazjonal-
nie artystka kaba-
retowa. Zagrała 

m.in. w „Krajobraz po bitwie” 
(1970 r.), „Na przełaj” (1972 r.)  
i „Nie ma róży bez ognia” 
(1974 r.). Sporą sympatię wi-
dzów zyskała rolą Agnieszki w  
dramacie „Noce i dnie” (1975 
r.). Jako piosenkarka wielo-
krotnie brała udział na Prze-
glądzie Piosenki Aktorskiej.

29.04.1947–12.05.2026

Stanisława Celińska

Amerykański ak-
tor, reżyser i pro-
ducent filmowy. 
Uznanie i nomi-
nację do Złotego 

Globu zdobył za najlepszy 
film dramatyczny „Pewna 
sprawa” (1985 r.) z Johnem 
Cusackiem. Ale sławę przy-
niosła mu komedia roman-
tyczna „Kiedy Harry poznał 
Sally” (1989 r.), za którą był 
nominowany do dwóch Zło-
tych Globów.

6.03.1947–14.12.2025

Rob Reiner

Popularny aktor 
teatralny i filmo-
wy, reżyser i pe-
dagog, Zadebiu-
tował w roli do-

ciekliwego dziennikarza w  
dramacie „Ktokolwiek wie…”, 
ale rozpoznawalność zapew-
niła mu rola doktora Romana 
Bognara w serialu „Układ krą-
żenia”. Zagrał w ponad 70 fil-
mach, ponad 100 przedsta-
wieniach teatralnych i ponad 
80 spektaklach teatru TV. 

23.08.1939–8.02.2026

Edward Lubaszenko

Piłkarz, trener 
i działacz piłkar-
ski. Był wycho-
wankiem Rakowa 
Częstochowa, ale 

grał też w Legii i Cracovii. W  
2025 r. objął stanowisko dru-
giego trenera reprezentacji. 
W życiu pozasportowym 
ukończył studia historyczne 
w Akademii im. Jana Długo-
sza. Magistyerium napisał 
o heraldycznej emblematyce 
klubów piłkarskich.

1.01.1977–10.04.2026

Jacek Magiera

Był prawnikiem 
(m.in. oskarży-
cielem posiłko-
wym w procesie 
zabójców ks. Je-

rzego Popiełuszki), polity-
kiem, senatorem II, IV, V, VI 
i VII kadencji, ale też scena-
rzystą filmowym. Napisał 
scenariusze do 17 filmów 
Krzysztofa Kieślowskiego, ta-
kich jak „Bez końca”, „Deka-
log”, „Podwójne życie Wero-
niki” i „Trzy kolory”. 

25.10.1945–14.05.2026

Krzysztof Piesiewicz

Muzyk jazzowy, 
kompozytor 
i aranżer, grający 
na skrzypcach 
i saksofonie. 

Mieszkając w Nowym Jorku 
grał z wieloma gwiazdami 
amerykańskiej sceny, m.in. 
z Weather Report, Freddiem 
Hubbardem, Elvinem Jone-
sem, Herbie Hancockiem, 
Chickiem Coreą, Milesem 
Davisem, George’m Benso-
nem i Billy’m Cobhamem. 

22.01.1943–20.12.2025

Michał Urbaniak

Darzona niezwy-
kłą sympatią ro-
daków aktorka te-
atralna i filmowa. 
Ogólnopolską 

rozpoznawalność przyniosły 
jej role m.in. Kasi w „Weselu”, 
Mady Müller w „Ziemi obieca-
nej”, Mieczysławy Aniołowej 
w serialu „Alternatywy 4” czy 
teatralna kreacja Goplany 
w „Balladynie” Słowackiego. 
W tej ostatniej jeździła po sce-
nie motocyklem Honda.

26.08.1948–12.02.2026

Bożena Dykiel

Działacz społecz-
ny i samorządo-
wy, poseł na  
Sejm X kadencji 
z ramienia Nowej 

Lewicy. Został wybrany z  
ostatniego miejsca na liście. 
Zginął w wypadku drogowym 
w Dąbrowie Górniczej; został 
potrącony przez samochód 
podczas jazdy na rowerze. Je-
go tragiczna śmierć na chwilę 
zjednoczyła w kondolencjach 
polską scenę polityczną.

9.05.1989–23.04.2026

Łukasz Litewka

Popularny dzien-
nikarz, pisarz, 
krytyk filmowy 
i historyk kina. 
Kilka pokoleń Po-

laków oglądało jego audycję 
telewizyjną „W starym kinie”, 
w której charakterystystycz-
nym niskim głosem przed-
stawiał klasykę kina retro.  
Był to najdłużej nadawany 
program filmowy w historii 
polskiej telewizji (istniał 
od 1967 do 1999 r.).

11.11.1933–25.05.2026

Stanisław Janicki
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Brytyjski aktor fil-
mowy i telewi-
zyjny, o którym 
mówiono z prze-
kąsem, że ideal-

nie pasują doń role niemiec-
kich nazistów. Potwierdza to 
po części jego filmografia: 
wystąpił m.in. w roli Ernsta 
Vogela w filmie „Indiana             
Jones i Ostatnia Krucjata”. 
Ostatnim jego występem był 
epizod w serialu „Doctors” 
w 2016 r.  

WSPOMNIENIA

FO
T.

 Z
Z/

LE
E 

RO
TH

/S
TA

R 
M

AX
/I

PX
/A

SS
O

C
IA

TE
D

 P
RE

SS
/E

AS
T 

N
EW

S,
 C

C
, P

O
LS

KA
 P

RE
SS

7.11.1943–20.06.2026

Michael Byrne

Aktorka, scena-
rzystka, reżyser-
ka, kompozytor-
ka i producentka 
filmowa. A także 

obdarzona sopranem kolora-
turowym piosenkarka. Roda-
cy znali ją jednak głównie z  
PRL-owskiego ekranu: zagrała 
m.in. w „Rę ko   pisie znalezio-
nym w  Saragossie”, „Jowi-
cie”, „Hydrozagadce”, „Staw-
ce większej niż życie”, „Pełni” 
i „Gwiezdnym pyle”.  

2.07.1939–30.07.2026

Iga Cembrzyńska

Pisarz, poeta i tłu-
macz, autor gło-
śnych tomów 
„Balladyny i ro-
manse” z 2010 r. 

i „Sońka” z roku 2014. Wymie-
niany wśród najważniejszych 
prozaików polskich „pokole-
nia transformacji systemo-
wej”. Ostatnia jego powieść 
„Ludzie z nieba” z 2024 r. jest 
inspirowana historią lotników: 
pilota Franciszka Żwirki i inż. 
Stanisława Wigury.

26.07.1976–22.08.2026

Ignacy Karpowicz

Rosyjski psychia-
tra i psychotera-
peuta, który zdo-
był sławę na po-
lu tzw. medycy-

ny niekonwencjonalnej, wy-
stępując publicznie jako hip-
notyzer. Jego seanse, ponoć 
leczące choroby i dolegliwo-
ści od raka i alkoholizmu po  
wypadanie włosów, emito-
wane były w Polsce, Niem-
czech, Czechach, na Wę-
grzech, a także w Izraelu.

11.08.1939–3.10.2026

Anatolij Kaszpirowski

Amerykański eko-
nomista i polityk,  
wieloletni prze-
wodniczący Rady 
Gubernatorów 

Fed, czyli Systemu Rezerwy 
Federalnej. Podczas sensacyj-
nego przesłuchania przed  
Kongresem w dniu 24 paź-
dziernika 2008 r. Greenspan 
przyznał, że to m.in. jego błę-
dy przyczyniły się do najwięk-
szego od lat kryzysu finanso-
wego.

6.03.1926–22.06.2026

Alan Greenspan

Nepalski himala-
ista, zdobywca 
tzw. korony Hi-
malajów i Karako-
rum. Uczynił to 

w rekordowym czasie 189 dni. 
Został za ten wyczyn wpisany 
do Księgi rekordów Guinnes-
sa w kategorii „Najszybsze 
wejście na wszystkie góry po-
wyżej 8000 m” oraz dodatko-
wo w kategorii „Najszybszy 
czas wspinaczki na  pierwszą 
piątkę ośmiotysięczników”.

25.07.1983–30.07.2026

Nirmal Purja

Wojskowy i poli-
tyk, gen. broni 
Wojska Polskie-
go, w latach 
2015–2017 do-

wódca generalny rodzajów 
sił zbrojnych. Z kolei jako 
senator XI kadencji prze-
wodniczył Komisji Obrony 
Narodowej, był także człon-
kiem Komisji Spraw Zagra-
nicznych. Mandat senatora 
sprawował do dnia swojej 
śmierci.

1.12.1962–24.08.2026

Mirosław Różański 

Siostra zakonna 
ze Zgromadzenia 
Córek Bożej Miło-
ści, autorka ksią-
żek kulinarnych, 

publikująca jako siostra Anas-
tazja. Napisała kilkanaście po-
czytnych książek z przepisa-
mi kulinarnymi, z  których 
pierwszą były „103 ciasta sio-
stry Anastazji”. Oblicza się, że 
w 2017 r. łączny nakład jej 
sprzedanych książek sięgał 4 
mln egzemplarzy. 

13.10.1950–4.10.2026

Anastazja Pustelnik

Skoczek nar-
ciarski z Zakopa-
nego, który 20 
grudnia 2009 r. 
w estońskim 

Otepää po raz pierwszy wy-
grał zawody Pucharu Konty-
nentalnego. Swoją karierę 
skoczka zakończył w 2016 r., 
a w sezonie 2018/2019 pełnił 
funkcję asystenta trenera ka-
dry juniorów reprezentacji 
Polski w skokach narciar-
skich.

20.02.1993–4.07.2026

Grzegorz Miętus

Dziennikarz ra-
diowy i telewizyj-
ny, związany z   
TVN24. 26 wrze-
śnia 2006 r., w  

programie „Teraz My Do-
grywka”, wraz z Tomaszem 
Sekielskim, ujawnił nagrania 
zrealizowane za pomocą 
ukrytej kamery  i przy współ-
pracy posłanki Samoobrony 
Renaty Beger. Jej rozmowy 
z politykami PiS zapoczątko-
wały tzw. aferę taśmową.

13.06.1957–4.06.2026

Andrzej Morozowski

Słynna amery-
kańska piosen-
karka muzyki co-
untry, kompozy-
torka, autorka 

tekstów, multiinstrumenta-
listka, producentka muzycz-
na, aktorka, pisarka, bizne-
swoman i działaczka spo-
łeczna. Zdobyła m.in. 11 na-
gród Grammy i była trzecią 
najczęściej nominowaną ko-
bietą w historii tych wyróż-
nień, uzyskując 55 nominacji.

19.01.1946–25.08.2026

Dolly Parton

Brytyjski autor 
wydawanych w  
setkach milio-
nów powieści 
sensacyjnych. 

Napisał m.in. „Kaina i Abla” 
(1979 r.), „Kroniki rodziny Cli-
ftonów”, „Dziennik więzienny” 
i „Tajemnicę autoportretu”. 
Nie stronił od polityki. Zasia-
dał w Izbie Gmin, a od wrze-
śnia 1985 r. do października 
1986 r. wiceprzewodniczył 
Partii Konserwatywnej.

15.04.1940–5.10.2026

Jeffrey Archer

Walijska piosen-
karka pop-rocko-
wa, której album 
album „Faster 
Than the Speed 

of Night” z 1983 r. zapewnił 
globalną sławę. Także później 
wylansowała sporo przebo-
jów, m.in. „If You Were a Wo-
man” z 1986 r. czy „A  Rockin’ 
Good Way” z roku 1987. Ten 
ostatni nagrała w duecie 
z popularnym w owym cza-
sie Shakinem Stevensem.

8.06.1951–8.07.2026

Bonnie Tyler

Jeden z naj-
wszechstronniej-
szych aktorów 
polskich, od-
twórca ponad 

150 ról teatralnych oraz po-
nad 100 kreacji filmowych 
i telewizyjnych. Jego rola 
w serialu HBO „Ślepnąc od  
świateł” z 2018 r., gdzie 
wcielił się w Daria – gangste-
ra starej daty – spotkała się 
z bardzo dobrym odbiorem 
krytyków i widzów.

15.05.1954–15.08.2026

Jan Frycz

Król Norwegii 
z dynastii Glück -
sburgów. Pierw-
szy władca uro-
dzony na  nor-

weskiej ziemi od 567 lat. Był 
monarcą niezwykle liberal-
nym. W głośnym przemó-
wieniu z  2016 r. zadeklaro-
wał, że „współcześni Norwe-
gowie to osoby o różnych 
przekonaniach, orientacji 
seksualnej, a także imigranci 
żyjący w tym kraju”.

21.02.1937–28.08.2026

Harald V

Piłkarz, wycho-
wanek ŁKS Łódź, 
reprezentant          
Polski, brązowy 
medalista mi-

strzostw Europy w 1984 r., 
a po zakończeniu kariery tre-
ner. Statystyka podaje, że w  
reprezentacji rozegrał 46 spo-
tkań i strzelił 8 bramek. Wystę-
pował najczęściej na pozycji 
pomocnika lub napastnika. 
Został wybrany Piłkarzem Ro-
ku 1990 „Piłki Nożnej”.

18.11.1965–6.10.2026

Jacek Ziober

Dziennikarz i ko-
mentator spor-
towy specjalizu-
jący się w teni-
sie, stały komen-

tator tenisa w polskojęzycz-
nej wersji stacji Eurosport. 
Zanim został dziennikarzem, 
grał z powodzeniem w teni-
sa w klubie SKS Warszawian-
ka. Organizował też zawody 
Grand Prix Warszawy Ama-
torów, których pierwszą edy-
cję sam wygrał.

12.03.1948–9.07.2026

Karol Stopa

Piosenkarka, któ-
ra szeroką popu-
larność zdobyła 
swym niskim, 
charakterystycz-

nym głosem w latach 60. 
Koncertowała, nagrywała 
płyty, audycje radiowe i pro-
gramy telewizyjne. Brała też 
udział – za co później spoty-
kała ją krytyka – w Festiwalu 
Piosenki Radzieckiej w Zielo-
nej Górze i Festiwalu Piosen-
ki Żołnierskiej w Kołobrzegu. 

31.01.1934–15.08.2026

Joanna Rawik

Prawnik, polityk 
i działacz katolic-
ki, w czasie oku-
pacji żołnierz  
Armii Krajowej, 

działacz opozycji demokra-
tycznej w okresie PRL. Zakła-
dał warszawski Klub Inteli-
gencji Katolickiej, redagował 
miesięcznik „Więź”, dora-
dzał NSZZ „Solidarność” 
oraz uczestniczył w obra-
dach Okrągłego Stołu. Ka-
waler Orderu Orła Białego.

16.12.1927–29.08.2026

Andrzej Wielowieyski

Amerykański ak-
tor telewizyjny 
i filmowy, które-
mu globalną sła-
wę przyniosła ro-

la szeryfa Jimma Brocka w  
serialu CBS z lat 90. „Gdzie 
diabeł mówi dobranoc”. 
Wcześniej błysnął m.in. w  
1979 r. jako charyzmatyczny 
kapitan statku kosmicznego 
Arthur Koblenz Dallas w „Ob-
cym – ósmym pasażerze No-
stromo” Ridleya Scotta.

25.08.1933–21.10.2026

Tom Skerritt

Piłkarska legenda 
Wielkiej Brytanii,  
jeden z najsku-
teczniejszych na-
pastników lat 70. 

Grał w Liverpoolu, Manche-
sterze City ale także w Ham-
burgerze SV. Z kolei w repre-
zentacji Anglii grał na Euro 
1980 oraz na Mistrzostwach 
Świata 1982 r. Wychodził na  
boisko 63 razy i strzelił 21 goli. 
Doceniono go za to Orderem 
Imperium Brytyjskiego.

14.02.1951–20.07.2026

Kevin Keegan

„Pączek”, „Atma” 
– harcerka Sza-
rych Szeregów, 
żołnierz AK, kom-
batantka powsta-

nia warszawskiego. W ostat-
nich latach angażowała się 
politycznie: np. podczas ob-
chodów 79. rocznicy wybu-
chu powstania wygłosiła prze-
mówienie, apelując o prze-
strzeganie Konstytucji RP 
i współpracę z Niemcami, 
na rzecz wsparcia Ukrainy.

7.04.1927–18.08.2026

Wanda Traczyk-Stawska

Amerykańska fe-
ministka tzw. II fa-
li, dziennikarka, 
autorka manife-
stu „After Black 

Power, Wo  men’s Liberation”. 
Zasłynęła w 1963 r. po publi-
kacji reportażu „Opowieść 
króliczka”, napisanego po za-
trudnieniu się pod przykrywką 
w klubie Playboya. W latach 
70. współtworzyła magazyn 
„Ms.”, pierwsze pismo w USA 
wydawane przez kobiety. 

25.03.1934–2.09.2026

Gloria Marie Steinem

Zapaśnik w stylu 
klasycznym, 
m.in. srebrny 
medalista z Mo-
skwy (1980 r.), 

mistrz świata w Teheranie 
(1973 r.). Brat Kazimierza, tak-
że zapasnika. Podczas mi-
strzostw w 1973 r. obaj prze-
szli do annałów światowych 
zapasów, zdobywając dla 
Polski dwa złote medale. Jó-
zef w kategorii do 57 kg, 
a Kazimierz do 62 kg.

6.02.1949–25.10.2026

Józef Lipień
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Pochodzący z La-
osu lekarz Gło-
gowskiego Szpi-
tala Powiatowego 
od 1987 roku. Był 

cenionym specjalistą ortope-
dii i traumatologii narządu  
ruchu, pracował na oddziale 
chirurgii urazowo-ortope-
dycznej. Przyjmował też pa-
cjentów w przychodni przy  
ul. Marii Skłodowskiej-Curie. 

WSPOMNIENIA O ZMARŁYCH DOLNOŚLĄZAKACH

   
  

25.04.1955 – 27.01.2026

Dr Thao Khamphouy 
Phongsavath

W policji od 1993 
roku. Przez znacz-
ną część swojej 
kariery związany 
był z Komendą Po-

wiatową Policji w Polkowicach 
– od prewencji po stanowisko 
komendanta. Zwieńczeniem 
jego drogi zawodowej było  
objęcie 26 listopada 2024 roku 
funkcji komendanta powiato-
wego policji w Lubinie. Jego 
pasją było paralotniarstwo.

11.11. 1973 – 6.07.2026

Insp. Waldemar 
Cichocki

Była żołnierzem 
Armii Krajowej, 
sanitariuszką 
i łączniczką. 
W 1945 roku, 

po pokazowym procesie 
w Moskwie, skazana na 20 lat 
katorgi w Workucie. Pracowa-
ła m.in. w kopalni, kamienio-
łomach i cegielni. Po powro-
cie w 1956 roku do Polski za-
mieszkała we Wrocławiu. Pra-
cowała społecznie w Polskim 
Czerwonym Krzyżu.

15.12.2022 – 16.07.2026

Wanda Kiałka

Zajmowała się 
rzeźbą, ceramiką 
i rysunkiem, ale 
przekraczała gra-
nice dyscyplin. 

Prace tej wrocławskiej artyst-
ki, często inspirowane naturą 
i dawnymi kulturami, pokazy-
wano na licznych wystawach 
w Polsce i za granicą, w tym 
m.in. w BWA Wrocław, Ossoli-
neum i Muzeum Narodowym 
we Wrocławiu. Lubiła prosto-
tę i dążenie do doskonałości.

27.09.1936 – 15.09.2026

Ewa Panufnik-Dworska

Autor wielu ksią-
żek o Kresach, 
skąd pochodził 
(powiat Brody). 
Przez 42 lata pra-

cował w Szkole Podstawowej 
w Gaikach. Był autorem kilku 
publikacji opisujących m.in. 
zbrodnie UPA na Wołyniu. 
Przez ostatnie lata mieszkał 
w Głogowie. Zstał uhonoro-
wany tytułem „Zasłużony  
dla Gminy Jerzmanowa”.

28.02.1931 – 19.11.2025

Edward Gross

Złotoryjski przed-
siębiorca i spo-
łecznik. Kierował 
m.in. spółdzielnią 
Vitrum, PSS Spo-

łem, był naczelnikiem miasta, 
prezesem Górnika Złotoryja, 
działał w ZSMP, założył Złoto-
ryjskie Stowarzyszenia Trady-
cji Górniczych i był współ-
twórcą Skansenu Górniczo- 
-Hutniczego w Leszczynie, 
gdzie organizował Dymarki 
Kaczawskie.

1.07.1950 – 14.09.2026

Andrzej Kowalski

Pseudonim Lal-
ka. Była wybitną 
wrocławską  
scenografką, ko-
stiumografką 

i malarką. Projektowała sce-
nografię i kostiumy do spek-
takli teatralnych i telewizyj-
nych. Zajmowała się też gra-
fiką użytkową i małą formą 
graficzną. Jej prace poka- 
zywane i nagradzane były 
na wystawach i konkursach 
w kraju i za granicą.

8.07.1947 – 12.04.2026

Elżbieta Terlikowska

Wrocławski arty-
sta kabaretowy 
(Elita) i satyryk. 
Jako student 
związany był 

z Teatrem Kalambur. W la-
tach 70.-90. współpracował 
z Andrzejem Waligórskim 
i Studiem 202 w Polskim Ra-
diu Wrocław. Zastąpił Jana 
Kaczmarka w słuchowisku  
„Z pamiętnika młodej lekar-
ki” i Andrzej Waligórskiego 
w słuchowisku „Rycerze”.

2.01.1943 – 21.09.2026

Stanisław Szelc

Malarz i dekora-
tor, którego 
twórczość zwią-
zana jest ze Świd- 
nicą od 1946 ro-

ku. Jest autorem licznych 
scenografii teatralnych oraz 
opraw plastycznych miejs-
kich imprez, a także twórcą 
makiety Świdnicy z XIV-XVII 
wieku, eksponowanej w Mu-
zeum Dawnego Kupiectwa. 
Jego prace są w kolekcjach 
w Polsce i za granicą.

22.02.1940 – 4.09.2026

Jerzy Marciniak

Był funkcjonariu-
szem pionu kry-
minalnego Ko-
mendy Powiato-
wej Policji w Bo-

lesławcu, gdzie służył nie-
spełna dwa lata. Został śmier-
telnie postrzelony podczas in-
terwencji policyjnej w Kraśni-
ku Górnym koło Bolesławca. 
Pochodził z Rokitek (gmina 
Chojnów), gdzie grał w klubie 
piłkarskim Czarni Rokitki. 
Należał też do OSP.

4.08.1997 – 25.09.2026

Podkom. Natan Sieroń

Ostatni prezy-
dent Wrocławia 
w czasach PRL. 
Pełnił tę funkcję 
w latach 1986- 

-1990. Wcześniej był kierow-
nikiem we Wrocławskich  
Zakładach Elektronicznych  
„Elwro” oraz dyrektorem Wy-
działu Zatrudnienia i Spraw 
Socjalnych Urzędu Woje-
wódzkiego. Ustąpił ze stano-
wiska prezydenta Wrocławia 
4 czerwca 1990 roku.

10.08.1936 – 5.05.2026

Stefan Skąpski

Był wybitnym 
wybitnym  
zawodnikiem, 
a później trene-
rem podnosze-

nia ciężarów. Przez lata 
związany z Zagłębiem Wał-
brzych. Wychował wielu me-
dalistów i rekordzistów Pol-
ski, reprezentantów kraju, 
uczestnikow mistrzostw 
Europy i mistrzostw świata. 
Przez kilka lat radnym Rady 
Miejskiej Szczawna-Zdroju.

1939 – 4.10.2026

Franciszek Ślęzak

Organizator 
i pierwszy do-
wódca (w latach 
1966-1970) 
8., a następnie 

6. pułku pontonowego 
w Głogowie. Rzbudowywał 
bazę nowej jednostki i nad-
zorował dalsze rozminowa-
nie na ziemi głogowskiej. 
W latach 1974-82 komendant 
Wyższej Szkoły Wojsk Inży-
nieryjnych we Wrocławiu.

17.02.1931 – 17.07.2026

Gen. bryg. Zdzisław 
Barszczewski

Długoletnia  
(od 2015 roku) 
dyrektorka 
Szkoły 
Podstawowej  

nr 6 im. Henryka Sienkiewi-
cza w Legnicy. Pozostanie 
w pamięci jako osoba od-
dana pracy z młodymi ludź-
mi, życzliwa i odpowiedzial-
na, mocno związana  
ze szkołą, jej uczniami, na-
uczycielami i całą społecz-
nością „Szóstki”.

17.01.1963 – 27.09.2026

Iwona Sierszyńska

Przez 15 lat był 
prezesem wro-
cławskiego zoo 
i zaangażowa-
nym w ochronę 

zagrożonych gatunków 
twórcą fundacji DODO. 
Za jego kadencji w zoo po-
wstały Afrykarium, nowe pa-
wilony i wybiegi dla zwierząt. 
Potem wyjechał do Wietna-
mu, gdzie w parku Cuc  
Phuong był dyrektorem Pro-
gramu Ochrony Naczelnych.

9.03.1957 – 28.10.2026

Radosław Ratajszczak 

Od 2004 roku 
pełnił funkcję 
prezesa MKS  
Zagłębie Lubin, 
a w latach 2011- 

-2019 był członkiem Rady 
Nadzorczej Zagłębia Lubin 
S.A. Stworzył potęgę klubu 
piłki ręcznej. Pod jego stera-
mi obie sekcje Zagłębia  
Lubin święciły największe 
triumfy, w tym mistrzostwa 
Polski, Puchary Polski,  
a także Superpuchary.

29.01.1958 – 18.09.2026

Witold Kulesza

Wieloletnia prze-
wodnicząca Nie-
mieckiego Towa-
rzystwa Społecz-
no-Kulturalnego 

w Wałbrzychu. Urodziła się 
w zamku Książ, spędziła tam 
praktycznie całe życie i była 
ostatnią Wałbrzyszanką pa-
miętającą księżną Daisy von 
Pless. Uhonorowana została 
tytułem Zasłużona dla Mia-
sta Wałbrzycha.

14.02.1935 – 1.10.2026

Dorothea 
Stempowska

Proboszcz parafii 
św. Barbary 
w Wałbrzychu 
i egzorcysta die-
cezji świdnickiej. 

Duchowny zginął w wypadku 
motocyklowym na terenie 
województwa opolskiego, 
gdy jechał na spotkanie  
egzorcystów. Angażował się 
również w działalność rekolek-
cyjną – głosił rekolekcje m.in. 
w Duszpasterstwie Akademic-
kim „Most” we Wrocławiu.

21.12.1971 – 21.09.2026

Ks. Wojciech Drab

Działacz Solidar-
ności w czasach 
PRL-u. Wybitny 
specjalista z za-
kresu bankowo-

ści inwestycyjnej, prezes za-
rządu Banku Ochrony Śro-
dowiska i członek zarządu 
Banku Gospodarstwa Krajo-
wego. Od 2021 r. pełnił funk-
cję przewodniczącego Rady 
Uczelni Uniwersytetu Wro-
cławskiego, którego był  
absolwentem.

18.11.1964 – 16.01.2026

Wojciech Hann

Czołowy żużlo-
wiec Sparty 
Wrocław w la-
tach 1973-1982. 
Siedmiokrotnie 

kończył sezon ze średnią po-
wyżej 2000 pkt/bieg. Ostat-
nie swoje dwa sezony spę-
dził w lubelskim Motorze. 
Dwukrotny wicemistrz Pol-
ski. W 1980 roku wygrał cykl 
Złoty Kask. W wieku 31 lat  
zakończył karierę sportową 
i wyjechał do Kanady.

5.09.1953 – 28.06.2026

Robert Słaboń

Wybitny zapa-
śnik KS Thorez 
oraz GKS Zagłę-
bie Wałbrzych. 
Wicemistrz Pol-

ski w 1975 roku. Ceniony  
trener, wychowawca wielu 
pokoleń sportowców oraz 
wieloletni działacz Polskiego 
Związku Zapaśniczego. 
Za swoją działalność został 
uhonorowany tytułem „Za-
służony dla Miasta Boguszo-
wa-Gorc”.

4.01.1950 – 30.09.2026

Zbigniew Grabowski

Lekarz – specjali-
sta pediatrii i neo-
natologii. W la-
tach 2009-2025 
kierował Oddzia-

łem Neonatologii i Patologii 
Noworodka i Niemowlęcia 
wałbrzyskiego Specjalistycz-
nego Szpitala im dr. Alfreda 
Sokołowskiego. Zawodowo 
związany był z placówkami 
medycznymi m.in. w Wałbrzy-
chu, Świdnicy, Świebodzi-
cach i Strzegomiu.

268.08.1962 – 25.04.2026 

Jacek Sokołowski

Aktorka, tancerka 
i kaskaderka. Po-
pularność zdoby-
ła dzięki rolom 
w filmach i seria-

lach: „Sprawiedliwi – Wydział 
Kryminalny”, „Pierwsza mi-
łość”, „Pan Samochodzik 
i Templariusze”, „1670”, 
„Breslau”, „Skazana” i „Na do-
bre i na złe”. We Wrocławiu 
związana była z Teatrem Mu-
zycznym Capitol, współpra-
cowała z Teatrem Polskim.

2.08.1984 – 6.03.2026

Magdalena Majtyka

Wybitny kolarz, 
zawodnik Dol-
melu Wrocław, 
w drużynie  
narodowej po-

mocnik Ryszarda Szurkow-
skiego, olimpijczyk, dwu-
krotny zwycięzca Tour 
de Pologne, ośmiokrotny 
mistrz Polski. Wygrał plebi-
scyt naszej gazety na dol-
nośląskiego sportowca  
1978 roku. Mówili o nim 
„cień Szurkowskiego”.

11.06.1951 – 11.06.2026

Jan Brzeźny
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Dwudniowe wydarzenie 
zgromadziło przedstawicieli 
branży z Europy, Ameryki 
i Afryki – reprezentantów  
największych spółek nafto-
wych i gazowniczych, prze-
mysłu oraz ekspertów rynku 
surowcowego. Podczas 
inauguracji prezes ORLENU 
Ireneusz Fąfara nawiązał do 
historii polskiego sektora 
naftowo-gazowego, podkre-
ślając jego znaczenie dla 
rozwoju gospodarczego na 
świecie.
– Rozmawiamy o przyszłości 
sektora naftowego i gazow-
niczego, którego początek 
nierozłącznie wiąże się z po-
stacią Ignacego Łukasiewi-
cza oraz stusiedemdziesię-
cioletnim doświadczeniem 
Polski i Polaków w dziedzi-
ctwie poszukiwań, wydoby-
wania i przetwarzania węglo-
wodorów – mówił Ireneusz 
Fąfara. Prezes ORLENU 
zwrócił uwagę, że mimo 
postępującej transformacji 
energetycznej ropa i gaz 
nadal odgrywają istotną rolę 
w funkcjonowaniu gospodar-
ki. – Zapowiedzi bliskiego 
końca branży upstream 
okazały się przedwczesne 
– zaznaczył. Jak podkreślił, 
węglowodory są niezbędne 
nie tylko w energetyce, ale 
również w przemyśle i rolni-
ctwie. Ich znaczenie wykra-
cza poza wykorzystanie jako 
paliw, obejmując także bazę 
surowcową dla wielu gałęzi 
gospodarki.
– Bez węglowodorów nie ma 
nowoczesnego przemysłu 
i rolnictwa. Odpowiedzial-
na transformacja wymaga 
stabilnych dostaw energii, 
przemyślanych decyzji 
i technologii, które pozwolą 
nam coraz lepiej wykorzy-
stywać dostępne zasoby. 
Musimy zapewnić gospo-
darce bezpieczeństwo dziś, 
a jednocześnie budować jej 
przewagę konkurencyjną 
na przyszłość. Ważną rolę 
w tym procesie odgrywa gaz 
ziemny – powiedział prezes 
koncernu. ORLEN prowadzi 
największy w historii polskiej 
elektroenergetyki program 

inwestycyjny, na który pla-
nuje przeznaczyć 380 mld zł 
do 2035 roku. Środki mają 
wspierać m.in. rozwój odna-
wialnych źródeł i magazynów 
energii, ale także obszaru 
upstream. Transformacja 
energetyczna to nie tylko 
zmiana źródeł energii, ale 
również dostosowanie prze-
mysłu do nowych wymagań 
i ograniczenie jego wpływu 
na środowisko. Dlatego tak 
ważny jest rozwój technolo-
gii, które pozwalają łączyć 
bezpieczeństwo dostaw 
surowców z redukcją emisji, 
m.in. rozwiązań służących 
wychwytywaniu i składowa-
niu CO2 (ang. CCS).

Polska wzmacnia swoją 
pozycję na rynku energe-
tycznym
Podczas kongresu dużo 
uwagi poświęcono odpor-
ności polskiego systemu 
energetycznego na kryzysy 
geopolityczne i zakłócenia 
dostaw. Minister energii 
Miłosz Motyka podkreślał, 
że dzięki zaangażowaniu 
sektora naftowego i gazowni-
czego Polska jest dziś dobrze 
przygotowana na sytuacje 
kryzysowe.
– Polska dzięki zaangażo-
waniu całego sektora naf-
towego, gazowniczego jest 
znacznie lepiej przygotowa-
na do tych kryzysów, niż inne 
państwa w Unii Europejskiej 
– mówił minister.
Istotnym elementem budo-
wania bezpieczeństwa pozo-
staje dywersyfikacja źródeł 
i kierunków dostaw, a także 
rozwój infrastruktury umoż-

liwiającej transport oraz 
magazynowanie surowców. 
Rozwiązania te mają znacze-
nie nie tylko dla Polski, lecz 
również dla stabilności ener-
getycznej całego regionu Eu-
ropy Środkowo-Wschodniej.
O skali stojących przed kra-
jem inwestycji mówił także 
minister aktywów państwo-
wych Wojciech Balczun. 
Zwracał uwagę na tempo 
rozwoju polskiej gospodarki 
oraz możliwości, jakie stwa-
rza realizacja dużych przed-
sięwzięć infrastrukturalnych. 
Ważnym zagadnieniem 
pozostaje przy tym udział 
polskich przedsiębiorstw 
w realizacji projektów.
– Elementem, który jest 
kluczowy z punktu widzenia 
bezpieczeństwa, ale też 
działania na rzecz wzrostu 
gospodarczego, jest idea 
local content, czyli wzmac-
nianie potencjału krajowych 
podmiotów, włączanie ich 
w łańcuchy dostaw – zazna-
czył minister aktywów pań-
stwowych.
Rozwijanie krajowych kom-
petencji i zwiększanie udzia-
łu rodzimych dostawców 
może przynosić korzyści 
zarówno inwestorom, jak 
i gospodarce. Dla polskich 
firm oznacza to szansę na 
zdobywanie nowych zle-
ceń, rozwój technologiczny 
i udział w projektach o dużej 
skali.

Ropa i gaz nadal ważne dla 
gospodarki
Znaczenie węglowodorów dla 
rozwoju gospodarczego było 
jednym z najczęściej poru-

szanych tematów kongresu. 
Wiesław Prugar, Wiceprezes 
Zarządu ds. Upstream w OR-
LEN, przedstawił plany inwe-
stycyjne koncernu w sekto-
rze poszukiwań i wydobycia 
węglowodorów. Spółka 
koncentruje się na aktywach 
posiadanych w Polsce i Nor-
wegii, celując w osiągnięcie 
i utrzymanie wydobycia 
w kraju na poziomie 4 mld 
metrów sześciennych rocz-
nie i wzrost rocznej produk-
cji na Norweskim Szelfie 
Kontynentalnym do ok. 6 
mld metrów sześciennych. – 
W Polsce baza złożowa jest 
dojrzała, a wzrost wydobycia 
zależy od efektywnego wy-
korzystania infrastruktury 
oraz udanych odkryć i zop-
tymalizowanego zagospo-
darowania złóż w pobliżu 
istniejących instalacji. Na 
Norweskim Szelfie, przy 
wysokiej konsolidacji rynku, 
rozwój wymaga komplekso-
wych planów inwestycyjnych 
oraz współpracy z partnera-
mi – informował. Jak podkre-
ślił, te możliwości są nadal 
duże, a gazociąg z Norwegii 
do Polski – Baltic Pipe, może 
zwiększyć przesył o ok. 2 mld 
metrów sześciennych gazu 
z własnej produkcji. To spra-
wia, że rozwijane mogą być 
kolejne projekty wydobywcze 
w tym regionie. 
– Węglowodory nadal mają 
duże znaczenie w zapew-
nianiu stabilnych dostaw 
energii i utrzymaniu bazy 
surowcowej dla przemysłu, 
a transformacja energetycz-
na nie polega na prostym 
zastąpieniu jednego źródła 

energii drugim z dnia na 
dzień. To proces stopniowy: 
odchodzimy od węgla, wyko-
rzystujemy rolę ropy i gazu, 
a równolegle rozwijamy OZE. 
Tak rozumiana transforma-
cja pozwala nam zwiększać 
bezpieczeństwo energetycz-
ne i utrzymywać konkuren-
cyjność gospodarki – powie-
dział Wiesław Prugar.

Młode pokolenie chce 
współtworzyć energetykę 
przyszłości
Ważnym elementem kongre-
su było zaangażowanie śro-
dowiska Young Professionals. 
Panel „Energia jutra zaczyna 
się od młodych” poświęcono 
oczekiwaniom nowego poko-
lenia pracowników i kompe-
tencjom potrzebnym w zmie-
niającym się sektorze.
Podczas dyskusji przedsta-
wiono wyniki badania WPC 
„Future of Oil and Gas”, prze-
prowadzonego wśród 1200 
respondentów z 60 krajów. 
Edyta Stopyra, prezes Polish 
WPC Energy Young Profes-
sionals Committee, zwracała 
uwagę, że młodych specjali-
stów przyciągają innowacje, 
nowoczesne technologie 
i możliwości rozwoju zawo-
dowego.
– Młodzi chcą uczestniczyć 
w rozwoju sektora energetycz-
nego. Przyciągają ich techno-
logie, innowacje i coraz więk-
sza rola sztucznej inteligencji 
w energetyce – mówiła.
Dla osób rozpoczynających 
karierę istotne są również 
możliwość zdobywania no-
wych kompetencji, udział 
w procesach decyzyjnych 
i perspektywy awansu. 
Przedsiębiorstwa energe-
tyczne muszą więc łączyć 
doświadczenie wieloletnich 
specjalistów z umiejętnoś-
ciami i pomysłami młod-
szych pracowników.
Branża oferuje przy tym 
możliwość udziału w zło-
żonych projektach infra-
strukturalnych, rozwoju 
technologii i przedsięwzię-
ciach o międzynarodowym 
zasięgu. Pozyskiwanie oraz 
kształcenie nowych kadr 

będzie jednym z warunków 
realizacji długoterminowych 
planów inwestycyjnych.

Sztuczna inteligencja i bio-
paliwa zmieniają sektor
Podczas kongresu dużo miej-
sca poświęcono cyfryzacji, 
analizie danych i wykorzy-
staniu sztucznej inteligencji 
w działalności wydobywczej. 
Nowoczesne technologie 
wspierają zarządzanie złożami, 
optymalizację procesów i po-
dejmowanie decyzji operacyj-
nych, zmieniając sposób funk-
cjonowania sektora upstream.
Równolegle rozwijane są 
rozwiązania związane z bio-
paliwami i wykorzystaniem 
istniejącej infrastruktury 
przemysłowej do wdrażania 
nowych technologii. Eksperci 
zwracali uwagę, że stopnio-
we dostosowywanie funkcjo-
nujących instalacji do prze-
twarzania nowych surowców 
może być uzasadnione 
zarówno ekonomicznie, jak 
i technicznie.
Znaczenie mają również 
krajowe łańcuchy dostaw, 
dostęp do surowców oraz 
stabilne warunki regulacyjne. 
Rozwój nowych segmentów 
energetyki wymaga bowiem 
nie tylko inwestycji w techno-
logie, lecz także współpracy 
przedsiębiorstw, admini-
stracji publicznej i lokalnych 
dostawców.
Polski Kongres Naftowy 
i Gazowniczy stał się forum 
dyskusji o tym, jak zapewnić 
bezpieczeństwo pozyskiwa-
nia i dostaw surowców dla 
rozwoju przemysłu i wzmac-
niania konkurencyjności 
gospodarki. Ropa i gaz pozo-
stają istotne dla wielu sekto-
rów, podczas gdy inwestycje 
w OZE, biopaliwa, magazyny 
energii i cyfryzację mają 
stopniowo zmieniać krajo-
wy system energetyczny. 
O powodzeniu tego procesu 
zdecydują skoordynowane 
inwestycje, rozwój krajowych 
przedsiębiorstw oraz zdol-
ność do łączenia nowych 
technologii z doświadcze-
niem i kompetencjami obec-
nymi już w sektorze.

Rozwój gospodarczy wymaga ropy  
i gazu. Polski Kongres Naftowy  
i Gazowniczy o przyszłości sektora 
Znaczenie węglowodorów dla gospodarki, rozwój wydobycia z wykorzystaniem nowych technolo-
gii, inwestycje infrastrukturalne i bezpieczeństwo energetyczne – to główne tematy zorganizowane-
go przez ORLEN Polskiego Kongresu Naftowego i Gazowniczego, który odbył się w Warszawie. 
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Czy rodziny wybierają po-
chówki z urną, bo kremacja 
jest tańsza niż pogrzeb 
z trumną? 
Na pewno ekonomia nie jest de-

cydującym czynnikiem. Nasze, czyli 
społeczne nastawienie do kremacji 
bardzo się zmieniło w ciągu ostat-
nich 20 lat. Przed laty rodziny wy-
bierały kremację najczęściej wtedy, 
gdy nie można było dochować kolej-
nej trumny do grobu, bo od czasu 
ostatniego pochówku nie minęło 
jeszcze 20 lat. W połowie lat 90. kre-
macje stanowiły zaledwie od 5 do 7 
proc. wszystkich pochówków w na-
szym kraju. 

W ubiegłym roku w Łodzi było to 
aż 70 procent pochówków realizo-
wanych przez naszą firmę. W Polsce 
są obecnie 93 krematoria. Moim 
zdaniem to dużo. Dla porównania 
w Hiszpanii czy we Włoszech jest 
ich nieco ponad 100, przy ludności 
kraju na poziomie blisko 48 mln 
osób. 

Koszt pochówku tradycyjnego 
i pochówku z urną w firmie pogrze-
bowej jest dokładnie taki sam. Na-
tomiast w przypadku pochówku 
urnowego koszty ponoszone przez 
rodzinę zmarłego w kancelarii 
cmentarza są zdecydowanie niższe 
- wykopanie grobu pod urnę jest 
tańsze niż do złożenia trumny, niż-
sze są też opłaty za miejsce 
pod urnę niż opłata gdy składamy 
do grobu trumnę. Organizując po-
grzeb z kremacją rodziny płacą 
również mniej w firmach kamie-
niarskich, nie ma potrzeby demon-
towania pomnika – wystarczy od-
sunąć płytę na nagrobku, aby zło-
żyć urnę do grobu. Co ważne, 
do jednego grobowca można po-
chować kilka urn, co też ma zna-
czenie dla rodziny. 

Myślę, że obecnie o rodzaju po-
chówku decyduje światopogląd 
zmarłego i jego rodziny. Coraz wię-
cej osób chce, aby odbyło się to 
w sposób bardziej ekologiczny, a taki 
jest pochówek z kremacją. Choć 
zdarzają się sytuację, że rodzina wy-
biera pochówek urnowy tylko dla-
tego, że nie ma możliwości, aby po-
większyć już istniejący grób. Ale ta-
kich jest niewiele. 

Czy gdy rodzina zmarłego 
pojawia się w firmie pogrze-
bowej zawsze jest zdecydo-
wana w jakiej formie odbę-
dzie się pochówek? 

Najczęściej tak. To jedno z pierw-
szych pytań jakie słyszy rodzina 
od naszych konsultantów. Przy kre-
macji jest potrzebny przysłowiowy 
dzień dłużej. 

Na Państwa stronie interne-
towej znalazłam informację 
o tym, że po pożegnaniu 
przed kremacją, w trakcie 
gdy odbywa się spopielenia 
ciała, rodzina aby przeczekać 
te 2-3 godziny może skorzy-
stać z poczęstunku w sali 
obok. Czy rodziny zmarłych 
korzystają z tej możliwości? 
Tak. Mamy dwie formy takiej 

konsolacji dla bliskich zmarłego. 
Konsolacja w Polsce tradycyjnie od-
bywała się zawsze po złożeniu 
trumny lub urny do grobu i złożeniu 
na nim kwiatów. I taką tez formę 
wybierają najczęściej klienci zama-
wiający w naszej firmie usługę po-
grzebową. 

Druga możliwość to ta, o której 
pani wspomniała. Po pożegnaniu, 
które poprzedza kremację, rodzina 
zmarłego może się spotykać w sali 
obok, aby porozmawiać i powspo-
minać zmarłego przy kawie czy her-
bacie. Na takim spotkaniu jest naj-
częściej wąskie grono najbliższych. 
Choć zdarzają się też pożegnania 
bardzo uroczyste, z udziałem mi-
strza ceremonii, księdza czy pastora 
i z dużą liczbą żałobników. Najczę-
ściej dzieje się tak, gdy urna z pro-
chami skremowanego u nas zmar-
łego ma być składana do grobu w in-
nym mieście. Wówczas bliscy osoby 
zmarłej traktują to spotkanie w trak-
cie kremacji jak spotkanie po po-
grzebie. 

Ile procentowo rodzin zo-
staje w trakcie kremacji 
w sali pożegnań czekając aż 
szczątki zostaną spopie-
lone? 
Poniżej 10 procent. Zawsze gdy 

kończy się pożegnania nasz pra-
cownik informuje bliskich, że jest 
możliwość pozostania w sali 
na czas spopielenia zwłok. 

Ostatnie pożegnanie 
w przypadku pochówku ur-
nowego to formalnie kre-
macja czy złożenie urny 
do grobu? 
Kościół katolicki zaleca, aby po-

żegnanie odbyło się z księdzem 
i z ciałem zmarłego. I takie właśnie 
pożegnania organizujemy. U nas 
w sali pożegnań odbywają się za-
równo msze święte, jak i pochówki 
świeckie z mistrzem ceremonii. 

Z kremacjami związany jest 
też temat pamiątek 
po zmarłym. Czy tworzenie 
sztucznych diamentów 
z węgla wytrąconego pod-
czas kremacji osoby zmarłej 
przyjęła się w Łodzi? 
Nie. Natomiast umieszczanie 

pukla włosów pobranego 
przed kremacją w naszyjniku czy 
pierścionku już tak. Dość często 
nasi pracownicy na zamówienie ro-
dziny zmarłego tuż przed kremacją 
pobierają odcisk kciuka osoby 
zmarłej , który potem jest wykorzy-
stywany do tworzenia biżuterii czy 
pamiątek po osobie zmarłej. Biżu-
teria memorialna jest obecnie bar-
dzo piękna i może przywołać wspo-
mnienia osoby zmarłej na co dzień. 

Wspomniał Pan, że nowością 
są pochówki ekologiczne. Jak 
dalece ekologiczne? 
Ekologiczny jest strój zmarłego, 

trumna jest biodegradowalna - jest 
klejona,a jeśli rodzina wybierze po-
chówek urnowy, to mamy urny bio-
degradowalne. W Łodzi w kwaterze 
ekologicznej, na cmentarzu przy ul. 
Ogrodowej mamy możliwość złoże-
nia trumny do grobu nie tylko urny, 
ale też trumny. I jest to jedyne miej-
sce ekologicznego pochówku w Pol-
sce, w którym można złożyć 
trumnę. Ważne jest też, że są to 
groby indywidualne, czyli każda po-
chowana osoba ma swoją imienną 
tabliczkę w miejscu pochowania. 
Taka możliwość, poza Łodzią, czyli 
ekologiczny pochówek indywidu-
alny, jest w Polsce jeszcze tylko 
w Krakowie. Gdy rodzina wybiera 
pochówek ekologiczny, to takie są 
też dekoracje, a rodzina prosi żałob-
ników, aby zamiast składać na gro-
bie kwiaty wsparli wskazaną przez 
rodzinę fundację, zwykle zajmującą 
się problemem bliskim osobie 
zmarłej. Pochówki ekologiczne 
w Łodzi to póki co od 2 do 3 proc. 
wszystkich realizowanych w naszej 
firmie. 

Co jeszcze przez ostatnie 20-
30 lat poza kremacjami zmie-
niło się w polskich obycza-
jach pogrzebowych? 
Standard usługi. Znam branżę 

pogrzebową od kilkudziesięciu lat, 
działam też w stowarzyszeniach 
międzynarodowych, i uważam, że 
branża pogrzebowa w Polsce jest 
obecnie na bardzo wysokim pozio-
mie. Drugim elementem jest indy-
widualizacja pogrzebu. Elemen-
tem, który najczęściej może zasko-
czyć osoby biorące udział w uroczy-
stości pogrzebowej jest muzyka – 
w kaplicy czy na cmentarzu coraz 
częściej wybrzmiewają ulubione 
utwory zmarłego. Nie jest to mu-
zyka poważna, tylko rock czy heavy 
metal, czyli ulubiona muzyka zmar-
łego. Elementem tej indywidualiza-
cji pogrzebu jest także wystrój ka-
plicy, na życzenie rodziny dekoru-
jemy ją na przykład polnymi kwia-
tami. Coraz częściej rodziny proszą, 
aby zamiast kwiatów złożyć datki 
do puszki wskazanej przez nich fun-
dacji. Zdarza się, że zamiast sypać 
ziemię na trumnę lub urnę najbliżsi 
zmarłego rzucają na nią płatki róż. 
Coraz częściej też w uroczysto-
ściach ostatniego pożegnania 
uczestniczą mistrzowie ceremonii. 

Są oni przedłużeniem głosu rodziny 
i wypowiadają słowa, których ci 
przeżywając ból związany z odej-
ściem najbliższej osoby nie są w sta-
nie wypowiedzieć. Mistrzowie ce-
remonii czasami są uzupełnieniem 
uroczystości, ale niekiedy zastępują 
księdza, gdy uroczystość ma 
świecki charakter. 

Nowością jest e-klepsydra - to 
elektroniczna klepsydra, w której 
znajdują się informacje o osobie 
zmarłej, informacja o pogrzebie, 
mapa z zaznaczeniem miejsca cere-
monii i informacją o tym, jak na nią 
dojechać. W e-klepsydrze jest moż-
liwość złożenia kondolencji, a jeśli 
jest taka wola rodziny, to również in-
formacja o tym, aby kondolencji nie 
składać. Uczestnicy pogrzebu mają 
także możliwość zakupu kwiatów 
z opcją dostarczenia ich na pożegna-
nie. 

Czy rodziny zamawiają 
transmisje online z po-
grzebu? 
Ta usługa cieszyła się zaintere-

sowaniem w pandemii. Teraz za-
mawiana jest sporadycznie, ale 
zdarza się, gdy część rodziny jest 
poza krajem lub też obłożnie chora 
i nie może wziąć udziału w uroczy-
stości. 

Co z obyczajów pogrzebo-
wych, które obserwował pan 
za granicą chciałby pan spro-
wadzić do Łodzi? 
Nie sądzę, aby w najbliższych la-

tach przyjęło się to w Polsce, ale 
w Gwatemali i też w Hiszpanii wi-
działem zastosowanie dogoterapii 
podczas przygotowania do po-
grzebu. Wytresowane psy są stale 
obecne w siedzibie firmy pogrzebo-
wej, mogą być także obecne pod-
czas uroczystości pogrzebu, a ich je-
dynym zadaniem jest pomóc bli-
skim osoby zmarłej w poradzeniu 
sobie z traumą. Jesteśmy dość kon-
serwatywnym społeczeństwem jeśli 
chodzi o usługi pogrzebowe, więc 
pewnie prędko to się w Polsce nie 
przyjmie. Nasza tradycja pamięta-
nia o przodkach, odwiedzania ich 
grobów, palenie świeczek i składa-
nia kwiatów jest piękna. Kiedy roz-
mawiamy podczas międzynarodo-
wych spotkań branży pogrzebowej 
z przedstawicielami innych krajów, 
to oni często mówią o tym, jak bar-
dzo im się podoba nasza pamięć 
o przodkach i to, że każdego roku ro-
dziny zapalają światełka na grobach 
1 i 2 listopada.

Liliana Bogusiak-Jóźwiak

Tomasz Salski: – Kremację wybiera dziś 70 procent 
rodzin zlecających pogrzeb najbliższej osoby

Myślę, że obecnie o rodzaju pochówku decyduje światopogląd 
zmarłego i jego rodziny – mówi Tomasz Salski
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O tym, jak zmieniają się obyczaje pogrzebowe Polaków, które usługi pogrzebowe przyjęły się w Polsce i na ile 
jesteśmy przywiązani do tradycji, rozmawiamy z Tomaszem Salskim, głównym udziałowcem Grupy Klepsydra
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SOLIDNY DEWELOPER
Mieszkańcy wielu bloków mają ten 
problem od lat, ale nadchodzi zmiana

Prawo

Rząd oraz posłowie pracują 
nad projektami przepisów mają-
cymi ostatecznie uregulować wie-
loletni problem z brakiem tytułu 
prawnego spółdzielni mieszkanio-
wych do gruntów pod blokami. 
Chodzi o uporządkowanie stanu 
prawnego takich nieruchomości, 
co ułatwi mieszkańcom sprzedaż 
mieszkań, zakładanie ksiąg wieczy-
stych oraz korzystanie z kredytów 
hipotecznych. 

Problem ciągnie się jeszcze 
od czasów PRL i pierwszych lat 
transformacji ustrojowej, kiedy 
wiele gruntów przekazywano spół-
dzielniom w użytkowanie wieczy-
ste lub w innej formie, nie zapew-
niając trwałego uregulowania wła-
sności. 

Ministerstwo Rozwoju i Tech-
nologii, który przygotował projekt 
ustawy szacuje, że proponowane 
przepisy mogą dotyczyć około 120 
spółdzielni mieszkaniowych oraz 
nawet 100 tys. osób posiadających 
spółdzielcze prawa do lokali. 
W praktyce oznacza to, że tysiące 
mieszkańców mogłyby łatwiej dys-
ponować swoimi mieszkaniami, 
zakładać księgi wieczyste i korzy-
stać z produktów finansowych ofe-
rowanych przez banki. 

Resort podkreśla, że obecne 
nieuregulowane stany prawne 
utrudniają obrót nieruchomo-
ściami i powodują problemy za-
równo dla mieszkańców, jak i sa-
mych spółdzielni. Szczególnie czę-
sto problem ten występuje w War-
szawie, gdzie dodatkowo nakła-
dają się kwestie związane z rosz-
czeniami do nieruchomości obję-
tych dawniej dekretem Bieruta. 

Mieszkańcy mają zyskać 
większą swobodę 
Zdaniem autorów projektu naj-
ważniejszą korzyścią będzie moż-
liwość pełniejszego korzystania 
z praw do zajmowanych lokali. 
Dzięki uporządkowaniu kwestii 
własnościowych członkowie spół-
dzielni będą mogli łatwiej ustana-

wiać odrębną własność mieszkań, 
a także bez przeszkód sprzedawać 
lub przekazywać swoje prawa 
do nieruchomości. 

Duże znaczenie ma również 
kwestia ksiąg wieczystych. W wielu 
przypadkach problemy prawne do-
tyczące gruntów utrudniają ich za-
kładanie, co automatycznie ogra-
nicza dostęp do kredytów hipo-
tecznych. Po wejściu nowych prze-
pisów sytuacja ma ulec poprawie, 
a właściciele mieszkań zyskają po-
dobne możliwości jak osoby posia-
dające lokale na gruntach o całko-
wicie uregulowanym statusie. 

Projekt przewiduje również 
zmiany dotyczące użytkowania 

wieczystego. Rząd chce przywró-
cić możliwość ustanawiania tego 
prawa na cele mieszkaniowe, która 
została w dużym stopniu ograni-
czona po reformie obowiązującej 
od 2019 roku. 

Wracają preferencje dla 
budownictwa społecznego 
Projekt zakłada wprowadzenie 
preferencyjnych zasad użytkowa-
nia wieczystego dla inwestycji re-
alizowanych w ramach społecz-
nego budownictwa mieszkanio-
wego oraz dla budowy akademi-
ków. Zaproponowano, aby roczna 
opłata wynosiła 0,3 proc. wartości 
gruntu, natomiast pierwsza opłata 

nie przekraczała 10 proc. ceny nie-
ruchomości. 

Nowe regulacje mają dotyczyć 
wyłącznie gruntów oddawanych 
w użytkowanie wieczyste już 
po wejściu ustawy w życie. Rząd 
argumentuje, że takie rozwiązanie 
pozwoli wspierać inwestycje uzna-
wane za ważne społecznie, jedno-
cześnie zachowując kontrolę pu-
bliczną nad przeznaczeniem nie-
ruchomości. 

Projekt zawiera także przepisy 
dotyczące nieruchomości publicz-
nych i roszczeń reprywatyzacyj-
nych. Resort chce rozszerzyć kata-
log przesłanek umożliwiających 
odmowę oddania niektórych war-

szawskich gruntów dawnym wła-
ścicielom lub ich spadkobiercom. 
Ma to usprawnić proces regulowa-
nia stanów prawnych nieruchomo-
ści. 

Dodatkowo przewidziano moż-
liwość cofnięcia decyzji o nieod-
płatnym przekazaniu nieruchomo-
ści państwowej lub samorządowej 
osobie prawnej, jeżeli grunt byłby 
wykorzystywany niezgodnie z de-
klarowanym celem. Zdaniem pro-
jektodawców ma to lepiej zabez-
pieczać interes publiczny i ograni-
czać ryzyko niewłaściwego gospo-
darowania majątkiem państwo-
wym. 
Źródło: PAP

Mateusz Zelek

Nawet 120 spółdzielni mieszkaniowych w kraju, skupiających około 100 tysięcy osób posiadających spółdzielcze 
prawa do lokali, może odczuć skutki wieloletniego problemu z gruntami, na których stoją ich budynki.

Problem mieszkańców zasobów spółdzielni mieszkaniowych ciągnie się jeszcze od czasów PRL i pierwszych lat transformacji ustrojowej.
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Dobre osiedle zaczyna się za drzwiami 
mieszkania. To właśnie jego otocze-
nie w dużej mierze wpływa na kom-

fort codziennego życia. Zieleń, place 
zabaw, alejki, ścieżki rowerowe, ławki, 
miejsca do odpoczynku, bezpieczne 
przejścia czy rozwiązania zatrzymu-
jące deszczówkę nie są już wyłącznie 
dodatkami podnoszącymi atrakcyj-
ność inwestycji. Stają się częścią co-
dzienności. Osiedle pełne drzew daje 
cień, pozwala znaleźć miejsce, w któ-
rym można usiąść i odpocząć. 
W upalny dzień temperatura powie-
trza w takim miejscu jest o kilka stopni 

niższa. Dlatego współczesne osiedla 
coraz częściej projektuje się tak, aby 
zieleń nie była tylko wąskim pasem 
trawy pomiędzy parkingiem a chod-
nikiem. Drzewa, krzewy, trawniki, ra-
baty i niewielkie ogrody mogą tworzyć 
spójną przestrzeń, z której korzystają 
zarówno dzieci, jak i dorośli.  

Coraz większą rolę na nowych osie-
dlach odgrywa również sposób gospo-
darowania wodą. Jednym z przykła-
dów są ogrody deszczowe. To rozwią-

zania, które pozwalają zatrzymać 
część wody opadowej i wykorzystać ją 
w przestrzeni osiedla, zamiast jak naj-
szybciej odprowadzać ją kanalizacją. 
Odpowiednio zaprojektowane mogą 
być atrakcyjnym elementem zieleni - 
z roślinami, niewielkimi zagłębieniami 
terenu i naturalnym charakterem. 

Na osiedlu, na którym mieszkają 
rodziny, trudno wyobrazić sobie do-
brze zaprojektowaną przestrzeń bez 
miejsca dla dzieci. Liczy się jego loka-
lizacja, bezpieczeństwo, nawierzch-
nia, cień i możliwość odpoczynku dla 
rodziców. Dobrze, gdy w pobliżu znaj-
dują się ławki, drzewa i przestrzeń, 
w której najmłodsi mogą swobodnie 
biegać. Ważne jest również to, by 

dzieci w różnym wieku mogły znaleźć 
coś dla siebie. Maluch potrzebuje zu-
pełnie innej przestrzeni niż kilkulet-
nie dziecko, które chce się wspinać, 
biegać czy grać z rówieśnikami. Do-
brze zaprojektowany place zabaw 
może być więc miejscem, które natu-
ralnie łączy mieszkańców. Rodzice 
spotykają się ze sobą, dzieci poznają 
sąsiadów, a osiedle przestaje być wy-
łącznie zbiorem mieszkań. 

Przyjazne osiedle powinno zachę-
cać do poruszania się pieszo. Dlatego 
znaczenie mają wygodne chodniki, 
przejścia, ścieżki rowerowe i dobre po-
łączenia z tym, co znajduje się poza 
osiedlem.Liczy się także jego połącze-
nie z resztą miasta. 

Nasze wygodne miejsce do życia.  
Co właściwie oznacza przyjazne osiedle?

RADY

Gdy szukamy dla siebie miej-
sca, coraz większe znaczenie 
mają zieleń, bezpieczeństwo, 
łatwy dostęp do usług, komu-
nikacji i przestrzeni do wypo-
czynku i zabawy. 

Kinga Furtak

Według wstępnych danych Big Data 
RynekPierwotny.pl największy wzrost 
średniej ceny ofertowej nowych 
mieszkań odnotowano we wrześniu 
w Warszawie. W porównaniu z sierp-
niem średnia cena 1 mkw. zwiększyła 
się o 2 proc. i przekroczyła poziom 19,9 
tys. zł. 

W Trójmieście średnia stawka 
wzrosła o 1 proc., osiągając rekordowe 
ponad 18 tys. zł za mkw. Taki sam 
wzrost zanotowano we Wrocławiu, 
gdzie średnia cena wyniosła blisko 16 
tys. zł za mkw. 

W pozostałych największych ryn-
kach mieszkaniowych ceny utrzymały 
sierpniowy poziom. W Krakowie śred-
nia cena wynosiła około 17,2 tys. zł 
za mkw., w Poznaniu 14,4 tys. zł, w Ło-
dzi 11,6 tys. zł, a w miastach Górnoślą-
sko-Zagłębiowskiej Metropolii 11,2 tys. 
zł za mkw. 

– Nie należy jednak wyciągać wnio-
sku, że warszawscy, trójmiejscy i wro-
cławscy deweloperzy podnosili ceny 
mieszkań znajdujących się już w ofer-
cie. W rzeczywistości kluczową rolę 
ponownie odegrały zmiany w struk-
turze oferty. Tym razem rynki w tych 
metropoliach zostały zasilone dużą 
pulą mieszkań wyraźnie droższych 
od przeciętnej – komentuje Marek 
Wielgo, ekspert portalu RynekPier-
wotny.pl. 

Przykładowo w Warszawie miesz-
kania wprowadzane do sprzedaży 
miały średnią cenę 23,2 tys. zł za mkw. 
W Trójmieście było to 18,9 tys. zł 
za mkw. Tak wysoka cena nowych lo-
kali wpłynęła na wzrost średniej dla 
całej dostępnej oferty. 

Mediana pokazuje sytuację 
na rynku z innej perspektywy. Oce-
niając zmiany cen, warto zwrócić 
uwagę nie tylko na średnią, ale rów-

nież na medianę, czyli wartość środ-
kową, przy której połowa mieszkań 
kosztuje więcej, a połowa mniej. 

We wrześniu najsilniejszy wzrost 
mediany odnotowano w Trójmieście. 
W porównaniu z sierpniem wzrosła 
ona o 3 proc. i osiągnęła poziom blisko 
18 tys. zł za mkw. 

We Wrocławiu mediana wzrosła 
o 1 proc., do 14,9 tys. zł za mkw., nato-
miast w Warszawie zwiększyła się 
o niespełna 1 proc., osiągając 17,5 tys. 
zł za mkw. 

W Krakowie wartość ta pozostała 
na poziomie 16 tys. zł za mkw. Taki 
sam brak zmian odnotowano w Łodzi, 

gdzie mediana wynosiła 11,2 tys. zł 
za mkw., oraz w Poznaniu, gdzie się-
gała 13,5 tys. zł za mkw. Z kolei w mia-
stach Górnośląsko-Zagłębiowskiej 
Metropolii mediana spadła o 1 proc., 
do 10,9 tys. zł za mkw. 

Warszawa i Trójmiasto 
z odmiennym mechanizmem 
wzrostu cen 
Jak zwraca uwagę Marek Wielgo, roz-
bieżność między średnią a medianą 
zwykle rośnie wraz z udziałem miesz-
kań z najwyższego segmentu ceno-
wego. Największą różnicę widać 
w Warszawie, gdzie na statystyki co-

raz silniej oddziałują luksusowe lokale. 
Zdecydowanie mniejsza jest ona 
w Łodzi i miastach Górnośląsko-Za-
głębiowskiej Metropolii. Segment pre-
mium istnieje także na tych rynkach, 
jednak jego wpływ na ogólny poziom 
cen jest znacznie słabszy. 

Niewielka różnica między średnią 
a medianą występuje również w Trój-
mieście, jednak przyczyny są tam inne. 

– Warszawa jest przykładem rynku, 
gdzie statystykę cen coraz bardziej 
kształtują mieszkania z najwyższej 
półki. W Trójmieście sytuacja wygląda 
inaczej. Tam o zmianach cen decyduje 
już nie tylko napływ drogich lokali, ale 

także szybkie kurczenie się oferty 
mieszkań względnie przystępnych ce-
nowo. Efekt jest taki, że poprzeczka ce-
nowa podnosi się dla całego rynku, 
a nie tylko dla jego najbardziej eksklu-
zywnego segmentu – wyjaśnia ekspert 
portalu RynekPierwotny.pl. 

Ubywa tańszych mieszkań 
W Warszawie liczba mieszkań z ceną 
do 15 tys. zł za mkw. zmniejszyła się 
z 4,4 tys. do 4,2 tys. lokali, czyli o 4 proc. 
Jednocześnie oferta mieszkań kosztu-
jących ponad 20 tys. zł za mkw. wzro-
sła z 5 tys. do 5,2 tys., także o 4 proc. 
Sprawiło to, że średnia cena rosła szyb-
ciej niż mediana, co wskazuje na zna-
czący wpływ najdroższych lokali 
na rynkowe statystyki.Podobne 
zmiany były widoczne w Trójmieście. 
Liczba mieszkań oferowanych w ce-
nie do 15 tys. zł za mkw. spadła z 3,4 tys. 
do 3,3 tys., czyli o 4 proc. Jednocześnie 
oferta lokali kosztujących ponad 20 
tys. zł za mkw. zwiększyła się z 2,9 tys. 
do ponad 3 tys. mieszkań, co oznacza 
wzrost o 7 proc. W tym przypadku me-
diana rosła szybciej niż średnia, co su-
geruje, że wyższe ceny zaczęły obej-
mować szerszą część rynku. 

We Wrocławiu liczba mieszkań 
kosztujących do 15 tys. zł za mkw. po-
została praktycznie bez zmian i nadal 
przekraczała 5,1 tys. lokali. Jednocze-
śnie oferta mieszkań z ceną powyżej 
20 tys. zł za mkw. zwiększyła się o 7 
proc., z 1,2 tys. do 1,3 tys. lokali. Efek-
tem był wzrost zarówno średniej ceny, 
jak i mediany. 

– Dlatego przy ocenie rynku miesz-
kaniowego warto patrzeć nie tylko 
na średnią cenę, ale także na medianę 
i strukturę cenową oferty. Dopiero ich 
połączenie pozwala ocenić, czy oferta 
staje się dla kupujących bardziej, czy 
mniej dostępna – dodaje Marek 
Wielgo.

Oprac. Katarzyna Laszczak

We wrześniu wzrosły ceny ofertowe nowych mieszkań w Warszawie, Trójmieście i Wrocławiu. Wstępne dane Big Data 
RynekPierwotny.pl, wskazują, że nie był to efekt podwyżek cen już dostępnych lokali, lecz zmian w strukturze oferty. 

Ceny nowych mieszkań wystrzeliły

Na rynek trafiło więcej mieszkań z wyższej półki cenowej, co wpłynęło na średnie ceny lokali, jak i medianę.
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Domy typu kostka, które powsta-
wały w Polsce od lat 60. do 80. XX 
wieku, obecnie wymagają gruntow-
nego remontu, który sprawi, że będą 
funkcjonalne, wygodne, a także speł-
niały standardy dotyczące energo-
oszczędności domów. 

Jak długo trwa remont domu 
kostki? 
Czas potrzebny na remont składa się 
z kilku etapów: 

Pierwszy to etap projektowania, 
który trwa około trzech miesięcy, ale 
oczywiście wszystko zależy od za-
kresu i stopnia skomplikowania prac. 

Kolejny to uzgodnienia projektu 
– tu czas zależy również od tempa 
działania urzędu oraz stanu doku-

mentacji i wymagań w danym regio-
nie – może to potrwać kolejne dwa-
trzy miesiące. 

Na same prace zwykle trzeba 
przeznaczyć dwa sezony. Jednak tu 
różnice mogą być duże: przy spraw-
nej ekipie i finansowaniu, można się 
wprowadzić już po sezonie- czy pół-
tora, ale bywa, że remont trwa nawet 
cztery sezony. Praca podzielona jest 
na etapy: najpierw prace konstruk-
cyjne, potem wnętrza, stolarka 
okienna i elewacje. 

Jednak tutaj pojawia się bardzo 
ważne zastrzeżenie. Bo najpierw 
trzeba znaleźć odpowiednią ekipę 
– specjalizującą się w takich remon-
tach – i wolny termin u niej. 

Pojawia się problem z wykonaw-
stwem. Chodzi o firmy, które chcą 
i potrafią dłubać w tych starociach. 
Firma deweloperska, która od zera 
stawia budynki, to nie jest ta sama 
firma, która wchodzi na budynek 
i wie, co z nim zrobić, jak się zacho-
wać, jakie rzeczy wyburzać, jak to 
zrobić, jak dobrze zrobić przebicia 
itp. To jest trudna rzecz i nie wszy-
scy chcą w taką „dłubankę” wcho-
dzić.  

Ile kosztuje modernizacja 
domu-kostki? 
Koszt modernizacji oczywiście zależy 
od zakresu prac, a także stanu i po-
wierzchni budynku. W przeliczeniu 
na metry kwadratowe, przeróbka ta-
kiego domu to około 75-80% kosztów 
budowy nowego domu. (…) Przy dzi-
siejszych cenach trzeba myśleć o 400-
500 tysiącach, i to jest podstawowy 
program, próg od którego startujemy. 
Jeżeli się pojawiają jakieś rzeczy do-

datkowe na elewacji, lepsze materiały, 
stolarka aluminiowa itp., ceny mocno 
podskakują. Tak samo, gdy mamy zu-
pełnie nowy dach, poddasze użyt-
kowe, rozbudowę, koszt może się-
gnąć 700-800 tysięcy. Zdarzały się 
i realizacje po milionie, ale tu mówimy 
o dużej rozbudowie. 

Planując gruntowny remont domu 
typu kostka, trzeba się liczyć z tym, że 
w tym czasie budynek nie będzie 
nadawał się do mieszkania i trzeba bę-

dzie wynająć jakiś kąt. Również te 
koszty i trudności trzeba wziąć 
pod uwagę, planując gruntowny re-
mont. 

Czy warto remontować dom 
typu kostka? 
Decyzja o remoncie domu kostki nie 
zawsze jest oczywista. Wiele zależy 
od stanu budynku, ale też potrzeb in-
westora. Bywa, że przebudowa może 
być nieopłacalna (koszt wyburzenia 
to około 80-100 tys. zł). Jednak za re-
montem często decydują względu 
osobiste, sentymentalne, fakt posia-
dania domu albo chęć odzyskania 
starego budynku (choć PRL-owskie 
„kostki” rzadko są postrzegane jako 
cenne). 

– Czy warto remontować? Za-
wsze trzeba to na chłodno ocenić, 
bo to jest bardzo duży wydatek. Cza-
sami warto z tego powodu, że jednak 
jest taniej. Czasami warto, bo i tak 
mamy budynek już na działce, 
a zmiany mogą być mniejsze lub inne 
niż się początkowo inwestorom wy-
dawało – mówi architekt Wojciech Po-
lko. – Bywa, że wysyłamy inwestora, 
żeby  pomieszkał w tym domu, spę-
dził weekendy. To często weryfikuje 
jego założenia. I bywa, że inwestor do-
chodzi do wniosku, że jednak tyle 
miejsca mu wystarcza, albo zamiast 
rozbudowy strefy dziennej, czasem 
wystarczy przebicie do ogrodu i zro-
bienie dużego, zabudowanego per-
golą tarasu.

Przed podpisaniem umowy kupna mieszkania 
warto dokładnie sprawdzić kilka szczegółów

RADY

Niezależnie od tego, czy wybie-
ramy rynek pierwotny, czy wtórny, 
kilka rzeczy powinno wzbudzić 
naszą szczególną uwagę. 

Pierwsza z nich to stan prawny 
nieruchomości. W przypadku 
mieszkania z rynku wtórnego na-
leży sprawdzić księgę wieczystą, 
właściciela oraz ewentualne wpisy 
dotyczące hipoteki czy zadłuże-
nia. Warto upewnić się również, 
czy osoba sprzedająca ma prawo 
do dysponowania nieruchomością 
i czy nie ma przeszkód, które mo-
głyby utrudnić finalizację transak-
cji. 

Przy zakupie od dewelopera 
sytuacja wygląda inaczej, ale 

także wymaga dokładności. 
Trzeba sprawdzić dokumentację 
inwestycji, zapisy umowy oraz in-
formacje dotyczące samego de-

welopera. Jego doświadczenie, 
wcześniejsze realizacje i opinie 
mogą być cenną wskazówką, 
szczególnie gdy kupujemy miesz-

kanie jeszcze przed zakończe-
niem budowy. 

Drugim ważnym elementem 
jest stan techniczny. W mieszka-
niu z rynku wtórnego należy 
zwrócić uwagę na instalacje, 
okna, ogrzewanie, ściany, pod-
łogi i ogólny stan budynku. Po-
zornie atrakcyjna cena może oka-
zać się mniej korzystna, jeśli 
po zakupie konieczna będzie 
kosztowna wymiana instalacji, 
remont łazienki czy naprawa in-
nych elementów. 

W przypadku rynku pierwot-
nego nowe mieszkanie oznacza 
zazwyczaj mniej problemów zwią-
zanych ze zużyciem. Wskazane 

jest dokładnie sprawdzić lokal 
przy odbiorze i zwrócić uwagę 
na ewentualne usterki. 

Warto pamiętać też o kosztach. 
Cena widoczna w ogłoszeniu to 
dopiero początek. Do niej docho-
dzą czynsz, fundusz remontowy, 
opłaty administracyjne, podatki, 
koszty notarialne czy wydatki 
związane z wykończeniem i re-
montem. Szczególnie przy rynku 
pierwotnym trzeba policzyć koszty 
urządzenia mieszkania od pod-
staw. 

Równie ważna jest umowa. Ter-
miny, zobowiązania stron, zasady 
płatności, kary umowne czy wa-
runki odstąpienia od umowy po-
winny być jasne. Jeśli którykolwiek 
zapis budzi wątpliwości, warto 
skonsultować go ze specjalistą, za-
nim złożymy podpis.  

Rynek pierwotny i wtórny mają 
swoje zalety. W obu przypadkach 
najważniejsze jest  to samo -  zanim 
zachwycimy się mieszkaniem, 
warto dokładnie przyjrzeć się temu, 
co może kryć się za jego ceną.

Zakup mieszkania to jedna 
z najważniejszych decyzji fi-
nansowych, dlatego warto 
przygotować się do transak-
cji. Każdy błąd, każde zanie-
dbanie może nas słono kosz-
towć

Kinga Furtak
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Przed zakupem mieszkania kluczowe jest przeanalizowanie 
dokumentów, kosztów i stanu nieruchomości. 

W przypadku zamiaru 
kupna mieszkania z rynku 
wtórnego należy 
sprawdzić księgę 
wieczystą, właściciela 
oraz ewentualne wpisy 
dotyczące hipoteki czy 
zadłużenia.

Dom z czasów PRL-u? Jego remont 
to wyzwanie za pół miliona złotych

MODERNIZACJA

Domy typu kostka mają obec-
nie kilkadziesiąt lat i nie speł-
niają współczesnych stan-
dardów. Planując ich remont, 
trzeba się liczyć z dużym za-
kresem prac oraz wysokimi 
kosztami.  

Katarzyna Laszczak
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Podczas remontu można zachować modernistyczną bryłę domu.

SOLIDNY DEWELOPER|
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Jesień to dobry moment, 
by przyjrzeć się ofercie 
mieszkaniowej i sprawdzić 
dostępne warunki zakupu. 
RONSON Development 
w ramach kampanii Black 
November przygotował 
specjalne korzyści dla 
klientów Osiedla Starto-
wego na Psim Polu. Jedno-
cześnie deweloper pracuje 
nad nowym projektem 
w samym sercu Wrocławia. 
Drobnera 22 ma połączyć 
architekturę inspirowaną 
historią miasta z nowocze-
snym podejściem do pro-
jektowania apartamentów.

Black November od RON-
SON. Rabaty do 50 tys. zł 
na Osiedlu Startowym
Zakup mieszkania to jedna 
z ważniejszych decyzji finan-
sowych, dlatego warto do-
kładnie porównać dostępne 
lokale i warunki transakcji. 
Osoby poszukujące miesz-
kania we Wrocławiu mogą 
skorzystać z jesiennej oferty 
RONSON Development. 
W ramach kampanii Black 
November, która potrwa do 
30 listopada 2026 roku, na 
klientów Osiedla Startowego 
na Psim Polu czekają rabaty 
sięgające 50 tys. zł oraz bez-
płatna umowa deweloperska.
Black November to również 
okazja, by ponownie przyj-
rzeć się ofercie dewelopera 
i porozmawiać z doradcami 
o dostępnych lokalach. Szcze-

gółowe informacje na temat 
promocji i zasad jej wyko-
rzystania można uzyskać 
w biurze sprzedaży RONSON 
Development.

RONSON rozwija ofertę we 
Wrocławiu
Wrocław jest jednym z ryn-
ków, na których RONSON 
Development od lat rozwija 
swoją działalność. W ofercie 
firmy znajdują się projekty 
odpowiadające na różne 
potrzeby mieszkaniowe, 
zarówno osób poszukują-
cych pierwszego lokum, jak 
i klientów zainteresowanych 
większą przestrzenią. Należą 
do nich m.in. Osiedle Starto-
we oraz Viva Jagodno.
Teraz RONSON wchodzi na 
wrocławski rynek z zupełnie 
nowym projektem premium. 
To planowana inwestycja 
w centralnej części Wrocła-
wia, w sąsiedztwie Odry i Wy-
spy Słodowej.

Drobnera 22. Nowy adres 
w historycznej części  
miasta
Drobnera 22 to projekt 
zaplanowany z myślą 
o osobach, które chcą 
mieszkać w centrum Wro-
cławia i korzystać z jego 
infrastruktury na co dzień. 
Lokalizacja zapewnia do-
stęp do najważniejszych 
punktów miasta. W zasięgu 
spaceru znajdują się Ry-
nek, Ostrów Tumski, Wyspa 
Słodowa i nadodrzańskie 
bulwary. W pobliżu działają 
również uczelnie, restau-
racje, lokale usługowe 
i biura, a dobrze rozwinięta 
komunikacja tramwajowa 
ułatwia przemieszczanie 
się po mieście.
Projekt obejmie 106 apar-
tamentów o zróżnicowa-
nych metrażach. W ofercie 
przewidziano zarówno 
mniejsze lokale dla singli 
i par, jak i większe miesz-

kania dla rodzin oraz osób 
potrzebujących dodatkowej 
przestrzeni. Na najwyż-
szych kondygnacjach za-
planowano apartamenty 
z przestronnymi tarasami, 
których powierzchnia może 
sięgać 83 m². Z wybranych 
lokali będzie można podzi-
wiać widok na Wyspę Sło-
dową, a część apartamen-
tów zaoferuje panoramę 
obejmującą Rynek i Ostrów 
Tumski.

Architektura inspirowana 
historią Wrocławia
Za projekt Drobnera 22 
odpowiada pracownia ar-
chitektoniczna Archit. Kon-
cepcja budynku powstała 
z poszanowaniem histo-
rycznego kontekstu miejsca 
i pod nadzorem konserwa-
torskim. Architektura na-
wiązuje do przedwojennych 
wrocławskich kamienic, 
wykorzystując charaktery-
styczne proporcje, zdobie-

nia i starannie opracowane 
detale.
Dopracowany charakter 
inwestycji ma być widoczny 
również we wnętrzach części 
wspólnych. Reprezentacyjne 
lobby z recepcją zaplanowa-
no z wykorzystaniem natu-
ralnych materiałów, takich 
jak zielony kwarcyt i drewno, 
uzupełnionych mosiężnymi 
akcentami. Projekt stawia na 
stonowaną elegancję i ja-
kość materiałów, które mają 
zachować swój charakter 
również wtedy, gdy zmienią 
się aktualne trendy wnę-
trzarskie.
Istotnym elementem Drob-
nera 22 będzie również 
połączenie funkcji miesz-
kaniowej i usługowej. Na 
parterze budynku zaplano-
wano lokale usługowe, które 
uzupełnią ofertę tej części 
miasta i będą odpowiadać na 
potrzeby zarówno mieszkań-
ców, jak i osób odwiedzają-
cych okolicę.

Jesienne nowości od RONSON Development. 

Rabaty na mieszkania i nowy projekt w centrum

RONSON Development działa na polskim rynku od 2000 roku 
i prowadzi inwestycje mieszkaniowe w największych miastach 

kraju, przede wszystkim w Warszawie, a także we Wrocławiu, Poznaniu i Szczecinie. Firma two-
rzy projekty o zróżnicowanym charakterze, od mieszkań w segmencie popularnym po aparta-
menty, odpowiadając na potrzeby różnych grup klientów.
Deweloper należy do Polskiego Związku Firm Deweloperskich i jest laureatem licznych nagród 
branżowych. W 2026 roku otrzymał nagrodę Wizjery za całokształt działalności deweloperskiej, 
a jego inwestycje zdobyły trzy wyróżnienia w konkursie „Deweloper Szczęśliwych Sąsiedztw”, 
organizowanym przez Otodom i PZFD. W tym samym roku firma otrzymała również tytuł Dewe-
lopera Roku 2026 przyznany przez magazyn „Tygrysy Biznesu”.
Szczegóły oferty Black November oraz informacje o inwestycjach RONSON Development moż-
na znaleźć na stronie www.ronson.pl

MATERIAŁ INFORMACYJNY RONSON DEVELOPMENT 0011599884
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Nowe regulacje mogą wpłynąć 
na koszty budowy mieszkań, ale dla 
nabywców równie istotne będą póź-
niejsze wydatki związane z energią, 
utrzymaniem budynku i serwisowa-
niem zastosowanych instalacji. 

Dyrektywa w sprawie charakte-
rystyki energetycznej budynków 
(EPBD) zakłada, że od 1 stycznia 
2030 r. wszystkie nowe budynki 
mają być bezemisyjne. W przypadku 
obiektów należących do sektora pu-
blicznego termin ten przypada już 
na 2028 r. To, jak nowe przepisy 
wpłyną na koszt budowy i ceny 
mieszkań, analizują eksperci portalu 
RynekPierwotny.pl. 

Wprowadzenie nowych przepi-
sów nie oznacza, że już dziś projek-
towane inwestycje będą musiały 
spełniać nowe wymogi. Przepisy 
unijne dopuszczają wyłączenie bu-
dynków, dla których wniosek o po-
zwolenie na budowę zostanie zło-
żony przed 1 stycznia 2030 r. Jeśli 
Polska skorzysta z takiej możliwo-
ści, obowiązek obejmie przede 
wszystkim inwestycje rozpoczy-
nane później. 

Jednocześnie część firm nie za-
mierza czekać do końca dekady. 
Przygotowanie dużego projektu 
mieszkaniowego trwa kilka lat 
i obejmuje zakup gruntu, projekto-
wanie, uzyskanie decyzji admini-
stracyjnych, zapewnienie finanso-
wania oraz wybór wykonawców. 
Dlatego część deweloperów już te-
raz analizuje, jak stopniowo wdra-
żać bardziej energooszczędne roz-
wiązania. 

– Rok 2030 nie oznacza dziś obo-
wiązku poprawiania gotowych pro-
jektów. Może jednak wcześniej po-
jawić się w kosztorysach firm, które 
chcą stopniowo podnosić standard. 
Najdroższa bywa bowiem nie sama 
zmiana, lecz konieczność przebu-
dowy instalacji albo poszukiwania 
nowych źródeł energii na zaawan-
sowanym etapie inwestycji – ko-
mentuje Jarosław Jędrzyński, eks-
pert portalu RynekPierwotny.pl. 

Im wcześniej wymagania zo-
staną uwzględnione, tym większa 
szansa na ograniczenie kosztów 
dzięki odpowiedniemu zaprojekto-
waniu bryły budynku, przegród, in-
stalacji czy dachu. Znacznie trud-
niejsze i droższe może być dostoso-
wywanie gotowego projektu do no-
wych wymogów. 

Czym jest budynek 
bezemisyjny? 
Pojęcie budynku bezemisyjnego 
może sugerować całkowitą niezależ-
ność energetyczną. Unijne przepisy 
definiują to jednak inaczej. Chodzi 
o budynek o bardzo wysokiej efektyw-
ności energetycznej, który potrzebuje 
niewielkiej ilości energii i nie emituje 
na miejscu dwutlenku węgla pocho-
dzącego z paliw kopalnych. Emisje 
związane z jego użytkowaniem po-
winny być zerowe lub  bardzo niskie. 

Energia może pochodzić m.in. 
z odnawialnych źródeł zainstalowa-
nych na budynku lub w jego pobliżu, 
ze społeczności energetycznych, 
efektywnych systemów ciepłowni-
czych albo innych źródeł bezemisyj-
nych. Dyrektywa przewiduje również 
szersze wykorzystanie energii sło-
necznej w nowych budynkach miesz-
kalnych, jeśli będzie to uzasadnione 
technicznie, ekonomicznie i funkcjo-
nalnie. 

To oznacza, że dwa budynki okre-
ślane jako bezemisyjne mogą zna-
cząco różnić się zastosowanymi roz-
wiązaniami, sposobem rozliczania 
energii oraz kosztami użytkowania. 

Czy nowe wymagania 
podniosą ceny mieszkań? 
Bardziej rygorystyczne normy energe-
tyczne oznaczają zazwyczaj wyższe na-
kłady inwestycyjne. Koszty mogą wy-
nikać m.in. z lepszej izolacji, większej 
szczelności budynku, ograniczenia 
mostków cieplnych, nowoczesnej 
wentylacji, automatyki czy odnawial-
nych źródeł energii. 

Na koszt inwestycji wpływają jed-
nak nie tylko same urządzenia. Zna-
czenie mają także projekt, jakość wy-
konania i koordynacja wszystkich in-
stalacji. Nawet nowoczesne technolo-

gie nie zapewnią oczekiwanych efek-
tów, jeśli zostaną źle zaplanowane. 

Eksperci zwracają również uwagę, 
że wzrost kosztów budowy nie musi 
automatycznie przełożyć się na iden-
tyczny wzrost cen mieszkań. Osta-
teczna cena zależy także od wartości 
gruntu, kosztów wykonawstwa, finan-
sowania, podatków, poziomu konku-
rencji, popytu oraz marży dewelopera. 

Nie ma więc podstaw, by każdy 
przyszły wzrost cen mieszkań tłuma-
czyć wyłącznie wdrażaniem dyrek-
tywy EPBD. Tym bardziej że już dziś 
nowe budynki w Polsce muszą speł-
niać stosunkowo wysokie wymaga-
nia energetyczne, a część inwestorów 
stosuje rozwiązania wykraczające 
poza obowiązujące minimum. 

Energooszczędne mieszkanie 
może pomóc w uzyskaniu 
tańszego kredytu 
Wyższy standard energetyczny to nie 
tylko argument marketingowy. Nie-
które banki oferują preferencyjne kre-
dyty hipoteczne na zakup mieszkań 
i domów spełniających określone kry-
teria dotyczące zużycia energii. Dla 
kupujących oznacza to możliwość 
uzyskania niższej marży, a tym sa-
mym niższej raty kredytu. 

Jak podaje Spravia, około połowa 
mieszkań znajdujących się w ofercie 
tej firmy kwalifikuje się do finansowa-
nia na preferencyjnych warunkach. 
Pokazuje to, że część rynku już dziś 
dostrzega korzyści wynikające z wyż-
szego standardu energetycznego. 

Liczy się nie tylko cena 
zakupu, ale też koszty 
użytkowania 
Przy zakupie mieszkania większość 
nabywców koncentruje się na cenie 
lokalu i racie kredytu. W przypadku 

budynków energooszczędnych 
ważne są jednak także przyszłe wy-
datki związane z eksploatacją. 

Wyższy standard energetyczny 
może oznaczać niższe koszty ogrze-
wania, przygotowania ciepłej wody 
użytkowej czy chłodzenia pomiesz-
czeń. Może też ograniczać wpływ 
wzrostu cen paliw kopalnych na do-
mowy budżet. Nie oznacza to jednak, 
że każda inwestycja automatycznie 
przyniesie oszczędności. Duże zna-
czenie ma sposób wykorzystania 
energii produkowanej na miejscu, za-
sady rozliczeń, taryfy oraz faktyczne 
zużycie energii po zasiedleniu bu-
dynku. 

Jeżeli instalacje fotowoltaiczne za-
silają głównie części wspólne, takie 
jak windy, garaże, wentylację czy 
oświetlenie, korzyści nie będą musiały 
w takim samym stopniu trafić do każ-
dego właściciela mieszkania. Dlatego 
deklaracje o „własnej energii” po-
winny być poparte konkretnymi in-
formacjami dotyczącymi sposobu ko-
rzystania z niej i podziału uzyskiwa-
nych oszczędności. 

Oszczędność energii nie 
zawsze oznacza niższe opłaty 
Nowoczesne budynki wyposażane są 
m.in. w pompy ciepła, wentylację me-
chaniczną, systemy automatyki, in-
stalacje fotowoltaiczne czy magazyny 
energii. Wszystkie te rozwiązania wy-
magają regularnych przeglądów, ser-
wisu i okresowej wymiany części. 

W efekcie niższe rachunki za ener-
gię mogą współistnieć z wyższymi 
kosztami utrzymania infrastruktury 
technicznej budynku. Właściciele 
mieszkań powinni wiedzieć, kto bę-
dzie odpowiadał za serwis instalacji, 
jak długo obowiązuje gwarancja, czy 
części zamienne są łatwo dostępne 
oraz w jaki sposób finansowana bę-
dzie przyszła wymiana urządzeń. 

– Nowoczesność nie powinna być 
mierzona liczbą urządzeń zamonto-
wanych w kotłowni lub na dachu. Dla 
mieszkańca najważniejsze jest, czy 
cały system będzie prosty, nieza-
wodny i możliwy do serwisowania 
za rozsądne pieniądze także po za-
kończeniu gwarancji – wskazuje eks-
pert portalu RynekPierwotny.pl. 

Coraz większym wyzwaniem 
będzie ochrona 
przed upałami 
Efektywność energetyczna budyn-
ków najczęściej kojarzona jest z ogra-
niczaniem kosztów ogrzewania 

zimą. Tymczasem coraz większego 
znaczenia nabiera również ochrona 
mieszkań przed przegrzewaniem. 

Bardzo dobrze ocieplony 
i szczelny budynek może gromadzić 
nadmiar ciepła, jeśli nie zostanie wy-
posażony w odpowiednie systemy 
zacieniania, właściwie dobrane prze-
szklenia, możliwość nocnego prze-
wietrzania lub skuteczne chłodzenie. 

Problem ten może szczególnie do-
tyczyć mieszkań z dużymi oknami 
skierowanymi na południe lub za-
chód. W takich przypadkach 
oszczędności na ogrzewaniu mogą 
zostać częściowo zniwelowane przez 
wyższe wydatki na klimatyzację. 

Kupujący powinni pytać 
o konkretne parametry 
Określenia takie jak „zielony”, „bez-
emisyjny” czy „energooszczędny” 
nie powinny zastępować konkret-
nych danych. 

Przed zakupem warto wie-
dzieć: 

a  jakie będzie źródło ogrzewania 
i przygotowania ciepłej wody 
użytkowej, 

a  kto będzie zarządzał wspól-
nymi instalacjami 

a jak będzie rozliczana energia                   
       produkowana na miejscu. 
Istotne są także: 
a  planowane parametry energe-

tyczne budynku, 
a warunki gwarancji 
a  oraz przewidywane koszty eks-

ploatacji i serwisowania insta-
lacji. 

Nie każda inwestycja odczuje 
nowe przepisy tak samo 
Choć kierunek zmian został już wy-
znaczony przez Unię Europejską, 
wiele szczegółów dotyczących wdro-
żenia standardu bezemisyjnego zależy 
jeszcze od krajowych regulacji. W Pol-
sce nie zostały jeszcze określone. To 
sprawia, że dziś trudno precyzyjnie 
określić, o ile wzrosną koszty budowy 
mieszkań. W dobrze przygotowanych 
projektach może to oznaczać jedynie 
niewielkie korekty. W innych przypad-
kach konieczne może być kosztowne 
przeprojektowanie inwestycji. 

W kolejnych latach coraz większe 
znaczenie mogą mieć nie tylko loka-
lizacja czy powierzchnia mieszkania, 
ale również przewidywalność kosz-
tów eksploatacji. Dwa bardzo po-
dobne lokale mogą różnić się 
atrakcyjnością, jeśli jeden zapewni 
stabilne i przejrzyste koszty użyt-
kowania, a drugi będzie generował 
wysokie wydatki związane z ener-
gią lub obsługą skomplikowanych 
instalacji. 

Budynek bezemisyjny nie będzie 
budynkiem pozbawionym kosztów. 
Może wymagać większych nakładów 
na etapie budowy, ale jednocześnie 
oferować niższe koszty użytkowania. 
Kluczowe będzie jednak to, czy do-
datkowe wydatki poniesione przy za-
kupie przełożą się później na realne 
oszczędności, wyższy komfort i więk-
szą wartość nieruchomości.

oprac. Katarzyna Laszczak

Od 2030 r. wszystkie nowe budynki w Unii Europejskiej mają spełniać standard 
bezemisyjny. Choć formalny obowiązek wejdzie w życie dopiero za kilka lat, część 
deweloperów już uwzględnia przyszłe wymagania w planowanych inwestycjach.

Nowy standard mieszkań w 2030 roku.  
Nie tylko ceny mogą zaskoczyć

Już dziś nowe budynki w Polsce muszą spełniać stosunkowo 
wysokie wymagania energetyczne.
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Gdzie schować ekspres do kawy, 
kosmetyki, czy domowe biuro? Ar-
chitekt Kamil Paszek udowadnia, 
że nawet w 65-metrowym miesz-
kaniu można pomieścić wszystko, 
nie rezygnując z estetyki i harmo-
nii. Sprawdź, jakie sprytne triki za-
stosował we własnym wnętrzu – 
i zainspiruj się rozwiązaniami, 
które ułatwiają życie. 

Wizytówka mieszkania 
Dom zawsze zaczyna się już 
od progu. Wejście do mieszkania 
to zapowiedź jego charakteru. 
W tym przypadku funkcjonalność 
została uzupełniona o subtelną, 
lecz wyrazistą estetykę. Głównym 
akcentem w przedpokoju jest kon-
sola o miękkiej, zaokrąglonej for-
mie, wykonana z konglomeratu 
i dopasowana kolorystycznie 
do ściany, lustra i paneli ścien-
nych, które dodają wnętrzu bigla. 

To właśnie od tych paneli za-
częła się historia całej aranżacji. 
Ich struktura i ton nadały kierunek 
doborowi pozostałych materiałów 
i form. Architekt postawił na natu-
ralną paletę barw i miękkie linie – 
bez przerysowań, ale z wyczu-
ciem. Dębowe drewno w różnych 
odcieniach, delikatne płytki o ka-
miennej strukturze, organiczne 
uchwyty i stół w kształcie chmury 
– każdy element został dopaso-

wany po wielu próbach i porówna-
niach. 

– Zależało mi, żeby to mieszka-
nie było spójne, praktyczne i po pro-
stu… nasze. Takie, do którego chce 
się wracać. A jednocześnie – żeby 
było naszą wizytówką: przykładem 
tego, że nawet niewielka przestrzeń 
może być przemyślana w każdym 
calu – mówi Kamil Paszek. 

Kuchnia – porządek 
i mnóstwo miejsca 
do przechowywania 
Kuchnia została zaprojektowana 
z myślą o codziennej wygodzie, ale 
nie zapomniano też o estetyce. 
Fronty mebli połączono w trzech ko-
lorach – naturalnym fornirze, ciepłej 
szarości i szałwii – co tworzy ciekawe, 
a zarazem harmonijne wnętrze.  

Kluczowe znaczenie mają tu do-
brze przemyślane rozwiązania 
do przechowywania. Ekspres 
do kawy ukryto w jednej z wnęk 
za zamykanym frontem, by nie zabu-
rzał spójnego wyglądu zabudowy. 
Pojemne szuflady mieszczą wszyst-
kie potrzebne akcesoria, a wąska 
szafka typu cargo na przyprawy i oleje 
ułatwia dostęp bez zagracania blatu. 
Dzięki temu nawet przy intensyw-
nym użytkowaniu kuchnia pozostaje 
schludna i uporządkowana. 

Urządzasz właśnie nową kuch-
nię? Zobacz, jak zaplanować wnę-
trze szuflad. Sprawdź, co może 
znacznie ułatwić utrzymanie po-

rządku w kuchennych szafkach 
i wygodne gotowanie. 

Szafa, która zmieści ubrania, 
odkurzacz i suszarkę 
W pierwotnym układzie mieszkania 
nie było miejsca na szafę w przedpo-
koju. Architekt rozwiązał ten problem, 
przesuwając ścianę sypialni o 60 cen-
tymetrów. Dzięki temu udało się 
zmieścić dwie zabudowy: jedną 
na kurtki i płaszcze, drugą – do prze-
chowywania rzeczy, których potrze-
bujemy na co dzień. Obie szafy wypo-
sażono w sprytne systemy – na pierw-
szy rzut oka ich nie widać, ale robią 
dużą różnicę w codziennym użytko-
waniu. 

– Za szałwiowymi frontami kryje 
się strefa, którą uwielbiam projekto-
wać – i z której jestem wyjątkowo 
dumny. Wszystkie domowe sprzęty: 
odkurzacz, suszarka, deska do praso-
wania – mają tu swoje dokładnie wy-
mierzone miejsce. Jest też wysuwane 
cargo na środki czystości – wąskie, wy-
sokie i bardzo pojemne. Wbudowane 
gniazda, odpowiednia wysokość, do-
stęp z każdej strony – to drobiazgi, które 
naprawdę zmieniają komfort codzien-
nego życia – opowiada projektant. 

Pomysł na ukrycie domowego 
biura 
Kolejnym przemyślanym rozwiąza-
niem jest ukryta strefa home office 
wkomponowana w zabudowę sa-
lonu. Wystarczy otworzyć fronty, by 

zyskać pełnoprawne, ergonomiczne 
miejsce do pracy z półkami, wysu-
waną półką na klawiaturę i przestrze-
nią na monitor. 

– Zamknięta zabudowa miała 
stworzyć jednolitą płaszczyznę – bez 
blend, bez podziałów – co wymagało 
naprawdę precyzyjnej współpracy 
z wykonawcami. Uchwyty są fre-
zowane w drewnie, a fronty wykoń-
czone fornirem, więc wszystko płyn-
nie się ze sobą łączy. Ważne było dla 
mnie, by schowane uchwyty i brak po-
działów nie zaburzały harmonii wnę-
trza – podkreśla architekt. 

W salonie, naprzeciwko masyw-
nego stołu, pojawił się ażurowy regał 
na książki i rodzinne pamiątki. Dzięki 
temu wnętrze zyskało lepsze propor-
cje. Regał ma formę inspirowaną na-
turą – jego kształt przywodzi na myśl 
chmurę, podobnie jak stolik kawowy, 
lustro w łazience czy uchwyty 
w przedpokoju. 

Łazienka – nieoczywiste 
rozwiązania w małej 
przestrzeni 
W małej łazience trzeba było dobrze 
wykorzystać każdy kawałek prze-
strzeni. Skrócono więc strefę prysz-
nica, żeby zmieścić wysoką szafkę, 
która idealnie wpasowała się w ścianę. 
Mieści się w niej wszystko, co po-
trzebne – środki czystości, kosmetyki, 
ręczniki i kosz na pranie – a wnętrze 
wciąż wygląda lekko i proporcjonal-
nie. 

W kabinie prysznicowej zaplano-
wano wnęki na kosmetyki, wykoń-
czone tym samym materiałem co 
ściany. Są dyskretne i niewidoczne 
z wejścia, dzięki czemu łazienka za-
chowuje prosty, uporządkowany cha-
rakter. Pralka została schowana 
pod umywalką, a miejsce pod blatem 
zagospodarowano na praktyczne sys-
temy do przechowywania, w tym roz-
wiązanie z serii Onda Line. Wysoka 
zabudowa ładnie spina całość i spra-
wia, że przestrzeń jest wygodna i do-
brze zorganizowana. 

Sypialnia – strefa wyciszenia 
Sypialnia miała być spokojnym miej-
scem do odpoczynku i wyciszenia. 
Postawiono tu na miękkie kształty, 
stonowane kolory, naturalne mate-
riały i delikatne światło. Głównym 
elementem jest łóżko z niskim za-
główkiem, wsunięte we wnękę wy-
kończoną tkaniną, która tworzy przy-
tulne tło i wizualnie otula strefę snu. 
Po obu stronach łóżka zaplanowano 
panele z podświetleniem i niewielkie 
stoliki nocne. Szafa została idealnie 
dopasowana do wnętrza – ma ukryte 
uchwyty i matowe fronty, które zle-
wają się ze ścianą. 

To mieszkanie pokazuje, że do-
brze przemyślana przestrzeń, 
sprytne schowki i spójny wygląd 
mogą iść w parze. Bez zbędnego 
efektu „wow”, za to z dużą dbałością 
o szczegóły, które naprawdę uła-
twiają codzienne życie.

Małgorzata Czuba-Skarzyńska

Sprytne triki, które mogą znaleźć zastosowanie przy projektowaniu różnych wnętrz. Te rozwiązania inspiruj  
prostotą i funkcjonalnością i na co dzień bardzo ułatwiają życie. Wreszcie wszystko w domu ma swoje miejsce.

Koniec z bałaganem w mieszkaniu. 
Architekt zdradza dobre rozwiązania

Ekspres do kawy ukryto w jednej z wnęk za zamykanym frontem.
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Strefa home office wkomponowana w zabudowę salonu to wygodne miejsce do pracy.
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Ropa i gaz, to nie tylko surowce. Jak ORLEN wspiera 
regiony wydobywcze i co mówią o tym mieszkańcy? 
Ponad 245 milionów złotych 
dla samorządów w 2025 
roku, wsparcie dla lokalnych 
projektów, strażaków, klu-
bów sportowych i instytucji 
kultury objętych pomocą. 
Obecność ORLEN w regio-
nach wydobycia ropy naf-
towej i gazu ziemnego ma 
wymiar znacznie szerszy 
niż sama produkcja surow-
ców. A jak tę działalność 
oceniają ludzie mieszkający 
najbliżej instalacji? Więk-
szość dostrzega korzyści 
płynące z sąsiedztwa branży 
wydobywczej. 

Od Podkarpacia 
po zachodnią Polskę
Lądowe aktywa wydobywcze 
ORLEN są rozsiane po znacz-
nej części kraju. Działalność 
związana z poszukiwaniem, 
wydobyciem i magazynowa-
niem węglowodorów obejmu-
je jedenaście województw, po-
nad sześćdziesiąt powiatów 
i około dwieście gmin. Moż-
na przy tym mówić o dwóch 
głównych obszarach dzia-
łalności. Pierwszy obejmuje 
zachód oraz północny zachód 
kraju. Działalność koordynuje 
tam Oddział Upstream Polska 
z siedzibą w Zielonej Górze. 
Złoża znajdują się przede 
wszystkim w województwach 
lubuskim, zachodniopomor-
skim, wielkopolskim i dolno-
śląskim. Aktywa spółki znaj-
dują się również na Pomorzu 
oraz w województwie ku-
jawsko-pomorskim. Drugim 
kluczowym obszarem jest 
południowo-wschodnia część 
kraju, gdzie działa Oddział 
Upstream Polska w Sanoku. 
Tutaj wydobycie ma szczegól-
ną historię. Region związany 
jest z tą działalnością od bli-
sko 170 lat i właśnie te tere-
ny uznawane są za kolebkę 
światowego przemysłu nafto-
wego. Należy pamiętać także 
o wydobyciu ropy naftowej 
i gazu ziemnego na Bałtyku, 
realizowanym przez ORLEN 
Petrobaltic.

Lokalne złoża mają 
strategiczne znaczenie
Aż 74 procent osób zamiesz-
kujących regiony, w których 
znajdują się instalacje wy-
dobywcze ropy i gazu, uwa-
ża, że krajowe wydobycie 
surowców jest kluczowe dla 
bezpieczeństwa energetycz-
nego Polski, a 71 procent 
ocenia, że lokalna produkcja 
może wspierać stabilność 
dostaw energii i surowców. 
Tak wynika z badania prze-
prowadzonego na zlecenie 
Orlenu. Objęło ono łącznie 
807 mieszkańców wybranych 
miejscowości znajdujących 
się najbliżej aktywów wydo-

bywczych koncernu. Lokalny 
wymiar działalności łączy się 
z jej znaczeniem dla całej go-
spodarki. W 2025 roku krajo-
we wydobycie gazu ziemne-
go przekroczyło 3,7 mld m³, 
a ropy naftowej wyniosło po-
nad 812,4 tys. ton. Znaczenie 
tych węglowodorów wykra-
cza poza regiony, w których 
znajdują się złoża i odwierty. 
Krajowa produkcja ograni-
cza część zapotrzebowania 
na import i stanowi element 
systemu bezpieczeństwa su-
rowcowego państwa. Według 
ORLEN, blisko 20 procent 
gazu ziemnego wykorzy-
stywanego w Polsce pocho-
dzi z krajowego wydobycia, 
a spółka zakłada zwiększenie 
krajowej produkcji gazu do 4 
mld m³ rocznie. 

Miliony z wydobycia zasilają 
lokalne budżety
Kiedy mówi się o wydobyciu 
gazu ziemnego i ropy naf-
towej, pierwsze skojarze-
nia zwykle dotyczą bezpie-
czeństwa energetycznego, 
odwiertów, kopalń i wielkiej 
infrastruktury. Z perspekty-
wy mieszkańców gmin, na te-
renie których prowadzone 
jest wydobycie węglowodo-
rów, równie ważne może być 
jednak to, co pozostaje w re-
gionie, a więc wpływy do sa-
morządowych kas, miejsca 
pracy, zamówienia dla przed-
siębiorców, inwestycje w in-

frastrukturę, a także pienią-
dze przeznaczane na sport, 
kulturę czy bezpieczeństwo. 
Skala tych przepływów jest 
znacząca. W ubiegłym roku 
podatki i opłaty związane 
z lądową działalnością wydo-
bywczą Grupy ORLEN prze-
kroczyły 262 mln zł. Blisko 
245 mln zł z tej kwoty trafiło 
bezpośrednio do budżetów 
samorządowych. To pienią-
dze, które dla części gmin, 
powiatów i województw sta-
nowią istotny element lokal-
nych finansów. Dla samo-
rządów istotna jest nie tylko 
wysokość wpływów, ale rów-
nież ich wieloletni charak-
ter. Złoża są eksploatowane 
przez lata, a działalność wy-
dobywcza może dzięki temu 
tworzyć stosunkowo trwałe 
źródło lokalnych dochodów. 

Mieszkańcy dostrzegają te 
korzyści  
Co ciekawe, mieszkańcy 
sami zwracają uwagę właśnie 
na ten aspekt. Potwierdzają 
to badania przeprowadzo-
ne  na zlecenie ORLEN-u. 67 
proc. ankietowanych uważa, 
że branża poszukiwania i wy-
dobycia ropy oraz gazu może 
przynosić realne korzyści 
lokalnym społecznościom. 
Najczęściej wskazywaną ko-
rzyścią są właśnie wpływy 
do budżetu gminy. Obok pie-
niędzy trafiających do budże-
tów samorządowych miesz-

kańcy szczególnie mocno 
zwracają uwagę na rynek 
pracy. Według badania około 
dwóch trzecich mieszkań-
ców rejonów objętych ana-
lizą dostrzega pozytywny 
wpływ działalności związanej 
z wydobyciem gazu i ropy 
na miejsca pracy w regionie. 
Badanie przynosi również 
interesujące informacje 
dotyczące społecznej ak-
ceptacji samej działalności. 
Łącznie 76 proc. ankietowa-
nych deklaruje akceptację 
lub neutralną postawę wo-
bec działalności upstream 
prowadzonej przez ORLEN. 
Warto przy tym pamiętać, 
że mowa o mieszkańcach 
terenów znajdujących się 
najbliżej instalacji. Blisko 
jedna trzecia badanych 
mieszka w odległości nie 
większej niż 10 km od infra-
struktury ORLEN-u.
- Cieszę się, że nasze krajo-
we wydobycie postrzegane 
jest jako istotne dla bezpie-
czeństwa kraju, szczególnie 
przez tych, którzy mieszkają 
najbliżej naszych instalacji. 
To nasi pracownicy i sąsiedzi 
– często korzystamy z tych 
samych dróg, a obiekty OR-
LENU widać z ich okien – 
mówi Wiesław Prugar, Wice-
prezes Zarządu ds. Upstream 
w ORLEN. Podkreśla przy 
tym, że zespoły działające 
w terenie dokładają starań, 
by ograniczyć do minimum 

uciążliwości wynikają-
ce z sąsiedztwa instalacji 
wydobywczych.

Ponad tysiąc lokalnych 
projektów
Finansowy wpływ działalno-
ści wydobywczej na samo-
rządy to jednak tylko jedna 
strona relacji między koncer-
nem a regionami. Drugą sta-
nowią programy społeczne. 
Ich skala w latach 2025-2026 
przekroczyła tysiąc przed-
sięwzięć, jeśli zsumować trzy 
duże programy realizowane 
na obszarach działania Od-
działów Upstream Polska 
w Sanoku i Zielonej Górze. 
W ramach „Sportowego OR-
LENU” wsparcie otrzymało 
208 lokalnych przedsięwzięć. 
Pieniądze trafiają do inicja-
tyw promujących aktywność 
fizyczną i umożliwiających 
dzieciom oraz młodzieży 
rozwijanie sportowych za-
interesowań. Program „Kul-
turalny ORLEN” objął 230 
projektów. Korzystają z niego 
między innymi gminne i miej-
skie ośrodki kultury, biblio-
teki, fundacje oraz stowa-
rzyszenia. Finansowane są 
wydarzenia kulturalne, inicja-
tywy edukacyjne i projekty 
związane z ochroną lokalne-
go dziedzictwa. Największą 
liczbę beneficjentów spośród 
trzech wymienionych progra-
mów ma „ORLEN na straży”. 
Wsparcie umożliwia zakup 

sprzętu ratowniczego czy 
organizowanie specjalistycz-
nych szkoleń. 

Jak takie działania oceniają 
mieszkańcy?
Już co dziesiąty respondent 
wskazuje społeczne zaanga-
żowanie ORLEN jako jedną 
z najważniejszych korzyści dla 
lokalnej wspólnoty. Połowa 
uczestników badania uważa, 
że ma ono pozytywny wpływ 
na życie w regionie. To pokazu-
je, że z punktu widzenia miesz-
kańców znaczenie dużej inwe-
stycji przemysłowej nie kończy 
się na samym zakładzie czy 
instalacji. Liczy się również to, 
co dzieje się wokół niej.

Za liczbami stoją konkretne 
korzyści
Co naprawdę zyskuje region, 
w którym wydobywa się gaz 
i ropę? Odpowiedź nie spro-
wadza się do jednej liczby. Dla 
samorządu najłatwiej policzyć 
wpływy podatkowe i opłaty. 
Dla mieszkańca znaczenie 
może mieć stabilne miejsce 
pracy niedaleko domu. Dla ro-
dzica może to być natomiast 
dofinansowanie lokalnego 
klubu, w którym trenuje jego 
dziecko, a dla strażaka nowy 
sprzęt ratowniczy. Właśnie 
dlatego wpływ działalności 
wydobywczej na region należy 
rozpatrywać szerzej niż tylko 
przez pryzmat samej produk-
cji surowców. 

Instalacje gazowe ORLENU często sąsiadują z osiedlami mieszkaniowymi. Na zdjęciu Kopalnia Gazu Ziemnego Przemyśl-Zachód (na pierwszym planie)

MATERIAŁ INFORMACYJNY ORLEN 0011567155
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W tym roku już po raz czwarty nagro-
dzimy najbardziej dochodowe dolno-
śląskie firmy. Wybierzemy także „Li-
dera społecznej odpowiedzialności 
biznesu”. Zapraszamy na kolejną od-
słonę rankingu „Złota Setka Dolno-
śląskiego”, którego laureatów po-
znamy podczas listopadowej gali 
w Zamku Topacz.  

Złota Setka Dolnośląskiego to 
święto biznesu w naszym woje-
wództwie, a jednocześnie podsu-
mowanie efektywności biznesowej 
przedsiębiorstw i trafności decyzji 
podejmowanych przez ich zarządy 
w 2025 roku. 

O miejscu w naszym głównym 
zestawieniu przesądza przychód 
i jest to jedyne kryterium. Ale wy-
różnimy także przedsiębiorstwa, 
które odniosły sukcesy w dodatko-
wych kategoriach rankingu, tj. zysk, 
awans czy największe inwestycje. 

Wybierzemy także Lidera Spo-
łecznej Odpowiedzialności Biznesu. 

Jak powstaje ranking? 
W rankingu przedstawione zostaną 
firmy mające największy wpływ 
na rozwój naszego regionu. 

Za opracowanie twardych da-
nych finansowych odpowiada nasz 
ogólnopolski partner merytoryczny 

Dun&Bradstreet. Ranking „Złota 
Setka Dolnośląskiego” opiera się 
wyłącznie na ogólnodostępnych da-
nych ekonomicznych. Do oceny 
firm wykorzystywane są informacje 

zawarte w ich najaktualniejszych 
sprawozdaniach finansowych za rok 
2025. 

Jak co roku nad przebiegiem ran-
kingu będzie czuwała Kapituła, 

w skład której wchodzą przedstawi-
ciele Organizatora, redakcji „Gazety 
Wrocławskiej”, przedstawicieli or-
ganizacji i stowarzyszeń bizneso-
wych oraz wyższych uczelni. 

Poza nadzorem, do jej członków 
należy ostateczna akceptacja wyni-
ków „Złotej Setki”, jak też decyzja 
o ewentualnym wykluczeniu z ran-
kingu oraz przyznaniu dodatko-
wych nagród i wyróżnień. 

Społecznie Odpowiedzialni 
W tym roku ponownie wybierzemy 
Lidera Społecznej Odpowiedzialno-
ści Biznesu. 

Pokaż, jak Twoja firma realnie 
wpływa na otoczenie. Zgłoś ją do ty-
tułu i zaprezentuj działania, które 
realnie wpływają na ludzi, środowi-
sko oraz lokalne społeczności. To 
szansa na wyróżnienie dobrych 
praktyk, budowanie reputacji odpo-
wiedzialnego biznesu i inspirowa-
nie innych do działania. 

Formularz zgłoszeniowy do-
stępny jest pod adresem www.gaze-
tawroclawska.pl/csr_ankieta. 
Na zgłoszenia czekamy do 16 listo-
pada. 

Gala Złotej Setki 
Wydarzenie zakończymy uroczystą 
galą, która odbędzie się 26 listopada 
w Zamku Topacz, podczas której 
poznamy i nagrodzimy laureatów. 

O wszystkim będziemy informo-
wać na bieżąco w serwisie gazeta-
wroclawska.pl oraz w papierowym 
wydaniu „Gazety Wrocławskiej”. 

Anna Bujak-Bednarska

„Złota Setka” to największe w kraju przedsięwzięcie rankingowe poświęcone biznesowi, które wyróżnia 
przedsiębiorstwa osiągające najlepsze wyniki finansowe w poszczególnych regionach. Firmy, które trafią 
do prestiżowej „Setki”, potrafiły swoje atuty przekuć w gigantyczny sukces. W tym roku już po raz czwarty 
nagrodzimy najbardziej dochodowe

Złota Setka Dolnośląskiego 2025.  
Już 26 listopada nagrodzimy  
najlepsze firmy w naszym regionie

Wydarzenie zakończymy uroczystą galą, która odbędzie się 26 listopada

FO
T.

 A
RC

H
IW

U
M

 P
PG

RANKING 

PULS|

ORGANIZATOR PARTNERZY GŁÓWNI: PARTNERZY:

PATRONI HONOROWI: PARTNER MERYTORYCZNYOGÓLNOPOLSKI PATRON HONOROWY

REKLAMA Q605057712A

eprasa.pl 9d78b305f1



A  a 19 PIĄTEK, 30.10.2026, GAZETA WROCŁAWSKAREKLAMA|

REKLAMA 0011605545

eprasa.pl 9d78b305f1



A  a 20 PIĄTEK, 30.10.2026, GAZETA WROCŁAWSKAPULS|

Krzewina Zgorzelecka to sta-
cja kolejowa w powiecie zgo-
rzeleckim między Bogatynią 
i Zgorzelcem. Typowy punkt 
na kolejowej trasie. Wystarczy 
jednak spojrzeć na rozkład 
jazdy, żeby zauważyć coś nie-
typowego. Zamiast polskich 
miejscowości są w nim nie-
mieckie nazwy. Pociągi przy-
jeżdżają z Görlitz i jadą 
w stronę Zittau. Można stąd 
dotrzeć m.in. do Cottbus. 

Stacja leży na polskim tery-
torium, ale służy przede 
wszystkim pasażerom podró-
żującym między niemieckimi 
miejscowościami. Jedyne po-
ciągi wykonują kursy dla nie-
mieckich linii regionalnych 
ODEG. Korzystają z niej 
mieszkańcy Ostritz, którzy 
po wyjściu z pociągu mogą 
przejść przez kładkę nad Nysą 
Łużycką do swojego miasta. 
Rzadziej przyjeżdżają tu Po-
lacy pracujący za zachodnią 
granicą.  

Na stacji spotykam tury-
stów, którzy właśnie wysiedli 
z pociągu. Chcą zobaczyć, co 
znajduje się po drugiej stronie 
rzeki. - Idziemy kładką 
do Ostritz, żeby trochę zoba-

czyć okolicę. Chętnie odwie-
dzilibyśmy przede wszystkim 
klasztor St. Marienthal 
nad Nysą Łużycką. To ciekawe 
miejsce, więc jeśli wystarczy 
nam czasu, chcielibyśmy tam 
zajrzeć - mówią na odchodne. 

Żeby zrozumieć, dlaczego 
tak jest, trzeba cofnąć się 
do XIX wieku. Stacja została 
otwarta 15 października 1875 
roku na linii łączącej Görlitz 
z Zittau i początkowo służyła 
niemieckiemu miasteczku 
Ostritz. Według niemieckich 
kronikarzy, na których powo-
łuje się dziennikarz Steffen 
Linke, podczas budowy linii 
dużą wagę przywiązywano 
do oszczędności. Koryto Nysy 
Łużyckiej miało zostać przesu-
nięte, aby uniknąć budowy 
dwóch mostów kolejowych 
i skrócić trasę. W rezultacie sta-
cja znalazła się na wschodnim 
brzegu rzeki, podczas gdy 
samo Ostritz leżało po drugiej 
stronie. 

Wówczas nie miało to więk-
szego znaczenia. Zarówno 
dworzec, jak i miasto znajdo-
wały się w Niemczech. Sytu-
acja zmieniła się po II wojnie 
światowej. 

- Dla Ostritz przełomowym 
wydarzeniem było jednak wy-

tyczenie granicy po II wojnie 
światowej. Nagle dworzec 
w Ostritz znalazł się za nie-
miecką granicą, na terytorium 
Polski, i początkowo stał się 
niedostępny dla mieszkańców 
miasta, choć od miasta dzieli 
go zaledwie kilkadziesiąt me-
trów - pisze Linke w swojej pu-
blikacji z 2021 roku. 

Po wojnie stację zamknięto, 
bo nie było do niej dostępu 
od strony polskiej sieci kolejo-
wej. Jej położenie okazało się 
jednak ważne dla ruchu kole-
jowego między niemieckimi 
miejscowościami. Pociągi na-
dal musiały przejeżdżać przez 
ten fragment Polski.   

Zamknięte okna, płot 
i straż graniczna 
Przez lata przejazd niemiec-
kich pociągów przez Polskę 
wiązał się z ograniczeniami. 

- W 1948 roku władze ra-
dzieckiej strefy okupacyjnej 
Niemiec oraz Polski Ludowej 
uzgodniły uproszczone zasady 
ruchu tranzytowego. Po obu 
stronach Nysy Łużyckiej kon-
trolowano jednak paszporty 
i przepustki. Sam budynek 
dworca otoczony był wysokim, 
3-4- metrowym ogrodzeniem, 
które po zmroku oświetlano 

Michał Perzanowski

„Myślałem, że pan z Niemiec” – usłyszałem od mężczyzny, 
który przyjechał rowerem na dworzec w Krzewinie 
Zgorzeleckiej. Czekał na pociąg do Cottbus, gdzie jechał 
do pracy. Nie byłoby w tym nic dziwnego, gdyby nie fakt, że 
stacja, na której stał, znajduje się w Polsce, a zatrzymują się 
tu wyłącznie niemieckie pociągi. Polskie składy pasażerskie 
nie kursują tędy od ponad 26 lat.

Z tej polskiej stacji 
odjeżdżają tylko 
niemieckie pociągi

DOLNY ŚLĄSK

Choć dworzec jest w Polsce, jednak zatrzymują się na nim wyłącznie niemieckie 
pociągi pasażerskie
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SYNDYK SPRZEDA MASZYNY I URZĄDZENIA ROLNICZE – II POSTĘPOWANIE

Syndyk masy upadłości Piotra Szlęzaka, prowadzącego działalność gospodarczą pod firmą „AGRO-WAD” Piotr Szlęzak, 
na podstawie postanowienia Sędziego-Komisarza z dnia 22 maja 2026 r., sygn. akt SW1W/GUp/3/2026,  
ogłasza II postępowanie na sprzedaż z wolnej ręki ruchomości wchodzących w skład masy upadłości.

Sprzedaż może nastąpić:
1. łącznie – z pierwszeństwem rozpoznania ofert na zakup wszystkich ruchomości, albo
2. odrębnie – w przypadku niedokonania wyboru oferty łącznej.

Łączna cena minimalna wszystkich ruchomości wynosi: 705.804,89 zł netto
Przedmiot sprzedaży:

1. składnik nr 1.2 – beczka asenizacyjna HTS-100, nr inw. 07-010 – cena minimalna 8.341,46 zł netto;
2. składnik nr 1.3 – ciągnik rolniczy John Deere 7530, nr inw. 07-002, rok prod. 2007 – cena minimalna 111.000,00 zł netto;
3. składnik nr 1.4 – ciągnik siodłowy Scania R420LA4X2MNA, nr inw. 07-021, rok prod. 2008 – cena minimalna 10.463,42 

zł netto;
4. składnik nr 1.14 – siewnik Accord typ D, nr inw. 05-008 – cena minimalna 3.585,37 zł netto;
5. składnik nr 1.18a – wóz zbierająco-stogujący Arcusin, nr inw. 05-018 – cena minimalna 76.829,27 zł netto;
6. składnik nr 1.18b – wóz zbierająco-stogujący Arcusin, nr inw. 05-019 – cena minimalna 76.829,27 zł netto;
7. składnik nr 1.20 – wał doprawiający Expom Krośniewice, nr inw. 442, rok prod. 2005 – cena minimalna 3.000,00 zł netto;
8. składniki nr 1.26 i 1.37 – kombajn zbożowy John Deere T670i, nr identyfikacyjny 1Z0T670BECM090232, rok prod. 2012, 

wraz z hederem John Deere 625R, wózkiem do hedera oraz stołem do rzepaku ZURN 7.6M; heder do zbóż John Deere 
nr 1Z0625RXHC0041095, ujęty jako składnik nr 1.37, stanowi integralną część zestawu i nie podlega odrębnej sprzedaży 
– cena minimalna 207.878,05 zł netto;

9. składnik nr 1.27 – kombajn zbożowy John Deere T670i, nr identyfikacyjny 1Z0T670BPB0088152, rok prod. 2011, wraz 
z hederem John Deere 625R, wózkiem do hedera oraz stołem do rzepaku ZURN 7.6M – cena minimalna 207.878,05 
zł netto;

Podane ceny są cenami netto i zostaną powiększone o należny podatek VAT, o ile podatek ten wystąpi.
Wadium wynosi 10% ceny minimalnej danej ruchomości. Wadium dla oferty na łączny zakup wszystkich ruchomości 
wynosi 70.580,51 zł.
Termin wpływu ofert oraz wpłaty wadium: 24 listopada 2026 r.
Za termin wpłaty wadium uważa się dzień uznania rachunku bankowego masy upadłości. Liczy się data wpływu oferty, a nie 
data jej nadania.
Rozpoznanie ofert nastąpi 26 listopada 2026 r. o godz. 13:00 w miejscu: Kancelaria Syndyka.
W pierwszej kolejności zostaną rozpoznane oferty na łączny zakup wszystkich ruchomości. W przypadku niedokonania wyboru 
oferty łącznej zostaną rozpoznane oferty na zakup poszczególnych ruchomości.
W przypadku równorzędnych najwyższych ofert zostanie przeprowadzona ustna aukcja bezpośrednio po rozpoznaniu ofert, 
w miejscu ich rozpoznania.
Pełne warunki sprzedaży oraz opinię o wartości ruchomości można uzyskać po przesłaniu zapytania na adres: kancelaria@
syndycy.eu. Opinia o wartości zawiera szczegółowe informacje dotyczące poszczególnych ruchomości, w tym m.in. ich ozna-
czenia i numery identyfikacyjne, rok produkcji, opis wyposażenia, stan techniczny, stopień zużycia, dokumentację fotograficzną 
oraz przyjęty sposób określenia wartości. W temacie wiadomości należy obowiązkowo wpisać: „AGRO-WAD Piotr Szlęzak 
– ruchomości”.
Dodatkowych informacji dotyczących postępowania udzielają:
Syndyk masy upadłości dr Michał Błaszczyszyn – tel. 662 373 882
Pełnomocnik Syndyka Jakub Sitkiewicz – tel. 510 171 298
W sprawie wizji lokalnej ruchomości należy kontaktować się z:
Pełnomocnikiem Syndyka Edwardem Stolarczykiem – tel. 695 663 414
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tak intensywnie, że teren był ja-
sny jak w dzień. Niemcy nie 
mogli wchodzić do budynku 
stacyjnego nawet podczas nie-
pogody - relacjonuje w nie-
mieckich kronikach mieszka-
niec Ostritz Gerold Schmacht. 

Pociągi jeździły z zamknię-
tymi drzwiami i zasłoniętymi 
oknami. - Konduktor biegał 
przez wagony z czworokątnym 
kluczem, ryglując kolejne prze-
działy. Dopiero po latach prze-
pisy stopniowo łagodzono, aż 
w czasie letnich upałów po-
dróżni mogli wreszcie otwo-
rzyć okna - pisze Linke. 

W 1959 roku podpisano 
umowę między władzami PRL 
i NRD dotyczącą tranzyto-
wego ruchu kolejowego, a na-
stępnie porozumienie między 
PKP i kolejami wschodnionie-
mieckimi. Stacja działała już 
pod nazwą Krzewina Zgorze-
lecka, zaczerpniętą od pobli-
skiej polskiej wsi. 

Sól strefy Schengen 
Dziś niemieckie pociągi zatrzy-
mują się tu regularnie. Nie ma 
tu jednak typowego dworca 
z kasą biletową i obsługą pasa-
żerów. Budynek nie jest już wy-
korzystywany do obsługi ruchu 
kolejowego. Na peronie znaj-
duje się niewielkie, częściowo 
przeszklone miejsce do siedze-
nia. Reszta pasażerów musi po-
czekać na stojąco. 

Dla większości podróżnych 
Krzewina Zgorzelecka nie jest 
celem samym w sobie. Według 
danych przekazanych przez 
rzeczniczkę ODEG Dietmute 
Graf na jeden kurs wysiadało 
tu średnio od jednej do dwóch 
osób. To niewiele, ale stacja na-
dal pełni swoją funkcję. 
Umowa przewozowa z nie-
mieckim przewoźnikiem obo-
wiązuje do 2030 roku. 

Krzewina Zgorzelecka 
służy też mieszkańcom pol-
skiej strony granicy, którzy do-
jeżdżają do pracy w Niem-
czech. Mężczyzna, którego 
spotykam na stacji, przyjechał 
rowerem. Czeka na pociąg ja-
dący w stronę Cottbus. 
Do pracy ma dotrzeć na g. 14. 

- Podjechałem rowerem 
na pociąg o 12.22. W stronę 
Cottbus jedzie się dość długo, 
ale warto, bo przynajmniej 
można zarobić te 3000 euro. 
A tu, zaraz za granicą, płacą 
1700 euro. Chociaż nawet te 
1700 euro to już nie są konku-
rencyjne zarobki w porówna-
niu z tym, co można dostać 
w zakładach po polskiej stronie 
- mówi mi mężczyzna. - Myśla-
łem, że pan z Niemiec - zaczął 
rozmowę, gdy przywitałem się. 

Dla pasażerów nie ma zna-
czenia, że pociąg jest nie-
miecki, a peron leży w Polsce. 
Liczy się możliwość dojazdu 
i zarobki po drugiej stronie gra-
nicy. 

Czekają na polskie 
połączenie 
Paradoks Krzewiny Zgorzelec-
kiej widać jeszcze wyraźniej, 
gdy porozmawia się z miesz-
kańcami okolicznych wsi. Po-
ciągi zatrzymują się na polskiej 
stacji, ale nie można nimi do-
jechać do Bogatyni ani Zgo-
rzelca w ramach polskiego po-
łączenia regionalnego. 

Starsza mieszkanka Brat-
kowa, pobliskiej miejscowości, 
zwraca uwagę, że okolica jest 
spokojna, a dojazd na dworzec 
nie należy do codziennych tras 
wielu kierowców.  

- Tą drogą na dworzec prze-
jeżdża może jeden samochód 
dziennie, ruch jest naprawdę 
niewielki. Z tego dworca korzy-

stają przede wszystkim 
Niemcy. A szkoda, bo gdyby 
jeździł tu polski pociąg, to my 
też mielibyśmy blisko i do Bo-
gatyni, i do Zgorzelca. Jesteśmy 
mniej więcej w połowie drogi 
między tymi miejscowo-
ściami, więc takie połączenie 
bardzo by się przydało - mówi 
mi pani Krystyna. 

Polskie pociągi pasażer-
skie przestały kursować na tej 
linii w kwietniu 2000 roku. 
Tory nie zniknęły jednak 
z mapy. Nadal korzystają 
z nich pociągi towarowe, mię-
dzy innymi przewożące wę-
giel z kompleksu energetycz-
nego Turów. 

Przez lata powrót połączeń 
pasażerskich miał być częścią 
programu Kolej Plus. Projekt 
rewitalizacji linii Zgorzelec – 
Bogatynia wyceniono na około 
322 mln zł. Zakładano, że 85 
proc. kosztów pokryje rząd, 
a pociągi będą mogły jeździć 
z prędkością do 120 km/h. 
Przejazd z Bogatyni do Zgo-
rzelca miał trwać około 47 mi-
nut. 

Projekt napotkał problemy 
finansowe. PKP Polskie Linie 
Kolejowe zarekomendowały 
odstąpienie od jego realizacji 
z powodu przewidywanego 
wzrostu kosztów. W 2026 roku 
pojawiła się natomiast koncep-
cja przeprowadzenia niezbęd-
nych prac przez samorząd. 

- Prowadzone są rozmowy 
PKP Polskich Linii Kolejowych 
z województwem dolnoślą-
skim dotyczące możliwości 
przekazania w zarząd Dolno-
śląskiej Służbie Dróg i Kolei in-
frastruktury związanej z li-
niami kolejowymi tworzącymi 
ciąg komunikacyjny między 
Zgorzelcem a Bogatynią - 
mówi Rafał Jaśkowski, dyrek-
tor Biura Komunikacji Mini-
sterstwa Infrastruktury. 

Przyszłość polskich połą-
czeń na tej trasie pozostaje za-
tem niepewna. Krzewina 
wciąż będzie więc stacją 
na granicy dwóch kolejowych 
rzeczywistości.

PULS|

Z przystanku korzystają też Polacy jeżdżący do pracy 
za Nysą 
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Budynek stacyjny nie jest już wykorzystywany do obsługi 
ruchu kolejowego 
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Poza schematem systemu – czym jest edukacja włączająca?
„Połączenie sił to początek, pozostanie razem to postęp, wspólna praca to sukces” H. Ford

Edukacja włączająca jest faktem. Przepisy prawa oświatowego gwarantują każdemu uczniowi prawo do nauki w szkołach 
ogólnodostępnych, wsparcia na miarę jego potrzeb i wspólnego kształcenia z rówieśnikami. Coraz częściej w placówkach 
ogólnodostępnych uczą się uczniowie z orzeczeniami o potrzebie kształcenia specjalnego, stąd coraz częściej edukacja 
włączająca jest eksponowana w polskiej rzeczywistości oświatowej. Określana jest często jako edukacja dla wszystkich. 
Zakłada, że zróżnicowanie potrzeb wśród uczniów jest zjawiskiem naturalnym. Jej celem jest zwiększenie dostępności 
placówki ogólnodostępnej dla uczniów ze specjalnymi potrzebami edukacyjnymi oraz wspieranie optymalnego rozwoju 
każdej osoby uczącej się poprzez podnoszenie jakości kształcenia. Dobrze wdrożona zapobiega wykluczeniu społecznemu 
i uczy tolerancji. Tworzy bezpieczne środowisko nauki, tak aby zaspokoić różnorodne potrzeby edukacyjne i rozwojowe, 
wynikające z niepełnosprawności, spektrum autyzmu, trudności w nauce, doświadczeń migracyjnych czy kryzysów 
emocjonalnych. Metodyka prowadzenia lekcji w modelu edukacji włączającej opiera się na uniwersalnym projektowaniu 
– elastycznym podejściu do nauczania: dostępnym i skutecznym dla wszystkich uczniów. Oparta jest na współpracy 
wszystkich interesariuszy, czyli tych, na których ten system wpływa i tych, którzy mają wpływ na jego działanie: uczniów ze 
zróżnicowanymi potrzebami oraz neurotypowych, rodziców, dyrektorów, nauczycieli i specjalistów, pracowników administracji 
i obsługi; poradnie psychologiczno-pedagogiczne i organy prowadzące, ale także środowisko instytucjonalne, w tym ośrodki 
doskonalenia nauczycieli, uczelnie wyższe czy organizacje pozarządowe.
W realizacji poważnych wyzwań stojących przed kadrą placówek ogólnodostępnych pracujących z grupą o zróżnicowanych 
potrzebach edukacyjnych, w budowaniu przyjaznego, inkluzyjnego środowiska służą Specjalistyczne Centra Wspierające 
Edukację Włączającą. SCWEW funkcjonuje przy placówce specjalnej, a jego zadaniem jest wsparcie kadry przedszkoli i szkół 
ogólnodostępnych w pracy z dziećmi/uczniami w zróżnicowanych grupach czy klasach.

Od czerwca 2026 r. przy Zespole Szkół nr 16 – szkołach dla uczniów z autyzmem, funkcjonuje Specjalistyczne Centrum 
Wspierające Edukację Włączającą we Wrocławiu.

Gmina Wrocław złożyła wniosek w IV edycji konkursu grantowego prowadzonego w ramach projektu Ośrodka Rozwoju 
Edukacji pod nazwą „Budowa skoordynowanego systemu pomocy specjalistycznej opartego na Specjalistycznych Centrach 
Wspierających Edukację Włączającą” i pozyskała fundusze na realizację projektu. Projekt współfinansowany z Europejskiego 
Funduszu Społecznego Plus w ramach programu Fundusze Europejskie dla Rozwoju Społecznego (FERS), Działanie 01.06 
Edukacja włączająca oraz ze środków budżetu państwa.

Wartość Projektu – 718 851,00 zł (100%) Wysokość wkładu z Funduszy Europejskich – 593 195,85 zł (82,52%). Dofinansowanie 
ze środków budżetu państwa: 125 655,15 zł (17,48%) Termin realizacji projektu: 1 czerwca 2026 r. – 31 sierpnia 2027 r.

SCWEW przy Zespole Szkół nr 16 w ramach grantu objął wsparciem 5 wrocławskich placówek ogólnodostępnych:
Przedszkole nr 26 Sportowa Kraina
Przedszkole nr 80 Zielona Dolinka
Przedszkole nr 104 Na Misiowej Polanie
Technikum nr 1 w Zespole Szkół nr 1
Technikum nr 15
Zespół SCWEW tworzy 4 doświadczonych pedagogów specjalnych i psycholog.

Forma udzielanego wsparcia to konsultacje eksperckie – indywidualne i zbiorowe, dla dyrektora, nauczycieli i specjalistów, kadry 
niepedagogicznej, rodziców czy dorosłych uczniów. To koleżeńskie superwizje i lekcje modelowe. To także sieć współpracy, 
będąca swoistą giełdą wymiany dobrych praktyk i pomysłów, sprawdzonych i skutecznych rozwiązań metodycznych. 

Dla optymalizacji działań wspierających Zespół Szkół nr 16 nawiązał współpracę z:
Poradnią Psychologiczno-Pedagogiczną nr 1
Poradnią Psychologiczno-Pedagogiczną nr 9 
Wrocławskim Centrum Doskonalenia Nauczycieli
Dolnośląskim Ośrodkiem Doskonalenia Nauczycieli we Wrocławiu
Uniwersytetem DSW Ideis we Wrocławiu
W placówkach objętych wsparciem jest łącznie prawie 2500 przedszkolaków i uczniów. 
Wśród nich są dzieci/uczniowie z orzeczeniami o potrzebie kształcenia specjalnego wydanymi ze względu na spektrum 
autyzmu, niepełnosprawność ruchową, uczniowie słabosłyszący i słabowidzący. Ponadto: dzieci/uczniowie z deficytami 
kompetencji i zaburzeniami sprawności językowej, z zaburzeniami zachowania lub emocji, z trudnościami emocjonalnymi, 
ze specyficznymi trudnościami w uczeniu się, z trudnościami adaptacyjnymi wynikającymi z różnic kulturowych czy dzieci/
uczniowie z zaniedbaniem środowiskowym związanym z sytuacją bytową dziecka i jego rodziny, sposobem spędzania czasu 
wolnego i kontaktami środowiskowymi. W placówkach są też uczniowie wybitnie zdolni, o niezwykłych pasjach i talentach. 
Wszystkie placówki realizują liczne projekty, współpracują z wieloma instytucjami i organizacjami.
Edukacja włączająca dla jednych jest wyzwaniem, dla innych nadzieją i szansą. Z pewnością jest i trudnym i ważnym 
zadaniem dla współczesnej, polskiej szkoły. 
Dla zespołu SCWEW przy Zespole Szkół nr 16 najbliższych 10 miesięcy to czas intensywnej pracy, wyzwań logistycznych, ale 
to także liczne okazje dla nowych doświadczeń, nowych relacji. Najbliższe wyzwanie to konferencja inaugurująca SCWEW, 
która odbędzie się 4 listopada 2026 r. Szczegóły na stronie https://zs16.edu.wroclaw.pl/ zakładka Specjalistyczne Centrum 
Wspierające Edukację Włączającą.
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Zaczęło się od podejrzenia zapalenia 
płuc. Była sobota (3 października).  
19-letnia Anna zostaje przyjęta na od-
dział wewnętrzny Szpitala Świętego 
Antoniego w Ząbkowicach Śląskich 
z silnymi dusznościami. Jej stan jest 
ciężki i szybko się pogarsza, 19-latka 
coraz gorzej oddycha. – Lekarze 
stwierdzili zwężenie krtani. Potrzebna 
była pilna operacja, więc wysłali córkę 
karetką na sygnale do Uniwersytec-
kiego Szpitala Klinicznego we Wro-
cławiu, na otolaryngologię na ulicę 
Borowską. Dotarła tam w nocy. 
W niedzielę rano (4 października) 
przeszła operację, zrobiono jej trache-
ostomię, do tchawicy włożono rurkę, 
żeby mogła oddychać – opowiada 
w rozmowie z „Wrocławską” pani Zu-
zanna, mama Ani (nazwisko do wia-
domości redakcji). 

W dokumentacji medycznej udo-
stępnionej nam przez panią Zuzannę 
czytamy: „Zabieg powikłany odmą 
podskórną”. Po konsultacji kardiolo-
gicznej stwierdzono również odmę 
opłucnową lewostronną (obecność 
powietrza w jamie opłucnej, czyli 
w przestrzeni między ścianą klatki 
piersiowej a płucami – przyp. red.). 
Po dwóch dniach od zabiegu, we wto-
rek (6 października), „w stanie ogól-
nym i miejscowym stabilnym” pa-
cjentka z rurką tracheostomijną zo-
staje odesłana karetką do szpitala 
w Ząbkowicach. Potem, jak twierdzi 
jej zrozpaczona matka, było już tylko 
gorzej. 

– Nie wiem, dlaczego podjęto taką 
decyzję. W Ząbkowicach okazało się, 
że wynik CRM córki wynosił 200, co 
oznacza bardzo silny, ostry stan za-
palny. Lekarz z ząbkowickiego szpitala 
powiedział, że gdyby wiedział, w jakim 

Ania jest stanie, nie zgodziłby się na jej 
przyjęcie. Powinna zostać we Wrocła-
wiu – opowiada pani Zuzanna. 

Dwa dni później stan 19-latki 
mocno się pogarsza, ma problemy 
z oddychaniem. Jak słyszymy od jej 
mamy, pojawiają się duszności, jest 
odma, więc w piątek (9 października) 
ordynator oddziału wewnętrznego 
z Ząbkowic próbuje skontaktować się 
z oddziałem otolaryngologii przy ul. 
Borowskiej we Wrocławiu. – Chciał, 
żeby córka wróciła do USK, gdzie wy-
konano jej tracheostomię – tłumaczy 
matka dziewczyny. I dodaje: Kiedy 
w końcu udało mu się dodzwonić, le-
karze z USK powiedzieli, że „nie ma 
wskazań”, że wszystko musi się zagoić, 
a na to trzeba czasu. W Ząbkowicach 
tłumaczyli, że parametry córki są bar-
dzo wysokie, ale Wrocław uznał, że to 
normalne, nic się nie dzieje, trzeba ob-
serwować. 

Tymczasem Ania krwawi z otwo-
ru, z którego wystawała rurka tracheo-
stomijna. Z godziny na godzinę jest co-
raz gorzej, krwi jest coraz więcej. Le-
karze z Ząbkowic nie mogą zahamo-
wać krwotoku. – Ponownie dzwonią 
na otolaryngologię na Borowską. Tam 
znowu powiedzieli, że trzeba czekać, 
ewentualnie można córkę skonsulto-
wać z chirurgiem. No to przyszedł chi-
rurg, ale jak zobaczył Anię, to powie-
dział, że powinna natychmiast poje-
chać do szpitala we Wrocławiu. To 

Monika Fajge

Ania z powodu silnych duszności trafiła do Uniwersyteckiego Szpitala Klinicznego 
we Wrocławiu. Tydzień później już nie żyła. – Wykrwawiła się na moich oczach! To nie powinno 
było się wydarzyć – mówi zrozpaczona matka 19-latki. I zgłasza sprawę do prokuratury

„Córka wykrwawiła się na moich oczach”. 
Zrozpaczona matka pozywa szpital

– Dla szpitala to kolejna pacjentka, a dla mnie... umarło moje 
dziecko – mówi pani Zuzanna
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Grębocice, dnia 30.10.2026 r. 
ROŚiGN.6722.2.2024.NP

OBWIESZCZENIE
WÓJTA GMINY GRĘBOCICE

o przyjęciu dokumentu 
wymagającego udziału społeczeństwa 

oraz możliwości zapoznania się z jego treścią

Na podstawie art. 43 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu 

informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie 

środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (Dz. U. z 2026 r. poz. 

670, z późn. zm.) zawiadamiam o przyjęciu uchwały Nr XXXVI/217/2026 
Rady Gminy Grębocice z dnia 22 września 2026 r. w sprawie uchwalenia 

miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla obszaru szybu 

górniczego GG-1 w obrębie Kwielice w gminie Grębocice.

Jednocześnie informuję o możliwości zapoznania się z treścią wyżej 

wymienionego dokumentu oraz z uzasadnieniem, o którym mowa w art. 

42 pkt 2 ww. ustawy, a także z podsumowaniem, o którym mowa w art. 55 

ust. 3 ww. ustawy, w siedzibie Urzędu Gminy Grębocice, ul. Głogowska 3, 

59-150 Grębocice, w godzinach urzędowania.

Wójt Gminy Grębocice

/-/ Roman Jabłoński

    

OGŁOSZENIE
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ROŚiGN.6722.3.2023.NP  Grębocice, dnia 30.10.2026. 

OBWIESZCZENIE  
WÓJTA GMINY GRĘBOCICE

o przyjęciu dokumentu  
wymagającego udziału społeczeństwa  

oraz możliwości zapoznania się z jego treścią

Na podstawie art. 43 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu 

informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie 

środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (Dz. U. z 2026 r. poz. 
670, z późn. zm.) 

zawiadamiam

o przyjęciu uchwały Nr XXXVI/215/2026 Rady Gminy Grębocice 
 z dnia 22 września 2026 r.

w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego 

dla korytarza infrastruktury technicznej w obrębach Obiszów i Duża Wólka 

w gminie Grębocice.

Jednocześnie informuję o możliwości zapoznania się z treścią wyżej 
wymienionego dokumentu oraz z uzasadnieniem, o którym mowa w art. 42 pkt 
2 ww. ustawy, a także z podsumowaniem, o którym mowa w art. 55 ust. 3 ww. 
ustawy, w siedzibie Urzędu Gminy Grębocice, ul. Głogowska 3, 59-150 Grębocice, 
w godzinach urzędowania.

Wójt Gminy Grębocice 
/-/ Roman Jabłoński
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samo stwierdził anestezjolog z Ząbko-
wic, bo tam nie ma intensywnej tera-
pii – relacjonuje nam pani Zuzanna. 

Ząbkowice znów dzwonią do 
Wrocławia. – Zaczęłam krzyczeć, żeby 
coś zrobili, bo z Anią jest coraz gorzej. 
Lekarze cały czas odsysali krew, trzeba 
było ją przebierać, bo koszula tą krwią 
przesiąkała. Szpital we Wrocławiu 
w końcu zgodził się przyjąć Anię 
na konsultację. Z Ząbkowic wyjechała 
karetką około godziny 1 w nocy – mówi 
matka 19-latki. 

Pani Zuzanna do USK na ul. Bo-
rowską przyjechała swoim samocho-
dem. Mówi, że kiedy dotarła do szpi-
tala, jej córka była w pracowni endo-
skopii. Jak twierdzi kobieta, młody le-
karz, który był na dyżurze, powiedział 
jej, że rurka tracheostomijna jest źle 
usadowiona, trzeba ją wyjąć i włożyć 
nową. – On się tym zajmie, a potem 
córka będzie mogła wrócić do Ząbko-
wic. Powiedziałam, że nie ma mowy, 
nie pozwolę jej znowu odesłać. „Żarty 
sobie pan doktor ze mnie robi!”. By-
łam wściekła i przerażona – opowiada 
nam pani Zuzanna. No i on wyciągnął 
tę rurkę i mówi, że dziurka po trache-
otomii zrasta się i trzeba ją poszerzyć, 
więc on spróbuje to zrobić tutaj. Chwilę 
potem krew zaczęła z tej dziurki lecieć 
masakrycznie, jakby ktoś kran odkrę-
cił. Lekarz próbował wsadzić nową 
rurkę, ale ręce zaczęły mu się trzęść. 
Krew dosłownie lała się z Ani. 

19-latkę reanimowano przez  
ponad 40 minut. Bez skutku. Ania 
zmarła 10 października o godzinie 2.47 
w nocy. – Jeszcze przez godzinę trzy-
małam córkę w ramionach. Dla szpi-
tala to kolejna pacjentka, a dla mnie... 
umarło moje dziecko – mówi pani Zu-
zanna. I pyta: Dlaczego USK odesłało 
córkę do Ząbkowic? Tamtejsi specja-
liści robili, co w ich mocy, ale tam nie 
ma intensywnej terapii. Dlaczego le-
karze z Borowskiej nie wzięli krwawią-
cej Ani od razu na blok operacyjny? 
Dlaczego nie zajął się nią lekarz star-
szy stażem, doświadczony? Moja 
córka nie musiała umrzeć! Pani Zu-
zanna pochowała Anię w sobotę (17 
października). Tydzień później w Pro-
kuraturze Rejonowej we Wrocławiu 
(Krzyki Zachód) złożyła zawiadomie-
nie o popełnieniu przestępstwa. Na po-
twierdzeniu kancelaryjnym widnieje 
data 23.10.2026. Kobieta uważa, że 
w USK popełniono błąd medyczny. 

W wynikach sekcji zwłok 19-latki 
czytamy: „Przyczyną śmierci pa-
cjentki był krwotok do światła dróg od-
dechowych z uszkodzonego pnia ra-
mienno-głowowego, wikłający tra-
cheo-stomię”. U dziewczyny stwier-
dzono „ostre rozdęcie płuc” i „ogni-
ska rozchłystowe krwi w miąższu płu-
cnym”. – Ania nie miała łatwego życia, 
cierpiała m.in. na padaczkę leko-
oporną i chorobę Charcota-Mariego-
-Tootha (CMT, dziedziczna neuropa-

tia ruchowo-czuciowa – przyp. red.), 
miała nadciśnienie. Sporo w życiu wy-
cierpiała. Miała orzeczenie o niepeł-
nosprawności, ale wspólnymi siłami 
dawałyśmy radę. Była cudowną 
młodą osobą, lubiła basen i zakupy, jak 
każda dziewczyna. Paradoksalnie in-
teresowała się zdrowiem, medycyną. 

Była bardzo związana z siostrami i ro-
dziną. Powinna żyć! – mówi jej zrozpa-
czona matka. 

O komentarz w tej sprawie poprosi-
liśmy Uniwersytecki Szpital Kliniczny. 
W oświadczeniu przesłanym nam 
przez rzeczniczkę prasową USK dr Ja-
dwigę Witek czytamy, że „po przepro-

wadzeniu zabiegu tracheotomii stan 
kliniczny pacjentki nie wymagał dal-
szej hospitalizacji w szpitalu specjali-
stycznym ani pod specjalistycznym 
nadzorem na oddziale intensywnej te-
rapii. Dlatego pacjentka została prze-
kazana do szpitala w Ząbkowicach Ślą-
skich”.
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Dalsza treść oświadczenia, jakie 
otrzymaliśmy ze szpitala:  

„Odnosząc się do relacji matki pacjentki, dotyczącej 
rzekomej odmowy ponownego przyjęcia jej córki 
do naszego szpitala, podkreślamy, że szpital nie od-
mówił przyjęcia pacjentki, a lekarz dyżurny kilkukrot-
nie konsultował telefonicznie stan zdrowia pacjentki 
z lekarzem w Ząbkowicach, a treść konsultacji nie 
wskazywała na pogorszenie stanu zdrowia zagrażają-
ce życiu, co zresztą wykluczałoby przekazanie pa-
cjentki transportem samochodowym. Pomimo braku 
zapowiedzi ze strony szpitala w Ząbkowicach o prze-
kazaniu ponownie do tutejszego szpitala pacjentka 
została przyjęta bezzwłocznie. Stan pacjentki 
przy ponownym przyjęciu nie wskazywał na jakiekol-
wiek objawy świadczące o możliwym problemie, któ-
ry wystąpił w trakcie udzielania pomocy; podjęte 
działania miały charakter standardowej i częstej prak-
tyki lekarskiej w USK, natomiast zdarzenie, do które-
go doszło, mieści się w kategoriach skrajnie rzadkich 
i w tym wypadku niemożliwych do przewidzenia. Le-
karze natychmiast podjęli należyte działania  

mające na celu ratowanie życia pacjentki. Niestety, 
pomimo podjętych wysiłków, ze względu na gwał-
townie pogarszający się stan pacjentki, nie udało się 
uratować jej życia. 
Szpital z urzędu podjął działania zmierzające do usta-
lenia okoliczności, które doprowadziły do śmierci pa-
cjentki oraz zweryfikował procedury medyczne pod-
jęte po przyjęciu pacjentki i nie ustalił żadnych oko-
liczności świadczących o nieprawidłowościach 
w związku z udzielaniem świadczeń leczniczych, jed-
nak ustalenie, co doprowadziło do konieczności po-
nownej hospitalizacji pacjentki, nie mieści się w kom-
petencjach szpitala. Szczegółowe okoliczności zda-
rzenia będą przedmiotem czynności wyjaśniających 
prowadzonych przez prokuraturę”. 
Już po ukazaniu sie tego tekstu w internecie USK 
przysłał kolejne oświadczenie. w którym czytamy 
m.in.: Jednocześnie potwierdzamy, że do szpitala 
wpłynęła pisemna skarga matki pacjentki. Zostanie 
ona rozpatrzona zgodnie z obowiązującymi procedu-
rami. Natomiast do chwili obecnej szpital nie otrzy-
mał pozwu ani informacji potwierdzających wszczę-
cie przeciwko niemu postępowania sądowego w tej 
sprawie - pisze dr Jadwiga Witek.
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kręgosłupa

Jesteśmy w Centrum Terapii Kręgosłupa (SPONDLO-CLINIC group) 
prowadzonego przez dra Jarosława Jawnego - (uznany ekspert w dziedzinie 
spondyliatrii i znany terapeuta manualny) – który pracuje ponad 30 lat 
z tkanką łączną, a jego zespół to uznani specjaliści w swoich dziedzinach.
Centrum słynie z nowoczesnych i skutecznych metod leczenia 
kręgosłupa, stawów i mięśni.

Z jakimi schorzeniami najczęściej trafiają do nas pacjenci?
Z bólami i uszkodzeniami kręgosłupa, kolana, biodra czy też barku (cały 
aparat ruchu) – uszkodzenie po urazie, przeciążenie, wiek i zwyrodnienie. 
Tam, gdzie inni lekarze nie potrafili pomóc lub chcieli tylko operować. 
A dysfunkcje i ból należy leczyć zawsze i za wszelką cenę. Im wcześniej 
podejmiemy leczenie, tym szybciej i taniej dojdziemy do zdrowia.

Co to jest proloterapia?
Proloterapia to najnowocześniejsza na świecie metoda leczenia 
i regeneracji kręgosłupa, więzadeł, stawów i mięśni. Podajemy preparat 
w miejsce uszkodzenia i w punkty sterujące. Likwidujemy ból poprzez 
naprawę uszkodzonej tkanki. Dużą skuteczność osiąga się podając 
gotowy kolagen MD. PRP to osocze bogato-płytkowe a i-PRF to 
fibryna, które uzyskuje się po odwirowaniu z krwi własnej pacjenta. PRP to 
skoncentrowana objętość płytek krwi i czynników wzrostu stymulujące 

przebudowę naprawczą. I-PRF to najwyższe osiągnięcie medycyny 
regeneracyjnej, jest świetnie usieciowana (struktura 3D) i zawiera 
dodatkowo znaczną ilość komórek macierzystych (nazywana jest 
osoczem III generacji). Z HBOT (komora tlenowa hiperbarczna) działa 
rewelacyjnie. Odrasta zwykła, zdrowa tkanka.

Metody u nas stosowane są uznawane za najlepsze  
na całym świecie
Dodatkowo, aby przyspieszyć proces regeneracji, stosujemy 
proloterapię, terapię manualną, igłoterapię, masaże, trening 
indywidualny kręgosłupa, kinezyterapię, dietę, ale też fizykoterapię - 
najnowsze technologie XXI wieku. Dzięki temu uzyskujemy najwyższą 
skuteczność.

Czemu kolagen jest aż tak ważny?
Kolagen, a szczególnie fibrynogen jest odpowiedzialny za to, że nasze 
tkanki są elastyczne i mocne. Jego brak sprzyja uszkodzeniom wielu 
struktur (kolana, biodra, ale też dyskopatie czy przepukliny).

Czy starszym ludziom można pomóc?
Tak, dostarczamy kolagen w ten sposób, żeby w uszkodzonym miejscu 
następowała regeneracja. Do pobudzenia regeneracji należy podać 
czynniki wzrostu (PRP), komórki macierzyste, tlen i zapewnić 
nowoczesną rehabilitację. Zaczynają być sprawni i bez bólu.

A co z ludźmi po wypadkach lub urazach sportowych?
Ważne jest prawidłowe i szybkie rozpoczęcie leczenia. Zastosowanie 
proloterapii z kolagenem, PRP lub i-PRF i właściwej rehabilitacji 
oraz fizykoterapii na najnowocześniejszym sprzęcie znacznie 
skraca czas leczenia i całkowitego wyzdrowienia. Tutaj HBOT 
(hiperbaria tlenowa) czyni wręcz cuda. Mówimy o prawdziwej rewolucji 
w regeneracji. Uważa się, że leczenie PRP, i-PRF i kolagenem 
jest lepsze od innych metod. Około 90% ludzi po leczeniu u nas 
funkcjonuje bez bólu. Nawet u pacjentów ze skierowaniem na operację 
mamy podobne wyniki.

Czy warto polecić leczenie tlenem pod ciśnieniem (HBOT)?
Tak. Leczenie  tlenem pod wyższym ciśnieniem to nie moda, ale 
nowoczesna i bardzo skuteczna metoda wspomagania terapii w bardzo 
wielu schorzeniach. Także znacznie skraca czas leczenia i regeneracji. 
Po kilku zabiegach w komorze tlenowej poziom komórek macierzystych 
zwiększa się nawet 7-8 krotnie. To także skuteczna profilaktyka 
(idealna w czasach COVID-19) oraz najdoskonalszy doping sportowy 
i intelektualny.
Do naszej oferty wprowadziliśmy również INHALACJE WODOROWE, 
do których stosujemy jedno z najbardziej wydajnych i technologicznie 
zaawansowanych urządzeń na rynku. Inhalacje te stanowią uzupełnienie 
prowadzonej terapii - zwiększają odporność organizmu, działają 
antyoksydacyjnie oraz wspomagająco przy leczeniu wielu chorób (cukrzyca, 
nadciśnienie, astma, reumatyzm, alergie) oraz stanów zapalnych mięśni 
i uszkodzeń tkanek miękkich.

WARTO WIEDZIEĆ: Schorzenia, w leczeniu których się  
specjalizujemy to:
bóle kręgosłupa, dyskopatie (przepukliny), rwa kulszowa, bóle 
i zawroty głowy, migreny, bóle kończyn, barku, bóle kolan i bioder, 
łokieć tenisisty, wady postawy i skoliozy, bóle menstruacyjne, 
nerwobóle oraz wszelkie urazy spor towe i  po w ypadkach 
komunikacyjnych. Nasze metody (przy współpracy ze specjalistą 
stomatologii) są bardzo skuteczne przy regeneracji stawu skroniowo-
żuchwowego oraz przy leczeniu BRUKSIZMU (o ile wiadomo, jesteśmy 
pierwsi).
Dr Jarosław Jawny prowadzi szkolenia z praktycznego stosowania 
osocza i fibryny dla lekarzy z całej Polski, propagując nowe metody.

ZAPRASZAMY  
DO CENTRUM TERAPII KRĘGOSŁUPA,

Wrocław, ul. Wyszyńskiego 116/2,
tel. 71 726 11 71, 503 183 095,

www.ctkregoslupa.pl
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Wtorek, 20 października 2026 roku, 
Sąd Rejonowy w Toruniu. Młoda 
matka, Agnieszka W. słyszy wyrok. 
Za spowodowanie lekkiego usz-    
czerbku na zdrowiu u swojej có-
reczki i naruszenie jej nietykalności 
cielesnej skazana zostaje na 8 mie-
sięcy bezwzględnego więzienia. 

- Nie zgadzamy się zarówno 
z karą, którą postrzegamy jako ra-
żąco łagodną oraz ze zmianą kwali-
fikacji prawnej na łagodniejszą. Sąd 
uznał, że zachowanie oskarżonej nie 
wypełnia znamion znęcania, a jedy-
nie uszczerbku na zdrowiu i naru-
szenia nietykalności. Wyrok zdecy-
dowanie oceniamy jako niesłuszny 
- podkreśla prokurator Joanna Be-
cińska, kierująca Prokuraturą Rejo-
nową Toruń Wschód. 

Wiadomo od razu, że będą ape-
lacje. Na ile lat za kraty pójdzie młoda 
matka - czas pokaże. Prokuratura żą-
dała dla niej kary 3 lat i 8 miesięcy 
więzienia. Na razie Agnieszka W. jest 
na wolności, bo z aresztu wypusz-
czono ją po pół roku od pobicia - taka 
była decyzja sądu, przekonanego ar-
gumentami obrońcy. 

A co dzieje się dziś z pobitą rok 
temu Wiktorią? Sprawdziliśmy. Nie 
są to wesołe informacje. 

Biła po twarzy i po głowie,              
bo płacz córeczki 
przeszkadzał w imprezie 

 
Zacznijmy jednak od tego, co się wy-
darzyło krytycznej nocy z 18 na 19 paź-
dziernika 2025 roku. Blok na Jakub-
skim Przedmieściu w Toruniu. Po-
rządne osiedle. To tutaj rozgrywał się 
dramat dwuletniej Wiktorii - dziew-
czynki wychowywanej przez 24-let-
nią toruniankę. 

Jak nietrudno policzyć, Agnieszka 
W. została matką mając lat 22. Z ojcem 
dziecka jej się nie ułożyło, ale, jak prze-
kazuje prokuratura, uznał córkę, nosi 
jego nazwisko. Dobrowolnie płacił też 
alimenty. Agnieszka natomiast pra-
cowała - wtedy do dziecka przycho-
dziła opiekunka.  

Do roli rodzica jednak nie dojrzała. 
Krytycznej nocy Torunianka świę-

towała swoje urodziny. Byli goście, al-

Małgorzata Oberlan

Mamo!!! - płakała w nocy dwuletnia Wiktoria. Młodą matkę tylko tym denerwowała, bo ona 
za ścianą miała imprezę urodzinową. Byli goście, alkohol i marihuana. Wtedy dziecko było 
bite - ustaliły prokuratura i sąd w Toruniu.

Urodziny z marihuaną. Pobita Wiktoria 
trafiła do domu dziecka

Otoczenie jest coraz bardziej wrażliwe na płacz dziecka za ścianą, klapsy wymierzane na ulicy, siniaki
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Zabawy dla dzieci, warsztaty 
kreatywne, konkursy, wy-
miana książek i ubrań, a tak-
że spotkania ze specjalistami 
– festyny „Dbam, to mam” to 
okazja do wspólnego spę-
dzania czasu i poznawania 
sąsiadów. Zarząd Zasobu 
Komunalnego organizuje je 
na gminnych podwórkach, 
łącząc dobrą zabawę z edu-
kacją i zachęcając miesz-
kańców do troski o wspólną 
przestrzeń.

Akcja prowadzona jest od 
2011 roku. Od wiosny do jesie-
ni na kolejnych podwórkach 
odbywają się wydarzenia, 
których program odpowiada 
na potrzeby lokalnych spo-
łeczności. Uczestnicy mogą 
sprawdzić swoją wiedzę 
w quizach i konkursach, wziąć 
udział w warsztatach, np. 
ozdabiania kamyków czy wy-
konywania przypinek, a tak-
że poznać zasady segregacji 
odpadów. Nie brakuje inicja-
tyw zachęcających do dawa-
nia rzeczom drugiego życia, 
takich jak wymiana ubrań czy 
bookcrossing, czyli dzielenie 
się książkami. Organizowane 
są również spotkania ze spe-
cjalistami, m.in. behawiorystą 
zwierzęcym, oraz aktywności 
promujące bezpieczne i eko-

logiczne poruszanie się po 
mieście.

Od remontu do wspólnego 
działania
Festyny to jednak coś więcej 
niż lista atrakcji. Ich ważnym 
celem jest edukowanie dzieci 
i dorosłych w zakresie posza-
nowania wspólnej własno-
ści. Dzieci uczą się, jak dbać 
o plac zabaw, piaskownicę, 
ławki i zieleń, a także poznają 

zasady bezpieczeństwa i do-
brego współżycia z sąsiada-
mi. Wydarzenia są też okazją 
do rozmów z przedstawicie-
lami rad osiedli i miejskich 
instytucji oraz do wspólnego 
szukania pomysłów na przy-
jazne otoczenie.

Hasło „Dbam, to mam” 
przypomina, że wygląd po-
dwórka zależy nie tylko od 
przeprowadzonych remon-
tów, ale również od codzien-

nych nawyków osób, które 
z niego korzystają. Nawet 
najlepiej odnowiona prze-
strzeń wymaga troski, by 
mogła służyć mieszkańcom 
przez kolejne lata.

ZZK pokazuje w ten spo-
sób, że remont to dopiero 
początek. Nowe nawierzch-
nie, ławki, zieleń i miejsca 
zabaw tworzą warunki do od-
poczynku, ale to mieszkańcy 
nadają im codzienny sens. 

Dlatego tak ważne jest, by po 
zakończeniu prac podwórko 
nie było jedynie odnowio-
nym fragmentem miasta, 
lecz miejscem, z którego lu-
dzie chcą korzystać i o które 
wspólnie dbają.

Podwórko, które łączy
W miejskiej codzienności 
łatwo pozostać anonimo-
wym. Mijamy się na scho-
dach, w bramie i przy wejściu 
do budynku. Czasem wiemy 
o sąsiadach tylko tyle, że 
mieszkają za ścianą lub kilka 
pięter wyżej. Wspólne po-
dwórko może to zmienić.

Festyn daje pretekst, by 
wyjść z domu, zatrzymać 
się na dłużej i porozmawiać 

z kimś, kogo dotąd znaliśmy 
jedynie z widzenia. Dzieci po-
znają rówieśników z okolicy, 
a dorośli mają okazję nawią-
zać nowe znajomości. Nie 
oznacza to, że jedno spotka-
nie od razu zbuduje sąsiedz-
ką wspólnotę. Może jednak 
stać się pierwszym krokiem.

Podwórko to nie tylko 
przestrzeń między budynka-
mi. To miejsce, które współ-
tworzymy każdego dnia. 
A kiedy zaczynamy się na 
nim spotykać, łatwiej prze-
stać być dla siebie anonimo-
wymi sąsiadami i poczuć, że 
jesteśmy częścią tej samej 
społeczności. Właśnie wtedy 
hasło „Dbam, to mam” na-
biera pełnego znaczenia.

„Dbam, to mam”. Remont to dopiero początek
MATERIAŁ INFORMACYJNY ZARZĄD ZASOBU KOMUNALNEGO JEDNOSTKA BUDŻETOWA GMINY WROCŁAW 0111602804

eprasa.pl 9d78b305f1



A  a 25 PIĄTEK, 30.10.2026, GAZETA WROCŁAWSKA

kohol  i marihuana. I była za ścianą do-
magająca się uwagi matki dwuletnia 
Wiktoria. Płakała, wzywała mamę, 
czym tylko ją denerwowała. Jak usta-
liła Prokuratora Rejonowa Toruń-
Wschód i potwierdził w procesie sąd, 
Agnieszka W.  wtedy biła córeczkę. 
Śledczym zeznała potem, że tak 
chciała dziecko „uciszyć”. 

- Dokonała uszkodzenia ciała ma-
łoletniej córki w ten sposób, że kilku-
krotnie uderzyła dziecko ręką po pra-
wym i lewym pośladku, po głowie, 
po obu stronach twarzy, a także 
szarpnęła za lewą rękę. W wyniku 
tego pokrzywdzona dziewczynka 
doznała obrażeń ciała w postaci 
m.in. licznych zasinień, zadrapań 
na twarzy, licznych zasinień na twa-
rzy z wybroczynami, nadżerkami, 
głównie na lewym policzku i skroni, 
i pod prawym okiem, rozległych za-
sinień barwy sino-fioletowo-czer-
wonej na obu pośladkach, a także 
mocnego zaczerwienienia ucha pra-
wego z zasinieniem wewnątrz - wy-
licza prokurator Izabela Oliver, 
rzeczniczka toruńskiej prokuratury. 

Sąd babci wnuczki nie 
powierzył 
To opiekunka następnego dnia (19 paź-
dziernika ub.r.) stanęła na wysokości 
zadania. - Widząc obrażenia u dziecka, 
wymusiła na Agnieszce W. udanie się 
z nim do szpitala dziecięcego na Skar-

pie, szantażując wręcz, że jeśli tego nie 
uczyni, to wez wie policję. Dzięki temu 
dziewczynka otrzymała pomoc me-
dyczną.  

To lecznica zawiadomiła o podej-
rzeniu pobicia i znęcania się nad dziew-
czynką organy ścigania - relacjonowała 
nam prokurator rejonowa Joanna Be-
cińska. 

W szpitalu Wiktoria przebywała 
dłużej, niż było to konieczne, ze 
względu na jej stan zdrowia. Mogłaby  
już zostać wypisana, ale nie miała do-
kąd wrócić. A konkretnie: liczono, że 
sąd wskaże rodzinę zastępczą dla ma-
lutkiej dziewczynki i nie trafi  ona do in-
stytucjonalnej placówki opiekuńczej. 
Tak się jednak nie stało. 

- Wiktoria nadal przebywa w Ro-
dzinnym Domu Dziecka (niespokrew-
nionym). To ta sama placówka, do któ-
rej dziewczynka trafiła od razu w ra-
mach zabezpieczenia, po wypisie ze 
szpitala - informuje prokurator Beciń-
ska. 

Umieszczenie na dłużej w tym miej-
scu dziewczynki to wynik decyzji sądu 
rodzinnego w Toruniu. 20 kwietnia br. 
rozstrzygnął o losach dziecka. Po pierw-
sze, pozbawił władzy rodzicielskiej jej 
rodziców - Agnieszkę W. i Dawida A. 
Po drugie, umieścił we wspomnianym 
RDD. 

Starania babci Wiktorii - matki jej 
ojca - o to, by wnuczka trafiła do niej 
jako rodziny zastępczej, trwały od sa-

mego początku . Spełzły na niczym. -
Sąd nie uwzględnił tego wniosku - prze-
kazuje nam prokurator. 

3 lata kontra  uniewinnienie 
Prokuratura oskarżyła Agnieszkę W. 
nie tylko o jednorazowe pobicie có-
reczki, ale też znęcania się nad nią 
przed krytyczną nocą. Następować 
miało ono głównie przez zaniedby-
wanie podstawowych potrzeb 
dziecka, o czym zeznali śledczym 
świadkowie.  

20 października br., jak piszemy 
na wstępie, Sąd Rejonowy w Toruniu 
ogłosił wyrok. Złagodził kwalifikację 
prawną czynu: znęcanie wykluczył, 
a uznał Agnieszkę W. za winną spowo-
dowania uszczerbku na zdrowiu córki 
i naruszenia jej nietykalności. Do tego 
jeszcze - udzielania marihuany. 

Kara łączna dla młodej matki to 8 
miesięcy bezwzględnego więzienia i  
1 000 zł wpłaty na Fundusz Sprawie-
dliwości. Sąd orzekł też zakaz zbliża-
nia się na odległość mniejszą niż 100 
metrów oraz kontaktowania się (z wy-
łączeniem kontaktów ustanowionych 
przez sąd w innych postępowaniach) 
na okres 8 lat oraz kwotę 5 000 zł tytu-
łem częściowego zadośćuczynienia 
za doznaną krzywdę na rzecz córki. 

Wyrok jest nieprawomocny i już 
wiadomo, że najprawdopodobniej 
będą apelacje. I to obu stron! Ich żą-
dania bowiem były i są krajnie różne, 

czego dowodem były ostateczne 
wnioski wygłoszone podczas mów 
kończących proces. 

- Prokuratura wnosiła o wymierze-
nie kary łącznej 3 lat i 8 miesięcy pozba-
wienia wolności. Natomiast oskarżona 
i jej obrońca - adwokat Ewa Kumin-
Orzechowska, wnosiły o  uniewinnie-
nie od pierwszego czynu (znęcanie się 
i uszkodzenie dziecka - red.) i łagodny 
wymiar kary odnośnie drugiego czynu 
- przekazuje „Nowościom” sędzia Ję-
drzej Czerwiński, prezes Sądu Rejo-
nowego w Toruniu. Dodając, że obie 
strony procesowe wniosły o wydanie 
uzasadnienia wyroku na piśmie. A to, 
jak wiadomo, zazwyczaj jest zapowie-
dzią planowanej apelacji. 

Czy i ile lat zatem Agnieszka W. 
przesiedzi za kratami, dopiero się 
okaże. Jej losy rozstrzygną się naj-
prawdopodobniej dopiero w drugiej 
instancji, w Sądzie Okręgowym. 

Młodzi rodzice i ich dzieci. 
Skala przemocy w Polsce 
przeraża 
Przypadków znęcania się nad  
dziećmi przez rodziców, w tym przez 
młode matki, przybywa. W kraju do-
niesienia o podobnych dramatach po-
jawiają się regularnie. Minionej zimy 
PAP informował: „11-miesięczna 
dziewczynka została przyjęta do Dol-
nośląskiego Szpitala Specjalistycz-
nego im. T. Marciniaka we Wrocławiu 

w sobotę. Przywiozła ją jej 20-letnia 
matka, mieszkanka powiatu dzierżo-
niowskiego. Lekarzy zaniepokoiły ob-
rażenia na ciele dziecka i powiadomili 
policję. Kobieta i jej 27-letni konku-
bent, który nie jest ojcem dziecka, zo-
stali zatrzymani”. 

Nieco później wyrok usłyszała 19-
letnia zaledwie matka Julia W. z Ra-
dzynia Chełmińskiego w Kujawsko-
Pomorskiem. Za znęcanie się 
nad synkiem skazana została na rok 
pozbawienia wolności w zawieszeniu 
na 5 lat próby (to okres maksymalny), 
dozór kuratora, zobowiązanie do pod-
jęcia pracy zarobkowej oraz zakaz ja-
kiegokolwiek kontaktowania się i zbli-
żania do syna Brajana na okres 5 lat. 
Zaniedbywała go i biła praktycznie 
od urodzenia. 

To tylko promil zjawiska. Z policyj-
nych statystyk wynika, że w Polsce 
wręcz lawinowo rośnie liczba małolet-
nich, u których występuje prawdopo-
dobieństwo, że są ofiarami przemocy 
domowej. W 2022 roku było ich 10 982, 
rok później -17 039, a w 2024 roku aż 25  
723;  to właśnie w tym roku weszła w ży-
cie „Ustawa Kamilka (luty 2024). 

Wzrost liczby zgłoszeń niepokoi, 
ale - paradoksalnie - świadczy też 
o lepszym funkcjonowaniu systemu 
ochrony dzieci, choć nadal istnieje 
tzw. ciemna liczba. Częściej reagują 
też szkoły, służba zdrowia, pracow-
nicy socjalni. 

PULS|

Jak wynająć mieszkanie w TBS Wrocław? Poradnik krok po kroku
Mieszkanie na wynajem w TBS 
Wrocław to bezpieczna, stabilna 
alternatywa 
dla komercyjnego rynku najmu. 
Czynsz w TBS jest regulowany 
i dzięki temu znacznie niższy – 
w realiach Wrocławia nawet trzy-
krotnie - niż przy najmie prywat-
nym, a umowa może obowiązywać 
przez lata. Aby zostać najemcą 
mieszkania w TBS Wrocław, trzeba 
jednak spełnić warunki określone 
ustawą. Wyjaśniamy, jak zostać 
najemcą w budownictwie społecz-
nym i jak, krok po kroku, wynająć 
mieszkanie w zasobach wrocław-
skiego TBS.

Aby zamieszkać w TBS Wrocław, 
należy spełniać dwa podstawowe 
kryteria. Po pierwsze, 
w dniu podpisania umowy nie 
można mieć tytułu prawnego do 
innego mieszkania we Wrocławiu. 
Po drugie, należy wykazać do-
chody, które mieszczą się w usta-
wowych widełkach. Dodatkowo, 
warunkiem wynajęcia mieszka-
nia w zasobach TBS Wrocław jest 
uregulowanie partycypacji, wyno-
szącej 30% kosztów budowy da-
nego mieszkania. Co ważne, jest 
to wpłata zwrotna, a jej wartość 
podlega waloryzacji, co oznacza, 
że po zakończeniu umowy naj-
mu odzyskasz proporcjonalnie 
wyższą kwotę. Przy podpisaniu 
umowy najmu trzeba też wpłacić 
kaucję.

Jak złożyć wniosek o wynajem 
mieszkania w TBS Wrocław? 
Proces ubiegania się o lokal zamy-
ka się w czterech prostych krokach. 
Krok pierwszy: warto śledzić ogło-
szenia o wolnych mieszkaniach na 
wynajęcia, które TBS Wrocław pub-
likuje na swojej stronie interneto-
wej www.tbs-wroclaw.com.pl. Krok 
drugi: po znalezieniu odpowied-
niego mieszkania należy pobrać 

z ogłoszenia niezbędny wniosek 
o wynajem mieszkania. Wypełniony 
wniosek należy skompletować wraz 
z zaświadczeniem z urzędu skar-
bowego o dochodach. Jeżeli miesz-
kamy aktualnie w zasobach Gminy 
Wrocław  
i deklarujemy, że po wyborze na 
najemcę w TBS Wrocław zwolnimy 
lokal miejski, należy załączyć także 
zaświadczenie z urzędu/jednostki 

Gminy Wrocław o posiadaniu ty-
tułu prawnego do danego lokalu 
gminnego. Osoby z niepełnospraw-
nością muszą też złożyć niezbęd-
ne orzeczenie. Krok trzeci: komplet 
dokumentów dostarczamy do TBS 
Wrocław osobiście lub pocztą do 
biura przy ul. Stanisława Przyby-
szewskiego 102-104, 51-148 Wroc-
ław, lub e-mailowo (w formie czytel-
nych skanów) na adres ogloszenia@

tbs-wroclaw.com.pl. Ważne, aby 
dokumenty wysłać w terminie (za-
wsze podany w ogłoszeniu o wol-
nym mieszkaniu) i upewnić się, że 
przesłaliśmy komplet dokumenta-
cji. Krok czwarty: komisja miesz-
kaniowa w TBS Wrocław analizuje 
złożone wnioski i nadaje im punkty. 
Osoba wybrana jako najemca uma-
wia się na wpłacenie partycypacji 
w ustalonym terminie, a po dopeł-
nieniu tej formalności na zawarcie 
umowy najmu i przejęcie mieszka-
nia. I to wszystko: można się roz-
gościć i urządzić!

Warto zamieszkać w TBS Wrocław! 
Czynsz w TBS Wrocław jest dziś 
znacznie niższy, a przede wszyst-
kim bardziej przewidywalny i stabil-
ny niż w przypadku komercyjnego 
rynku we Wrocławiu. W TBS Wroc-
ław bazowa stawka czynszu dziś 
wynosi 18,40 zł/mkw. miesięcznie, 
a rynkowo średnie stawki są nawet 
trzykrotnie wyższe. Osiedla TBS 
są przestronne, otoczone zielenią 
(której na zasobach TBS jest łącz-
nie ponad 18 hektarów!), z placami 
zabaw, siłowniami „pod chmurką”, 
urządzeniami do obsługi przesyłek 
popularnych operatorów, stacjami 
ładowania aut elektrycznych, par-
kingami oraz dostępem do sklepów 
i usług. To wszystko sprawia, że 
osiedla TBS Wrocław są miejsca-
mi, w których mieszkaniec znajdzie 
wszystko, co jest potrzebne do wy-
godnego życia.
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Był to jedyny w Dolinie Królów tak do-
brze zachowany, niesplądrowany gro-
bowiec faraona, a odkrycie zapocząt-
kowało globalną „Tutomanię” oraz 
na trwałe zmieniło postrzeganie sta-
rożytnego Egiptu. 

W piaskach pustyni 
Przedstawmy najpierw bohaterów 
tego odkrycia. Howard Carter (1874-
1939) był wcześniej uczestnikiem 
wielu ekspedycji archeologicznych. 
W 1904 roku został mianowany in-
spektorem Dolnego Egiptu, ale po ta-
jemniczym incydencie z udziałem 
francuskich turystów zwiedzających 
Sakkarę w 1905 roku. Londyn zmu-
sił go do dymisji. Od 1908 r. kierował 
wykopaliskami dla nowego protek-
tora – lorda George’a Carnarvona. 

Ten bajecznie bogaty arysto-
krata jest wart szczególnej uwagi, 
bo to jego pieniądze i ekscen-
tryczność sprawiły, że do Egiptu 
wciąż walą miliony turystów. Na-
prawdę nazywał się George 
Edward Stanhope Molyneux 
Herbert (1866-1923), był piątym 
lordem Carnarvon i wice-hrabią 
Porchester. Najpierw kolekcjono-
wał posiadłości i zbierał antyki, 
później przerzucił się na szybką 
jaz-dę automobilami, ale przede 
wszystkim kochał wykopaliska 
i skarby. 

Zatrudniwszy Cartera w 1907 r., 
przez kilkanaście lat przekopali ki-
lometry pustyni w zachodnich Te-
bach. Odkryli m.in. grobowce Hat-
szepsut, Totmesa II i Totmesa IV, 
a także odgruzowali grobowiec 
Merenptaha. Ale dopiero w 1922 r. 

natrafili na najbardziej legendarny 
grobowiec w dziejach archeologii 
i zabrali się do jego penetracji. Co 
ciekawe, lord Carnarvon zmarł 
niespodziewanie w kilka miesięcy 
po dokonaniu odkrycia, co stało się 
bezpośrednią przyczyną sensacyj-
nej legendy o „klątwie Tutancha-
mona”. W dniu śmierci lorda jego 
pies miał głośno zawyć i zdechnąć, 
a w całym Kairze wysiadła elek-
tryczność. 

Poczytna ówczesna powieściopi-
sarka Marie Corelli, ponoć ulubiona 
pisarka królowej Wiktorii, opubliko-
wała kilka artykułów, w których na-
kłamała, że dotarła do starożytnego 
arabskiego tekstu o treści: „Intruzów 
zakłócających spokój zmarłych fara-
onów czeka śmierć z powodu za- 
trucia truciznami umieszczonymi 
w grobowcach”. 

Słabowity faraon 
Kim był Tutanchamon? Władcą 
XVIII dynastii, czyli faraonem wła-
dającym Egiptem kilkanaście stuleci 
przed narodzeniem Chrystusa. Ba-
dania jego mumii wykazały, że był 
wątły, niewysoki, miał zdeformo-
wane ciało i zmagał się z licznymi 
schorzeniami. Stoi to w jawnej 
sprzeczności z zachowanymi do na-
szych czasów posągami, które przed-
stawiają Tutanchamona jako męż-
czyznę o klasycznych rysach twarzy, 
pełnych ustach i po jankesku zaryso-
wanej szczęce. 

Tak naprawdę Tutanchamon 
miał wystające zęby, pucołowate po-
liczki, szerokie, dziewczęce biodra 
i koślawą stopę – poruszał się o lasce 
(w jego grobowcu odkryto ich aż 130, 
z czego wiele miało wyraźne oznaki 
użytkowania). Chorował też na ma-

larię (jego mumia zawierała pasożyty 
plasmodium falciparum) i był kla-
sycznym przykładem fatalnych skut-
ków endogamii, czyli kazirodztwa, 
które znamy z późniejszych dziejów 
np. Ptolemeuszy oraz Habsburgów. 
Zmarł w wieku zaledwie 19 lat. 

Tutanchamon był schorowany, 
ale za to jego legenda jest trwalsza 
od spiżu. W dużej mierze zawdzię-
czamy ją Kurtowi Wilhelmowi Mar-
kowi, czyli Ceramowi (1915-1972),  
autorowi tomu „Bogowie, groby 
i uczeni”, w której przedstawił histo-
rię odkryć archeologicznych oraz syl-
wetki badaczy zajmujących się staro-
żytnymi cywilizacjami. 

Książka stała się światowym best-
sellerem, została przetłumaczona 
na 28 języków, szybko sprzedano  
5 milionów jej egzemplarzy. I co naj-
ważniejsze: była źródłem wszelkich 

Mariusz Grabowski

4 listopada 1922 roku w Dolinie Królów w Egipcie dwaj brytyjscy egiptolodzy – Howard Carter i lord George Carnarvon 
– odkryli najsłynniejszy grobowiec w historii archeologii

Grobowiec Tutanchamona  
jako niewyczerpane źródło sensacji

ARCHEOLOGIA

Brochów przed wielką rewitalizacją. Powstaje plan odnowy historycznego osiedla
Historyczny kwartał ulic 
Chińskiej, Polnej, 3 Maja 
i Koreańskiej na Brocho-
wie może w najbliższych 
latach przejść jedną z naj-
większych przemian ur-
banistycznych w tej części 
Wrocławia. Wrocławskie 
Mieszkania przygotowują 
się do ogłoszenia prze-
targu na opracowanie 
dokumentacji projektowej 
kompleksowej rewitalizacji 
tego obszaru. Zanim jednak 
powstaną projekty, spółka 
chce wspólnie z mieszkań-
cami porozmawiać o przy-
szłości osiedla.

Planowana rewitalizacja 
obejmie aż 18 budynków 
gminnych, w tym:  budynek 
Centrum Aktywności Lokal-
nej, budynek socjalny przy 
Koreańskiej 1 oraz przestrze-
nie pomiędzy budynkami. 
Szacunkowa wartość całego 
przedsięwzięcia wynosi około 
60 mln zł.

Najpierw rozmowa 
z mieszkańcami
Jeszcze przed ogłoszeniem 
przetargu na wykonanie 
dokumentacji projektowej 
Wrocławskie Mieszkania 
zorganizują spotkanie kon-
sultacyjne. Mieszkańcy będą 
mogli zapoznać się z zało-
żeniami projektowymi, wy-

tycznymi konserwatorskimi 
oraz planami inwestycyjnymi 
innych podmiotów działają-
cych na tym terenie.
Podczas spotkania przed-
stawione zostaną również 
uzgodnienia wypracowane 
z konserwatorem zabytków, 
MPWiK, ZDiUM oraz Fortum, 
które planuje budowę sieci 
ciepłowniczej na obszarze 
objętym rewitalizacją. Spółka 
chce także poznać oczekiwa-
nia mieszkańców i uwzględ-
nić ich potrzeby przy opra-
cowywaniu ostatecznych 
rozwiązań.

Projekty w ciągu roku
Wrocławskie Mieszkania 
dysponują już kluczowymi 
uzgodnieniami niezbędnymi 
do rozpoczęcia prac projek-
towych. Sam proces przygo-
towania dokumentacji ma 
potrwać około 12 miesięcy, 
a przetarg na jej wykonanie 
zostanie ogłoszony jeszcze 
w tym roku.
Równolegle spółka aktyw-
nie poszukuje zewnętrz-
nych źródeł finansowania 
dla poszczególnych budyn-
ków. Dobrym przykładem 
jest kamienica przy ul. Pol-
nej 5 / 3 Maja 1B, dla której 
pozyskano pozytywną de-
cyzję dotyczącą dofinanso-
wania z BGK w wysokości 
blisko 8 mln zł.

Pierwsze remonty już trwają
Rewitalizacja Brochowa nie 
zaczyna się od zera. W bu-
dynkach przy ul. Chińskiej 
14A i 14B realizowany jest 
kolejny etap prac obejmu-
jący remont elewacji, klatki 
schodowej oraz przygoto-
wanie podłączenia obu bu-
dynków do miejskiej sieci 
ciepłowniczej.
W poprzednich latach wy-
konano tam już remonty 
dachów, więźby dachowej 
i poddaszy, modernizację 
instalacji elektrycznych, izo-
lacji przeciwwilgociowych 
oraz remont klatki schodo-
wej w budynku przy ul. Chiń-
skiej 14B.

Historyczne podwórza 
odzyskają dawny charakter
Jednym z najważniejszych 
elementów planowanej re-
witalizacji będzie odnowa 
wnętrza podwórzowego. 
Projektanci mają odtwo-
rzyć historyczny układ prze-
strzenny osiedla, przywrócić 
szpalery drzew i wyekspono-
wać charakterystyczne ele-
menty dawnego założenia 
urbanistycznego.
Plan zakłada rozwój funkcji 
usługowych oraz stworze-
nie atrakcyjnych przestrzeni 
wspólnych dla mieszkań-
ców. W odnowionych wnę-
trzach podwórzowych mogą 
pojawić się nowe chodniki, 

place zabaw, miniboisko, 
strefy rekreacyjne, a nawet 
fontanna.
Duży nacisk zostanie poło-
żony na zieleń. Projektanci 
będą nawiązywać do histo-
rycznych nasadzeń stosowa-
nych na przełomie XIX i XX 
wieku. Wśród planowanych 
gatunków znajdują się m.in. 
lipy, klony, wiązy, jesiony, 
cisy, modrzewie, lilaki, jaśmi-
nowce, różaneczniki, ligu-
stry, śnieguliczki, historyczne 
odmiany róż oraz zawilce, 
fiołki i konwalie. Jednocześ-
nie zachowane mają zostać 
istniejące drzewa i krzewy, 
których stan pozwala na dal-
szy rozwój.

Nowe życie zabytkowych 
budynków
Zakres planowanych prac bu-
dowlanych obejmie remonty 
elewacji i dachów, wymia-
nę instalacji wewnętrznych, 
modernizację piwnic i klatek 
schodowych oraz wymianę 
stolarki okiennej.
Przewidziano również dzia-
łania poprawiające dostęp-
ność dla osób z niepełno-
sprawnościami, szczególnie 
w zakresie dostępu do miesz-
kań na parterze. W jednym 
z budynków przy ul. Polnej 5 
/ 3 Maja 1B, w uzgodnieniu 
z konserwatorem zabytków, 
zaplanowano windę.

Inwestycja na lata
Planowana rewitalizacja ma 
nie tylko poprawić stan tech-
niczny historycznej zabu-
dowy, ale także przywrócić 
dawną jakość przestrzeni 
wspólnych i stworzyć atrak-
cyjne miejsce do życia dla 
obecnych oraz przyszłych 
mieszkańców Brochowa. Je-
śli projekt zostanie zrealizo-
wany zgodnie z założeniami, 
historyczny kwartał może 
stać się jednym z najbardziej 
kompleksowo odnowionych 
zespołów mieszkaniowych 
we Wrocławiu, łączącym 
ochronę dziedzictwa z no-
woczesnymi standardami 
zamieszkania.

MATERIAŁ INFORMACYJNY WROCŁAWSKIE MIESZKANIA SPÓŁKA Z OGRANICZONĄ ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ 0111602813
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możliwych legend nie tylko o Tutan-
chamonie, jego grobowcu, odkryw-
cach, klątwach, ale także związanych 
z nimi mitycznych skarbach. 

Urzędnicy rzucają kłody 
Nim o skarbach, zobaczmy, jak wy-
glądało samo odkrycie grobowca. Ce-
ram pisze, że Carter i Carnarvon wie-
dzieli, że są na tropie grobowca, ale 
wiedzieli o tym także ich rywale. Naj-
groźniejszy – Amerykanin Theodor 
Davis (odkrywca grobowca KV55, 
znanego także jako skrytka amarneń-
ska) –  zmarł co prawda już w 1915 r., 
ale była jeszcze armia innych. Co wię-
cej, musieli oni pokonywać niezli-
czone problemy, głównie ze strony 
władz egipskich oraz tamtejszego De-
partamentu Służby Starożytności. 

4 listopada egipscy kopacze natra-
fili na kamienne stopnie prowadzące 
w głąb ziemi, a 26 listopada późnym 
wieczorem badacze własnoręcznie 
przebili mur prowadzący do komór 
grobowych, odkrywając niemal nie-
naruszony grobowiec. To wtedy – pi-
sze Ceram – zostały wypowiedziane 
dwa najsłynniejsze zdania w historii 
egiptologii: 

„Widzi pan coś? – spytał zniecier-
pliwiony lord Carnarvon. 

Tak, cudowne rzeczy – odparł, nie-
mogący złapać tchu, Carter”. 

Uprzedzając fakty: obecnie w gro-
bowcu znajduje się tylko mumia fara-

ona. Większość zabytków przenie-
siono do Wielkiego Muzeum Egip-
skiego na płaskowyżu Giza obok pira-
mid. Część jest w Kairze, sporo w Lon-
dynie. 

Co odkryto pod ziemią? 
Carter i Carnarvon musieli być na-
prawdę zdumieni, badając wyposa-
żenie grobowca. Znaleziono w nim 
m.in. trzy łoża, posąg i tron – wszyst-
kie wykonane ze szczerego złota. 
Wśród znalezisk były też cztery pozła-
cane rydwany, skrzynie grobowe, trzy 
trumny w kształcie postaci faraona, 
włożone jedna w drugą, a także złota 
maska pośmiertna ważąca 10 kilogra-
mów, o długości 54 cm. Łącznie udo-
kumentowano znalezienie ponad  
5 tysięcy artefaktów. 

Najcenniejszym znaleziskiem 
była w miarę dobrze zachowana mu-
mia. Znajdowała się w sarkofagu wy-
konanym z kwarcytu, ale jego po-
krywa była granitowa. Według na-
ukowców sarkofag pierwotnie był 
przeznaczony dla innej osoby, ale 
po śmierci Tutanchamona zmie-
niono rzeźbienia. Dziś trudno do-
ciec, dlaczego Carter i Carnarvon 
po wstępnych oględzinach przyjęli 
za pewnik, że Tutanchamon musiał 
paść ofiarą brutalnego morderstwa. 
Co bardziej zdumiewające, ich hipo-
tezę potwierdzały badania przepro-
wadzone w latach 60. i 70. XX 

wieku. Na zdjęciach rentgenowskich 
czaszki widoczne były odpryski ko-
ści, które mogły powstać po silnym 
uderzeniu w głowę. 

Dziś wiemy, że to całkowita nie-
prawda. Ogłoszone w 2005 r. ustale-
nia zespołu egipskich uczonych pod  
kierunkiem dr. Zahiego Hawassa 
z Najwyższej Rady Starożytności wy-
kluczają, by przyczyną śmierci władcy 
był uraz głowy. Analiza obrazów uzy-
skanych dzięki tomografii kompute-
rowej dowodzi, że kawałki kości znaj-
dujące się w jej wnętrzu to rezultat 
działań balsamistów partaczy, którzy 

podczas wyciągania mózgu przez nos 
mogli drutem naruszyć strukturę 
czaszki. 

Klątwa Tutanchamona 
Przejdźmy do najbardziej ekscytują-
cego wątku. W tym celu cofnijmy się 
do śmierci lorda Carnarvona, której 
pokolenia pisarzy i publicystów nada-
ły tak złowieszczy wydźwięk. Nawet 
Arthur Conan Doyle, twórca Sher-
locka Holmesa, skądinąd maniak teo-
rii spirytystycznych, oficjalnie przy-
znał, że maczały w tym wydarzeniu 
siły „nie z tego świata”. 

Prawda jest banalniejsza: arysto-
krata nie zmarł dotknięty tchnieniem 
zza grobu, lecz wskutek zainfekowa-
nia ranki na policzku, która powstała 
kilka miesięcy wcześniej po ukąsze-
niu komara. Do rany wdała się po-
ważna infekcja bakteryjna (zapewne 
róża twarzy), która w czasach przed  
wynalezieniem antybiotyków szybko 
rozprzestrzeniła się na cały organizm, 
prowadząc do śmiertelnego zapale-
nia płuc. 

Idźmy dalej: w ciągu ośmiu lat 
po odkryciu grobowca z klątwą Tu-
tanchamona powiązano śmierć około     
20 osób. Pojawiały się domysły, że 
może to być spisek lub efekt działania 
ukrytych w grobowcu bakcyli, ale ich 
nie potwierdzono. Choć Carter wie-
lokrotnie ogłaszał, że grobowiec Tu-
tanchamona nie zawierał żadnych 
niebezpiecznych bakterii i że nad wej-
ściem do grobowca nie było też żad-
nej inskrypcji z klątwą, legenda miała 
się świetnie przez dekady. 

Z najnowszych badań nauko-
wych wynika, że członkowie ekipy 
odkrywców grobowca Tutancha-
mona żyli średnio po 70 lat. Sam Ho-
ward Carter zmarł dopiero 17 lat 
po otwarciu komory grobowej. Pa-
miętajmy o tym, studiując Cera-
mowskich „Bogów i uczonych”. Bo-
wiem pomijając sensacyjne scena-
riusze, to niewyczerpana kopalnia 
wiedzy na temat egiptologii.

PULS|

Grobowiec Tutanchamona został odkryty przez Howarda Cartera 
i George’a Carnarvona w 1922 roku
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JAJA GRUBEGO

Hasło utworzą litery z pól ponume-
rowanych u dołu od 1 do 8. 
POZIOMO:  
2) Giewont z wielorybem, 5) filmo-
we uderzenia, 6) dworzec z ludolfi-
ną, 8) sztuka oświetleniowa, 10) 
przedstawia przebieg historii, 12) 
wciąż ma mleko pod nosem, 14) wy-
buchowa z Jackowską, 16) siostry 
często goszczone, 18) podleczył 
prababcię, 20) z napojami ojca, 23) 
znany z przyczepności, 24) wschod-
nia stolica, 27) w kartach lub w ro-
zmowie, 28) drużyna ku czci uczest-
nika wojny trojańskiej, 29) Nina 
na chorobie, 30) kopy z Trójmiasta, 
31) po bruderszafcie z G., 32) bez 
niego nie otrzymasz milki 
 
PIONOWO:  
1) szczyty drzew z kokosami, 2) przed-
mioty spod żelazka, 3) niedzisiejszy do-
chód, 4) ozdoba z frajera, 5) sceniczna 

postać z Cejlonu, 7) pierwiastek w wiel-
kiej ciężarówce, 9) sąsiad potwierdza, 
11) dla niemowlaka i do koktajlu, 13) 
większe kromki, 15) drogowe albo ku-
chenne, 17) niezbyt wspaniały Ferdy-
nand, 18) to w pięściarstwie, 19) stam-
tąd niemiecka część Dziadów, 20) 
do konstrukcji w kształcie T, 21) ma ko-
lumnę w Rzymie, 22) drapieżnik 
z rogaczemw jednym stoją odgłosie, 
25) lwowiak o 12 miesiącach, 26) 
z Olsenem na czele. 
Rozwiązanie z 17.10.2015 r. 
hasło: JAŚMIN 
POZIOMO: flagowiec, jolki, lekoma-
nia, bolec, stołek, mówca, karuk, Orzeł, 
karma, alki, Antek, Olek, nośnik, mig, 
karmin, ułan, świeca, peso, teka, Jafet.   
PIONOWO:  
pokojówka, filc, gromowładność, wia-
nek, czastuszki, escort, Kamil, Arme-
nia, zakonnik, andrus, kokaina, emocje, 
okapy, młot.

a Rozwiązanie z 16.10.2026 r. 

1 2 3 4 5 6 7 8

WIEŚCI NIE Z TEJ ZIEMI

Krzysztof Ibisz 
Zaliczył tąpnięcie 
przy dziecku 
Jakiś czas temu spekulowano 
w plotkarskich mediach, że 
słynny prezenter rozstał się ze 
swoją żoną Joanną. Para gorli-
wie temu zaprzeczała – i fak-
tycznie nie doszło do rozwo-
du. Teraz w rozmowie z serwi-
sem MamaDu małżonkowie 
przyznali, że faktycznie prze-
szli trudne chwile. – Mieliśmy 
ogromne tąpnięcie 
przy pierwszym dziecku. No, 
strasznie zawaliliśmy, jeżeli 
chodzi o nasze sprawy związ-
kowe – powiedział Krzysztof. – 
Ale przy drugim też – dodała  
Joanna. Ratunkiem okazała 
się oczywiście, jak zwykle 
w takich przypadkach, wizyta 
u terapeuty. Pierwsza sesja 
okazała się być dla pary po-
ważnym szokiem. – Szliśmy 
na terapię w cudownych na-
strojach, mieliśmy superty-
dzień. Siadaliśmy i nagle ja 
dostawałem od Asi takie infor-
macje, że mi się wydawało, że 
siedzi obok mnie  
inny człowiek – przyznał pre-
zenter. 

Filip Chajzer 
Życzenia za pieniądze 
to nie prostytucja? 
Ostatnio zrobiło się głośno, że 
celebryta wraz z żoną nagry-
wają fanom życzenia za pie-
niądze. Wieść o tym dotarła 
do Kazika Staszewskiego. – 
Właśnie ze zgrozą dowiedzia-
łem się, że jakaś para zapro-
ponowała taką usługę, że 
za pieniądze będzie składać 
życzenia. To jest prostytucja 
przecież – powiedział w inter-
necie. Chajzer od razu zare-
agował na nagranie, tłuma-
cząc, że to nic nowego. Przy-
wołał polski serwis Twój Boha-
ter, gdzie odpłatne nagrania 
tworzą m.in. Krzysztof Skiba,  
Jerzy Kryszak czy Joanna Ku-
rowska, i amerykański serwis 
Cameo, w którym życzenia 
od Mike’a Tysona lub Snoop 
Dogga potrafią kosztować 
5000 dolarów. „Na fali gigan-
tycznej popularności, którą 
właśnie razem z żoną przeży-
wamy, dostawaliśmy setki 
próśb o życzenia dziennie. Po-
święcamy na to pokaźną ilość 
czasu. Tak samo jak panu Ka-
zikowi fani płacą za czas 
na koncercie” – odpisał Chaj-
zer piosenkarzowi. 

Kinga Rusin 
Płaci coraz więcej  
za zakupy w Polsce 
Celebrytka rzadko bywa 
w kraju, kiedy więc zjechała 

nad Wisłę, aby pojawić się 
na Telekamerach 2026, usta-
wiła się do niej kolejka dzien-
nikarzy. Reporter serwisu Plo-
tek spytał Rusin o kwestie ga-
lopująco rosnących cen 
w Polsce.  
– Jest bardzo drogo. Za każ-
dym razem, jak wracam 
do Polski, zawsze robię sobie 
takie podstawowe zakupy. Za-
wsze to samo kupuję – chleb, 
jogurt, trochę warzyw i za każ-
dym razem, jak jestem,  
to płacę za te same zakupy 
więcej, więc widać, że te ceny 
są wyższe – odpowiedziała 
celebrytka. Szybko jednak 
zmieniła temat i stwierdziła: 
Ale żeby też nie marudzić: 
Warszawa wygląda spektaku-
larnie. Naprawdę, cudze 
chwalicie, swego nie znacie. 
Jest tak czysto, jest tak pięknie 
wszystko zrobione. Jest tak 
cudownie zrobiona ta zieleń, 
taka nieprzypadkowa. 

Marcela Leszczak  
Przez lata pracowała 
nad emocjami 
Ugodowy rozwód modelki 
i Michała Koterskiego okazał 
się być wyjątkowo kulturalny. 
Podczas wizyty w sądzie para 
wymieniła ze sobą uprzejme 
uśmiechy i uściski, a potem 
każde poszło w swoją stronę. 
Dwa tygodnie po rozprawie 
Leszczak odsłoniła nieco kuli-
sy rozwodu w kilku wpisach 
w internecie. „Zgodne rozsta-
nie nie oznacza, że rozstanie 
było łatwe. To, że dwoje ludzi 
podejmuje decyzję o zakoń-
czeniu związku, nie sprawia, 
że znikają ból czy emocje” – 
obwieściła. I dodała: „Dostaję 
też mnóstwo wiadomości 
z pytaniami, jak nam się to 
udało. Nie przypisuję całej za-
sługi sobie ani nie twierdzę, że 
znam receptę na spokojne 

rozstanie. Wiem jednak, ile 
pracy włożyłam w siebie 
i w to, żeby rozwód jak naj-
mniej odbił się na naszym sy-
nu i na nas samych. Od lat ko-
rzystam z terapii, a przez 5,5 
roku byłam na farmakoterapii. 
To były lata pracy nad emo-
cjami i trudnymi decyzjami” – 
podsumowała.  

Adam Zdrójkowski 
Spacerował 
po Sopocie 
z tajemniczą kobietą 
Serialowy Kuba z „Rodzinki.pl” 
obwieścił w lipcu, że rozstał 
się z partnerką po trzyletnim 
związku. Zadeklarował 
przy tym, że zamierza skorzy-
stać z bycia singlem i „wrócić 
trochę do siebie”. Jak się teraz 
okazuje, nie na długo. Na ła-
mach „Super Expressu” uka-
zały się właśnie zdjęcia wyko-
nane mu w Sopocie przez 
tamtejszych paparazzi. Zdrój-
kowski spacerował po mie-
ście z tajemniczą kobietą i nie 
szczędził jej czułych gestów. 
Na wycieczce towarzyszyła 
im jeszcze dwójka znajomych. 
Na zdjęciach widać, że aktor 
i jego towarzyszka trzymali się 
za ręce, a podczas spaceru 
obdarowywali się promienny-
mi uśmiechami i czułymi spoj-
rzeniami. W międzyczasie 
wstąpili do jednej z tamtej-
szych knajp, a później ruszyli 
w kierunku molo. Z opisu wy-
nika, że Zdrójkowski nie mógł 
narzekać na brak zaintereso-
wania ze strony przechodzą-
cych obok fanek. Aktor był 
jednak wyjątkowo uprzejmy 
i dzielnie pozował do fotek. 

Sonia Bohosiewicz 
Przyłożyła się 
do budowania figury 
Ostatnio aktorka wrzuciła 
do internetu swoje zdjęcie, 
na którym widać, jak pływa 
w przydomowym basenie 
w kostiumie bikini. Fotografia 
z miejsca wywołała lawinę py-
tań o jej nienaganną formę 
i szczupłą figurę. „Soniu, ile 
schudłaś kilogramów? Wyglą-
dasz obłędnie! Jesteś nadzieją 
dla pań po czterdziestce” – 
napisała jedna z fanek. W od-
powiedzi Bohosiewicz wyzna-
ła: „Kochane. Chudłam sukce-
sywnie. W pierwszej ciąży 
przytyłam 33 kg (18 lat temu), 
w drugiej 16 kg (15 lat temu). 
Potem takie 6+ utrzymywało 
się latami. 2 do przodu, 3 
do tyłu. Kilka lat temu zaczę-
łam treningi, zmieniłam ilość 
kalorii (alkohol), no i powoli ze-
szłam do 62 kg. Da się,  
ale trzeba się do tego przyło-
żyć” - podsumowała.
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Marcela Leszczak 
przyznała otwarcie, że 
pracowała przez lata 
nad emocjami podczas 
terapii
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Nieruchomości

MIESZKANIA - KUPIĘ

KUPIĘ garaż, mieszkanie, tel. 
504-358-452.

KUPIĘ każde, got. w 24 h, 500-002-486

Kupię mieszkanie zadłużone, 
z trudnym lokatorem, 
komornikiem, udziały. Gotówka, 
883-402-202

MIESZKANIA DO WYNAJĘCIA

2 pokoje, 697-098-649 po godz. 15.30.

MIESZKANIA - WYNAJMĘ

POSZUKUJĘ do wynajęcia mieszkania, 
pokoju tel. 504-358-452.

DOMY - KUPIĘ

DOM blisko Wrocławia 500-185-254.

Handlowe

MASZYNY URZĄDZENIA

KUPIMY maszyny do obróbki metalu 
i drewna. Tel.: 782-592-790.

INNE

Dostawy jaj oraz warzyw bez 
zastosowania chemicznych 
środków ochrony roślin pod 
wskazany adres na terenie 
Wrocławia i okolic.  
warzywaprostozpola.pl, tel. 
730 856 729.

Praca

ZATRUDNIĘ

Zatrudnię mgr farmacji na 
stanowisko KIEROWNIKA APTEKI 
w Kaliszu. Tel. 607 837 989, 
602 302 351.

SZUKAM PRACY

POMOC domowa. Tel. 519-849-507.

Zdrowie

POMOC CAŁODOBOWA

NAŁOGI - www.kudzu.pl 451 575 023.

Usługi

AGD RTV FOTO

Domowa naprawa telewizorów 
LED, LCD; 71/351-60-02, 
502-175-735.

BUDOWLANO-REMONTOWE

A-Z remonty. Tanio!  502-974-900.

ELEKTRYCZNE inst. Pomiary. 

71/351-15-15, 603-867-128.

ELEKTRYCZNE Pogotowie 

71/351-15-15, 603-867-128.

MALARZ, gładzie bezpył. 730-325-737

ROLETKI, żaluzje, moskitiery, okna, 

rolety, drzwi. Montaż, produkcja, 

naprawa, tel. 71/341-83-03.

Ogłoszenia drobne w Twojej gazecie
zlecisz przez Internetowe Biuro 
Ogłoszeń: ibo.polskapress.pl   

ibo TWOJE DOMOWE
BIURO OGŁOSZEŃ

AUTOPROMOCJA

INSTALACYJNE

ANTENA absolutnie profesjonalnie,  

tel. 603-867-128, 71/351-15-15.

Awarie - Hydraulik - 505-087-474.

Elektryk złota rączka 516-932-697

HYDRAULIK 24h, awarie 505-982-689.

Hydraulik natychmiast 500323373

PORZĄDKOWE

ZWALCZANIE pluskwy, 660-811-020.

PRZEPROWADZKI

TANIO 508-287-106, 71/784-55-63.

TRANSPORTOWE

WYWÓZ starych mebli, 660-811-020.

ZABEZPIECZAJĄCE

AWARIE zamków, montaż, serwis 

drzwi antywłam. 501-104-158.

INNE

KUCHNIE junkersy piece 609-528-079.

Turystyka

KRAJ - GÓRY

Beskidy, tradycyjne Święta 
Bożego Narodzenia 1500 zł, 
miodowyraj.pl 501642492.

Matrymonialne

POZNAM starszego Pana 
519-849-507.

SAMOTNY Pan lat 55, pozna samotną 
Panią bezdzietną do lat 65. Tel. 
537-876-181.

Różne

DOBRAWRÓŻKA we Wrocławiu - 
(ponad 40 lat) 724-558-986, www.
wrozby.pop.pl

KASA za stare książki 609-643-399

Komunikaty

NADLEŚNICTWO Jugów ogłasza II 
przetarg nieograniczony na sprzedaż 
Quada marki Polaris, rok produkcji: 
2013, stan techniczny: dobry, cena 
wywoławcza: 21 760,00 zł, więcej 
informacji na stronie BIP Nadleśnictwa 
Jugów w sekcji wystąpienia, 
komunikaty i ogłoszenia.

WDOWA, lat 54 pozna ustatkowanego 
Pana do 60 lat bez dzieci. Tel. 
537-518-594.

Rolnicze

INNE

NAWOZY NPK, MG, S, N 6%, P 16%, 
K 28%, S 9%, MG 7% Cena 2.200 zł/
tona, 500-669-621

Towarzyskie

WANDY, 505-353-547.

DROBNE

AUTOREKLAMA

Motoryzacja 

na wysokich obrotach

motofakty.pl

OGŁOSZENIE

BURMISTRZA SIECHNIC
o wyłożeniu do publicznego wglądu   

projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla całego obrębu Święta Katarzyna  
oraz prognozy oddziaływania na środowisko dla tego dokumentu

Na podstawie art. 17 pkt 9 i 11 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. 
z 2026 r. poz. 538, z późn. zm.) – w brzmieniu stosowanym przed wejściem w życie ustawy z dnia 7 lipca 2023 r. o zmianie ustawy 
o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym oraz niektórych innych ustaw (Dz. U. z 2024 r. poz. 1688, z późn. zm.), w związku 
z art. 67 ust. 3 pkt 4 tejże ustawy – oraz zgodnie art. 39 ust. 1 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji 
o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (Dz. U. 
z 2026 r. poz. 670), realizując uchwałę nr XXIX/216/16 Rady Miejskiej w Siechnicach z dnia 22 września 2016 r. w sprawie 
przystąpienia do sporządzania miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla całego obrębu Święta Katarzyna, 
gmina Siechnice (zmienioną uchwałą nr XXX/435/26 Rady Miejskiej w Siechnicach z dnia 18 czerwca 2026 r.), zawiadamiam 
o ponownym wyłożeniu do publicznego wglądu projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla 
całego obrębu Święta Katarzyna, gmina Siechnice, wraz z prognozą oddziaływania na środowisko, w dniach od 10 listopada 
2026 r. do 4 grudnia 2026 r. w postaci papierowej w Urzędzie Miejskim w Siechnicach pod adresem: ul. Jana Pawła II 12 
(pok. nr 215 II piętro, w godzinach funkcjonowania urzędu) oraz w postaci elektronicznej w Biuletynie Informacji Publicznej 
Gminy Siechnice pod adresem: https://siechnice.bip.gov.pl/ [w zakładce Planowanie przestrzenne > Projekty MPZP > Projekty 
sporządzane w starym trybie (zgodnie z dotychczasowymi przepisami)”], a także na stronie internetowej Gminy Siechnice pod 
adresem: http://www.siechnice.gmina.pl [w zakładce Planowanie przestrzenne > PLANY I STUDIUM – wyłożenie do wglądu 
publicznego] i w Rejestrze urbanistycznym pod adresem: https://rejestr-urbanistyczny.gov.pl/repository.

Dyskusja publiczna nad przyjętymi w projekcie planu miejscowego rozwiązaniami odbędzie się w dniu 19 listopada 2026 r. 
o godz. 17.00 w Urzędzie Miejskim w Siechnicach (w Sali sesyjnej na III piętrze budynku), w formie stacjonarnej oraz za pomocą 
środków porozumiewania się na odległość.

Uczestnictwo w dyskusji publicznej za pomocą środków porozumiewania się na odległość możliwe będzie poprzez program 
Microsoft Teams, z którego można skorzystać za pośrednictwem przeglądarki internetowej lub zainstalować na swoim komputerze. 
Link do spotkania-dyskusji publicznej: https://teams.microsoft.com/meet/375344716099433?p=fkDxJM5970IWHViIs2. 

Zgodnie z art. 18 ust. 1 ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym, każdy, kto kwestionuje ustalenia przyjęte 
w projekcie planu miejscowego może wnieść uwagi. 

Na podstawie art. 39 ust. 1 pkt 3 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, 
udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko, informuję również o możliwości 
zapoznania się z niezbędną dokumentacją związaną z przeprowadzeniem strategicznej oceny oddziaływania na środowisko 
dla tego dokumentu, w tym prognozą oddziaływania na środowisko, w terminie i miejscu podanym powyżej oraz o możliwości 
złożenia uwag.

Uwagi do planu oraz do strategicznej oceny oddziaływania na środowisko mogą być wnoszone w formie papierowej 
w Urzędzie Miejskim w Siechnicach lub elektronicznej, w tym za pomocą środków komunikacji elektronicznej, w szczególności 
poczty elektronicznej – na adres: planowanie@umsiechnice.pl (bez konieczności opatrywania ich bezpiecznym podpisem 
elektronicznym, o którym mowa w ustawie z dnia 18 września 2001 r. o podpisie elektronicznym), poprzez e-Doręczenia na adres: 
AE:PL-77440-62714-FJUBG-36, a także ustnie do protokołu, w nieprzekraczalnym terminie do dnia 22 grudnia 2026 r.

Wnoszący uwagi podaje swoje imię i nazwisko albo nazwę oraz adres zamieszkania albo siedziby, a także oznaczenie 
nieruchomości, której uwagi dotyczą.

Organem właściwym do rozpatrzenia uwag jest Burmistrz Siechnic. 
Uwagi złożone po upływie określonego wyżej terminu pozostaną bez rozpatrzenia.

Z up. Burmistrza 
Barbara Borkowska

Dyrektor Wydziału Gospodarki 
Przestrzennej i Nieruchomości

Klauzula informacyjna dotycząca przetwarzania danych osobowych w procedurze sporządzania miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego. 
Zgodnie art. 17a oraz art. 8a ust. 1 ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym, wykonując obowiązek, o którym mowa w art. 13 ust. 1 i 2 rozporządzenia 
Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 kwietnia 2016 r. w sprawie ochrony osób fizycznych w związku z przetwarzaniem danych osobowych 
i w sprawie swobodnego przepływu takich danych oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE (ogólne rozporządzenie o ochronie danych) – zwanego dalej RODO, 
informuje, że w przypadku danych osobowych zawartych we wnioskach, o których mowa wyżej:
1.  Administratorem danych osobowych przetwarzanych w Urzędzie Miejskim w Siechnicach jest Gmina Siechnice – dane kontaktowe: ul. Jana Pawła II 12, 

55-011 Siechnice, tel. 71 786 09 01, biuro@umsiechnice.pl. Administrator Danych Osobowych wyznaczył Inspektora Ochrony Danych, z którym można się 
kontaktować za pośrednictwem poczty elektronicznej pod adresem: iod@umsiechnice.pl.

2.  Dane osobowe będą przetwarzane w związku z realizacją obowiązku prawnego ciążącego na administratorze (art. 6 ust. 1 lit. c RODO) oraz na podstawie 
art. 17 pkt 1 i pkt 12 ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym i art. 42 pkt 1 ustawy o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, 
udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko, realizowanych w celach związanych z udziałem społeczeństwa 
w opracowywaniu miejscowych planów zagospodarowania przestrzennego, o których mowa w niniejszym ogłoszeniu, oraz strategicznej oceny oddziaływania na 
środowisko wyżej wymienionych planów.

3.  W związku z przetwarzaniem danych odbiorcami Państwa danych osobowych mogą być organy władzy publicznej oraz podmioty wykonujące zadania publiczne 
lub działające na zlecenie organów władzy publicznej, w zakresie i w celach, które wynikają z przepisów powszechnie obowiązującego prawa, a także inne 
podmioty, które na podstawie stosownych umów podpisanych z Gminą Siechnice przetwarzają dane osobowe, dla których Administratorem jest Burmistrz Siechnic.

4.  Dane osobowe będą przechowywane przez okres niezbędny do realizacji celu, dla jakiego zostały zebrane, oraz zgodnie z okresem archiwizacji określonymi 
przez obowiązujące przepisy. 

5.  Przysługuje prawo żądania dostępu do treści swoich danych osobowych oraz uzyskania ich kopii, prawo do sprostowania, usunięcia, ograniczenia przetwarzania, 
przenoszenia danych oraz wniesienia sprzeciwu wobec przetwarzania, a także prawo wniesienia skargi do organu nadzorczego.

6.  Jeżeli dane osobowe nie zostały zebrane od osoby, której dane dotyczą – osobie tej przysługuje prawo dostępu do wszelkich informacji o ich źródle pod warunkiem, 
że nie wpływa to na ochronę praw i wolności osoby, od której dane te pozyskano.

7.  Podanie danych osobowych jest wymagane, zgodnie z art. 8c ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym.
8.  Zbierane i przetwarzane dane osobowe nie są poddane zautomatyzowanemu podejmowaniu decyzji, w tym profilowaniu. Dane nie są przekazywane do państwa 

trzeciego lub organizacji międzynarodowej.

REKLAMA 0011606039

Wyciąg z ogłoszenia nr 16/S/2026 

Wójta Gminy Janowice Wielkie 
 o II Przetargu Ustnym Nieograniczonym

na sprzedaż nieruchomości – lokal mieszalny nr 2B położony w budynku 
nr 5 przy ulicy 1 Maja w Janowicach Wielkich wraz z udziałem 
w działce nr 530/5 o pow. 914 m2, obręb: Janowice Wielkie, stanowiąca 
własność Gminy Janowice Wielkie (KW JG1J/00043446/9).

Cena wywoławcza: 115 000,00 zł - wadium: 11 500,00 zł

Przetarg odbędzie się dnia 7 grudnia 2026 r. o godzinie 1030 w siedzibie 
Urzędu Gminy Janowice Wielkie, ul. Kolejowa 2, pok. nr 2.
Ogłoszenie zostało udostępnione do publicznej wiadomości w Biuletynie 

Informacji Publicznej Urzędu Gminy w Janowicach Wielkich pod adresem: 

https://janowicewielkie.i-sisco.pl/gmina,24_304 oraz na tablicy ogłoszeń 

w siedzibie Urzędu Gminy.

Szczegółowych informacji o przetargu można zasięgnąć w siedzibie 

Urzędu Gminy w Janowicach Wielkich, ul. Kolejowa 2, pok. nr 6, 

Tel. 757515124 wew. 116.

REKLAMA 0011605623

Wyciąg z ogłoszenia nr 15/S/2026 

Wójta Gminy Janowice Wielkie 
o II przetargu ustnym nieograniczonym

na sprzedaż nieruchomości – działka nr 431/2 o pow. 2000 m2,  
obręb: Komarno, stanowiąca własność Gminy Janowice Wielkie  

(KW JG1J/00083904/0).

Cena wywoławcza: 380 000,00 zł - wadium: 38 000,00 zł

Przetarg odbędzie się dnia 7 grudnia 2026 r. o godzinie 9.30 
w siedzibie Urzędu Gminy Janowice Wielkie, ul. Kolejowa 2, pok. nr 2.

Ogłoszenie zostało udostępnione do publicznej wiadomości w Biuletynie 

Informacji Publicznej Urzędu Gminy w Janowicach Wielkich pod 

adresem: https://janowicewielkie.i-sisco.pl/gmina,24_304 oraz na tablicy 

ogłoszeń w siedzibie Urzędu Gminy.

Szczegółowych informacji o przetargu można zasięgnąć w siedzibie 

Urzędu Gminy w Janowicach Wielkich, ul. Kolejowa 2, pok. nr 6,  

tel. 75 751 51 24 wew. 116.

REKLAMA 0011605619

BURMISTRZ 
MIASTA ŻARÓW 

INFORMUJE

Na tablicy ogłoszeń Biura Obsługi 
Klienta Urzędu Miejskiego w Żarowie, 
ul. Zamkowa 2, został wywieszony 
na okres 21 dni wykaz nieruchomości 
przeznaczonych do  sprzedaży
w oparciu o Zarządzenie  Nr 134/2026.

REKLAMA 0011606138

REKLAMA 0011459132REKLAMA 0011459132

Wszystkie formalności załatwiamy na miejscu
Płatność gotówką od ręki
Wydajemy zaświadczenie o demontażu
Odbieramy własnym transportem

Cenimy Twój czas!

eprasa.pl 9d78b305f1
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Twoja gazeta 

w prenumeracie

z Tele 
Magazynem

tel. 71 727 62 37
bok.prenumerata@polskapress.pl

prenumerata.gazetawroclawska.pl
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Lewandowski zamieścił na Insta-
gramie krótki wpis skierowany 
w stronę kibiców Bayernu Mona-
chium: 

„Gratulacje! Mia san mia (co 
po polsku znaczy: Jesteśmy tym, 
kim jesteśmy)” – napisał Lewan-
dowski na Instagramie pod postem 
Bayernu Monachium sprzed dwóch 
dni, w którym ogłoszono zwycię-
stwo napastnika bawarskiego klubu, 
Anglika Harry’ego Kane’a. 

„Mia san mia” to motto Bayernu 
Monachium – klubu w którym pol-
ski napastnik występował w latach 
2012-2022. 

Z Bawarczykami kapitan naszej 
reprezentacji ośmiokrotnie trium-
fował w Bundeslidze, zdobył trzy 
Puchary Niemiec i pięć Superpu-
charów Niemiec, a w sezonie 
2019/2020 wygrał Ligę Mistrzów. 

„Lewy” nigdy jednak nie sięgnął 
po „Złotą Piłkę”, choć był tego bli-
ski w 2021 roku. Zajął wtedy drugie 
miejsce – za Argentyńczykiem Lio-
nelem Messim. A rok wcześniej, gdy 
był głównym faworytem do doby-
cia nagrody, redakcja „France Foot-
ball” postanowiła nie przyznawać 
„Złotej Piłki” z powodu pandemii 
COVID-19, która sparaliżowała roz-
grywki ligowe w 15 krajach w Euro-
pie. 

Sukcesu Kane’owi pogratulowało 
wielu zawodników, ale wśród nich 
długo nie było Lewandowskiego, 
którego zabrakło w tym roku na  

30-osobowej liście nominowanych. 
Media w Niemczach krytykowały 
Polaka, że pozostawał jedną z nie-
licznych legend Bayernu, które nie 
odniosły się do nagrodzenia An-
glika. „Lewy” przerwał więc milcze-
nie po 48 godzinach, po czym wy-
biegł na boisko w meczu MLS Chi-
cago Fire – Orlando City, który był 
swoistym pojedynkiem z innym le-
gendarnym zawodnikiem – Francu-
zem Antoine’em Griezmannem. 

Lewandowski, na którego gole 
kibice „Strażaków” czekają już 
od 50 dni (ostatni raz 38-letni Polak 
trafił do siatki 10 września w domo-
wym meczu Interem Miami 2:2), 
znowu zanotował tak zwany pusty 
przebieg. Spotkanie z Orlando było 
więc już ósmym meczem w Fire bez 
bramki. W Chicago Lewandowski 
strzelił dotychczas siedem goli  
(w tym sześć w MLS i jeden w Pu-
charze Ligi), co nie jest jakimś  
wybitnym osiągnięciem, biorąc 

pod uwagę choćby to, że byłego go-
leadora Barcelony sprowadzono 
do Ameryki przede wszystkim po to, 
by zdobywał bramki. 

Fani „Strażaków” mogą czuć się 
zawiedzeni snajperską niemocą Po-
laka, który tym razem dwukrotnie 
był bliski wpisania się na listę strzel-
ców na początku meczu. Uderzenie 
piłki głową w prawy dolny róg 
bramki wybronił niesamowitą inter-
wencją golkiper Orlando, ale sędzia 
i tak odgwizdał spalonego, 
a przy stanie 0:1 Robert popisał się 
nożycami, po których trafił w słupek. 

Zdecydowanie lepiej spisał się 
Griezmann. Francuski napastnik, 
który rywalizował wcześniej z Le-
wandowskim w La Lidze jako za-
wodnik Atletico Madryt, tym razem 
w MLS zaliczył asystę i gola. 

Następna okazja do poprawienia 
statystyk i nastroju wokół swojej 
osoby już 1 listopada w wyjazdo-
wym spotkaniu z Colorado Rapids.

„Lewy” pogratulował Kane’owi 
i zmierzył się z Griezmannem
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Robert Lewandowski pogratulował Harry’emu Kane’owi „Złotej Piłki” 
i w ósmym z kolei meczu w Chicago Fire nie zdobył bramki

PIŁKA NOŻNA

Pierwsza kara nałożona na PZPN 
dotyczy zachowania polskich kibi-
ców, którzy dotarli na mecz Szwe-
cja – Polska w Solnie. Fani, jak się 
okazało, już w pierwszych sekun-
dach spotkania naruszyli regula-
min UEFA, rzucając na boisko róż-
nymi przedmiotami. Z tego po-
wodu mecz na moment został 
przerwany. Sędzia Javier Alberola 
Rojas musiał poczekać, aż służby 
porządkowe usuną niepożądane 
rzeczy z murawy. Z tego powodu 
wystawiono PZPN  rachunek na 10 
tys. euro. 

To nie koniec obciążeń konta 
polskiej federacji. UEFA nie zapo-

mniała o incydencie z meczu mło-
dzieżowej reprezentacji ze Szwe-
cją w 9. kolejce eliminacji młodzie-
żowych mistrzostw Europy, któ-
rego rozpoczęcie zostało opóź-
nione. Za to przewinienie nałożono 
5 tys. euro kary. Zawieszono też se-
lekcjonera Brzęczka na jeden mecz 
(z okresem próby na rok). 

A to nie koniec mało pozytyw-
nych doniesień. Otóż, PZPN może 
uciec kolejny wielki talent – jak 
przed laty Lukas Podolski do repre-
zentacji Niemiec. Podobny los 
może podzielić Essam Abdelha-
mid. Pomocnika z polskimi korze-
niami (ze strony matki) spotkała 
ostatnio ostra i nieuzasadniona 
krytyka ze strony polskich kibiców. 
W związku z kolorem skóry po me-
czu reprezentacji Polski do lat 16 
z Grecją, w którym zdobył nawet 
bramkę... 15-letni zawodnik wła-
śnie otrzymał powołanie do repre-
zentacji Belgii U-16. 

Wątpliwości nie miał napastnik 
Jagiellonii, 17-letni Zachary Zalew-
ski. Zawodnik postawił na Polskę, 
a nie zabiegającą o niego Kanadę.

Posypały się kary dla PZPN. 
Na dodatek jeden z piłkarzy 
już zaczyna nam uciekać!

PIŁKA NOŻNA 

UEFA ukarała PZPN, który 
musi zapłacić aż 15 tys. euro 
grzywny! Europejska centra-
la nałożyła kolejne kary 
za mecz Szwecja – Polska 
w Lidze Narodów oraz spo-
tkanie polskiej młodzieżów-
ki, którego pierwszy gwizdek 
został opóźniony.

Jakub Jabłoński

Robert Lewandowski dwa dni 
po ceremonii wręczenia „Zło-
tej Piłki” w Londynie pogratu-
lował Harry’emu Kane’owi 
odebrania nagrody dla naj-
lepszego piłkarza minionego 
sezonu.

Jacek Kmiecik

Tym samym Biało-Czerwone nie 
awansowały do ćwierćfinału naj-
ważniejszej imprezy globu. Zabra-
kło jednak naprawdę niewiele... 

Sześć punktów to dużo, ale... 
Drużyna prowadzona przez selek-
cjonerkę Paulinę Kawalec w fazie 
grupowej wygrała z Nigerią 2:1, 
przegrała z Koreą Północną 1:6 
i pokonała Portoryko 6:2.  

Sześć punktów dało trzecie 
miejsce w grupie B ze względu 
na najgorszy bilans meczów bez-
pośrednich w trójce Polska-Korea 
Północna-Nigeria.  

Dlatego Biało-Czerwone w 1/8 
finału trafiły na silną Brazylię, 
która triumfowała w grupie C. 

Brazylijka Greise Kelly w 11. mi-
nucie pokonała bramkarkę Hannę 
Buchtę. Biało-Czerwone nie pod-
dały się i jeszcze w pierwszej poło-
wie objęły prowadzenie. Natalia 
Gałuszka w 34. min uderzyła z dy-
stansu, a piłka odbiła się jeszcze 
od obrończyni, co zmyliło bram-
karkę. Po chwili gola na 2:1 strze-
liła Zofia Burzan, której asysto-
wała Gałuszka. 

Na początku drugiej połowy 
brazylijska napastniczka Marcela 
Bontorim wyrównała. Po nieuda-

nej interwencji polskiej bramkarki 
Pepe strzeliła gola na 3:2. Wiktoria 
Skrzypczak w 83. min posłała pro-
stopadłe podanie do Burzan, która 
doprowadziła do remisu i zdobyła 
swoją czwartą bramkę w turnieju. 

Szalona seria karnych 
Do wyłonienia zwycięzcy po-
trzebne były rzuty karne, które 
trwały aż dziewięć serii! W pierw-
szej pomyliła się Skrzypczak. 
W piątej spudłowała Brazylijka 
Helena Vieira. Później z 11 metrów 

bramkarki nie zdołała pokonać 
Gałuszka. 

Na turniej do stolicy Maroka za-
kwalifikowały się 24 reprezenta-
cje. Mecze o trzecie miejsce i finał 
zaplanowano na 7 listopada. 

BRAZYLIA - POLSKA 3:3, KARNE  8:7 
Bramki:  Kelly (11),  Bontorim (52), Pepe (73) – Burzan 2 
(36, 83), Gałuszka (34). 
Polska:  Buchta – Świtała (Grewling), Saja,  Zarzycka –  Za-
jąc (Wiśniewska), Burzan, Wiśniewska (Polewska), Ga-
łuszka, Leśkiewicz (Skrok) – Cendrowska ( Kania), Skrzyp-
czak.

Selekcjoner polskiej kadry U-21 Jerzy Brzęczek będzie zawieszony na  
jeden mecz, o ile w ciągu najbliższego roku znów nie podpadnie UEFA
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Dzielne Polki nie oszukały przeznaczenia w finałach mistrzostw świata
PIŁKA NOŻNA

Piłkarska reprezentacja Pol-
ski kobiet do lat 17 uznała 
wyższość Brazylii dopiero 
w serii rzutów karnych pod-
czas rozgrywanych w Raba-
cie mistrzostw świata w tej 
kategorii wiekowej. 

Jakub Jabłoński

SPORT|
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Sport Hurkacz pożegnał się z Bazyleą. Hubert Hurkacz w drugiej 
rundzie turnieju ATP 500 w Bazylei przegrał z Duńczykiem 
Holgerem Rune 6:3, 3:6, 6:7 (7-9).

Rezerwy Śląska Wrocław pożegnały 
się już z rozgrywkami STS Pucharu 
Polski. W środowy wieczór wrocła-
wianie przegrali z trzecioligową Po-
lonia Środa Wlkp. 1:3 na wyjeździe. 

Wczoraj z kolei swoje spotkania 
w 1/16 finału rozegrał Chrobry Gło-
gów oraz pierwsza drużyna Śląska. 
Wyniki i relacje dostępne już teraz 
na www.gazetawroclawska.pl/sport. 

1/16 FINAŁU PUCHARU POLSKI 
Polonia Środa Wlkp. – Śląsk II Wrocław 3:1 (2:1) 
Bramki: Mikita 38, Bartkowiak 44, Skrobosiński 50  
– Kobelczuk 36 

Polonia: Garstkiewicz – Ratajczak, Pieńczak, Skrobosiń-
skiI, Kledecki (66. Górecki), Żmudź – Mikita (88. Kubiak), 
Stangel (88. Walczak), Karmański, BartkowiakI (79. Sar-
binowski) – Wilczyński (66. Szczerba). 
Śląsk: Korytkowski – Czyzio, Muszyński, RygielI, Kry-
gowski (46. Tudruj) – Coulibaly (51. Stangret), Sokołowski, 
Nsangou, Warchoł, Moskaluk (71. Krzewiński) – Kobelczuk 
(79. Mazan). 
 
Pozostałe wyniki: Olimpia Grudziądz – Bruk-Bet Termali-
ca Nieciecza 0:1 (Kubica 90); Górnik Łęczna – GKS Katowice 
1:0 (Tkacz 32); Motor Lublin – Raków Częstochowa 1:1 (p.d. 
1:1, p.k. 1:3); Piast Gliwice – Górnik Zabrze 0:0 (p.d. 0:0, p.k. 
1:3); Siarka Tarnobrzeg – Lech Poznań 1:0 (Kasia 64); Sokół 
Kleczew – Podhale Nowy Targ 2:1 (Dudziński 14, Adamski 38 
- Voško 81); Puszcza – Wisła Płock 1:2 p.d. (Kurzeja 83 - Ha-
mulic 29, Akere 109), Znicz Pruszków – Ruch Chorzów 0:1 
(Chrapek 64), Lechia Gdańsk – Jagiellonia Białystok 0:6 
(Prelec 34, Sow 40, 50, 61, Imaz 54, Rállis 68); Avia Świdnik – 
Radomiak 2:1 p.d. (Aftyka 90-k., Wełniak 114 - Tapsoba 25 ). 
Mecze: Polonia Warszawa – Korona Kielce (g. 17:30), 
Chrobry Głogów – Polonia Bytom (g. 17:30), GKS Tychy  
– Pogoń Siedlce (g. 18:30), Arka Gdynia – Stal Rzeszów  
(g. 19) i Odra Opole – Śląsk Wrocław zakończyły po za-
mknięciu tego wydania.

Rezerwy odpadły w Środzie
PIŁKA NOŻNA

Drugoligowy Śląsk II Wro-
cław przegrał z trzecioligową 
Polonią Środa Wielkopolska 
1:3 w 1/16 finału STS Pucharu 
Polski. Honorową bramkę dla 
wrocławian strzelił Igor Ko-
belczuk.

Piotr Janas

Dwie wrocławskie hale, ten sam scenariusz
KOSZYKÓWKA

Po ligowej wygranej z Astorią Byd-
goszcz 100:77 kibice Śląska mogli li-
czyć, że ich zespół pójdzie za ciosem 
także w Europie. Początek spotkania 5. 
kolejki grupy C dawał ku temu pod-
stawy. Wrocławianie prowadzili nawet 
różnicą ośmiu punktów, a pierwszą 
kwartę zakończyli wynikiem 24:22. Po-
tem jednak znów zapłacili za długi prze-
stój. 

Drugą odsłonę Tofas wygrał aż 33:14 
i na przerwę schodził przy prowadze-
niu 55:38. Gospodarze zbyt łatwo po-
zwalali rywalom dochodzić do dogod-
nych pozycji, a sami mieli kłopoty ze 
zdobywaniem punktów. Zespół 
Danny’ego Franco po raz kolejny prze-
konał się, jak wiele może kosztować 
jedna nieudana kwarta. 

Śląsk jeszcze podjął walkę. Po trze-
ciej części przegrywał 60:70, a trójka 
Kyrella Luca na początku ostatniej 

zmniejszyła straty do siedmiu punk-
tów. Przy stanie 63:70 Wrocławianie 
mieli trzy szanse na dalsze odrabianie 
dystansu. Żadnej nie wykorzystali, za to 
goście odskoczyli na 76:63 i odzyskali 
kontrolę. Tofas trafił aż 30 z 36 rzutów 
za dwa punkty.  

Najwięcej punktów dla Śląska zdo-
był Devin Robinson – 14. Po 11 dołożyli 
Anthony Hickey i Tymoteusz Sternicki, 

który zaliczył swój najlepszy występ 
w EuroCupie. Hickey miał ponadto 
dziewięć asyst. – Reakcja po przerwie 
była dobra, ale druga kwarta to coś, co 
nie jest dla mnie akceptowalne – ocenił 
Franco. Jego drużyna ma bilans 1–4. 

Jeszcze trudniejsza jest sytuacja 
Ślęzy, która po trzech kolejkach grupy 
D EuroCup Women pozostaje bez 
zwycięstwa. Starcie z również czekają-

cym na pierwszą wygraną BAXI Ferrol 
miało być szansą na przełamanie. 
Tymczasem od remisu 13:13 Hiszpanki 
wygrały końcówkę pierwszej kwarty 
18:2 i szybko zmusiły gospodynie do po-
goni. 

Do przerwy było 32:47, ale po zmia-
nie stron koszykarki Arkadiusza Rusina 
zaczęły odrabiać straty. W trzeciej 
kwarcie zbliżyły się na mniej niż dzie-

sięć punktów. Ferrol za każdym razem 
znajdował jednak odpowiedź, a po se-
rii na początku ostatniej odsłony pro-
wadził już 74:52. Największym proble-
mem dla obrony Ślęzy była Sydney 
Shaw, autorka aż 32 punktów. 

Po tej porażce Ślęza jest ostatnia 
w grupie, a do końca tej fazy pozostały 
jej trzy spotkania. Pole manewru 
w walce o awans mocno się skurczyło. 
Wśród Wrocławianek najskuteczniej-
sza była Zuzanna Kulińska – 15 punk-
tów. Deyona Gaston i Digna Straut-
mane zdobyły po 11. Ślęza kolejny mecz 
w Europie rozegra 3 listopada u siebie 
z Mersin. Śląsk dzień później zmierzy 
się z JL Bourg. 

EUROCUP 
WKS Śląsk Wrocław – Tofas Bursa 74:90 (24:22, 14:33, 
22:15, 14:20) 
Śląsk: Robinson 14, Sternicki 11, Hickey 11, Egbunu 9, Scruggs 8, 
Wrzeszcz 6, Moore 5, Parsons 4, Luc 3, Kulikowski 3, Czernie-
wicz 0.  
Tofas: Thurman 19, Jones 17, Kabaca 13, Nutall 13, Carter 9, Mc-
Neace 9, Reynolds 6, Postel 2, Apaydin 2, Serbest 0, Brown 0, 
Corumlular 0. 
 
1KS Ślęza Wrocław – BAXI Ferrol 65:87 (15:31, 17:16, 20:17, 
13:23) 
Ślęza: Kulińska 15, Gaston 11, Strautmane 11, Rutkowska 10, Puc 
6, Gajda 5, Jeziorna 4, Alston 3, Jasik 0. 
BAXI: Shaw 32, Melia 14, Priede 13, Doogan 10, Castedo 7, Soto-
lová 4, Mestres 3, Galíčková 2, Eke Benitez 2, Martínez 0.

Dwa mecze rozpoczęte o tej 
samej porze i dwie porażki 
wrocławskich drużyn. W śro-
dę koszykarze Śląska przegra-
li z Tofasem Bursa 74:90, a ko-
szykarki Ślęzy uległy BAXI 
Ferrol 65:87. W obu halach po-
goń gospodarzy zakończyła 
się niepowodzeniem.

Dawid Foltyniewicz
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Po 5. kolejce BKT EuroCupu Śląsk Wrocław zamyka tabelę grupy C, zajmując ósme miejsce. 
Drużyna prowadzona przez trenera Danny’ego Franco wygrała tylko jeden mecz, a przegrała cztery

Weekend z dniem Wszystkich Świę-
tych będzie wyglądał nieco inaczej, 
niż zwykle. Właśnie przez wzgląd 
na przypadający na niedzielę 1 listo-
pada aż trzy spotkania rozegrane zo-
staną w poniedziałek, w tym dwa 
o godz. 18. Tak się złożyło, że w obu za-
grają przedstawiciele Dolnego Śląska. 

Do Lubina przyjedzie napędzana 
dużymi pieniędzmi prywatnego wła-
ściciela Korona Kielce, która jednak 
sportowo zawodziła w pierwszej czę-
ści sezonu, dlatego trenera Jacka Zie-
lińskiego zastąpił doskonale znany 
w regionie Robert Kolendowicz – 
mistrz Polski z Zagłębiem z 2007 
roku. Spotkanie to rozpocznie się 
punktualnie o godz. 18. 

O tej samej porze w Radomiu tam-
tejszy Radomiak podejmie Śląsk Wro-
cław. Radomianie podobnie jak WKS 
walczą o utrzymanie, a wczoraj spra-
wili ogromny zawód swoim kibicom, 
odpadając na etapie 1/16 finału Pu-
charu Polski z drugoligową Avią Świd-
nik i to po dogrywce. Śląsk zwój mecz 
tej fazy także rozegrał wczoraj, lecz 
mecz z Odrą Opole zakończył się 
po zamknięciu tego wydania. 

Bardzo ciekawie zapowiada się dzi-
siejszy mecz w Zabrzu, gdzie miej-
scowy Górnik w dawnym klasyku pol-
skiej ligi podejmie Legię Warszawa 
(godz. 20:30). Hitem kolejki ma być 
sobotnie starcie Lecha Poznań z Wi-
słą Kraków (godz. 17:30). 

13. KOLEJKA PKO EKSTRAKLASY 
Dziś: Cracovia – Motor Lublin (godz. 18, Canal+Sport 3), 
Górnik Zabrze – Legia Warszawa (g. 20:30, Canal+Sport, 
Canal+Sport 3). 
Jutro: Wisła Płock – Piast Gliwice (g. 12:15, Canal+Sport 3), 
Wieczysta Kraków – Jagiellonia Białystok (g. 14:45,  

Canal+Sport 3), Lech Poznań – Wisła Kraków (g. 17:30,  
Canal+Sport 3, TVP Sport), GKS Katowice – Widzew Łódź 
(g. 20:15, Canal+Sport 3). 
Poniedziałek: Radomiak Radom – Śląsk Wrocław (g. 18, 
Canal+Sport 4), KGHM Zagłębie Lubin – Korona Kielce  
(g. 18, Canal+Sport 3, Canal+Sport 5), Raków Częstochowa 
– Pogoń Szczecin (g. 20:30, Canal+Sport 3). 
      1.    Lech Poznań                       11     28                  29-10 
     2.    Górnik Zabrze                   12      27                    21-11 
     3.    Pogoń Szczecin                 11      24                     19-9 
     4.    Legia Warszawa               12      23                    23-11 
5.   Wisła Kraków                          12       21                   19-15 
6.   Piast Gliwice                            12     20                  22-18 
7.   KGHM Zagłębie Lubin        12      19                    15-15 
8.   GKS Katowice                         12      18                   22-17 
9.   Korona Kielce                         12      18                   14-18 
10.   Jagiellonia Białystok         11       15                    14-17 
11.   Wisła Płock                               11      14                   10-16 
12.   Motor Lublin                         12       13                    17-21 
13.   Cracovia                                   12       12                   14-19 
14.   Widzew Łódź                        12        11                   15-16 
15.   Śląsk Wrocław                      12        9                  16-22 
   16.    Wieczysta Kraków          12        8                  16-23 
    17.    Radomiak Radom           12        8                  12-28 
   18.    Raków Częstochowa    12        6                  16-28

Dawny klasyk w Zabrzu, hit w Poznaniu
PIŁKA NOŻNA

Dziś startuje 13. kolejka PKO 
Ekstraklasy. Oba dolnośląskie 
zespoły swoje mecze rozegra-
ją dopiero w poniedziałek.

Piotr Janas
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Zmiany 
organizacji 
ruchu wokół 
cmentarzy

Te projekty 
zwyciężyły 
w Legnickim 
Budżecie 
Obywatelskim 

#Grębocice

Gmina kupuje 
zabytkowy pałac. 
Odnowi elewację 
i uporządkuje 
roślinność parku 

#Polkowice

Rozbudowa 
polkowickiej 
nekropolii 
zakończona.  
Co się zmieniło?

#Legnica str. 4

#Głogów str. 3

Wolontariusze 
będą kwestować 
na rzecz 
hospicjum
W zamian za datek będzie można otrzymać znicz lub wkład
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naszemiasto.pl
zagłębie miedziowe

str. 5

str. 4

Kompleksowa 
DIAGNOSTYKA SŁUCHU DZIECI:
 Videootoskopia
 Tympanometria
 otoemisja akustyczna
 ABR, ASSR
 Zaburzenia Przetwarzania Słuchowego

TO JEST PRODUKT MEDYCZNY, UŻYWAJ GO ZGODNIE Z INSTRUKCJĄ I ETYKIETĄ

GŁOGÓW, ul. Kościuszki 15 F    76 835 05 01, 888 748 707   www.fonmed.pl
(budynek przy wjeździe do szpitala po byłej aptece)

ZBADAJ SWÓJ SŁUCH 
I BEZPŁATNIE
przetestuj aparat słuchowy 

u siebie w domu

REKLAMA 0011464646
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Jeszcze trochę 
i będzie gdzie 
„pośmigać” 
Polkowice.  
Na terenie centrum rekreacyj-
no-sportowego w Kaźmierzo-
wie trwają prace przy budo-
wie pumptracku. Profil toru 
jest już wykonany, trwa asfal-
towanie nawierzchni. Kończą 
się też prace pod budowę 
ścieżek. Inwestycja o wartości 
848 700 zł ma zostać zakoń-
czona do połowy listopada.

#KRÓTKO

Na ten sklep 
czekało wielu 
mieszkańców 
Lubin. 
Od 29 października w OTO 
Park Lubin działa sklep rozwi-
jającej się sieci Shock Price - 
kupimy tu produkty znanych 
marek w niższych cenach. 
Dostępne są: odzież, obuwie, 
zabawki, bieliznę, kosmetyki, 
dodatki do domu, akcesoria, 
sezonowe odkrycia i wiele 
więcej.

#W SIECI

Atmosfera była świetna, a stroje eleganckie. Legnickie Centrum Kultury wspólnie z Prezydentem Miasta Legnicy 
Maciejem Kupajem zaprosili do Sali Maneżowej Akademii Rycerskiej na Prezydencki Bal Seniora, który zwieńczył 
tegoroczne Legnickie Dni Seniora. Ta inicjatywa spotkała się z bardzo dużym zainteresowaniem - na parkiecie bawiło 
się blisko 150 osób! Seniorzy swoim podejściem, zabawą i sposobem bycia pokazali, że wiek to zdecydowanie tylko 
liczba. Wszyscy świetnie się bawili i nie można było od nich oderwać wzroku - i nie ma tym ani grama kokieterii! Więcej 
zdjęć znajdziecie na www.legnica.naszemiasto.pl.
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Na co patrzymy? 150 lat 
sztuki nowoczesnej 
w mgnieniu oka 
Will Gompertz 
 
Niezwykle popularny krytyk 
sztuki pokazuje, że za każ-
dym artystycznym przeło-
mem kryje się odwaga pa-
trzenia inaczej. To książka 
o ideach, które zachwycały, 
oburzały, wywoływały skan-
dale i na zawsze zmieniały 
sposób widzenia świata. 
Ożywcza, zuchwała, napisa-
na z humorem i bez szkolnej 
nudy Po tej lekturze nie 
przejdziesz obojętnie obok 
żadnego dzieła sztuki! 
REBIS

Czytanie książek to prawdziwa przyjemność.  
Te poniżej polecamy na każdą porę roku

#KSIĄŻKI 

Marek Podgajny

Kochając Sylwię Plath 
Emily van Duyn 
 
Sylvia miała 24 lata, gdy wy-
szła za mąż za Teda Hughesa. 
Była już wtedy wydawaną 
i docenianą poetką. Hughes 
brylował na salonach, miał ta-
lent, ale potrzebował agenta. 
Sylvia została więc jego re-
daktorką i asystentką. To dzię-
ki niej stał się sławnym poetą. 
Dwa dni po tym, jak ją pobił, 
straciła ciążę. Gdy odkręciła 
gaz i zażyła tabletki, on spę-
dzał noc u swojej kochanki. 
To książka, która odczytuje 
życiorys Plath na nowo.  
 
ZNAK LITERA NOWA

Milionerka 
 Manuela Gretkowska 
 
Współczesna arystokracja 
i perwersyjne elity Warszawy. 
Portret nowoczesności ryso-
wany przez Manuelę Gretkow-
ską daleki jest od propagandy 
sukcesu social mediów. On 
cieszy się sławą objawienia li-
terackiego. Bryluje na salo-
nach i okładkach, monopoli-
zując talent i wyrzeźbione cia-
ło – wszystko z ironicznym dy-
stansem. Ona jest dziedziczką 
fortuny, żoną księcia Potockie-
go z wrocławskiego blokowi-
ska, wybranego z rozsądku 
i dla nazwiska.  
PRÓDZYŃSKI I S-KA

Niecodzienne przypadki 
Denny’ego Vossa 
Holly Kennedy 
 
Przejmująca i dowcipna opo-
wieść o pewnym mężczyź-
nie, który – próbując udo-
wodnić swoją niewinność 
w sprawie o morderstwo – 
odkrywa nieoczekiwane 
prawdy o sobie i swoich bli-
skich. Denny zawsze uważał, 
że prowadzi „dobre życie”. 
Jak więc doszło do tego, że 
został oskarżony o zabój-
stwo kandydata na burmi-
strza – tuż po tym, jak ude-
rzył wyładowanymi bronią 
saniami w drzewo?  
ALBATROS

Rysie pazury 
Karin Smirnoff i 
 
Pewnej wiosennej nocy 
mieszkańców szwedzkiego 
Gasskas budzi potężna eks-
plozja. Wkrótce potem zosta-
je znaleziony zamordowany 
dziennikarz. Mikael Blomkvist, 
który niedawno przeprowa-
dził się na północ, aby być bli-
żej rodziny, wplątuje się 
w niebezpieczną grę. Mimo 
że zmaga się z własnymi pro-
blemami, podejmuje nowe 
wyzwanie, nie zdając sobie 
sprawy, jak bardzo ryzykuje. 
W tym czasie Lisbeth Salan-
der znów staje się celem. 
MARGINESY

Łabędzi śpiew. Diana, moja 
siostra 
Charles Spencer  
 
„We wrześniu 1997 roku 
Charles Spencer stanął 
w Opactwie Westminster-
skim na oczach całego świa-
ta i podzielił się bólem 
po stracie ukochanej siostry 
Diany. Teraz, niemal trzydzie-
ści lat później, opowiada nie-
zwykłą historię swojego ży-
cia z Dianą i tragicznego ty-
godnia jej śmierci. Przedsta-
wia jak dotąd najbardziej in-
tymny, pełen miłości i szcze-
ry portret swojej siostry. 
 
MARGINESY 
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To już tradycja - będzie 
kwesta na hospicjum

#GŁOGÓW

a Akcja potrwa od 30 paź-
dziernika do 2 listopada. Wo-
lontariusze będą obecni 
na cmentarzach w Głogowie 
przy ul. Legnickiej, a także 
w Brzostowie, Krzepowie, 
Jerzmanowej i Jaczowie. 

W zamian za dobrowolny 
datek będzie można otrzy-
mać hospicyjny znicz lub 
wkład i zapalić go na grobie 
bliskiej osoby. W tym roku 
przygotowano 1000 zniczy 
i 200 wkładów. Część z nich 

przekazała firma Maxpol, 
a pozostałe zostały sfinanso-
wane przez darczyńcę funda-
cji. Wyjątkowe serduszka wy-
konali podopieczni zakładu 
poprawczego, a MCWR za-
dbało o ich wykończenie. 

Gdzie spotkamy wolonta-
riuszy? Cmentarz przy ul. Le-
gnickiej - 30 października, 
godz. 10–16; 31 października 
i 1 listopada – godz. 8–16; 
Cmentarz w Brzostowie - 30 
października – godz. 10–16; 31 
października i 1 listopada – 
godz. 8–16; 2 listopada – godz. 
10–14; Cmentarz w Krzepo-
wie - 2 listopada – godz. 11–15; 
Cmentarze w Jerzmanowej 
i Jaczowie - 1 listopada, go-
dziny kwestowania nie zo-
stały podane.

Grażyna Szyszka

W okresie Wszystkich Świę-
tych przy cmentarzach bę-
dzie można spotkać wolonta-
riuszy kwestujących na rzecz 
Hospicjum w Głogowie.

Koniec nauki w zabytkowej 
szkole przy Sikorskiego?

#GŁOGÓW

a Mowa o dawnej Szkole 
Podstawowej nr 1 przy ul. Si-
korskiego, która po likwidacji 
gimnazjów została włączona 
do obecnej SP nr 2. 

Gmina Miejska Głogów 
planuje zrezygnować z pro-
wadzenia zajęć dydaktycz-
nych w starym budynku. 
Ostatnim rokiem nauki 
w jego murach ma być rok 
szkolny 2026/2027. 

Decyzja ta ma związek 
przede wszystkim ze spada-
jącą liczbą uczniów. Problem 
dotyczy wszystkich szkół 
w mieście. Obecnie do SP nr 
2 uczęszcza 415 uczniów, któ-
rzy uczą się w 21 oddziałach. 

W marcu tego roku gmina 
otrzymała pismo od dyrek-
torki SP nr 2 z prośbą o wyłą-
czenie budynku przy ul. Si-
korskiego ze struktury orga-
nizacyjnej szkoły. Z czego wy-
nika ta decyzja? 

Dzieci jest mało i zmiesz-
czę je wszystkie w jednym bu-
dynku. Nie widzę więc po-
wodu, dla którego nauczy-
ciele mieliby dłużej uczyć 
w dwóch obiektach. Ze 
względu na zmniejszającą się 
liczbę oddziałów, a co za tym 
idzie – także nauczycieli, po-
jawia się problem z organiza-
cją dyżurów. Na przejście 
między jedną szkołą a drugą 
trzeba poświęcić minimum 
całą przerwę między lek-
cjami. A moi nauczyciele nie 

mają dodatku za to, że pra-
cują w dwóch budynkach – 
wyjaśnia dyrektorka Iwona 
Matyjas. 

Obecnie w budynku 
przy ul. Sikorskiego 11 uczą 
się wyłącznie uczniowie klas 
ósmych. W trzech oddziałach 
jest ich łącznie 62. Według 
gminy obiekt przy al. Wolno-
ści 74 ma wystarczającą po-
wierzchnię, liczbę sal lekcyj-
nych i zaplecze techniczne, 
by zapewnić odpowiednie 
warunki nauki uczniom 
wszystkich ośmiu roczników. 

Stara szkoła ma jednak po-
zostać w zasobach miasta. 
Jednym z rozważanych roz-
wiązań jest wydzierżawienie 
budynku innemu podmio-
towi. 

CO STANIE SIĘ  
Z BUDYNKIEM ? 
Gmina Miejska Głogów nie 
planuje obecnie sprzedaży 
nieruchomości przy ul. Sikor-
skiego 11. Bardziej prawdo-
podobne jest jej wydzierża-
wienie, choć na tym etapie 
nie wiadomo jeszcze, na jaki 
cel obiekt mógłby zostać wy-
korzystany. Wstępne zainte-
resowanie dzierżawą bu-
dynku wyraziły Sąd Rejo-
nowy w Głogowie oraz Po-
wiatowe Centrum Poradnic-
twa Psychologiczno-Pedago-
gicznego i Doskonalenia Na-
uczycieli w Głogowie. Roz-
mowy w tej sprawie są 
w toku. 

Zabytkowy gmach wy-
maga jednak znacznych na-

kładów finansowych, co 
może mieć znaczenie 
przy podejmowaniu decyzji 
o jego przyszłym przeznacze-
niu. 

GMACH MA 116 LAT 
Budynek szkolny u zbiegu 
ulic Sikorskiego i Jedności Ro-
botniczej ma ponad 100 lat. 
To jeden z najstarszych obiek-
tów w mieście, które prze-
trwały wojnę. Okazały 
gmach powstał w 1910 roku 
dzięki staraniom głogowskiej 
gminy ewangelickiej. 
Przed wojną należał do no-
wocześniejszych budynków 
w mieście. Wyposażono go 
w centralne ogrzewanie oraz 
instalacje wodociągową, 
elektryczną i gazową.

Grażyna Szyszka

Wszystko wskazuje na to, że 
kończy się edukacyjna histo-
ria pierwszej powojennej 
głogowskiej szkoły podsta-
wowej.

Gmina nie planuje obecnie sprzedaży nieruchomości przy ul. Sikorskiego 11
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Koniec kawiarni 
w Centrum Witelona

#LEGNICA

a Kawiarnia działa od jesieni 
2024 r. Właściciele wynajmują 
lokal. Umowa wynajmu wy-
gasa z końcem października 
i nie zostanie przez Legnickie 
Centrum Kultury przedłużona. 
Kierownik Centrum Witelona 
Arkadiusz Muła tłumaczy, że 
trwają analizy reorganizacji 
przestrzeni. Część, w której 
mieści się kawiarnia, najpraw-
dopodobniej zostanie na nowo 
zaaranżowana i wykorzystana 
na inne cele. 

- Działalność gastrono-
miczna była rozproszona. Bu-

dynek Centrum Witelona jest 
budynkiem zabytkowym, nie-
wdzięcznym do prowadzenia 
tego typu działalności. Idea jest 
taka, by jedna instytucja, jaką 
jest Centrum Witelona, zarzą-
dzała w pełni całym obiektem, 
bez wynajmowania poszcze-
gólnych lokali podmiotom ze-
wnętrznym. Poza tym dostrze-
gamy coraz większe zapotrze-
bowanie na działalność warsz-
tatową. Oranżeria, w której 
znajdowała się kawiarnia, 
może pełnić różne funkcje. Nie 
wykluczam, że działalność ga-
stronomiczna w jakimś zakre-
sie będzie kontynuowana, czas 
pokaże. Analizujemy różne roz-
wiązania - mówi Muła. Właści-
ciele kawiarni wyprzedają wy-
posażenie i zapraszają na kawę.

Klaudia Korfanty

Kawiarnia Perspektywa 
otwarta jest tylko do końca 
tego miesiąca.

REKLAMA 0011461622

Wszystkim Nauczycielom i Pracownikom Oświaty
 z okazji Dnia Edukacji Narodowej

składamy serdeczne życzenia. 

Kształtowanie i edukacja młodego pokolenia 
to niezwykle ważne i odpowiedzialne zadanie.

Niech szacunek uczniów i ich zaangażowanie w życie szkoły przyniesie poczucie
 spełnienia zawodowego, a sukcesy będą źródłem satysfakcji z wykonywanej pracy.

Życzymy zdrowia, wytrwałości oraz pomyślności w realizacji celów.

Michał Wnuk
Starosta Głogowski

wraz z Zarządem Powiatu 

14 października
DZIEŃ EDUKACJI 
NARODOWEJ

eprasa.pl 9d78b305f1
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a Głosowanie na projekty 
LBO trwało od 11 do 25 
września. W tym roku od-
dano rekordową liczbę gło-
sów - 7802. Tak jak w roku 
ubiegłym mieszkańcy mo-
gli głosować na dwa pro-
jekty - jeden z obszaru ogól-
nomiejskiego, a drugi z ob-
szaru swojego miejsca za-
mieszkania. Poznaliśmy już 
zwycięski projekt ogólno-
miejski - Park Active Games 
w Paku Bielkańskim. 

To będzie nowoczesna 
przestrzeń z wielofunkcyj-
nymi konstrukcjami do tre-
ningów ninja i OCR 100. 
Atrakcyjny tor przeszkód 
umożliwi rozwój sprawności 
i trening nowych dyscyplin 
olimpijskich, inspirując mło-
dych ludzi do sportowych wy-
zwań rywalizacji i aktywnego 
stylu życia. 

- Nie zbudujemy tylko 
toru. Zbudujemy miejsce, 
które da ludziom możliwość 
spróbowania czegoś nowego, 
aktywnego spędzania czasu 
i rozwijania swoich pasji. 
Miejsce dla dzieci, młodzieży, 
dorosłych i całych rodzin. 
Coś, czym Legnica będzie 
mogła się wyróżnić. Dzięku-
jemy każdemu, kto zagłoso-
wał i był z nami! To nasz 
wspólny sukces - podkreślił 
autor projektu Marcin Pa-
ruch. 

Co tu znajdziecie? Około 
10 różnych przeszkód (wi-
szące ringi, liny, drabinki), 
ale też coś, co podkręci at-
mosferę: profesjonalny po-
miar czasu! Będzie można 
wpadać ze znajomymi, ro-
bić wyścigi 1vs1 i spraw-
dzać, kto jest najszybszy 
w mieście. Dla fanów tech-
nicznych zawiłości: trzy 
wolnostojące konstrukcje 
treningowe o długościach 
16 m, 7,5 m, 6 m (łącznie ok. 
70 różnych elementów), 
olimpijski 100-metrowy tor 
z 10 przeszkodami i profe-
sjonalnym pomiarem 
czasu, równoważnie, ścian -
ki wspinaczkowe oraz kon-
strukcje przeznaczonych 
do ćwiczeń siłowych, wy-
trzymałościowych, koordy-
nacyjnych i sprawnościo-
wych. 

Active Games wyprzedził 
o 400 głosów projekt akty-
wizacji Lasku Złotoryj-
skiego, który zajął drugie 
miejsce. 

Planowany koszt realizacji 
wynosi 1 mln złotych.  

SIEDEM PROJEKTÓW 
W rywalizacji w kategorii Ob-
szar ogólnomiejski rywalizo-
wało siedem projektów. Były 
to: 
a 1. Spotkanie na polanie - 
Aktywizacja Lasku Złotoryj-
skiego 
a 2. Park Active Games 
do pięcioboju nowoczesnego 
w Parku Bielańskim 
a 3. Budowa nowoczesnego 
placu zabaw w Parku Gdań-
skim. 
a 4. Nowe boisko przy ulicy 
Goździkowej. 

a 5. Bulwar Młynówki – bez-
piecznie pieszo i rowerem 
a 6. Modernizacja monito-
ringu miejskiego w Legnicy 
a 7. Nowe Oblicze Osi Kartu-
skiej – rewitalizacja deptaka 

WAŻNA ZMIANA 
NA OSIEDLU KOPERNIK 
Należy odnotować szcze-
gólną sytuację, do której do-
szło na obszarze nr 6 (Ko-
pernik - patrz ramka obok). 
Najwyższy wynik uzyskał 
projekt „Legnicki Tor Mocy 
– sprawdź swoje możliwo-
ści”, jednak do realizacji wy-

brany jest projekt pn. „Prze-
budowa boiska do gry 
w piłkę nożną na boisko wie-
lofunkcyjne między ul. Nep-
tuna a Mirandy”, który uzy-
skał drugi najlepszy wynik 
w tym obszarze. Wynika to 
z faktu, że projekt Legnicki 
Tor Mocy został zgłoszony 
na tej samej działce (0019 
Nowiny 3/4) co zwycięski 
projekt ogólnomiejski pn. 
Park Active Games do pię-
cioboju nowoczesnego 
w Parku Bielańskim. 

Reguluje to zapis Uchwa-
łay Nr XV/197/25 Rady Miej-

skiej Legnicy z dnia 28 kwiet-
nia 2025 r. w sprawie zasad 
Legnickiego Budżetu Oby-
watelskiego jako szczególnej 
formy konsultacji społecz-
nych: „Jeśli wybrany w dro-
dze głosowania projekt ogól-
nomiejski oraz projekt obsza-
rowy dotyczą tej samej 
działki, do realizacji kiero-
wany jest projekt ogólnomiej-
ski. W takiej sytuacji w miej-
sce projektu obszarowego 
wybrany zostaje kolejny, 
który uzyskał największą 
liczbę głosów w tym obsza-
rze”.

Rekordowy Legnicki Budżet Obywatelski. 
Te projekty zdobyły najwięcej głosów

#LEGNICA

W ramach Legnickiego Budżetu Obywatelskiego powstało już wiele inwestycji
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Rozbudowa cmentarza dobiegła końca
#POLKOWICE

a Jak informuje gmina Polko-
wice, prace objęły sektory 
od K1 do K10 i zostały zreali-
zowane w dwóch etapach. 
Pierwszy dotyczył sektorów 
K1–K6, a drugi: K7–K10. Wy-

konanie dodatkowych robót 
w kolejnych sektorach było 
możliwe dzięki oszczędno-
ściom poprzetargowym. 

– Zakres inwestycji był sze-
roki. Przede wszystkim przy-
gotowano teren pod przyszłe 
miejsca pochówku, wyrów-
nując blisko 11,9 tys. m  
gruntu. Powstało 2620 m  na-
wierzchni z kostki betonowej, 
wykonano także niemal 2,9 
km obrzeży betonowych oraz 
przygotowano ponad 1400 m  
powierzchni pod zieleń i traw-

niki – informuje Celina Pilżys-
Kosmatka zastępca dyrektora 
Wydziału Inwestycji i Teleko-
munikacji UG Polkowice. 

To nie wszystko, bo za-
montowano także 24 lampy, 
wykonano 370 metrów sieci 
wodociągowej i zainstalo-
wano pięć zdrojów ulicznych. 
Na terenie cmentarza poja-
wiło się też dziewięć nowych 
ławek, pięć osłon śmietniko-
wych oraz hydrant przeciwpo-
żarowy. Powstało też 245 me-
trów nowego ogrodzenia pa-

nelowego, a 235 metrów sta-
rego ogrodzenia zostało roze-
branych. 

– Zależało nam nie tylko 
na zwiększeniu liczby miejsc 
pochówku, ale również na po-
prawie funkcjonalności i kom-
fortu korzystania z nekropolii 
przez odwiedzających. Nowe 
alejki, oświetlenie i dodat-
kowa infrastruktura spra-
wiają, że teren jest jeszcze bar-
dziej uporządkowany – pod-
kreśla Wiesław Wabik, bur-
mistrz Polkowic.

oprac. (red)

Zakończyła się rozbudowa 
nekropolii. Na Cmentarzu 
Komunalnym przy ul. Spo-
kojnej jest teraz więcej miej-
sca na pochówki, są nowe 
alejki i oświetlenie.

Klaudia Korfanty

7802 osób zagłosowało 
w edycji Legnickiego Bu-
dżetu Obywatelskiego 2027. 
Zwycięzcą obszaru ogólno-
miejskiego jest projekt Ac-
tive Games do pięcioboju.

Te pomysły 
zwyciężyły 
w konkursie 
projektów 
obszarowych 
Przedstawiamy listę projek-
tów obszarowych, które zy-
skały największe poparcie 
mieszkańców i trafią do reali-
zacji: 
OObszar 1 (Północny): Nowy 
spot na Bydgoskiej – rozbu-
dowa skateparku 
Obszar 2 (Fabryczna, Zosi-
nek): Zagospodarowanie te-
renu przy placu zabaw 
przy ulicy Stanisławowskiej 
tworząc tereny zielone z ław-
kami i małą architekturą. 
Obszar 3 (Asnyka): Ninja 
na Artyleryjskiej – drugie ży-
cie starego boiska: budowa 
toru przeszkód dla dzieci 
i młodzieży 
Obszar 4 (Stare Miasto, Kar-
tuzy): Nauka, ruch i zabawa 
to ważna sprawa przy SP nr 1. 
Obszar 5 (Tarninów): Rozbu-
dowa terenu sportowo - re-
kreacyjnego przy ul. Oświę-
cimskiej. Budowa oświetlenia 
oraz mini parku do treningu 
kalistenicznego. 
Obszar 6 (Kopernik): Przebu-
dowa boiska do gry w piłkę 
nożną na boisko wielofunk-
cyjne między ul. Neptuna 
a Mirandy 
Obszar 7 (Piekary): Budowa 
wielofunkcyjnego boiska 
sportowego przy ul. Pruszyń-
skiego/Worcella 
Obszar 8 (Południowy): Bez-
pieczna Groszkowa – nowa 
nawierzchnia i wyniesione 
skrzyżowanie z ul. Rumianko-
wą.

Prezes Sądu Okręgowego w Legnicy
ogłasza konkurs na:

1 etat na stanowisko 

specjalisty/tki w zakresie psychologii 
w II Opiniodawczym 

Zespole Sądowych Specjalistów 

w Sądzie Okręgowym w Legnicy 

z siedzibą w Głogowie 

– KD.1101.26.2026.

Szczegóły konkursu na stronie 
www.legnica.so.gov.pl.

REKLAMA 0011599070
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Powstaną 
pracownie 
do majsterkowania   

Głogów. 
Szkoły Podstawowe nr 3 i 13 
otrzymały dofinansowanie 
na utworzenie pracowni 
praktyczno-technicznych. 
Zajęcia mają ruszyć na po-
czątku przyszłego roku. 
Każda z placówek pozyskała 
30 tys. zł z programu „Kom-
pas Jutra”. Pieniądze zostaną 
przeznaczone na przygoto-
wanie sal i zakup wyposaże-
nia, które pozwoli dzieciom 
stawiać pierwsze kroki 
w majsterkowaniu. 
Promesy na realizację przed-
sięwzięcia odebrali dyrekto-
rzy szkół, dofinansowanie 
przekazały wojewoda dolno-
śląska Anna Żabska oraz dol-
nośląska kurator oświaty Ewa 
Skrzywanek. 
Podczas zajęć uczniowie bę-
dą korzystać m.in. z zestawów 
majsterkowicza. Dzięki temu 
poznają podstawowe umiejęt-
ności techniczne i będą mogli 
zdobywać doświadczenie po-
przez praktyczne działanie. 
Inwestycję wesprze również 
samorząd Głogowa, który 
przekaże po 7,5 tys. zł na do-
posażenie każdej z pracowni.

#KRÓTKO

W Radwanicach 
budują nową 
przychodnię   
Polkowice. 
W Radwanicach stanęła już 
stalowa konstrukcja nowej 
przychodni lekarskiej. Za-
kończono montaż szkieletu 
budynku. 
Zgodnie z przyjętym har-
monogramem zimą plano-
wane są roboty wewnętrz-
ne, obejmujące montaż in-
stalacji, wykonanie posa-
dzek, ścian działowych oraz 
sufitów. 
Przychodnia powstaje 
na działce o powierzchni 
0,72 ha. Sam budynek bę-
dzie miał około 700 mkw. 
powierzchni. W ramach in-
westycji zaplanowano rów-
nież budowę parkingu, 
chodników i oświetlenia, 
a także placu zabaw. 
W nowej przychodni miesz-
kańcy będą mogli korzy-
stać z podstawowej opieki 
zdrowotnej dla dzieci i do-
rosłych. W obiekcie przewi-
dziano również gabinety 
poradni „K”, poradnię kar-
diologiczną i onkologiczną, 
gabinet stomatologiczny, 
punkt szczepień oraz po-
radnię dzieci zdrowych. 
Ponadto w budynku znajdą 
się gabinet pielęgniarki śro-
dowiskowej, sala rehabilita-
cji, gabinet zabiegowy, ga-
binet EKG i USG oraz inne 
gabinety specjalistyczne.  
Stalowa konstrukcja budyn-
ku jest już gotowa, a zakoń-
czenie inwestycji zaplano-
wano na sierpień 2027 ro-
ku. Koszt przedsięwzięcia 
przekracza 10,8 mln zł.
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Gmina kupuje pałac. 
Odnowi elewację i park

#GRĘBOCICE

a Samorząd porozumiał się 
z prywatnym właścicielem 
i zapłaci za zabytkowy obiekt 
440 tys. zł. 

Pałac znajduje się 
na końcu wsi, na skraju Re-
zerwatu Przyrody Uroczy-
sko Obiszów, niedaleko po-
lany, na której gmina organi-
zuje wiele imprez. Obecnie 
park jest mocno zarośnięty, 
a niszczejący pałac również 
nie prezentuje się najlepiej. 

Dwupiętrowy budynek 
ma powierzchnię 1200 
mkw., a działka wraz z par-
kiem zajmuje 16 tys. mkw. 
W pałacu znajduje się dzie-
sięć pokoi. Dach zabytko-
wego obiektu został już wy-
mieniony. 

Nieruchomość była wy-
stawiona na sprzedaż 
od kilku lat. Wójt Roman Ja-
błoński przyznaje, że decy-
zja o zakupie pałacu dojrze-
wała w nim przez dłuższy 
czas. Długo nie miał jednak 
pomysłu na jego zagospoda-
rowanie. Inspirację znalazł 
podczas wizyty w pałacu 
Marianny Orańskiej w Ka-
mieńcu Ząbkowickim. 
Wnętrza tamtejszego 
obiektu nadal wymagają re-
montu, jednak otaczający 
go park stał się już tury-
styczną perełką. 

- Pomyślałem, że na po-
czątek uporządkujemy ro-

ślinność w parku i odno-
wimy elewację obiektu. 
Ładny park byłby kolejnym 
miejscem do relaksu. W ko-
lejnym etapie pomyślimy 
o remoncie i urządzeniu 
wnętrza. Myślę, że to dobry 
obiekt, nie za duży, żeby 
służył pod kątem zachowa-
nia dziedzictwa kulturo-
wego – wyjaśnia wójt gminy 
Roman Jabłoński. 

Jednym z pomysłów jest 
urządzenie w pałacu miej-
sca poświęconego historii 
gminy i jej mieszkańców. – 
Grębocice to wieś, która 
funkcjonuje od ponad 750 
lat. Dlatego pomyślałem, 
żeby w pałacu urządzić salę 
regionalną, w której można 
by gromadzić wszelkie pa-
miątki i ciekawostki doty-
czące naszego rejonu – wy-
jaśnia wójt. 

Pałac w Obiszowie po-
chodzi z XIX wieku.  

W 2013 r. trafił w pry-
watne ręce, gdy ówczesna 
Agencja Nieruchomości 
Rolnych wystawiła go 
na sprzedaż. Wcześniej 
na parterze działała kawiar-
nia, natomiast na piętrze 
mieściły się biura PGR-u 

oraz mieszkania dla sześciu 
rodzin. 

Prywatny inwestor wyli-
cytował obiekt za około 240 
tys. zł, jednak cenę obniżono 
do około 130 tys. zł. Pozo-
stałą część kwoty przezna-
czono na niezbędny remont 
dachu. Jeszcze w marcu tego 
roku właściciel obiektu wy-
stawił go na sprzedaż w ce-
nie mieszkania, acz nieco 
wyższej niż ta, po której ku-
piła ją gmina. Było to 499 
888 zł. 

Rozważano utworzenie 
w pałacu niewielkiego ho-
telu lub domu weselnego. 
Ostatecznie żaden z tych po-
mysłów nie został zrealizo-
wany. Można przypuszczać, 
że przeszkodą były wysokie 
koszty inwestycji.

Grażyna Szyszka

Przez lata niszczał i czekał 
na nowego właściciela. Te-
raz ma trafić w ręce gminy. 
Samorząd ma pomysły 
na zagospodarowanie za-
bytku.

Niszczejący pałac nie prezentuje się najlepiej. Gmina w pierwszej kolejności ma plan 
odnowić elewację budynku oraz uporządkować roślinność parku
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#HISTORIA 

Pałac w XIX wieku 
majątek należał 
do rodu von Hau-
gwitz i pełnił funkcję 
siedziby zarządców 
dóbr królewskich

Wszystkim Nauczycielom, Wychowawcom, Pedagogom i Pracownikom Placówek Oświatowych 
składamy serdeczne podziękowania za ich wychowawczy i dydaktyczny trud.

Niech Państwa praca na rzecz młodego pokolenia przynosi jak najlepsze owoce oraz satysfakcję 
z realizowanej misji, jaką jest troska o wychowanie i wykształcenie dzieci i młodzieży.

Z okazji Dnia Edukacji Narodowej

Wójt
Gminy Grębocice

Roman Jabłoński

Przewodniczący Rady
 Gminy Grębocice

Marek Pakiet

REKLAMA 0011585332
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a Zespół Szkół Przemysłu 
Spożywczego przy ul. Wro-
cławskiej 211 funkcjonował 
do 2014 roku. Od tego czasu 
budynek pokaźnych rozmia-
rów stoi pusty. Prezydent Ma-
ciej Kupaj podjął decyzję 
o wystawieniu nieruchomo-
ści wraz z działką, o łącznej 
powierzchni 0,6140 ha, 
na sprzedaż. Przetarg został 
ogłoszony, a cena wywoław-
cza wynosi 3,3 mln zł. Prze-
targ odbędzie się 22 grudnia 
2026 roku w lokalu Wydziału 
Aktywności Lokalnej i Pro-
mocji Miasta, ul. Rynek 19. 

W budynku po Spożyw-
czaku może powstać zabu-
dowa mieszkaniowa wieloro-
dzinna lub przeznaczona 
pod usługi związane z działal-
nością biurową, administra-
cyjną, handlową, hotelarską, 
oświatową, kulturalną, zdro-
wia i opieki społecznej, sportu 
i rekreacji, gastronomii oraz 
usługi drobne. 

Budynki wpisane są 
do Gminnej Ewidencji Bu-
dynków oraz objęte 
ochroną na podstawie 
planu. Przed 1945 r. znajdo-
wała się tutaj Ewangelicka 
Szkoła nr 9. 

Obiekt dawnej szkoły jest 
czterokondygnacyjny, czę-
ściowo podpiwniczony o po-

wierzchni zabudowy 539 m2, 
powierzchni użytkowej nieco 
ponad 2 tysięcy metrów kwa-
dratowych. Obok znajduje się 
budynek dawnej sali gimna-
stycznej. 

Działka posiada pełne 
uzbrojenie - energia elek-
tryczna, sieć gazowa, kanali-

zacja sanitarna i deszczowa, 
woda. 

Charakterystyka obiektów 
wg Gminnej Ewidencji Zabyt-
ków: 
a budynek Ewangelickiej 
Szkoły Nr 9 , po 1945 r. siedziba 
Zespołu Szkół Przemysłu Spo-
żywczego, ob. nieużytkowany, 

czas powstania 1915-1920; 
w budynku szkoły do zacho-
wania: rozbudowana bryła bu-
dynku, kształt i ceramiczne 
pokrycie dachu, dyspozycja 
poszczególnych części elewa-
cji z kształtem otworów i deta-
lem architektonicznym, układ 
wnętrz, w rozmieszczeniem 

korytarzy, klatka schodowa 
z metalową balustradą, orygi-
nalna stolarka drzwi we-
wnętrznych i zewnętrznych; 
a  sala gimnastyczna, ob. ma-
gazyn, czas powstania 1915-
1920; w budynku sali gimna-
stycznej do zachowania: bryła 
budynku, kształt i pokrycie da-

chu, dyspozycja elewacji 
z kształtem otworów i detalem 
architektonicznym; do odtwo-
rzenia: przebicie otworów 
okiennych w elewacji pd. (w 
miejscu zamurowanych), sto-
larka okienna drewniana z za-
chowaniem historycznych po-
działów.

Miasto chce sprzedać budynek 
po Spożywczaku. Powstaną tu mieszkania?

#LEGNICA

Budynek dawnej szkoły jest sporych rozmiarów. Liczy cztery piętra i jest częściowo 
podpiwniczony. Powierzchnia użytkowa to niewiele ponad 2 tys. metrów kwadratowych
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Klaudia Korfanty

Budynek, w którym mieścił 
się Zespół Szkół Przemysłu 
Spożywczego, tzw. Spożyw-
czak, został wystawiony 
na sprzedaż. Miasto ogłosiło 
przetarg, ustalając cenę wy-
woławczą na 3,3 mln zło-
tych.

Przed 1945 rokiem znajdowała się tutaj Ewangelicka 
Szkoła nr 9
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Nieruchomość wraz z działką ma łączną powierzchnię 
0,6140 ha
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PodoMedica 

 Gabinet Podologiczny

mgr inż. Anna Rzewuska

tel. 570 863 777

ul. Batalionu Zośka 15/3f, 59-220 Legnica

Odciski, modzele

Wrastające paznokcie

Brodawki wirusowe

Infekcje paznokci

Pękające pięty

Badania mykologiczne 

Badania bakteriologiczne 

Badania pasożytnicze - nużeniec, świerzb 

Badania genetyczne w kierunku łuszczycy i łuszczycowego zapalenia stawów

i inne schorzenia stóp

POMAGAMY W ZESPOLE STOPY CUKRZYCOWEJ

LECZYMY:

REKLAMA 0011462310REKLAMA 0011589326
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Brose Sitech sp. z o.o.

ul. Strefowa 2 

59-101 Polkowice  
(   +48 76 726 70 00  

BroseSitechPolska info@brose-sitech.comBroseSitechGroup

ul. Północna 14 

67-200 Głogów  
(   +48 76 726 75 00   

Chocicza Mała 26 

62-300 Września  
(   +48 76 726 75 95

ul. Legnicka 48A  

54-202 Wrocław  
(  +48 76 726 70 00 

Szczegóły rekrutacji na stronie: www.brose-sitech.com/pl

Zakładka: KARIERA. Aktualne oferty pracy

Brose Sitech w Polkowicach rozwija swoje zaplecze socjal-

ne i prozdrowotne, otwierając nowoczesne Centrum Zdrowia. 
Uroczysty event odbył się 29.09.2026 r. To kolejny krok fi rmy 
w kierunku budowania bezpiecznego i przyjaznego środowi-
ska pracy oraz wzmacniania kultury troski o zdrowie.

Nowe Centrum Zdrowia o powierzchni około 170 m² zostało 
zaprojektowane w sposób funkcjonalny i komfortowy, tak aby 
przypominało profesjonalną placówkę medyczną oraz zapew-
niało łatwy dostęp do różnorodnych usług zdrowotnych. 

Celem inwestycji było stworzenie jednego, spójnego miej-
sca, które integruje dostępne dotychczas benefi ty medyczne 
i umożliwia ich dalszy rozwój. Dzięki temu Pracownicy zyskali 
wygodny dostęp do wsparcia medycznego bez konieczności 
opuszczania terenu Zakładu, co znacząco wpływa na komfort, 
jak również efektywność codziennej pracy. 

W nowym Centrum Zdrowia Brose Sitech znajdują się m.in.: 
gabinet fi zjoterapii i rehabilitacji, gabinet diagnostyczno-za-
biegowy oraz konsultacyjny, jak również gabinet psychologa. 
Tak szeroki zakres usług pozwala na kompleksowe podejście 
do zdrowia – zarówno w obszarze profi laktyki, leczenia, jak 
i wsparcia psychologicznego. 

W wydarzeniu otwarcia, oprócz Zarządu Grupy oraz Pra-
cowników działów zaangażowanych w projekt budowy Nowe-
go Centrum Zdrowia, wzięli również udział zaproszeni goście, 
w tym: Wiesław Wabik – Burmistrz Polkowic, Kamil Ciupak – 
Starosta Polkowicki, Jan Wójtowicz – Wicestarosta Polkowicki, 
Kajetan Bator – Prezes Legnickiej Specjalnej Strefy Ekono-
micznej, Askaniusz Broniecki – Prezes CDT Medicus, Andrzej 
Tatuśko – Prezes Polkowickiego Centrum Usług Zdrowotnych 
oraz Zenona Jasiurkowska – Państwowy Powiatowy Inspektor 
Sanitarny w Polkowicach.

„Inwestycja wpisuje się w naszą strategię, której jednym 
z kluczowych elementów jest dbałość o zdrowie i dobre samo-
poczucie Pracowników. Tworzenie nowoczesnych rozwiązań 
wspierających promocję zdrowia oraz profi laktykę zdrowotną 
stanowi istotny element odpowiedzialnej polityki personalnej, 
jak również budowania zaangażowania zespołu” – podsumo-
wała Manuela Böhme, CHRO Brose Sitech Group. 

„Nowe Centrum Zdrowia to nie tylko infrastruktura – to prze-
de wszystkim realne wsparcie dla Pracowników w codziennym 

dbaniu o zdrowie, zapobieganiu dolegliwościom oraz szybszym 
powrocie do sprawności. Dzięki tej inicjatywie Brose Sitech 
wzmacnia swoją pozycję nie tylko jako Pracodawca, który nie-
ustannie inwestuje w rozwój technologiczny, ale przede wszyst-
kim w dobrostan ludzi” – dodał Thomas Spangler, CEO Brose 
Sitech Group. 

Nowe Centrum Zdrowia w Brose Sitech Polkowice 
– inwestycja w zdrowie Pracowników

Kontakt dla mediów

Grupa Brose Sitech
Marta Skowrońska, Rzecznik prasowy
marta.skowronska@brose-sitech.com

Telefon: 48 795 160 922

MATERIAŁ INFORMACYJNY BROSE SITECH 0011596859
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#LEGNICA

Zaduszki Muzyczne w Spiżarni
#LEGNICA

a Na scenie Spiżarni wystą-
pią dwa zespoły związane 
z muzyczną historią Zagłębia 
Miedziowego – Urząd Celny 
oraz Z Dzielni Chłopcy. 

Dla Urzędu Celnego bę-
dzie to szczególny koncert – 
pierwszy od 40 lat. Spotkanie 
po latach stanie się okazją 
do przypomnienia muzyków, 
którzy współtworzyli pierw-
szy legnicki zespół hardroc-
kowy, a których nie ma już 
wśród nas. Będzie to wieczór 
poświęcony pamięci, ale 

przede wszystkim muzyce, 
która pozostała ważną czę-
ścią historii lokalnej sceny. 

Z Dzielni Chłopcy to kwar-
tet z Zagłębia Miedziowego, 
który sięga po akustyczne 
brzmienia folku i bluesa. Ze-

spół ma na koncie album 
„Blues z mojej dzielnicy”, no-
minowany do Fryderyka 2021 
w kategorii Album Roku 
Blues. Zaduszki muzyczne 
będą spotkaniem różnych po-
koleń muzyków i słuchaczy – 

pełnym wspomnień, wzru-
szeń i sentymentów, ale 
przede wszystkim żywej mu-
zyki. 

Bilety w cenie 30 zł 
w przedsprzedaży stacjonar-
nie w Galerii Satyrykon (Ry-
nek 36) i klubie 4pokoje (ul. 
Młynarska 7) oraz w serwisie 
eBilet.pl, 35 zł na koncercie. 

LEGNICA JAZZ DAY 
6 listopada o g. 19 w Akade-
mii Rycerskiej odbędzie się 
koncert tria Przemysława 
Strączka z udziałem 
Andy’ego Shepparda – jed-
nej z ikon europejskiego ja-
zzu. Bilety - 50 zł w przed-
sprzedaży stacjonarnie 
w Galerii Satyrykon (Rynek 
36), oraz w serwisie eBi-
let.pl. W dniu koncertu cena 
60 zł.

Redakcja

W piątek, 30 października, 
o godz. 20:00 w Sali Koncer-
towej Spiżarnia Legnickie 
Centrum Kultury organizuje 
tradycyjne Zaduszki Mu-
zyczne.

1 listopada w Głogowie. Kierowców 
czekają zmiany w organizacji ruchu

#GŁOGÓW

a Ma ona zapewnić bez-
pieczniejszy i płynniejszy 
dojazd samochodem 
do cmentarzy. Zmiany obo-
wiązują do 2 listopada do go-
dziny 7. 

REJON CMENTARZA 
PRZY UL. ŚWIERKOWEJ 
a Ulica Malinowa na czas 
Święta Zmarłych jest ulicą 
jednokierunkową a ruch od-
bywa się od cmentarza w kie-
runku ul. Wojska Polskiego. 
Po obu stronach obowiązuje 
zakaz zatrzymywania się. 
Z parkingu przy wejściu 
na cmentarz możliwa jest 
jazda tylko w ul. Malinową 
w kierunku ul. Woj. Pol-
skiego, natomiast z nowo wy-
budowanego parkingu 
przy południowej części 
cmentarza można wyjechać 
w ul. Malinową i dalej w kie-
runku ul. Woj. Polskiego lub 
z parkingu wyjechać bezpo-
średnio na ul. Piłsudskiego 
DW 292. 

a Ulica Świerkowa jest ulicą 
jednokierunkową od ul. 
Okrężnej w kierunku ul. Si-
korskiego. Od ul. Okrężnej 
do końca terenu cmentarza 
po obu stronach obowiązuje 
będzie zakaz zatrzymywania 
się, dalej w kierunku ul. Sikor-
skiego zakaz obowiązuje 
po prawej stronie jezdni, na-
tomiast po lewej stronie do-
zwolone jest parkowanie po-
jazdów. Z parkingu przy przy-

stanku Komunikacji Miej-
skiej dozwolona jest jazda 
tylko w kierunku ul. Sikor-
skiego. 
a Ulica Okrężna jest ulicą 
jednokierunkową: od ul. 
Kasztanowej do ulic Świerko-
wej ten odcinek jest jednokie-
runkowy z możliwością po-
stoju po lewej stronie jezdni 
i obowiązkowego skrętu 
w prawo w ul. Świerkową. Na-
tomiast druga część ul. Okręż-

nej od ul. Kasztanowej w kie-
runku ul. Woj. Polskiego jest 
także ul. jednokierunkową 
z możliwością parkowania 
po prawej stronie jezdni. 
Od strony ul. Woj. Polskiego 
ul. Okrężna do rozwidlenia 
jest ulicą dwukierunkową. 
Dalej możliwa jest jazda tylko 
w lewo w kierunku ul. Świer-
kowej i obowiązkowo w lewo 
w ul. Świerkową odcinek ten 
(do ul. Świerkowej) jest jedno-

kierunkowy z możliwością 
parkowania po prawej stronie 
jezdni. Przewiduje się całko-
wite wstrzymanie ruchu koło-
wego w ul. Lipową i Okrężną 
od godz. 13.00 do 14.00 
w dniu 1 listopada ze względu 
na procesję z kościoła w Brzo-
stowie na cmentarz. 

Uwaga: przystanek auto-
busowy przy ul. Świerkowej 
na czas Wszystkich Świętych 
jest zamknięty, Komunikacja 

Miejska korzysta tylko z przy-
stanków na parkingu przy ul. 
Malinowej. Przypominamy, 
że ul. Sikorskiego jest nie-
przejezdna od Ronda św. 
Klemensa do ul. Kwiatowej, 
oraz od „Orlenu” (wjazd/wy-
jazd na Orlen normalnie do-
stępny) do ul. Piłsud-
skiego/ul. Północnej. 

REJON CMENTARZA 
PRZY UL. AKACJOWEJ 
W wyznaczonym czasie ulica 
Akacjowa przy cmentarzu 
na osiedlu Krzepów jest ul. 
jednokierunkową - od ul. 
Osadników w kierunku ul. 
Klonowej. Na odcinku od ul. 
Osadników do końca terenu 
cmentarza obowiązuje zakaz 
zatrzymywania się po obu 
stronach drogi. W dalszej czę-
ści zakaz obowiązuje tylko 
po lewej stronie jezdni, 
a po prawej stronie dozwo-
lone jest parkowanie pojaz-
dów. 

REJON CMENTARZA 
PRZY UL. LEGNICKIEJ 
Ulica Cybisa w rejonie cmen-
tarza przy ul. Legnickiej jest 
całkowicie wyłączona z ruchu 
z wyłączeniem mieszkańców. 
Parkowanie pojazdów od-
bywa przy ul. Obr. Pokoju, 
Budowlanych, Herberta i par-
kingu przy tej ulicy.

Grażyna Szyszka

Wybierając się autem 
na cmentarz musicie pa-
miętać o tym, że 30 paź-
dziernika w Głogowie 
wprowadzono tymczasową 
organizację ruchu wokół 
nekropoli.

Od piątku na głogowską nekropolię nie dostaniemy się jadąc „na pamięć”
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To będzie wyjątkowy muzyczny wieczór. Na scenie 
pojawią się dwa zespoły związane z naszym regionem
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30 października uroczyście otwarty zostanie Zdrowy Dom 
przy ulicy Grodzkiej 76. Będzie to lokalizacja tymczasowa. 
Docelowo placówka będzie działać przy ul. Przechodniej 5. 
Budowa nowoczesnego obiektu przystosowanego 
do pomocy osobom niesamodzielnym ruszy w 2027 roku.
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Kwiaty też mają swoją symbolikę. Jednak często stawia 
się te, które lubił zmarły
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Symbolika gestów 
pamięci

#WSZYSTKICH ŚWIĘTYCH

a Co roku, o tej samej porze, 
powraca pytanie - co właściwie 
zabieramy na grób? Czy tylko 
kwiaty i świece, czy może coś 
więcej - wspomnienia, emocje, 
słowa, których nie zdążyliśmy 
wypowiedzieć? 

ŚWIATŁO, KTÓRE ŁĄCZY 
Znicz jest jednym z najstar-
szych symboli pamięci. Światło 
- obecne w niemal każdej reli-
gii - oznacza trwanie życia 
mimo śmierci, nadzieję, że ci, 
którzy odeszli, nie pogrążają się 
w mroku zapomnienia. Zapa-
lenie świecy to mały rytuał, 
który mówi: „pamiętam, je-
stem tu, choć już cię nie ma. To 
gest cichy, ale wymowny”. 

Warto, by to światło miało 
też wymiar osobisty - może być 
to prosty, mały znicz zamiast 
ogromnej lampy z plastiku. Nie 
liczy się forma, lecz intencja. 
Dla wielu ludzi zapalenie 
świecy staje się momentem 
modlitwy, refleksji,  zatrzyma-
nia w codziennym pędzie. 

KWIATY - JĘZYK 
WDZIĘCZNOŚCI 
Wieniec, bukiet czy skromna 
wiązanka - każdy kwiat coś 
mówi. Białe lilie to czystość 
i spokój duszy, czerwone róże - 
miłość, goździki - oddanie. 
Chryzantemy, które w Polsce 
od pokoleń towarzyszą Za-
duszkom, mają w sobie dosto-

jeństwo i powagę. Ale coraz 
częściej ludzie przynoszą ro-
śliny doniczkowe - wrzosy, 
bratki, miniaturowe róże. To 
znak troski i chęci, by pamięć 
trwała dłużej niż kilka dni. 

Niektórzy przynoszą kwiaty, 
które zmarły lubił - niekoniecz-
nie typowo pogrzebowe. I to 
jest piękne. Pamięć nie musi 
być ujednolicona. Może być 
prawdziwa, osobista, szczera. 

MAŁE PAMIĄTKI - CICHY 
JĘZYK SERCA 
Coraz częściej na grobach 
można zobaczyć małe, osobi-
ste przedmioty: zdjęcie, list, ka-
mień, muszlę, figurkę anioła. 

Dla jednych to tylko ozdoba, 
dla innych - symbol więzi, która 
nie zgasła. Kamień położony 
na nagrobku to stary zwyczaj 
żydowski, znak trwałej pamięci. 
W polskiej tradycji rzadziej spo-
tykany, ale coraz częściej prak-
tykowany. 

Listy czy karteczki z poże-
gnaniem to intymny sposób 
mówienia „brakuje mi cię”. Dla 
wielu ludzi to rodzaj terapii - za-
mknięcia tego, co niewypowie-
dziane. 

Nie chodzi o to, by grób 
przypominał wystawę, lecz by 
miał w sobie ślad obecności 
serca. Czasem wystarczy poje-
dynczy kamień z ulubionej 
ścieżki, szyszka z lasu, gdzie 
chodziło się razem na spacery. 

OBECNOŚĆ WAŻNIEJSZA NIŻ 
RZECZY 
Najpiękniejsze, co można za-
brać na grób, to czas. Bycie tam 
naprawdę - nie tylko postawie-
nie znicza i pośpieszne odejście. 
Czasem warto zostać chwilę 
dłużej, usiąść, pomilczeć, po-
zwolić wspomnieniom wrócić.

Maciej Badowski

Jesień ma w sobie coś szcze-
gólnego. Liście szeleszczą 
pod stopami, powietrze 
pachnie dymem i woskiem, 
a ludzie wędrują na cmenta-
rze z naręczami kwiatów 
i siatkami pełnymi zniczy.

GPI.6840.40-25.2025                                         Przemków, dnia 21 października 2026 r.

BURMISTRZ PRZEMKOWA

ogłasza

I PRZETARG USTNY NIEOGRANICZONY na sprzedaż nieruchomości obejmującej działki 12/1 i 12/3, położone w obrębie ewidencyjnym Piotrowice, gmina 
Przemków, przeznaczone do sprzedaży łącznie.
Nieruchomość o łącznej powierzchni 5488 m2, w skład której wchodzą:
1)  Działka nr 12/1 o powierzchni 719 m2, zabudowana budynkiem handlowo-usługowym o powierzchni użytkowej 90,20 m2. Budynek jednokondygnacyjny, niepod-

piwniczony.
2) Działka nr 12/3 o powierzchni 4769 m2, niezabudowana, częściowo porośnięta drzewostanem.

Dla przedmiotowej nieruchomości nie obowiązuje miejscowy plan zagospodarowania przestrzennego. Zgodnie z planem ogólnym gminy i miasta Przemków działka 
nr 12/1 znajduje się w strefi e usługowej oznaczonej 2SU (SU - teren usług, teren komunikacji, teren zieleni urządzonej, teren ogrodów działkowych, teren infrastruktury 
technicznej, teren zieleni naturalnej, teren lasu, teren wód) oraz w obszarze uzupełnienia zabudowy oznaczonym symbolem 3OUZ.

Dla działki nr 12/3 nie została wydana decyzja o warunkach zabudowy. Zgodnie z planem ogólnym gminy i miasta Przemków działka nr 12/3 znajduje się w strefi e 
otwartej oznaczonej symbolem 5SO (SO - tereny rolnictwa z zakazem zabudowy, teren lasu, teren zieleni naturalnej, teren wód, teren komunikacji, teren ogrodów 
działkowych, teren infrastruktury technicznej) w małej części 2SU (SU - teren usług, teren komunikacji, teren zieleni urządzonej, teren ogrodów działkowych, teren 
infrastruktury technicznej, teren zieleni naturalnej, teren lasu, teren wód) oraz w obszarze uzupełnienia zabudowy oznaczonym symbolem 3OUZ.

Numer księgi wieczystej: LE1G/00031520/8.

Cena wywoławcza nieruchomości: 166.000,00 zł, wadium: 8.300,00 zł

Sprzedaż nieruchomości jest zwolniona z podatku od towarów i usług (VAT). Sprzedaż działki nr 12/1, zabudowanej budynkiem handlowo-usługowym, 
korzysta ze zwolnienia na podstawie art. 43 ust. 1 pkt 10 w związku z art. 29a ust. 8 ustawy z dnia 11 marca 2004 r. o podatku od towarów i usług, natomiast 
sprzedaż działki nr 12/3, stanowiącej grunt niezabudowany, korzysta ze zwolnienia na podstawie art. 43 ust. 1 pkt 9 ww. ustawy.

Nieruchomość będąca przedmiotem sprzedaży stanowi mienie komunalne będące własnością Gminy Przemków i nie jest obciążone prawem osób trzecich 
oraz nie jest przedmiotem zobowiązań wobec osób trzecich.

Przetarg odbędzie się w dniu 27 listopada 2026 r. o godz. 9:00 w siedzibie Urzędu Miejskiego w Przemkowie przy ul. Plac Wolności 25 – pokój nr 27.

Warunkiem udziału w przetargu jest wpłata wadium w wysokości 5% ceny wywoławczej, najpóźniej do dnia  23 listopada 2026 r. wyłącznie w formie pieniądza na konto 
Urzędu Miejskiego w Przemkowie nr 67 1610 0048 2000 0500 0101 0015 w SGB-Bank S.A. Przemków.

Informacje dodatkowe:
Nabywca nabywa nieruchomość w stanie istniejącym i w związku z powyższym winien zapoznać się ze stanem prawnym, technicznym i faktycznym nieruchomości 
przed zgłoszeniem uczestnictwa w przetargu.
Dane dotyczące nieruchomości podane są na podstawie danych z ewidencji gruntów.
Działka nr 12/1 zabudowana jest budynkiem handlowo-usługowym o powierzchni użytkowej 90,20 m2. Działka 12/3 jest niezabudowana porośnięta częściowo 
drzwostanem.
Działki 12/1 i 12/3 przeznaczone są do sprzedaży łącznie.
Okazanie granic nieruchomości odbędzie się na koszt nabywcy.

Informację dotyczącą nieruchomości oraz przetargu zawiera ogłoszenie wywieszone na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miejskiego w Przemkowie przy ul. Plac 
Wolności 25 oraz na stronie internetowej Biuletynu Informacji Publicznej Urzędu Miejskiego w Przemkowie (https://umprzemkow.bip.gov.pl zakładka: Przetargi - sprze-
daż).
Wszystkie niezbędne informacje dotyczące nieruchomości można uzyskać w pokoju nr 30 tut. Urzędu lub telefonicznie (76) 8320 480.

Burmistrz Przemkowa zastrzega sobie prawo odwołania przetargu z ważnych powodów.

IV PRZETARG USTNY NIEOGRANICZONY na sprzedaż działek niezabudowanych, położonych w obrębie miasta Przemków, przeznaczonych w MPZP pod 
tereny usług komercyjnych,
KW  LE1G/00025830/9,
Działka nr 999/11 o powierzchni 2527 m2, cena wywoławcza: 127.000,00 zł, wadium: 6.350,00 zł
Działka nr 999/12 o powierzchni 4030 m2,  cena wywoławcza: 195.000,00 zł, wadium: 9.750,00 zł
Działka nr 999/13 o powierzchni 4030 m2, cena wywoławcza: 195.000,00 zł, wadium: 9.750,00 zł
Do ceny działek uzyskanych w przetargu zostanie doliczony podatek VAT w wysokości 23%.
Działki będące przedmiotem sprzedaży stanowią mienie komunalne będące własnością sprzedawcy i nie są obciążone prawem osób trzecich oraz nie są 
przedmiotem zobowiązań wobec osób trzecich.
Przetargi odbędą się w dniu 27 listopada 2026 r. o godz. 9:30 (działka nr 999/11) o godz. 10:00 (działka nr 999/12) o godz. 10:30 (działka nr 999/13) w siedzibie 
Urzędu Miejskiego w Przemkowie przy ul. Plac Wolności 25 – pokój nr 27.
Warunkiem udziału w przetargu jest wpłata wadium w wysokości 5% ceny wywoławczej, najpóźniej do dnia  23 listopada 2026 r. wyłącznie w formie pieniądza na konto 
Urzędu Miejskiego w Przemkowie nr 67 1610 0048 2000 0500 0101 0015 w SGB-Bank S.A. Przemków.
Pełną informację dotyczącą nieruchomości oraz przetargu zawiera ogłoszenie wywieszone na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miejskiego w Przemkowie przy 
ul. Plac Wolności 25. oraz na stronie internetowej Biuletynu Informacji Publicznej Urzędu Miejskiego w Przemkowie (https://umprzemkow.bip.gov.pl zakładka: Przetargi 
– sprzedaż).
I Przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż działek nr geod. 999/11, 999/12, 999/13 obręb Przemków odbył się 16 marca 2026 r.
II Przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż działek nr geod. 999/11, 999/12, 999/13 obręb Przemków odbył się 8 maja 2026 r.
III Przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż działek nr geod. 999/11, 999/12, 999/13 obręb Przemków odbył się 11 września 2026 r.
Dodatkowe informacje można uzyskać w pokoju nr 30 tut. Urzędu lub telefonicznie 76/8320 480.

Burmistrz Przemkowa zastrzega sobie prawo odwołania przetargu z ważnych powodów.

VIII PRZETARG USTNY NIEOGRANICZONY na sprzedaż działek niezabudowanych, położonych w obrębie Wysoka gmina Przemków, przeznaczonych w Stu-
dium: MP - tereny zabudowy mieszkaniowej produkcyjno-usługowej (na obszarach wiejskich i peryferyjnych miast), zgodnie z wydaną decyzją o warunkach 
zabudowy nr GPI.6730.13-19.2024 z dnia 9 września 2024 r., działki przeznaczone pod budowę budynku mieszkalnego jednorodzinnego wraz z niezbędną 
infrastrukturą techniczną. Działki położone są w obszarze historycznego układu ruralistycznego wsi Wysoka. KW LE1G/00025722/9.
1) Działka nr 147/11 o pow. 2170 m2, cena wywoławcza: 83.000,00 zł, wadium: 4.150,00 zł
2) Działka nr  147/12 o pow. 2173 m2, cena wywoławcza: 83.000,00 zł, wadium: 4.150,00 zł
Do ceny działek uzyskanych w przetargu zostanie doliczony podatek VAT w wysokości 23%.
Działki będące przedmiotem sprzedaży stanowią mienie komunalne będące własnością sprzedawcy i nie są obciążone prawem osób trzecich oraz nie są 
przedmiotem zobowiązań wobec osób trzecich.
Przetargi odbędą się w dniu 27 listopada 2026 r. o godz. 11:00 (działka nr 147/11) i o godz. 11:30 (działka nr 147/12) w siedzibie Urzędu Miejskiego w Przemkowie 
przy ul. Plac Wolności 25 – sala nr 27.
Uczestnicy przetargu powinni wpłacić wadium najpóźniej do dnia 23 listopada 2026 r. na konto Urzędu Miejskiego w Przemkowie nr 67 1610 0048 2000 0500 0101 
0015 w SGB–Bank S.A. w Przemków z podaniem numeru działki i jej położenia w tytule wpłaty.
Pełną informację dotyczącą nieruchomości oraz przetargu zawiera ogłoszenie wywieszone na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miejskiego w Przemkowie przy ul. 
Plac Wolności 25 oraz na stronie internetowej Biuletynu Informacji Publicznej Urzędu Miejskiego w Przemkowie (https://umprzemkow.bip.gov.pl zakładka: Przetargi 
– sprzedaż).
I przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż działek 147/11, 147/12 obręb Wysoka gmina Przemków odbył się 9 maja 2025 r.
II Przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż działek 147/11, 147/12 obręb Wysoka gmina Przemków odbył się 18 lipca 2025 r.
III Przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż działek 147/11, 147/12 obręb Wysoka gmina Przemków odbył się 6 października 2025 r.
IV Przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż działek 147/11, 147/12 obręb Wysoka gmina Przemków odbył się 19 grudnia 2025 r.
V Przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż działek 147/11, 147/12 obręb Wysoka gmina Przemków odbył się 20 marca 2026 r.
VI Przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż działek 147/11, 147/12 obręb Wysoka gmina Przemków odbył się 8 maja 2026 r.
VII Przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż działek 147/11, 147/12 obręb Wysoka gmina Przemków odbył się 11 września 2026 r.
Dodatkowe informacje można uzyskać w pokoju nr 30 tut. Urzędu lub telefonicznie 76/8320 480.

Burmistrz Przemkowa zastrzega sobie prawo odwołania przetargu z ważnych powodów.
       Z a s t ę p c a  B u r m i s t r z a
           M a g d a l e n a  K a n i a

REKLAMA 0011602561

eprasa.pl 9d78b305f1
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GPI.6840.9-10.2026

BURMISTRZ PRZEMKOWA

ogłasza

I PRZETARG USTNY NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż lokalu mieszkalnego 

położonego w Przemkowie 

przy ul. Głogowskiej 18/3 

na działce nr 748/2 o powierzchni 667 m2, 

KW LE1G/00053003/8.

Powierzchnia użytkowa lokalu:  32,19 m2

Cena wywoławcza:   80.000,00 zł

Wadium:    4.000,00 zł

Termin przeprowadzenia przetargu: 27 listopada 

2026 r. o godz. 7.30

Termin wpłaty wadium: najpóźniej do dnia 23 

listopada 2026 r.

Przetarg zostanie przeprowadzony w siedzibie 

Urzędu Miejskiego w Przemkowie przy ul. Plac 

Wolności 25 – sala sesyjna (pokój nr 27).

Wadium należy wpłacić na konto Urzędu Miejskiego 

w Przemkowie nr 67 1610 0048 2000 0500 0101 0015 

w SGB-Bank S.A. Przemków z podaniem położenia 

lokalu w tytule wpłaty. Za datę wniesienia wadium 

uważa się datę wpływu środków pieniężnych 

na rachunek Urzędu Miejskiego.

Pełną informację dotyczącą nieruchomości 

i przetargu zawiera ogłoszenie wywieszone 

na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miejskiego 

w Przemkowie przy ul. Plac Wolności 25 oraz 

na stronie internetowej Biuletynu Informacji 

Publicznej Urzędu Miejskiego w Przemkowie 

(https://umprzemkow.bip.gov.pl zakładka: Przetargi 

– sprzedaż). Dodatkowe informacje można uzyskać 

w pokoju nr 30 tut. Urzędu lub telefonicznie (76) 

8320 480.

Burmistrz Przemkowa zastrzega sobie prawo 

odwołania przetargu z ważnych powodów.

Zastępca Burmistrza

Magdalena Kania

REKLAMA 0011602540

GPI.6840.5-18.2026

BURMISTRZ PRZEMKOWA

ogłasza

II PRZETARG USTNY NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż lokalu mieszkalnego 

położonego w Przemkowie 

przy ul. Generała Sikorskiego 17/2 

na działce nr 680/1 o powierzchni 352 m2, 

KW LE1G/00030074/9

Powierzchnia użytkowa lokalu:  34,50 m2

Cena wywoławcza:   76.000,00 zł

Wadium:    3.800,00 zł

Termin przeprowadzenia przetargu: 27 listopada 

2026 r. o godz. 12.00

Termin wpłaty wadium: najpóźniej do dnia 23 

listopada 2026 r.

Przetarg zostanie przeprowadzony w siedzibie 

Urzędu Miejskiego w Przemkowie przy Placu 

Wolności 25 – sala sesyjna (pokój nr 27).

Wadium należy wpłacić na konto Urzędu Miejskiego 

w Przemkowie nr 67 1610 0048 2000 0500 0101 0015 

w SGB-Bank S.A. Przemków z podaniem położenia 

lokalu w tytule wpłaty. Za datę wniesienia wadium 

uważa się datę wpływu środków pieniężnych 

na rachunek Urzędu Miejskiego.

Pełną informację dotyczącą nieruchomości 

i przetargu zawiera ogłoszenie wywieszone 

na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miejskiego 

w Przemkowie przy Placu Wolności 25 oraz 

na stronie internetowej Biuletynu Informacji 

Publicznej Urzędu Miejskiego w Przemkowie 

(https://umprzemkow.bip.gov.pl zakładka: Przetargi 

– sprzedaż). Dodatkowe informacje można uzyskać 

w pokoju nr 30 tut. Urzędu lub telefonicznie (76) 83 

20 480.

Burmistrz Przemkowa zastrzega sobie prawo 

odwołania przetargu z ważnych powodów. 

Zastępca Burmistrza

Magdalena Kania 

REKLAMA 0011602552

GPI.6840.19-50.2025

BURMISTRZ PRZEMKOWA

ogłasza

III ROKOWANIA 

na sprzedaż lokalu mieszkalnego położonego w Przemko-

wie przy ul. Zamkowej 3/4

na działce nr 523 o powierzchni 720 m2, KW LE1G/00031469/2

Powierzchnia użytkowa lokalu: 20,18 m2

Cena wywoławcza: 44.000,00 zł Zaliczka: 2.200,00 zł

Termin przeprowadzenia rokowań: 27 listopada 2026 r. 

o godz. 12.30

Termin wpłaty zaliczki oraz złożenia zgłoszenia: najpóźniej 

do dnia 23 listopada 2026 r.

Rokowania zostaną przeprowadzone w siedzibie Urzędu 

Miejskiego w Przemkowie przy Placu Wolności 25 – sala 

sesyjna (pokój nr 27).

Zaliczkę należy wpłacić na konto Urzędu Miejskiego w Przem-

kowie nr 67 1610 0048 2000 0500 0101 0015 w SGB-Bank 

S.A. Przemków z podaniem położenia lokalu w tytule wpłaty. 

Za datę wniesienia zaliczki uważa się datę wpływu środków 

pieniężnych na rachunek Urzędu Miejskiego.

Pełną informację dotyczącą nieruchomości oraz rokowań za-

wiera ogłoszenie wywieszone na tablicy ogłoszeń w siedzibie 

Urzędu Miejskiego w Przemkowie przy Placu Wolności 25 oraz 

na stronie internetowej Biuletynu Informacji Publicznej Urzę-

du Miejskiego w Przemkowie (https://umprzemkow.bip.gov.pl 

zakładka: Przetargi – sprzedaż). Dodatkowe informacje 

można uzyskać w pokoju nr 30 tut. Urzędu lub telefonicznie

(76) 83 20 480.

Burmistrz Przemkowa zastrzega sobie prawo odwołania 

rokowań z ważnych powodów.

Z a s t ę p c a  B u r m i s t r z a

M a g d a l e n a  K a n i a

REKLAMA 0011602557

eprasa.pl 9d78b305f1
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Grębocice, dnia 27 października 2026 r. 
ROŚiGN.6722.1.2024.NP

OGŁOSZENIE 
WÓJTA GMINY GRĘBOCICE

o rozpoczęciu ponownych konsultacji społecznych dotyczących 
projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego
dla obszaru realizacji szybu górniczego „Retków” oraz innych 

wybranych obszarów w gminie Grębocice

Na podstawie art. 8h, i, j, art. 17 pkt 13b ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu 

przestrzennym (Dz. U. z 2026 r., poz. 538, z późn. zm.), art. 39 i art. 54 ust. 2 i 3 ustawy z dnia 3 października 

2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie 

środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (Dz. U. z 2026 r., poz. 670, z późn. zm.) oraz 

uchwały Nr LXXX/512/2023 Rady Gminy Grębocice z dnia 29 grudnia 2023 r. zawiadamiam o rozpoczęciu 
ponownych konsultacji społecznych w sprawie projektu miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego dla obszaru realizacji szybu górniczego „Retków” oraz innych wybranych obszarów 
w gminie Grębocice wraz z prognozą oddziaływania na środowisko. 

Konsultacje będą prowadzone w następujących formach: 
1) zbieranie uwag, 
2) spotkania otwarte, 

3) dyżury projektanta. 

Zainteresowani mogą wnieść uwagi do ww. projektu planu miejscowego, w tym w ramach strategicznej oceny 

oddziaływania na środowisko. Uwagi można składać w dniach od 27 października 2026 r. do 24 listopada 
2026 r. Uwagi mogą być wnoszone w formie pisemnej w siedzibie Urzędu Gminy w Grębocicach lub pocztą 

na adres Urzędu (ul. Głogowska 3, 59-150 Grębocice), ustnie do protokołu (w pokoju nr 6 w Urzędzie Gminy, 

a także w trakcie spotkań otwartych i dyżurów projektanta), w formie elektronicznej - za pomocą środków 

komunikacji elektronicznej bez konieczności opatrywania ich bezpiecznym podpisem elektronicznym,  

o którym mowa w ustawie z dnia 5 września 2016 r. o usługach zaufania oraz identyfikacji elektronicznej 

(Dz. U. z 2021 r. poz. 1797, z późn. zm.) na adres: centrum@grebocice.com.pl lub poprzez e-Doręczenia:  

AE:PL-73457-70054-VBDDV-19  lub poprzez Elektroniczną Skrzynkę Podawczą UG w Grębocicach 

(ePUAP:  /jglv12o443/skrytkaESP).

Uwagi należy złożyć na formularzu stanowiącym załącznik do rozporządzenia Ministra Rozwoju  

i Technologii z 13 listopada 2023 r. w sprawie wzoru formularza pisma dotyczącego aktu planowania 

przestrzennego (Dz. U. z 2023 r. poz. 2509) dostępnym do wypełnienia w Urzędzie Gminy w Grębocicach 

(pokój nr 6 lub pokój nr 1) lub do pobrania na stronie Biuletynu Informacji Publicznej UG w Grębocicach 

w zakładce Załatw sprawę/Druki i formularze/Zagospodarowanie przestrzenne. Zgodnie z art. 8g ust. 2 

ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym składający uwagę podaje: swoje imię i nazwisko 

lub nazwę, adres zamieszkania albo siedziby oraz adres poczty elektronicznej - o ile taki posiada, a także 

wskazuje czy jest właścicielem lub użytkownikiem wieczystym nieruchomości objętej uwagą; może także 

podać dodatkowe dane do kontaktu jak adres do korespondencji lub numer telefonu.

W trakcie konsultacji społecznych odbędą się 2 spotkania otwarte:

1) pierwsze w dniu 5 listopada 2026 r. w godz. od 15:30 do 16:00 w sali konferencyjnej Urzędu Gminy 
Grębocice.

2) drugie w dniu 13 listopada 2026 r. w godz. od 14:00 do 14:30 w sali konferencyjnej Urzędu Gminy 
Grębocice.

Każde ze spotkań otwartych zostanie poprzedzone prezentacją projektu miejscowego planu 

zagospodarowania przestrzennego dla obszaru realizacji szybu górniczego „Retków” oraz innych wybranych 

obszarów w gminie Grębocice.

W ramach konsultacji społecznych odbędą się także 2 dyżury projektanta:

1) pierwszy w dniu 5 listopada 2026 r. w godz. od 16:05 do 16:50 w sali konferencyjnej Urzędu Gminy 
Grębocice.

2) drugi w dniu 13 listopada 2026 r. w godz. od 14:35 do 15:20 w sali konferencyjnej Urzędu Gminy 
Grębocice.

Dokumentacja sprawy znajduje się w Biuletynie Informacji Publicznej UG w Grębocicach w zakładce Rejestr 

urbanistyczny/procedury planistyczne dotyczące sporządzenia/zmiany MPZP, w Rejestrze Urbanistycznym, 

za który odpowiada Minister Rozwoju i Technologii (https://rejestr-urbanistyczny.gov.pl/published) oraz w 

siedzibie Urzędu Gminy w Grębocicach (ul. Głogowska 3, 59-150 Grębocice; pokój nr 6) i można się z nią 

zapoznać w godzinach pracy Urzędu.

Informuję jednocześnie, że informacja o przetwarzaniu danych osobowych w Urzędzie Gminy w Grębocicach 

została zamieszczona na tablicy ogłoszeń Urzędu oraz pod linkiem: https://grebocice.com.pl/130-klauzula-

informacyjna-rodo.html, przy czym informuję, że w odniesieniu do danych zgromadzonych w ramach 

procedury planistycznej dotyczącej projektu mpzp dla obszaru realizacji szybu górniczego „Retków”  

oraz innych wybranych obszarów w gminie Grębocice uwzględnione zostanie ograniczenie, o którym mowa 

w art. 8a ust. 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym. 

Wójt Gminy Grębocice
/-/ Roman Jabłoński

REKLAMA 0011603630

WÓJT GMINY RUDNA 
59-305 Rudna, Plac Zwycięstwa 15, woj. dolnośląskie 

ogłasza 

przetarg ustny nieograniczony na zbycie

poz. 1. nieruchomości gruntowej niezabudowanej, położonej w miejscowości Rudna, oznaczonej     

w ewidencji gruntów jako działka nr 169/5 o powierzchni 0,0786 ha, dla której Sąd Rejonowy 

w Lubinie Wydział V Ksiąg Wieczystych prowadzi księgę wieczystą LE1U/00005190/7.

CENA WYWOŁAWCZA NIERUCHOMOŚCI (CENA NETTO)  - 65 000,00 zł 

WADIUM  10 000,00 zł 

poz. 2. nieruchomości gruntowej niezabudowanej, położonej w miejscowości Wysokie, 

oznaczonej w ewidencji gruntów jako działka nr 80/65 o powierzchni 0,3472 ha, dla której Sąd 

Rejonowy  w Lubinie Wydział V Ksiąg Wieczystych prowadzi księgę wieczystą LE1U/00021156/5.

CENA WYWOŁAWCZA NIERUCHOMOŚCI (CENA NETTO)  - 156 000,00 zł        

WADIUM 30 000,00 zł 

poz. 3. nieruchomości gruntowej niezabudowanej, położonej w miejscowości Wysokie, 

oznaczonej w ewidencji gruntów jako działka nr 80/119 o powierzchni 0,2390 ha, dla której Sąd 

Rejonowy w Lubinie Wydział V Ksiąg Wieczystych prowadzi księgę wieczystą LE1U/00021156/5.

CENA WYWOŁAWCZA NIERUCHOMOŚCI (CENA NETTO)  - 124 000,00 zł        

WADIUM  24 000,00 zł 

poz. 4. nieruchomości gruntowej niezabudowanej, położonej w miejscowości Wysokie, 

oznaczonej w ewidencji gruntów jako działka nr 80/48 o powierzchni 0,2268 ha, dla której Sąd 

Rejonowy w Lubinie Wydział V Ksiąg Wieczystych prowadzi księgę wieczystą LE1U/00021156/5.

CENA WYWOŁAWCZA NIERUCHOMOŚCI (CENA NETTO)  - 106 000,00 zł        

WADIUM  20 000,00

Przeznaczenie nieruchomości w miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego – tereny 

zabudowy mieszkaniowo-usługowej.

Sposób zagospodarowania – zgodnie z przeznaczeniem w miejscowym planie zagospodarowania 

przestrzennego.

Termin zagospodarowania nieruchomości – z dniem przeniesienia prawa własności.

Nieruchomości będące przedmiotem licytacji wolne są od wszelkich długów i obciążeń oraz                          

nie są dzierżawione.

Warunki przystąpienia do przetargu:

1. Przetargi odbędą się w następujących terminach: poz. 1 o godz. 9.00, poz. 2 o godz. 

9.15, poz. 3 o godz. 9.30 , poz. 4 o godz. 9.45, w dniu 1 grudnia 2026 r. w sali 

konferencyjnej Urzędu Gminy  w Rudnej przy Placu Zwycięstwa 15.

2. Wadium należy wpłacić w pieniądzu do dnia 1 grudnia 2026 r. na konto Urzędu 

Gminy  w Rudnej BS Rudna nr 51 8669 0001 0151 6397 2000 0031 (wpłata oznacza 

wpływ środków  na konto gminy). Przed otwarciem przetargu należy okazać komisji 

przetargowej dowód wpłaty wadium.  

    

Pełna treść ogłoszenia o przetargu zamieszczona jest na stronie internetowej Urzędu Gminy 

Rudna www.biprudna.pl w zakładce informacje.

REKLAMA 0011603653
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To dzięki ich zaangażowa-
niu młodzi ludzie rozwijają 
swoje talenty, zdobywają 
wiedzę i  uczą się pokony-
wać wyzwania. Z okazji Dnia 
Edukacji Narodowej dyrek-
torzy i nauczyciele placówek 
oświatowych z terenu gminy 
Grębocice zostali uhonorowa-
ni Nagrodami Wójta oraz lista-
mi gratulacyjnymi. Uroczyste 
wręczenie wyróżnień odbyło 
się 13 października, a nagrody 
przekazał Wójt Gminy Grębo-
cice Roman Jabłoński.

Spotkanie było okazją do 
wyrażenia wdzięczności za 
codzienną pracę pedagogów, 
ich zaangażowanie w eduka-
cję i wychowanie młodego 
pokolenia, a także za troskę 
o wszechstronny rozwój 
dzieci i młodzieży. Wójt pod-
kreślił, że praca nauczyciela 
to nie tylko przekazywanie 
wiedzy, ale również kształ-
towanie postaw, rozwijanie 
pasji i wspieranie uczniów 
w odkrywaniu własnych 
możliwości.
– Pozwólcie, Szanowni 
Państwo, że z okazji Dnia 
Edukacji Narodowej złożę 
Wam gorące podziękowania 
i wyrazy uznania za codzien-
ną, wspaniałą pracę. Życzę 
wszelkiej osobistej i zawodo-
wej satysfakcji, wytrwałości 
w trudnych chwilach, powo-
dzenia w realizacji wszyst-
kich zamierzeń oraz wiary 
w sens wykonywania zawodu 
nauczyciela. Dziękuję za za-
angażowanie, ogromny wy-
siłek i pracę na rzecz dzieci 
i młodzieży – mówił Roman 
Jabłoński.

W tym roku Nagrodę Wójta 
Gminy Grębocice otrzy-
mali:
• Katarzyna Czajkowska 

– dyrektor Szkoły Podsta-
wowej im. Kornela Maku-
szyńskiego w Rzeczycy; 

• Roman Rutkowski – dy-
rektor Szkoły Podstawo-
wej im. Janusza Kusociń-
skiego w Grębocicach; 

• Elżbieta Kaleta – dyrektor 
Przedszkola Publicznego 
im. Jana Brzechwy w Grę-
bocicach; 

• Renata Pelczar – wicedy-
rektor Szkoły Podstawo-
wej im. Janusza Kusociń-
skiego w Grębocicach; 

• Ewa Ancygier – na-
uczycielka Przedszkola 
Publicznego im. Jana 
Brzechwy w Grębocicach; 

• Elżbieta Kolat – nauczy-
cielka Szkoły Podstawo-
wej im. Kornela Maku-
szyńskiego w Rzeczycy; 

• Paweł Szadyko – nauczy-
ciel Szkoły Podstawowej 

im. Janusza Kusocińskie-
go w Grębocicach; 

• Marcelina Grzelak – na-
uczycielka Szkoły Podsta-
wowej im. Janusza Kuso-
cińskiego w Grębocicach; 

• Zdzisława Młynarska 
– nauczycielka Szkoły 
Podstawowej im. Janusza 
Kusocińskiego w Grębo-
cicach; 
Dorota Czekawa – nauczy-
cielka Szkoły Podstawowej 
im. Janusza Kusocińskiego 
w Grębocicach.

Dzień Edukacji Narodowej, 
obchodzony 14 października, 
to szczególna okazja, by do-
cenić wszystkich, 
którzy na 
co dzień 
współ-
two-
rzą 

pol-
ski 
system 
oświa-
ty. Święto 
upamiętnia powo-
łanie Komisji Edukacji Naro-
dowej w 1773 roku – pierw-
szego w Polsce centralnego 
organu odpowiedzialnego za 
reformowanie szkolnictwa. 
To również moment refleksji 
nad znaczeniem edukacji 
oraz rolą nauczycieli i wy-
chowawców w kształtowaniu 
kolejnych pokoleń.
Efekty pracy pedagogów 
często wykraczają daleko 
poza szkolne mury i są wi-
doczne dopiero po latach 
– w wiedzy, samodzielno-
ści, rozwijanych pasjach 
i odwadze młodych ludzi 
w podejmowaniu nowych 
wyzwań. Dlatego tak 
ważne jest docenianie 
ich codziennego wysiłku, 
odpowiedzialności i zaan-
gażowania.

Wszystkim nagrodzonym 
serdecznie gratulujemy! 
Z okazji Dnia Edukacji Na-
rodowej składamy wyrazy 
uznania dyrektorom, na-
uczycielom oraz wszystkim 
pracownikom oświaty. 
Dziękujemy za pasję, cier-
pliwość i serce wkładane 
w edukację oraz wycho-
wanie dzieci i młodzieży. 
Życzymy wielu sukcesów 
zawodowych, nieustającej 
motywacji, satysfakcji z po-
dejmowanych działań oraz 
dumy z osiągnięć swoich 
wychowanków.

Zaangażowanie, które procentuje. 

Wyróżniono nauczycieli z gminy Grębocice

REKLAMA 0011585269
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Kompleksowa 
DIAGNOSTYKA SŁUCHU DZIECI:
 Videootoskopia
 Tympanometria
 otoemisja akustyczna
 ABR, ASSR
 Zaburzenia Przetwarzania Słuchowego

TO JEST PRODUKT MEDYCZNY, UŻYWAJ GO ZGODNIE Z INSTRUKCJĄ I ETYKIETĄ

GŁOGÓW, ul. Kościuszki 15 F    76 835 05 01, 888 748 707   www.fonmed.pl
(budynek przy wjeździe do szpitala po byłej aptece)

ZBADAJ SWÓJ SŁUCH 
I BEZPŁATNIE
przetestuj aparat słuchowy 

u siebie w domu
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GŁOGÓW

Marek Woźniak - lekarz pełniący funkcje dyrektora 
medycznego oraz kierownika Szpitalnego Oddziału 
Ratunkowego w Szpitalu Głogowskim - złożył wypo-
wiedzenie z pełnienia obu funkcji.  Zgodnie 
z umową, okres wypowiedzenia wynosi trzy mie-
siące. Oznacza to, że szpital do końca roku ma czas 
na znalezienie nowego dyrektora i szefa SOR-u. 
Placówka zapewnia, że wypowiedzenie złożone 
przez Marka Wożniaka nie obejmuje kontraktu w za-
kresie udzielania świadczeń zdrowotnych. Lekarz 
nadal będzie świadczył usługi medyczne na rzecz pa-
cjentów szpitala. Lekarz jest specjalistą chirurgii 
dziecięcej i pracuje na dziecięcym odcinku oddziału 
chirurgii ogólnej. Zarząd Szpitala analizuje teraz 
możliwe rozwiązania organizacyjne. 
SEL

Personalny kłopot w szpitalu 

Kwesta na rzecz 
hospicjum
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Drugi Kongres Kobiet Gospodarnych i Wyjątkowych powiatu polkowickiego przeszedł do historii.  
Tym razem świętowano w gościnnym Przemkowskim Ośrodku Kultury i Bibliotece.  
Na uczestników czekały warsztaty, część artystyczna i poczęstunek.   
Było inspirująco, radośnie, a momentami zaskakująco. 
SEL

KONGRES KOBIET GOSPODARNYCH I WYJĄTKOWYCH
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D
wóch mężczyzn pędziło z ogromną prędkością, spo-
wodowali wypadki z ofiarami śmiertelnymi, za co 
otrzymali najwyższy wymiar kary, z tym że pierwszy 
- 20 lat więzienia, zaś drugi - 8 lat. Ten pozorny pa-

radoks jest w ostatnich dniach żywo komentowany pu-
blicznie, przy czym emocje mocno kłócą się z rozumem.  

W najbardziej ogólnym zarysie chodzi o to, że naj-
pierw surowszy wyrok usłyszał kierowca o imieniu Łu-
kasz, ale podstawą były zaostrzone przepisy wprowa-
dzone już po tym, jak głośna stała się sprawa drugiego 
o imieniu Sebastian. Wypadek Sebastiana wydarzył się 
rok wcześniej, ale - na skutek zawiłości procesowych - sąd 
wydał decyzję parę miesięcy po zakończeniu procesu Łu-
kasza. Temu ostatniemu zaszkodziło m.in. to, że był recy-
dywistą i jechał pijany.     

Ponieważ obaj wyjechali za granicę, potrzebna była 
ekstradycja, a poza tym zachowywali się wobec rodzin 
ofiar wyjątkowo podle, ogromna większość ludzi od-
czuwa 12 lat różnicy w odsiadce jako daleką od sprawie-
dliwości, a nie brakuje też takich, którzy chcieliby doży-
wocia dla obu sprawców jako osobników do gruntu zde-
moralizowanych.   

Nie ma co ukrywać - mamy do czynienia z pragnie-
niem zemsty, zakorzenionym w pierwotnym  odruchu, 
by chronić wspólnotę przed osobnikami, którzy stanowią 
dla niej śmiertelne zagrożenie. Po to jednak wymyślono 
system przepisów, żeby nie wrzucać wszystkich przypad-
ków do jednego worka, wymierzać karę uwzględniając 
okoliczności oraz w myśl zasady: prawo nie działa wstecz.  

Rozum podpowiada, że oba składy sędziowskie zacho-
wały się właściwie, ale przecież rodzi się w nas emocjo-
nalny sprzeciw. Jak z tym dojść do ładu? Na tym polega 
trud bycia cywilizowanym człowiekiem.

Niełatwo być 
cywilizowanym 
człowiekiem

 
Janusz Michalczyk

GŁOGÓW

Klaudia Kawalec i Sine 
Diallo to dwoje nowych 
lekarzy stażystów 
w Szpitalu Głogowskim. 
Na oddziałach można ich 
spotkać od października 
i jak zapewnia szpital - 
emanują ciepłem i pozy-
tywną energią. Do tego 
są pełni pasji i empatii, 
gotowi na wyzwania, ja-
kie niesie za sobą praca 
w zawodzie lekarza. 
 Klaudia Kawalec, zanim 
podjęła medyczne stud-
nia rozważała też inny 

zawód dla siebie - plano-
wała zostać księgową. 
Z kolei Sine Diallo ma-
rzył o lataniu. 
Wygrała jednak chęć po-
magania innym i zawód, 
który jest dla nich ży-
ciową misją. Oboje chcą 
pomagać pacjentom 
wracać do zdrowia, by 
mogli spełniać swoje 
marzenia. 
Szpital informuje też, że 
w gronie nowych staży-
stów jest również Mar-
tyna Leśniak.

Nowi stażyści na szpitalnych oddziałach

DZIEŃ DOBRY

W tym roku akcja potrwa 
od 30 października do 2 listo-
pada. Wolontariusze będą 
obecni na cmentarzach 
w Głogowie przy ul. Legnic-
kiej, a także w Brzostowie, 
Krzepowie, Jerzmanowej i Ja-
czowie.  

W zamian za dobrowolny 
datek będzie można otrzy-
mać hospicyjny znicz lub 
wkład i zapalić go na grobie 
bliskiej osoby. 

W tym roku przygotowano 
1000 zniczy i 200 wkładów. 
Część z nich przekazała firma 
Maxpol, a pozostałe zostały 
sfinansowane przez dar-
czyńcę fundacji. Wyjątkowe 
serduszka wykonali pod-

opieczni zakładu popraw-
czego, a MCWR zadbało 
o ich wykończenie. 

– Chcemy, żeby te znicze 
były przede wszystkim sym-
bolem pamięci, ale także 
wsparcia dla naszych pacjen-
tów – mówi Marta Wojtysiak, 
koordynatorka akcji. 

Zebrane pieniądze po-
mogą w codziennym funk-
cjonowaniu i rozwoju hospi-
cjum, a także w realizacji pla-
nów budowy czwartego 
skrzydła placówki. Liczy się 
każda kwota. 

Gdzie spotkamy wolonta-
riuszy? Cmentarz przy ul. Le-
gnickiej - 30 października, 
godz. 10–16; 31 października 
i 1 listopada – godz. 8–16; 
Cmentarz w Brzostowie  
- 30 października – godz. 10–
16; 31 października i 1 listo-
pada – godz. 8–16; 2 listopada 
– godz. 10–14; Cmentarz 
w Krzepowie - 2 listopada – 
godz. 11–15; Cmentarze 
w Jerzmanowej i Jaczowie 
- 1 listopada, godziny kwesto-
wania nie zostały podane.

Grażyna Szyszka
Powiat Głogowski

To już tradycja, że 
w okresie Wszystkich 
Świętych przy cmenta-
rzach można spotkać 
wolontariuszy kwestu-
jących na rzecz Hospi-
cjum w Głogowie. 

ą - umieszczenie takich dwóch znaków przy Artykule, w szczególności przy Aktualnym Artykule, oznacza możliwość jego dalszego rozpowszechniania tylko i wyłącznie po uiszczeniu opłaty zgodnie z cennikiem zamieszczonym na stronie www.polskatimes.pl/tresci i w zgodzie z postanowieniami niniejszego regulaminu.

REDAKCJA LOKALNA: Grażyna Szyszka, grazyna.szyszka@gazeta.wroc.pl;   
BIURO OGŁOSZEŃ: Aneta Siwiak, tel. 798 751 830, aneta.siwiak@polskapress.pl;  PRENUMERATA: tel.  71 727 62 37; DRUK: Polska Press Oddział Poligrafia, 41-203 Sosnowiec Milowice, ul. Baczyńskiego 25a. WYDAWCA Polska Press Sp. z o.o.  
ul. Domaniewska 45, 02-672 Warszawa, tel. 22 201 44 00, fax: 22 201 44 10. PREZES ZARZĄDU POLSKA PRESS GRUPY Robert Feluś. PREZES MAKROREGIONU  Robert Glinkowski. PROJEKT GRAFICZNY Tomasz Bocheński.  

eprasa.pl 9d78b305f1



3Tygodnik Głogowskia Piątek, 30.10.2026 INFORMACJE

BYLI ZNANI Z PUBLICZNEJ DZIAŁALNOŚCI PRZED 1 LISTOPADA 

Jacek Łapiński  
Jacek Łapiński (21.02. 1968- 

25.11.2025) był twórcą festiwalu 
Las, Woda& Blues w Radzyniu 
koło Sławy, gdzie razem z żoną 
przez lata prowadził ośrodek 
wypoczynkowy Wratislavia. 
Był też inicjatorem jedynej 
w Polsce Alei Gwiazd Bluesa 
na sławskim Nowym Rynku. 
Zorganizował wiele warszta-
tów bluesowych, prelekcji, blu-

esobiegów, jesiennych spotkań 
ze znanymi podróżnikami, od-
krywcami, pasjonatami gór 
i odkrywania nowych miejsc. 
W 2019 r. wraz z żoną Dorotą 
zostali uhonorowani Tytułem 
Honorowego Obywatela 
Gminy Sława. W 2021 razem 
z synem Kamilem zdobyli 
„szczyt” K2 nad Jeziorem 
Sławskim wchodząc 247 razy 
na wieżę wieżę widokową „Jo-
anna”. 

Dr Thao Khamphouy 
Phongsavath  
Thao Khamphouy  

Phongsavath (25.04.1955- 
27.01.2026), pochodzący z La-
osu wieloletni lekarz Głogow-
skiego Szpitala Powiatowego. 
Z placówką związany był 
od 1987 roku. Do Głogowa 
przyjechał tuż po ukończeniu 
studiów.  Był cenionym specja-
listą ortopedii i traumatologii 
narządu ruchu, pracował 
na oddziale chirurgii urazowo-
ortopedycznej. Przyjmował też 

pacjentów w przychodni 
przy ul. Marii Skłodowskiej-
Curie. 

Edward Gross 
Edward Gross  (28.02.1931 -

19.11.2025), wieloletni nauczy-
ciel szkoły podstawowej w Ga-
ikach. Był też autorem wielu 
książek o Kresach, skąd pocho-
dził. 

Edward Gross urodził się 
we wsi Wołochy, w powiecie 
Brody. W maju 1945 r. przybył 
z Podola do Wschowy. Osiadł 
we wsi Łysiny. Kształcił się 

w Lesznie, Zielonej Górze i we 
Wrocławiu. Przez 42 lata pra-
cował w Szkole Podstawowej 
w Gaikach. Był autorem kilku 
publikacji opisujących m.in. 
zbrodnie UPA na Wołyniu 
zbrodnię. Przez ostatnie lata 
mieszkał w Głogowie. Edward 
Gross, w uznaniu zasług, 
w 2012 roku, jako pierwszy, zo-
stał uhonorowany zaszczyt-
nym tytułem „Zasłużony dla 
Gminy Jerzmanowa”. 

Józef Marian Czyż  
Józef Czyż (21.11.1951-

03.05.2026) był prezesem  
Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Kurowie Małym w latach 
2007–2021. Dzięki jego zaan-
gażowaniu OSP w Kurowie 
Małym zyskała niezbędny 

sprzęt oraz pojazd do prze-
wozu ludzi i wyposażenia. Był 
również inicjatorem nadania 
sztandaru dla swojej jednostki. 
Za swoją działalność został od-
znaczony Brązowym Meda-
lem za Zasługi dla Pożarnic-
twa, a także uhonorowany ty-
tułem „Zasłużony dla Gminy 
Jerzmanowa”. 

Krzysztof Dziuba  
Krzysztof Dziuba 

(18.02.1962-28.09.2026) był 
radnym gminy Kotla obecnej 
kadencji. Wcześniej sprawo-
wał też funkcję radnego I ka-
dencji w latach 1990–1994. 
Z zawodu był rolnikiem. Ra-
zem z rodziną mieszkał w Za-
bielu, gdzie prowadził duże go-
spodarstwo rolne. Był oddany 

sprawom swojej wsi i ludzi zaj-
mujących się pracą na roli. An-
gażował się w sprawy miesz-
kańców na przestrzeni dziesię-
cioleci. 

Gen. bryg. Zdzisław 
Barszczewski 
Gen. bryg. Zdzisław  

Barszczewski (17.02.1931-
17.07.2026) był organizato-
rem i pierwszym dowódcą 8. 
Pułku Pontonowego, a na-
stępnie 6. Pułku Pontono-
wego w Głogowie. Potem był 
m.in. komendantem Wyższej 

Szkoły Oficerskiej Wojsk In-
żynieryjnych we Wrocławiu 
oraz szefem Wojsk Inżynieryj-
nych Ministerstwa Obrony 
Narodowej. był ojcem 
chrzestnym nowego sztan-
daru wojskowego 6. Głogow-
skiego Pułku Drogowo-Mo-
stowego. Wspierał budowę 

Pomnika Głogowskich Sape-
rów, przyczyniając się do upa-
miętnienia ich służby i zasług. 
W 1996 roku otrzymał tytuł 
Honorowego Obywatela Mia-
sta Głogowa. 

Gen. Mirosław Różański 
Generał broni Mirosław 

Różański (1.12. 1962-24.08. 
2026) pochodził z Kwielic 
koło Głogowa. W latach 2015–
2016 pełnił funkcję dowódcy 
generalnego Rodzajów Sił 
Zbrojnych, zajmując jedno 
z najważniejszych stanowisk 
dowódczych w Wojsku Pol-
skim. W trakcie kariery woj-
skowej zajmował liczne sta-
nowiska dowódcze i szta-
bowe, m.in. był  dowódcą Bry-
gadowej Grupy Bojowej w ra-
mach Polskiego Kontyngentu 
Wojskowego w Iraku. W Mi-
nisterstwie Obrony Narodo-
wej był dyrektorem Departa-
mentu Strategii i Planowania 
Obronnego. W 2023 roku zo-
stał senatorem XI kadencji.

Grazyna Szyszka
Głogów

W tym szczególnym mo-
mencie warto przypo-
mnieć sobie nie tylko bli-
skich, ale także osoby pu-
bliczne, które pożegnali-
śmy w ostatnim roku. 

Wspominamy znanych 
ludzi, którzy odeszli  

Ma ona zapewnić bezpiecz-
niejszy i płynniejszy dojazd 
samochodem do cmenta-
rzy. Zmiany obowiązują do 2 
listopada do godziny 7. 

Rejon cmentarza 
przy ul. Świerkowej 
Ulica Malinowa na czas 

Święta Zmarłych jest ulicą 
jednokierunkową a ruch od-
bywa się od cmentarza 
w kierunku ul. Wojska Pol-
skiego. Po obu stronach 
obowiązuje zakaz zatrzymy-
wania się. Z parkingu 
przy wejściu na cmentarz 
możliwa jest jazda tylko 
w ul. Malinową w kierunku 
ul. Woj. Polskiego, nato-
miast z nowo wybudowa-
nego parkingu przy połu-
dniowej części cmentarza 
można wyjechać w ul. Mali-
nową i dalej w kierunku ul. 
Woj. Polskiego lub z par-
kingu wyjechać bezpośred-
nio na ul. Piłsudskiego DW 
292. 

Ulica Świerkowa jest 
ulicą jednokierunkową 
od ul. Okrężnej w kierunku 
ul. Sikorskiego. Od ul. 
Okrężnej do końca terenu 
cmentarza po obu stronach 
obowiązuje będzie zakaz za-
trzymywania się, dalej 
w kierunku ul. Sikorskiego 
zakaz obowiązuje po prawej 
stronie jezdni, natomiast 
po lewej stronie dozwolone 
jest parkowanie pojazdów. 
Z parkingu przy przystanku 
Komunikacji Miejskiej do-
zwolona jest jazda tylko 
w kierunku ul. Sikorskiego. 

Ulica Okrężna jest ulicą 
jednokierunkową: od ul. 
Kasztanowej do ulic Świer-
kowej ten odcinek jest jed-
nokierunkowy z możliwo-
ścią postoju po lewej stronie 
jezdni i obowiązkowego 
skrętu w prawo w ul. Świer-
kową. Natomiast druga 
część ul. Okrężnej od ul. 
Kasztanowej w kierunku ul. 

Woj. Polskiego jest także ul. 
jednokierunkową z możli-
wością parkowania po pra-
wej stronie jezdni. 
Od strony ul. Woj. Polskiego 
ul. Okrężna do rozwidlenia 
jest ulicą dwukierunkową. 
Dalej możliwa jest jazda 
tylko w lewo w kierunku ul. 
Świerkowej i obowiązkowo 
w lewo w ul. Świerkową od-
cinek ten (do ul. Świerko-
wej) jest jednokierunkowy 
z możliwością parkowania 
po prawej stronie jezdni. 
Przewiduje się całkowite 
wstrzymanie ruchu koło-
wego w ul. Lipową 
i Okrężną od godz. 13.00 
do 14.00 w dniu 1 listopada 
ze względu na procesję z ko-
ścioła w Brzostowie 
na cmentarz. 

Uwaga: przystanek auto-
busowy przy ul. Świerkowej 
na czas Wszystkich Świę-
tych jest zamknięty, Komu-
nikacja Miejska korzysta 
tylko z przystanków na par-
kingu przy ul. Malinowej. 
Przypominamy, że ul. Sikor-
skiego jest nieprzejezdna 
od Ronda św. Klemensa 
do ul. Kwiatowej, oraz 
od „Orlenu” (wjazd/wyjazd 
na Orlen normalnie do-
stępny) do ul. Piłsud-
skiego/ul. Północnej. 

Rejon cmentarza 
przy ul. Akacjowej 
W wyznaczonym czasie 

ulica Akacjowa przy cmen-
tarzu na osiedlu Krzepów 
jest ul. jednokierunkową - 
od ul. Osadników w kie-
runku ul. Klonowej. Na od-
cinku od ul. Osadników 
do końca terenu cmentarza 
obowiązuje zakaz zatrzymy-
wania się po obu stronach 
drogi. W dalszej części za-
kaz obowiązuje tylko po le-
wej stronie jezdni, a po pra-
wej stronie dozwolone jest 
parkowanie pojazdów. 

Rejon cmentarza 
przy ul. Legnickiej 
Ulica Cybisa w rejonie 

cmentarza przy ul. Legnic-
kiej jest całkowicie wyłą-
czona z ruchu z wyłącze-
niem mieszkańców. Parko-
wanie pojazdów odbywa 
przy ul. Obr. Pokoju, Bu-
dowlanych, Herberta i par-
kingu przy tej ulicy.

Grażyna Szyszka
Głogów

Wybierając się autem 
na cmentarz musicie pa-
miętać o tym, że 30 paź-
dziernika w Głogowie 
wprowadzono tymcza-
sową organizację ruchu 
wokół nekropoli.

Cmentarze - zmiany 
w organizacji ruchu  
na Wszystkich Świętych 
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W chilijskiej kopalni Sierra 
Gorda wmurowano kamień 
węgielny pod budowę czwar-
tej linii mielenia. Projekt re-
alizowany jest przez Sierra 
Gorda SCM, wspólne przed-
sięwzięcie KGHM Polska 
Miedź i australijskiej grupy 
South32. KGHM posiada 55 
proc. udziałów w kopalni, 
a South32 – 45 proc. 

Zakres inwestycji obej-
muje budowę czwartej linii 
mielenia wraz z nową kru-
szarką szczękową, młynem 
HPGR, młynem kulowym, li-
nią flotacji oraz niezbędną in-
frastrukturą procesową. 
Dzięki rozbudowie kopalnia 
będzie mogła zwiększyć prze-
rób rudy o około 20 proc., jed-
nocześnie lepiej wykorzystu-
jąc istniejącą infrastrukturę 
wodną i energetyczną.  

- Rozbudowa Sierra Gorda 
o czwartą linię mielenia to 
projekt o strategicznym zna-
czeniu dla Grupy KGHM. Po-
zwoli zwiększyć możliwości 
produkcyjne kopalni, popra-

wić jej efektywność i pełniej 
wykorzystać potencjał tego 
aktywa zgodnie z założe-
niami Strategii KGHM 2055+ 
– powiedział Remigiusz Pasz-
kiewicz, prezes zarządu. 

Jak podkreślił, dalszy roz-
wój Sierra Gorda wzmacnia 
obecność KGHM w Chile 
i zwiększa znaczenie zagra-
nicznych aktywów w działal-
ności grupy. Inwestycja ma 
także odpowiedzieć na ro-
snące globalne zapotrzebo-
wanie na miedź i wspierać 
budowę długoterminowej 
wartości KGHM. 

Rozbudowa kopalni ma 
zakończyć się pod koniec 
2029 roku, natomiast osią-
gnięcie pełnych mocy pro-
dukcyjnych planowane jest 
na drugą połowę 2030 roku. 
Projekt będzie finansowany 
z przepływów operacyjnych 
Sierra Gorda oraz dostępnych 
instrumentów dłużnych. 

Inwestycja w czwartą linię 
mielenia ma sprzyjać rozwo-
jowi Sierra Gorda. Równole-
gle KGHM prowadzi prace 
poszukiwawczo-rozpoznaw-
cze w rejonie Catabela Nor-
theast. Ich celem jest dokład-
niejsze określenie potencjału 
geologicznego obszaru i moż-
liwości dalszego rozwoju ko-
palni. 

Anna Sobieraj-Kozakie-
wicz, wiceprezes zarządu ds. 
Aktywów Zagranicznych, 
wskazała, że zwiększenie 
efektywności operacyjnej 
Sierra Gorda ma przełożyć się 

na wzrost rocznej produkcji 
miedzi i metali towarzyszą-
cych o około 20 proc. oraz ob-
niżenie jednostkowego 
kosztu C1. 

KGHM nie wyklucza rów-
nież dalszego rozwoju dzia-
łalności górniczej w tym rejo-
nie. W optymalnym scenariu-
szu potencjał geologiczny Ca-
tabela Northeast może po-
zwolić nie tylko na wydłuże-
nie okresu funkcjonowania 
obecnej kopalni, ale także 
na uruchomienie kolejnego 
projektu górniczego. 

Położona na pustyni Ata-
kama w regionie Antofagasta 
Sierra Gorda jest odkryw-
kową kopalnią miedzi i moli-
bdenu. Zakład znajduje się 
około 60 km na południowy 
zachód od Calamy i jest naj-
większą inwestycją zagra-
niczną w historii KGHM. 

W 2025 roku kopalnia wy-
produkowała około 160 tys. 
ton miedzi płatnej oraz ponad 
8 mln funtów molibdenu. 

Sierra Gorda wykorzystuje 
wodę morską dostarczaną 
rurociągiem z rejonu Mejillo-
nes, a energia elektryczna 
wykorzystywana przez za-
kład pochodzi w 100 proc.  
ze źródeł odnawialnych. 

Rozbudowa kopalni ma 
wzmocnić pozycję Sierra 
Gorda jako jednego z kluczo-
wych aktywów zagranicz-
nych KGHM i zwiększyć 
udział międzynarodowej 
działalności grupy w przy-
szłym wzroście.

Polska Miedź rozpoczyna 
rozbudowę kopalni Sier-
ra Gorda w Chile. Inwe-
stycja ma zwiększyć zdol-
ności przerobowe zakła-
du z około 48 mln do 60 
mln ton rudy rocznie oraz 
podnieść produkcję mie-
dzi i metali towarzyszą-
cych o ok. 20 proc.

ZBUDUJĄ CZWARTĄ LINIĘ MIELENIAINWESTYCJA 

Opr. Grażyna Szyszka
Lubin

Sierra Gorda jest odkrywkową kopalnią miedzi i molibdenu 
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KGHM inwestuje 725 mln USD 
w rozbudowę Sierra Gorda

Grębocice, dnia 27 października 2026 r. 

ROŚiGN.6722.1.2024.NP

OGŁOSZENIE 
WÓJTA GMINY GRĘBOCICE

o rozpoczęciu ponownych konsultacji społecznych dotyczących 
projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego
dla obszaru realizacji szybu górniczego „Retków” oraz innych 

wybranych obszarów w gminie Grębocice

 Na podstawie art. 8h, i, j, art. 17 pkt 13b ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu 
przestrzennym (Dz.U. z 2026 r., poz. 538, z późn. zm.), art. 39 i art. 54 ust. 2 i 3 ustawy z dnia 3 października 
2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie 
środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (Dz.U. z 2026 r., poz. 670, z późn. zm.) oraz 
uchwały Nr LXXX/512/2023 Rady Gminy Grębocice z dnia 29 grudnia 2023 r. zawiadamiam o rozpoczęciu 
ponownych konsultacji społecznych w sprawie projektu miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego dla obszaru realizacji szybu górniczego „Retków” oraz innych wybranych obszarów 
w gminie Grębocice wraz z prognozą oddziaływania na środowisko. 

Konsultacje będą prowadzone w następujących formach: 
1) zbieranie uwag, 
2) spotkania otwarte, 
3) dyżury projektanta. 

Zainteresowani mogą wnieść uwagi do ww. projektu planu miejscowego, w tym w ramach strategicznej 
oceny oddziaływania na środowisko. Uwagi można składać w dniach od 27 października 2026 r. do 24 
listopada 2026 r. Uwagi mogą być wnoszone w formie pisemnej w siedzibie Urzędu Gminy w Grębocicach 
lub pocztą na adres Urzędu (ul. Głogowska 3, 59-150 Grębocice), ustnie do protokołu (w pokoju nr 6 w Urzędzie 
Gminy, a także w trakcie spotkań otwartych i dyżurów projektanta), w formie elektronicznej - za pomocą 
środków komunikacji elektronicznej bez konieczności opatrywania ich bezpiecznym podpisem elektronicznym, 
o którym mowa w ustawie z dnia 5 września 2016 r. o usługach zaufania oraz identyfikacji elektronicznej 
(Dz.U. z 2021 r. poz. 1797, z późn. zm.) na adres: centrum@grebocice.com.pl lub poprzez e-Doręczenia:  
AE:PL-73457-70054-VBDDV-19  lub poprzez Elektroniczną Skrzynkę Podawczą UG w Grębocicach 
(ePUAP:  /jglv12o443/skrytkaESP).

Uwagi należy złożyć na formularzu stanowiącym załącznik do rozporządzenia Ministra Rozwoju 
i Technologii z 13 listopada 2023 r. w sprawie wzoru formularza pisma dotyczącego aktu planowania 
przestrzennego (Dz.U. z 2023 r. poz. 2509) dostępnym do wypełnienia w Urzędzie Gminy w Grębocicach 
(pokój nr 6 lub pokój nr 1) lub do pobrania na stronie Biuletynu Informacji Publicznej UG w Grębocicach 
w zakładce Załatw sprawę/Druki i formularze/Zagospodarowanie przestrzenne. Zgodnie z art. 8g ust. 2 
ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym składający uwagę podaje: swoje imię i nazwisko 
lub nazwę, adres zamieszkania albo siedziby oraz adres poczty elektronicznej - o ile taki posiada, a także 
wskazuje czy jest właścicielem lub użytkownikiem wieczystym nieruchomości objętej uwagą; może także 
podać dodatkowe dane do kontaktu, jak adres do korespondencji lub numer telefonu.
W trakcie konsultacji społecznych odbędą się 2 spotkania otwarte:
1) pierwsze w dniu 5 listopada 2026 r. w godz. od 15:30 do 16:00 w sali konferencyjnej Urzędu 

Gminy Grębocice.
2) drugie w dniu 13 listopada 2026 r. w godz. od 14:00 do 14:30 w sali konferencyjnej Urzędu Gminy 

Grębocice.
Każde ze spotkań otwartych zostanie poprzedzone prezentacją projektu miejscowego planu 

zagospodarowania przestrzennego dla obszaru realizacji szybu górniczego „Retków” oraz innych wybranych 

obszarów w gminie Grębocice.

W ramach konsultacji społecznych odbędą się także 2 dyżury projektanta:
1) pierwszy w dniu 5 listopada 2026 r. w godz. od 16:05 do 16:50 w sali konferencyjnej Urzędu 

Gminy Grębocice.
2) drugi w dniu 13 listopada 2026 r. w godz. od 14:35 do 15:20 w sali konferencyjnej Urzędu Gminy 

Grębocice.

Dokumentacja sprawy znajduje się w Biuletynie Informacji Publicznej UG w Grębocicach w zakładce 
Rejestr urbanistyczny/procedury planistyczne dotyczące sporządzenia/zmiany MPZP, w Rejestrze 
Urbanistycznym, za który odpowiada Minister Rozwoju i Technologii (https://rejestr-urbanistyczny.gov.pl/
published) oraz w siedzibie Urzędu Gminy w Grębocicach (ul. Głogowska 3, 59-150 Grębocice; pokój nr 6) 
i można się z nią zapoznać w godzinach pracy Urzędu.

Informuję jednocześnie, że informacja o przetwarzaniu danych osobowych w Urzędzie Gminy 
w Grębocicach została zamieszczona na tablicy ogłoszeń Urzędu oraz pod linkiem: https://grebocice.com.pl/ 
130-klauzula-informacyjna-rodo.html, przy czym informuję, że w odniesieniu do danych zgromadzonych 
w ramach procedury planistycznej dotyczącej projektu mpzp dla obszaru realizacji szybu górniczego „Retków” 

oraz innych wybranych obszarów w gminie Grębocice uwzględnione zostanie ograniczenie, o którym mowa 
w art. 8a ust. 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym. 

Wójt Gminy Grębocice
/-/ Roman Jabłoński

REKLAMA 0011603627
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Dramatyczna akcja ratun-
kowa rozegrała się w okoli-
cach Polkowic. W czwartek, 
22 października, po godz. 11 
dyżurny Państwowej Straży 
Pożarnej w Polkowicach 
otrzymał zgłoszenie o ko-
niu, który wpadł do rowu 
z wodą między miejscowo-
ściami Wysoka i Jędrzychó-
wek. Zwierzę, które przeby-
wało na pastwisku, weszło 
do rowu i ugrzęzło w błocie 
niemal do połowy ciała. 
Miękkie, torfowe podłoże 
uniemożliwiało mu wydo-
stanie się z pułapki. 

– Koń nie był w stanie sa-
modzielnie wyjść z błotni-
stego terenu, a jego postę-
pujące wycieńczenie oraz 
częściowe podtapianie 
stwarzały zagrożenie dla 
jego życia – informuje mł. 
kpt. Adrian Ziemiański, ofi-
cer prasowy PSP w Polkowi-
cach. 

Akcja ratunkowa była 
trudna i wymagała od stra-
żaków dużego wysiłku. 
Po kilku godzinach działań 
prowadzonych w wyjąt-
kowo grząskim terenie 
udało się jednak wydobyć 
zwierzę z rowu. 

Uratowana klacz, Bianka, 
trafiła pod opiekę lekarza 
weterynarii i właściciela. 
Jest podopieczną Fundacji 
Centaurus. 

– Gdyby nie bohaterska 
akcja strażaków z Przem-
kowa i Polkowic, być może 
dziś nie byłoby jej już z nami 
– przyznają przedstawiciele 
fundacji. 

Jak informują, w nocy po-
przedzającej zdarzenie ktoś 
najprawdopodobniej ce-
lowo zdewastował ogrodze-
nie na terenie, na którym 
przebywają konie adopto-
wane od Centaurusa. Mogło 
to doprowadzić do tragicz-
nych konsekwencji. 

– Nasza Bianka znalazła 
się w śmiertelnym niebez-
pieczeństwie. Niewiele bra-
kowało, by utonęła – pod-
kreślają przedstawiciele 
fundacji. 

Zapowiadają, że będą dą-
żyć do wyjaśnienia sprawy 
i ustalenia, kto odpowiada 
za zniszczenie ogrodzenia, 
które naraziło zwierzęta 
na niebezpieczeństwo. 

Po dramatycznym zda-
rzeniu fundacja uruchomiła 
zbiórkę pieniędzy na pokry-
cie kosztów wizyty wetery-
naryjnej, niezbędnych ba-
dań diagnostycznych 
i ewentualnego dalszego le-
czenia Bianki. Zebrane 
środki mają również pomóc 
w odbudowie zniszczonego 
ogrodzenia. 

– To nie jest kwestia este-
tyki czy wygody. To kwestia 
bezpieczeństwa i życia koni, 
które znalazły u nas schro-
nienie. Nie możemy dopu-
ścić do tego, by którekol-
wiek z nich ponownie zna-
lazło się w podobnym nie-
bezpieczeństwie – apelują 
przedstawiciele Fundacji 
Centaurus. 

Informacje o tym, jak 
wesprzeć zbiórkę, można 
znaleźć na profilu Fundacji 
Centaurus na Facebooku.

Niewiele brakowało, by 
doszło do tragedii. Klacz 
Bianka ugrzęzła w bło-
cie, a jej życie było zagro-
żone. Strażacy z Przem-
kowa i Polkowic ruszyli 
na ratunek. Teraz funda-
cja chce wyjaśnić, kto 
zniszczył ogrodzenie.

Grażyna Szyszka
Polkowice

Klacz ugrzęzła 
w błotnistym rowie

Uratowany koń został przekazany pod opiekę lekarza 
weterynarii i właściciela
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Nowe studnie  
Jeszcze w tym roku 
Gmina Głogów planuje 
wywiercić w Borku nowe 
studnie rezerwowe, 
które mają zapewnić 
mieszkańcom dostęp 
do wody w sytuacjach 
kryzysowych. Będą za-
bezpieczeniem dla czte-
rech miejscowości: 
Borku, Zaborni, Przed-
mościa i Bytnika. Obec-
nie mieszkańcy korzy-
stają z ujęcia opartego 
na jednej studni, wyko-
nanej pięć lat temu  
w trybie awaryjnym. 
Inwestycja będzie kosz-
tować około 1,2 mln zł.  

ŻUKOWICE  

Ponad 3,3 mln zł 
na inwestycje 
Gmina Żukowice pozy-
skała ponad 3,3 mln zł 
dofinansowania na pro-
jekt obejmujący sześć za-
dań realizowanych 
w pięciu miejscowo-
ściach: Nielubia – utwo-
rzenie nowej przestrzeni  
rekreacyjnej, Słone – za-
gospodarowanie terenu  
i modernizację świetlicy, 
Szczepów – utworzenie 
nowej przestrzeni rekre-
acyjnej, Kamiona – kom-
pleksową modernizację 
świetlicy, Bukwica – 
przebudowę i rozbu-
dowę świetlicy.  

LUBIN 

Wypoczynek dzieci 
W latach 2025–2026 z wy-
poczynku dofinansowa-
nego przez KGHM i Fun-
dację KGHM Polska 
Miedź skorzystało łącz-
nie 1830 dzieci z Zagłębia 
Miedziowego. Byli to 
uczniowie z sześciu 
gmin: Grębocic, Rudnej, 
Kotli, Polkowic, Żukowic 
i Radwanic. Samorządy 
otrzymały na ten cel łącz-
nie ponad 3,2 mln zł. 
To jeden z elementów 
współpracy KGHM 
i Fundacji KGHM Polska 
Miedź z samorządami 
Zagłębia Miedziowego. 
Środki pokrywają 
znaczną część kosztów 
organizacji zielonych 
szkół, kolonii i zimowisk. 
Programy wyjazdów 
obejmują zajęcia eduka-
cyjne, aktywność 
na świeżym powietrzu 
i integrację rówieśniczą. 

WÓJT GMINY RUDNA
59-305 Rudna, Plac Zwycięstwa 15, woj. dolnośląskie,

ogłasza 

przetarg ustny nieograniczony na zbycie 

poz. 1. nieruchomości gruntowej niezabudowanej, położonej w miejscowości 

Rudna, oznaczonej w ewidencji gruntów jako działka nr 169/5 o powierzchni 

0,0786 ha, dla której Sąd Rejonowy w Lubinie Wydział V Ksiąg Wieczystych 

prowadzi księgę wieczystą LE1U/00005190/7.

CENA WYWOŁAWCZA NIERUCHOMOŚCI (CENA NETTO) – 65 000,00 zł 

WADIUM   – 10 000,00 zł 

poz. 2. nieruchomości gruntowej niezabudowanej, położonej w miejscowości 

Wysokie, oznaczonej w ewidencji gruntów jako działka nr 80/65 o powierzchni 

0,3472 ha, dla której Sąd Rejonowy w Lubinie Wydział V Ksiąg Wieczystych 

prowadzi księgę wieczystą LE1U/00021156/5.

CENA WYWOŁAWCZA NIERUCHOMOŚCI (CENA NETTO) – 156 000,00 zł 

WADIUM   – 30 000,00 zł 

poz. 3. nieruchomości gruntowej niezabudowanej, położonej w miejscowości 

Wysokie, oznaczonej w ewidencji gruntów jako działka nr 80/119 o powierzchni 

0,2390 ha, dla której Sąd Rejonowy w Lubinie Wydział V Ksiąg Wieczystych 

prowadzi księgę wieczystą LE1U/00021156/5.

CENA WYWOŁAWCZA NIERUCHOMOŚCI (CENA NETTO) – 124 000,00 zł 

WADIUM   – 24 000,00 zł

poz. 4. nieruchomości gruntowej niezabudowanej, położonej w miejscowości 

Wysokie, oznaczonej w ewidencji gruntów jako działka nr 80/48 o powierzchni 

0,2268 ha, dla której Sąd Rejonowy w Lubinie Wydział V Ksiąg Wieczystych 

prowadzi księgę wieczystą LE1U/00021156/5.

CENA WYWOŁAWCZA NIERUCHOMOŚCI (CENA NETTO) – 106 000,00 zł 

WADIUM   – 20 000,00 zł

Przeznaczenie nieruchomości w miejscowym planie zagospodarowania 

przestrzennego – tereny zabudowy mieszkaniowo-usługowej.

Sposób zagospodarowania – zgodnie z przeznaczeniem w miejscowym planie 

zagospodarowania przestrzennego.

Termin zagospodarowania nieruchomości – z dniem przeniesienia prawa 

własności.

Nieruchomości będące przedmiotem licytacji wolne są od wszelkich długów  

i obciążeń oraz nie są dzierżawione.

Warunki przystąpienia do przetargu:

1. Przetargi odbędą się w następujących terminach: poz. 1 o godz. 9.00, poz. 2 

o godz. 9.15, poz. 3 o godz. 9.30, poz. 4 o godz. 9.45, w dniu 1 grudnia 2026 r.  

w sali konferencyjnej Urzędu Gminy w Rudnej przy Placu Zwycięstwa 15. 

2. Wadium należy wpłacić w pieniądzu do dnia 1 grudnia 2026 r. na konto 

Urzędu Gminy w Rudnej BS Rudna nr 51 8669 0001 0151 6397 2000 0031 

(wpłata oznacza wpływ środków na konto gminy). Przed otwarciem przetargu 

należy okazać komisji przetargowej dowód wpłaty wadium. 

Pełna treść ogłoszenia o przetargu zamieszczona jest na stronie internetowej 

Urzędu Gminy Rudna www.biprudna.pl w zakładce informacje. 

REKLAMA 0011603651
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POWIEŚĆ „MARA” JUŻ W SPRZEDAŻYLITERATURA

Maja marzyła tylko o spokoju. 
Po życiowych zakrętach i bo-
lesnych przejściach w końcu 
zaczęła układać swoją co-
dzienność na nowo. 
Wszystko zmieniło się jednak 
w noc, gdy nawiedził ją kosz-
mar tak realistyczny, że obu-
dziła się z krzykiem. We śnie 
widziała brutalne morder-
stwo nieznajomej kobiety. 
Kiedy krótko później wybiera 
się na upragnioną randkę, nie 
spodziewa się, że roman-
tyczny wieczór błyskawicznie 
przerodzi się w walkę o prze-
trwanie. 

Tak w skrócie wydawca 
opisuje fabułę najnowszej 
książki Piotra Kościelnego za-
tytułowanej „Mara”. Akcja 
kryminału z elementami sen-
sacji i thrillera rozgrywa się 
w Głogowie. Książka ma pre-
mierę 20 października 2026. 
Można ją kupić m.in. w ka-
wiarni autora „Zbrodnia 
i kawa” na głogowskiej sta-
rówce. 

– Od początku wiadomo, 
kto jest tym złym. To lekarz, 
który ma układy m.in. 
z urzędnikami i wieloma zna-
nymi osobami w mieście. Za-
znaczam, że to wszystko lite-
racka fikcja – wyjaśnia Piotr 
Kościelny. – Akcja dzieje się 
w Głogowie i myślę, że czytel-
nicy będą zadowoleni, że na-
sze miasto znalazło się na kar-
tach książki. Jest mocna. 
Moja pani redaktor powie-
działa, że to jak dotąd moja 
najlepsza książka – dodaje au-
tor. 

Czytelnicy znający wcze-
śniejsze kryminały Piotra Ko-
ścielnego wiedzą, że opierały 
się one przede wszystkim 
na dialogach. W „Marze” jest 
ich mniej, za to zdecydowa-
nie więcej opisów. Akcja roz-
grywa się w różnych czę-
ściach miasta – na osiedlo-
wych podwórkach, w miesz-
kaniach, a także na znanych 
ulicach i w urzędach. 

– Umieściłem w książce 
nawet kawiarnię „Zbrodnia 
i kawa”. To w niej spotykają 
się bohaterowie – zdradza au-
tor. 

Co warte podkreślenia, 
„Mara” powstała w błyska-
wicznym tempie, bo zaledwie 
w nieco ponad miesiąc. 

Książka jest również wy-
dawniczym debiutem Piotra 

Kościelnego we własnym wy-
dawnictwie Crime Books. To 
jego pierwsza od lat publika-
cja wydana pod własnym szyl-
dem. Nakład wyniósł 3800 
egzemplarzy, ale już przygo-

towywany jest dodruk. Sam 
Empik zamówił 2500 sztuk, 
a zainteresowanie tytułem 
wykazują również księgarnie. 

Piotr Kościelny pisze nie 
tylko mocne kryminały, lecz 

także bajki dla dzieci. Do tej 
pory stworzył sześć, choć wy-
dał tylko jedną. W grudniu 
ukaże się kolejna, a pozostałe 
mają trafić do druku w przy-
szłym roku. 

Autor znajduje się obecnie 
na liście Empiku najpopular-
niejszych twórców krymina-
łów. Ma na koncie 28 powie-
ści. W tym roku wydał już 
dwie książki z serii o Sikorze. 
Pod koniec października za-
powiada premierę „Mikuna”, 
trzeciego tomu cyklu 
„Zwierz”. Ma on stanowić 
swego rodzaju zamknięcie 
serii. 

– Zależało mi na tym, bo 
na początku grudnia zaplano-
wano premierę serialu 
„Gon”, opartego na moty-
wach mojej książki „Zwierz”. 
Serial będzie składał się 
z kilku odcinków – wyjaśnia 
autor. 

Produkcja jest koproduk-
cją Telewizji Polskiej i Ca-
nal+. W pierwszej kolejności 
zobaczą ją widzowie Canal+, 
a następnie serial trafi 
do TVP. 

Piotr Kościelny ma 48 lat 
i pochodzi z Wrocławia. 
Z Głogowem związał się za-
wodowo w 2013 roku, kiedy 
otworzył tu biuro detektywi-
styczne. Zajmował się m.in. 
sprawami niewiernych mał-

żonków. Później na kilka lat 
przeniósł się do Wschowy. 

W 2021 roku postanowił 
jednak całkowicie zmienić 
swoje życie. Zamknął działal-
ność detektywistyczną i po-
święcił się pisaniu krymina-
łów. Jak sam przyznaje, wie-
dzę i doświadczenie zdobył 
podczas pracy zawodowej, 
a talent do pisania odkrył 
wcześniej, tworząc poradnik 
dla kobiet dotyczący samo-
obrony i bezpieczeństwa. 
Książka nigdy nie została wy-
dana, ale stała się początkiem 
jego nowej drogi. Literacko 
zadebiutował w 2017 roku po-
wieścią „Zakon”. 

Piotra Kościelnego można 
spotkać m.in. w kawiarni 
„Zbrodnia i kawa” na gło-
gowskiej starówce. Lokal pro-
wadzi wspólnie z Katarzyną 
Zdonek. Oprócz kawy, ciast 
i włoskich lodów goście 
znajdą tam regały pełne kry-
minałów, w tym książki sa-
mego właściciela. 

Warto dodać, że Kościelny 
organizuje również festiwal 
„Oblicza Zbrodni”, który gro-
madzi autorów i miłośników 
literatury kryminalnej. Go-
ściem specjalnym dwóch 
ostatnich edycji – z 2025 i 2026 
roku – był m.in. brytyjski pi-
sarz Graham Masterton, 
znany z horrorów i thrillerów.

Grażyna Szyszka
Głogów

Mroczne tajemnice 
i brutalne morderstwo. 
Piotr Kościelny wraca 
z nowym kryminałem, 
którego akcja rozgrywa 
się w naszym mieście. 

Najnowsza książka Piotra Kościelnego

Piotr Kościelny
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Tym razem uczestnicy 
zmierzą się z pytaniem: Jaką 
zmianę w prawie wprowa-
dzilibyście, gdybyście mogli 
na jeden dzień wcielić się 
w rolę posła? „Zapraszam 
uczniów szkół ponadpod-
stawowych z powiatów gło-
gowskiego, polkowickiego 
i legnickiego oraz miasta Le-
gnicy do udziału w konkur-
sie „Moje 24 godziny w Sej-
mie RP”. Zadanie polega 

na wskazaniu konkretnego 
problemu z najbliższego 
otoczenia i zaproponowaniu 
zmiany w prawie, która po-
może go rozwiązać. Pracę 
można przygotować w for-
mie pisemnej lub nagrania 
wideo” – informuje poseł 
z Głogowa.  

Inicjatywa ma również 
kształtować zdolność anali-
tycznego i krytycznego my-
ślenia, formułowania propo-
zycji zmian w prawie oraz 
uzasadniania ich na podsta-
wie faktów i dostępnych da-
nych. „To także zachęcanie 
młodzieży do aktywnego 

uczestnictwa w życiu spo-
łecznym i obywatelskim, roz-
wijanie umiejętności argu-
mentowania oraz przybliża-
nie uczniom pracy posła i za-
sad funkcjonowania Sejmu” 
– dodaje parlamentarzysta. 

Prace konkursowe można 
składać do 10 listopada. Na-
leży dostarczyć je osobiście 
do biura poselskiego przy ul. 
Poczdamskiej 1 w Głogowie 
lub przesłać pocztą elektro-
niczną na adres: biurowojcie-
chazubowskiego@gmail. 
com. 

Na zwycięzców czekają 
atrakcyjne nagrody, w tym ta-
blet. Autorzy wszystkich wy-
różnionych prac będą mogli 
również odwiedzić Sejm RP 
i zwiedzić Warszawę z prze-
wodnikiem.

Grażyna Szyszka
Głogów

Poseł organizuje kolej-
ną edycję konkursu  
dla uczniów szkół  
ponadpodstawowych 
z regionu Zagłębia  
Miedziowego. 

Poseł Wojciech Zubowski: „Moje 24 godziny 
w Sejmie RP”. Propozycja dla młodzieży 

Poseł Wojciech Zubowski 
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Know-how  
w dobrym biznesie

strefabiznesu.pl

WÓJT GMINY RUDNA
59-305 Rudna, Plac Zwycięstwa 15,  

woj. dolnośląskie

informuje 

o wywieszeniu w siedzibie Urzędu Gminy  

wykazów nieruchomości:

Nr 191/2026 z dnia 26 października 2026 r.

w sprawie ogłoszenia wykazów nieruchomości

przeznaczonych do oddania w dzierżawę

Wykaz podlega wywieszeniu do dnia 20 listopada 2026 r.

REKLAMA 0011604098
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W Radwanicach, w powiecie 
polkowickim, stanęła już sta-
lowa konstrukcja nowej przy-
chodni lekarskiej. Zakoń-
czono montaż szkieletu bu-
dynku, a obecnie trwają 
prace związane z obudową 
ścian zewnętrznych płytami 
warstwowymi oraz wykona-
niem pokrycia dachowego. 
Inwestycję realizuje firma 
EUROBUD sp. z o.o. z Nowo-
grodu Bobrzańskiego. 

Kolejnym etapem będzie 
montaż zewnętrznej stolarki 
okiennej i drzwiowej. Zasto-
sowanie technologii szkiele-
towej pozwoli na znacznie 
szybsze osiągnięcie stanu su-
rowego zamkniętego niż 
w przypadku tradycyjnej 
technologii murowanej. 
Dzięki temu wykonawca bę-
dzie mógł kontynuować 
prace bez przerwy również 
w okresie zimowym. 

Zgodnie z przyjętym har-
monogramem zimą plano-
wane są roboty wewnętrzne, 
obejmujące montaż instala-
cji, wykonanie posadzek, 

ścian działowych oraz sufi-
tów. 

Przychodnia powstaje 
na działce o powierzchni 0,72 
ha. Sam budynek będzie miał 
około 700 mkw. po-
wierzchni. W ramach inwe-
stycji zaplanowano również 
budowę parkingu, chodni-
ków i oświetlenia, a także 
placu zabaw. 

Szeroki zakres usług 
medycznych 
W nowej przychodni 

mieszkańcy będą mogli ko-
rzystać z podstawowej opieki 
zdrowotnej dla dzieci i doro-
słych. W obiekcie przewi-
dziano również gabinety po-
radni „K”, poradnię kardiolo-
giczną i onkologiczną, gabi-
net stomatologiczny, punkt 
szczepień oraz poradnię 
dzieci zdrowych. 

Ponadto w budynku 
znajdą się gabinet pielę-
gniarki środowiskowej, sala 
rehabilitacji, gabinet zabie-
gowy, gabinet EKG i USG 
oraz inne gabinety specjali-
styczne. 

Ponad 10,8 mln zł 
na realizację inwestycji 
Zgodnie z podpisaną 

umową budynek przychodni 
powinien być gotowy do od-
bioru w sierpniu 2027 roku. 

Całkowity koszt inwesty-
cji wyniesie 10 889 190 zł. 
Kwota ta obejmuje budowę 
obiektu wraz z infrastrukturą 
techniczną oraz zagospoda-
rowaniem terenu, w tym wy-
konanie parkingu, ciągów ko-
munikacyjnych, oświetlenia 
i placu zabaw, a także nasa-
dzenia zieleni.

Stalowa konstrukcja bu-
dynku jest już gotowa, 
a zakończenie inwestycji 
zaplanowano na sier-
pień 2027 roku. Koszt 
przedsięwzięcia prze-
kracza 10,8 mln zł.

Grażyna Szyszka
Radwanice

Nowa przychodnia 
w Radwanicach

W Radwanicach powstaje nowa przychodnia lekarska. 
Otwarcie planowane w połowie 2027 roku
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W ramach inwestycji 
zaplanowano również 
budowę parkingu, 
chodników i oświetle-
nia, a także placu  
zabaw

GPI.6840.40-25.2025 Przemków, dnia 21 października  2026 r.

BURMISTRZ PRZEMKOWA
ogłasza

I PRZETARG USTNY NIEOGRANICZONY na sprzedaż nieruchomości 
obejmującej działki 12/1 i 12/3, położone w obrębie ewidencyjnym 
Piotrowice, gmina Przemków, przeznaczone do sprzedaży łącznie.
Nieruchomość o łącznej powierzchni 5488 m2, w skład której wchodzą:
1) Działka nr 12/1 o powierzchni 719 m2, zabudowana budynkiem 
handlowo-usługowym o powierzchni użytkowej 90,20 m2. Budynek 
jednokondygnacyjny, niepodpiwniczony.
2) Działka nr 12/3 o powierzchni 4769 m2, niezabudowana, częściowo 
porośnięta drzewostanem.

Dla przedmiotowej nieruchomości nie obowiązuje miejscowy plan 
zagospodarowania przestrzennego. Zgodnie z planem ogólnym gminy 
i miasta Przemków działka nr 12/1 znajduje się w strefi e usługowej 
oznaczonej 2SU (SU - teren usług, teren komunikacji, teren zieleni 
urządzonej, teren ogrodów działkowych, teren infrastruktury technicznej, 
teren zieleni naturalnej, teren lasu, teren wód) oraz w obszarze 
uzupełnienia zabudowy oznaczonym symbolem 3OUZ.

Dla działki nr 12/3 nie została wydana decyzja o warunkach zabudowy. 
Zgodnie z planem ogólnym gminy i miasta Przemków działka nr 12/3 
znajduje się w strefi e otwartej oznaczonej symbolem 5SO (SO - tereny 
rolnictwa z zakazem zabudowy, teren lasu, teren zieleni naturalnej, teren 
wód, teren komunikacji, teren ogrodów działkowych, teren infrastruktury 
technicznej) w małej części 2SU (SU - teren usług, teren komunikacji, 
teren zieleni urządzonej, teren ogrodów działkowych, teren infrastruktury 
technicznej, teren zieleni naturalnej, teren lasu, teren wód) oraz 
w obszarze uzupełnienia zabudowy oznaczonym symbolem 3OUZ.

Numer księgi wieczystej: LE1G/00031520/8.

Cena wywoławcza nieruchomości: 166.000,00 zł, wadium: 8.300,00 
zł Sprzedaż nieruchomości jest zwolniona z podatku od towarów 
i usług (VAT). Sprzedaż działki nr 12/1, zabudowanej budynkiem 
handlowo-usługowym, korzysta ze zwolnienia na podstawie art. 43 
ust. 1 pkt 10 w związku z art. 29a ust. 8 ustawy z dnia 11 marca 
2004 r. o podatku od towarów i usług, natomiast sprzedaż działki 
nr 12/3, stanowiącej grunt niezabudowany, korzysta ze zwolnienia 
na podstawie art. 43 ust. 1 pkt 9 ww. ustawy.

Nieruchomość będąca przedmiotem sprzedaży stanowi mienie 
komunalne będące własnością Gminy Przemków i nie jest 
obciążone prawem osób trzecich oraz nie jest przedmiotem 
zobowiązań wobec osób trzecich.

Przetarg odbędzie się w dniu 27 listopada 2026 r. o godz.
9:00 w siedzibie Urzędu Miejskiego w Przemkowie przy ul. Plac 
Wolności 25 – pokój nr 27.

Warunkiem udziału w przetargu jest wpłata wadium w wysokości 5% 
ceny wywoławczej, najpóźniej do dnia  23 listopada 2026 r. wyłącznie 
w formie pieniądza na konto Urzędu Miejskiego w Przemkowie nr 67 
1610 0048 2000 0500 0101 0015 w SGB-Bank S.A. Przemków.

Informacje dodatkowe:
Nabywca nabywa nieruchomość w stanie istniejącym i w związku 
z powyższym powinien zapoznać się ze stanem prawnym, technicznym 
i faktycznym nieruchomości przed zgłoszeniem uczestnictwa 
w przetargu.
Dane dotyczące nieruchomości podane są na podstawie danych 
z ewidencji gruntów.

Działka nr 12/1 zabudowana jest budynkiem handlowo-usługowym 
o powierzchni użytkowej 90,20 m2. Działka 12/3 jest niezabudowana 
porośnięta częściowo drzewostanem.

Działki 12/1 i 12/3 przeznaczone są do sprzedaży łącznie.

Okazanie granic nieruchomości odbędzie się na koszt nabywcy.

Informację dotyczącą nieruchomości oraz przetargu zawiera ogłoszenie 
wywieszone na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miejskiego 
w Przemkowie przy ul. Plac Wolności 25 oraz na stronie internetowej 
Biuletynu Informacji Publicznej Urzędu Miejskiego w Przemkowie 
(https://umprzemkow.bip.gov.pl zakładka: Przetargi - sprzedaż).

Wszystkie niezbędne informacje dotyczące nieruchomości można 
uzyskać w pokoju nr 30 tut. Urzędu lub telefonicznie 76 83 20 480.

Burmistrz Przemkowa zastrzega sobie prawo odwołania przetargu 
z ważnych powodów.

IV PRZETARG USTNY NIEOGRANICZONY na sprzedaż działek 
niezabudowanych, położonych w obrębie miasta Przemków, 
przeznaczonych w MPZP pod tereny usług komercyjnych,
KW  LE1G/00025830/9,
Działka nr 999/11 o powierzchni 2527 m2, cena wywoławcza:
127.000,00 zł, wadium: 6.350,00 zł Działka nr 999/12 o powierzchni 
4030 m2,  cena wywoławcza: 195.000,00 zł, wadium: 9.750,00 
zł Działka nr 999/13 o powierzchni 4030 m2, cena wywoławcza: 
195.000,00 zł, wadium: 9.750,00 zł Do ceny działek uzyskanych 
w przetargu zostanie doliczony podatek VAT w wysokości 23%.

Działki będące przedmiotem sprzedaży stanowią mienie komunalne 
będące własnością sprzedawcy i nie są obciążone prawem osób 
trzecich oraz nie są przedmiotem zobowiązań wobec osób trzecich.

Przetargi odbędą się w dniu 27 listopada 2026 r. o godz. 9:30 (działka 
nr 999/11) o godz. 10:00 (działka nr 999/12) o godz. 10:30 (działka 
nr 999/13) w siedzibie Urzędu Miejskiego w Przemkowie przy ul. Plac 
Wolności 25 – pokój nr 27.

Warunkiem udziału w przetargu jest wpłata wadium w wysokości 5% 
ceny wywoławczej, najpóźniej do dnia  23 listopada 2026 r. wyłącznie 
w formie pieniądza na konto Urzędu Miejskiego w Przemkowie nr 67 
1610 0048 2000 0500 0101 0015 w SGB-Bank S.A. Przemków.

Pełną informację dotyczącą nieruchomości oraz przetargu zawiera 
ogłoszenie wywieszone na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu 
Miejskiego w Przemkowie przy ul. Plac Wolności 25, oraz na stronie 
internetowej Biuletynu Informacji Publicznej Urzędu Miejskiego 
w Przemkowie (https://umprzemkow.bip.gov.pl zakładka: Przetargi – 
sprzedaż).
I przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż działek nr geod. 999/11, 
999/12, 999/13 obręb Przemków odbył się 16 marca 2026 r.
II przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż działek nr geod. 999/11, 
999/12, 999/13 obręb Przemków odbył się 8 maja 2026 r.
III przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż działek nr geod. 999/11, 
999/12, 999/13 obręb Przemków odbył się 11 września 2026 r.
Dodatkowe informacje można uzyskać w pokoju nr 30 tut. Urzędu lub 
telefonicznie 76 83 20 480.

Burmistrz Przemkowa zastrzega sobie prawo odwołania przetargu 
z ważnych powodów.

VIII PRZETARG USTNY NIEOGRANICZONY na sprzedaż działek 
niezabudowanych, położonych w obrębie Wysoka gmina 
Przemków, przeznaczonych w Studium: MP - tereny zabudowy 
mieszkaniowej produkcyjno-usługowej (na obszarach wiejskich 
i peryferyjnych miast), zgodnie z wydaną decyzja o warunkach 
zabudowy nr GPI.6730.13-19.2024 z dnia 9 września 2024 r., działki 
przeznaczone pod budowę budynku mieszkalnego jednorodzinnego 
wraz z niezbędną infrastrukturą techniczną. Działki położone 
są w obszarze historycznego układu ruralistycznego wsi Wysoka. 
KW LE1G/00025722/9.

1) Działka nr 147/11 o pow. 2170 m2, cena wywoławcza: 83.000,00 
zł, wadium: 4.150,00 zł 2) Działka nr  147/12 o pow. 2173 m2, cena 
wywoławcza: 83.000,00 zł, wadium: 4.150,00 zł Do ceny działek 
uzyskanych w przetargu zostanie doliczony podatek VAT w wysokości 
23%.

Działki będące przedmiotem sprzedaży stanowią mienie komunalne 
będące własnością sprzedawcy i nie są obciążone prawem osób 
trzecich oraz nie są przedmiotem zobowiązań wobec osób trzecich.

Przetargi odbędą się w dniu 27 listopada 2026 r. o godz. 11:00
(działka nr 147/11) i o godz. 11:30 (działka nr 147/12) w siedzibie Urzędu 
Miejskiego w Przemkowie przy ul. Plac Wolności 25 – sala nr 27.

Uczestnicy przetargu powinni wpłacić wadium najpóźniej do dnia 23 
listopada 2026 r. na konto Urzędu Miejskiego w Przemkowie nr 67 1610 
0048 2000 0500 0101 0015 w SGB–Bank S.A. w Przemków z podaniem 
numeru działki i jej położenia w tytule wpłaty.

Pełną informację dotyczącą nieruchomości oraz przetargu zawiera 
ogłoszenie wywieszone na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miejskiego 
w Przemkowie przy ul. Plac Wolności 25, oraz na stronie internetowej 
Biuletynu Informacji Publicznej Urzędu Miejskiego w Przemkowie (https://
umprzemkow.bip.gov.pl zakładka: Przetargi – sprzedaż).
I przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż działek 147/11, 147/12 
obręb Wysoka gmina Przemków odbył się 9 maja 2025 r.
II przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż działek 147/11, 147/12 
obręb Wysoka gmina Przemków odbył się 18 lipca 2025 r.
III przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż działek 147/11, 147/12 
obręb Wysoka gmina Przemków odbył się 6 października 2025 r.
IV przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż działek 147/11, 147/12 
obręb Wysoka gmina Przemków odbył się 19 grudnia 2025 r.
V przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż działek 147/11, 147/12 
obręb Wysoka gmina Przemków odbył się 20 marca 2026 r.
VI przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż działek 147/11, 147/12 
obręb Wysoka gmina Przemków odbył się 8 maja 2026 r.
VII przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż działek 147/11, 147/12 
obręb Wysoka gmina Przemków odbył się 11 września 2026 r.

Dodatkowe informacje można uzyskać w pokoju nr 30 tut. Urzędu lub 
telefonicznie 76 83 20 480.

Burmistrz Przemkowa zastrzega sobie prawo odwołania przetargu 
z ważnych powodów.

Z a s t ę p c a  B u r m i s t r z a
 M a g d a l e n a  K a n i a
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Spośród 42 zgłoszonych pro-
jektów pod głosowanie 
mieszkańców Głogowa trafią 
34. W listopadzie Głogowia-
nie zdecydują, które pomysły 
zostaną zrealizowane w przy-
szłym roku. 

Budżet Obywatelski po-
dzielono na cztery okręgi osie-
dlowe oraz jeden ogólnomiej-
ski. Łączna pula środków 
przeznaczonych na inwesty-
cje zgłoszone przez mieszkań-
ców wynosi 2,5 mln zł. 
Na każdy z czterech okręgów 
przypada 600 tys. zł, a na pro-
jekty ogólnomiejskie – 100 
tys. zł. 

Kiedy i jak głosować? 
Głosowanie zaplanowano 
w dniach od 2 do 20 listopada 
2026 r. 

Głos będzie można oddać 
przez internet, za pośrednic-
twem stron: 

www.obywatel.glogow.pl 
www.glogow.pl 

Na stronach dostępny bę-
dzie interaktywny formularz 
do głosowania. 

Możliwe będzie również 
głosowanie w formie papiero-
wej w następujących punktach: 

Urząd Miejski w Głogowie – 
Rynek 10. 

Miejska Biblioteka Pu-
bliczna w Głogowie – ul. Jedno-
ści  Robotniczej 15. 

Miejska Biblioteka Pu-
bliczna, Filia nr 1 – ul. Budowla-
nych  10. 

Miejska Biblioteka Pu-
bliczna, Filia nr 2 – ul. Perseusza 
 13. 

Miejska Biblioteka Pu-
bliczna, Filia nr 3 – ul. Budzi-
szyńska  3a. 

Punkt Obsługi Mieszkańca 
w Galerii Glogovia – ul. Mar-
szałka Józefa Piłsudskiego 19. 

Lista projektów 
zakwalifikowanych 
do głosowania 
Poniżej przedstawiamy 34 pro-
jekty wraz z numerami okrę-
gów wskazanymi w udostęp-
nionym wykazie. 

1. Wydzielenie instalacji 
deszczowej wraz z zagospoda-
rowaniem wód deszczowych 
z nieruchomości przy ul. Poła-
nieckiej, Długosza i Chopina – 

kontynuacja realizacji kolej-
nych etapów (I). 

2. Remont drogi dojazdowej 
do garaży i posesji przy ul. Poła-
nieckiej (II). 

3. Ścieżka edukacyjno-przy-
rodnicza w Parku Leśnym z fi-
gurami zwierząt leśnych (II). 

4. Sąsiedzki crossfit – siłow-
nia podwórkowa dla każdego – 
osiedle Hutnik, ul. Daszyń-
skiego 5–5a, plac za wieżowcem 
(II). 

5. „Odnowa po latach” – es-
tetyczna przestrzeń wokół wie-
żowca przy głównej arterii pro-
wadzącej do Starego Miasta, 
osiedle Hutnik, ul. Daszyń-
skiego 5–5a (II). 

6. Dzieci głogowskie – pro-
jekt, wykonanie i  montaż fi-
gurek dziecięcych (II). 

7. Święto ulicy 10 Maja. 
8. Remont drogi dojazdowej 

wraz z budową miejsc parkin-
gowych i zagospodarowaniem 
terenu w rejonie ul. Andro-
medy 52–60 i ul. Perseusza 3 
(IV). 

9. Modernizacja i rozbu-
dowa placu zabaw przy ul.  
Akacjowej 25 wraz z wyrówna-
niem przyległej drogi dojazdo-
wej (III). 

10. Zagospodarowanie te-
renu między nieruchomo-

ściami  przy ul. Budowlanych 
18–18g i 20–20c – budowa 
miejsc  parkingowych, remont 
istniejących przejść i wykona-
nie nowych. Etap I (II). 

11. Zielona oaza śródmiejska 
– strefa malucha,  kalisteniki, 
relaksu i zieleni na podwórkach 
przy al. Wolności 12 i 14 (II). 

12. Zagospodarowanie te-
renu rekreacyjno-wypoczyn-
kowego na podwórzu między 
budynkami przy ul. Adama 
Mickiewicza 35–49, ul. Matejki 
1–3, ul. Sikorskiego 18–34 oraz 
ul. Przemysłowej   
1–13 (II). 

13. Aktywny plac zabaw 
i strefa wypoczynku międzypo-
koleniowego przy al. Wolności 
(II). 

14. Remont murków oporo-
wych i schodów przy ul. Mickie-
wicza 35–49, ul. Matejki 9 i ul. 
Mickiewicza 38 (II). 

15. Warsztaty fotograficzne 
dla osób z  niepełno-
sprawnością intelektualną. 

16. Renowacja wiaty grillo-
wej i zagospodarowanie 
ogrodu przy budynku przy ul. 
Rudnowskiej 54a (III). 

17. Organizacja dwóch tur-
niejów szachowych dla dzieci,  
młodzieży i dorosłych z okazji 
ważnych wydarzeń miejskich: 

Mistrzostw Głogowa w Sza-
chach z okazji Dni Głogowa 
oraz Rodzinnego Turnieju Mi-
kołajkowego z okazji Dni Świę-
tego Mikołaja. 

18. Zagospodarowanie po-
dwórza przy ul. Kosmonautów 
Polskich 3–5 na miejsce rekre-
acji – remont chodników, 
przejść i dojść, wymiana i mon-
taż ławek oraz koszy na odpady, 
 nasadzenia wielolet-
niej roślinności i doposażenie 
placu zabaw w nowe urządze-
nia (IV). 

19. Montaż oświetlenia łącz-
nika od ul. Piasta  Kołodzieja 4 
do ul. Herbowej 1–2, wzdłuż 
parku  miejskiego i placu za-
baw, na działce nr 508 (III). 

20. Budowa boiska do siat-
kówki plażowej na osiedlu  
Piastów Śląskich (III). 

21. Gród Głogowski 1109 – 
zobacz Głogów sprzed ponad 
900 lat – plenerowa makieta 
z brązu przedstawiająca gród 
z początku XII wieku (III). 

22. Parking przy ul. Konrada 
I 19, 21 i 23 (III). 

23. „Nie bójmy się rozma-
wiać. Hospicjum jako prze-
strzeń godnego życia i oswaja-
nia śmierci”. 

24. Wizualizacja najniższych 
i najwyższych stanów wody  

w Odrze w Głogowie w okresie 
od 1854 do 2024 roku (II). 

25. Budowa wielofunkcyj-
nego mini-boiska sportowego 
dla dzieci i młodzieży przy osie-
dlu Złota Podkowa (III). 

26. Zielony przystanek auto-
busowy (IV). 

27. „Przystanki z historią” – 
kompleksowa  moderniza-
cja trzech przystanków autobu-
sowych w rejonie  placu Tysiąc-
lecia wraz z gablotami poświę-
conymi historii głogowskiej 
piłki nożnej (II). 

28. Przebudowa istniejących 
alejek bitumicznych na cmen-
tarzu na osiedlu Brzostów (IV). 

29. Tablica upamiętniająca 
Dzień Walki i Męczeństwa  
Wsi Polskiej na cmentarzu 
w Brzostowie (IV). 

30. Figurki Dzieci Głogow-
skich – „Dzieci Głogowa,  eks-
patrianci – przeprawa przez 
Odrę” na placu  festyno-
wym (II). 

31. Skwer ks. prałata Zbi-
gniewa Kutzana – montaż słupa 
pogodowego (II). 

32. „Bulwar pod żaglami” – 
montaż żagli  zacieniają-
cych (II). 

33. Figurki Dzieci Głogow-
skich – „Dzieci Głogowa,  odbu-
dowa, architekci i budowlańcy” 
na Rynku (II). 

34. Droga dojazdowa 
do garaży przy ul. Gwiaździstej 
(IV). 

W listopadzie mieszkańcy 
Głogowa będą mogli zdecydo-
wać, które z tych pomysłów zo-
staną zrealizowane w ramach 
Budżetu Obywatelskiego 
na 2027 rok.

LISTA WSZYSTKICH PROPOZYCJI ZGŁOSZONYCH PRZEZ MIESZKAŃCÓW INICJATYWA

Budżet Obywatelski Głogowa 2027. Zobacz 
propozycje i sprawdź, gdzie zagłosować
Miasto przedstawiło po-
zytywnie zaopiniowane 
wnioski zgłoszone 
do Budżetu Obywatel-
skiego na 2027 rok. 

Grażyna Szyszka

Powiat Głogowski chce za-
kończyć spór z Urzędem 
Marszałkowskim Woje-
wództwa Dolnośląskiego 
dotyczący drogi nr 330, pro-
wadzącej z Głogowa w kie-
runku Borku, Pęcławia, Bia-
łołęki i Leszkowic.  

Przypomnijmy, że kon-
flikt trwa od 2019 roku, 
kiedy samorząd wojewódz-
twa, mimo sprzeciwu po-
wiatu, przekazał mu znisz-

czony, około 15-kilome-
trowy odcinek trasy. 

Gdy Sejmik Wojewódz-
twa Dolnośląskiego po raz 
kolejny zdecydował o po-
zbawieniu drogi statusu wo-

jewódzkiej i przekazaniu jej 
pod zarząd powiatu, samo-
rząd powiatowy zaskarżył tę 
decyzję do Wojewódzkiego 
Sądu Administracyjnego. 
Jest jednak spora szansa, że 

spór wreszcie się zakończy, 
a powiat wycofa skargę. 

– Historia tej drogi wraca 
co jakiś czas, zarówno na se-
sjach sejmiku wojewódz-
twa, jak i podczas sesji po-
wiatowych. Jesteśmy 
na bardzo dobrej drodze 
do porozumienia w tej spra-
wie – poinformował w po-
przedni piątek, 23 paździer-
nika, starosta głogowski Mi-
chał Wnuk. 

– Po długich rozmowach 
i negocjacjach z marszał-
kami doszliśmy do porozu-
mienia. Zarząd Powiatu 
Głogowskiego złoży do Za-
rządu Województwa Dolno-
śląskiego wniosek 
o uwzględnienie w budżecie 
18 mln zł na remont spornej 
drogi nr 330 – dodał starosta. 

Pismo w tej sprawie sym-
bolicznie odebrali w Głogo-

wie wicemarszałkowie wo-
jewództwa dolnośląskiego 
Jarosław Rabczenko i Woj-
ciech Bochnak. 

Wniosek trafi pod obrady 
sejmiku. Jeśli radni go po-
prą, długo wyczekiwany re-
mont drogi z Głogowa 
do Leszkowic będzie mógł 
się rozpocząć.  

Chodzi łącznie o 16 km 
i 600 metrów trasy. Powiat 
zamierza również zabiegać 
o budowę chodników 
w miejscowościach, przez 
które przebiega droga. 

– Będziemy wnioskować 
o dofinansowanie najpierw 
do zarządu województwa, 
a następnie do sejmiku – za-
pewnia wicemarszałek Woj-
ciech Bochnak.  

I dodał: – Podjęliśmy de-
cyzję, że na tę drogę prze-
znaczymy 15 mln zł. 

Chcemy jak najszybciej 
wprowadzić te pieniądze 
do budżetu. To dobry mo-
ment, ponieważ jesteśmy 
właśnie na etapie jego kon-
struowania. 

O powodzeniu planu 
może świadczyć układ sił 
w sejmiku. Klub Koalicji 
Obywatelskiej, liczący 15 
radnych, jest największym 
klubem w tym gremium. 

– Wsparcia dla tego wnio-
sku oczekujemy również 
od naszych koalicyjnych 
partnerów – dodał Wojciech 
Bochnak. 

Powiat deklaruje, że jest 
gotowy dołożyć do remontu 
drogi środki z własnego bu-
dżetu. Ostateczna wysokość 
wkładu będzie jednak 
znana dopiero po rozstrzy-
gnięciu przetargu na reali-
zację inwestycji.

Koniec jazdy po zniszczonej drodze? Jest szansa na remont trasy 

Po latach sporów pojawiło się porozumienie między 
powiatem a władzami województwa
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Kierowcy czekają na to 
od lat. Zniszczona droga 
z Głogowa do Leszkowic 
ma wreszcie doczekać 
się remontu. Jest poro-
zumienie, a na stole leży 
15 mln zł. Czy tym razem 
uda się ruszyć z praca-
mi?

Grażyna Szyszka

eprasa.pl 9d78b305f1
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AUTOREKLAMA

Motoryzacja 

na wysokich obrotach

motofakty.pl

REKLAMA

GPI.6840.19-50.2025

BURMISTRZ PRZEMKOWA

ogłasza

III ROKOWANIA 

na sprzedaż lokalu mieszkalnego położonego w Przemko-

wie przy ul. Zamkowej 3/4

na działce nr 523 o powierzchni 720 m2, KW LE1G/00031469/2

Powierzchnia użytkowa lokalu: 20,18 m2

Cena wywoławcza: 44.000,00 zł Zaliczka: 2.200,00 zł

Termin przeprowadzenia rokowań: 27 listopada 2026 r. 

o godz. 12.30

Termin wpłaty zaliczki oraz złożenia zgłoszenia: najpóźniej 

do dnia 23 listopada 2026 r.

Rokowania zostaną przeprowadzone w siedzibie Urzędu 

Miejskiego w Przemkowie przy Placu Wolności 25 – sala 

sesyjna (pokój nr 27).

Zaliczkę należy wpłacić na konto Urzędu Miejskiego w Przem-

kowie nr 67 1610 0048 2000 0500 0101 0015 w SGB-Bank 

S.A. Przemków z podaniem położenia lokalu w tytule wpłaty. 

Za datę wniesienia zaliczki uważa się datę wpływu środków 

pieniężnych na rachunek Urzędu Miejskiego.

Pełną informację dotyczącą nieruchomości oraz rokowań za-

wiera ogłoszenie wywieszone na tablicy ogłoszeń w siedzibie 

Urzędu Miejskiego w Przemkowie przy Placu Wolności 25 oraz 

na stronie internetowej Biuletynu Informacji Publicznej Urzę-

du Miejskiego w Przemkowie (https://umprzemkow.bip.gov.pl 

zakładka: Przetargi – sprzedaż). Dodatkowe informacje 

można uzyskać w pokoju nr 30 tut. Urzędu lub telefonicznie

(76) 83 20 480.

Burmistrz Przemkowa zastrzega sobie prawo odwołania 

rokowań z ważnych powodów.

Z a s t ę p c a  B u r m i s t r z a

M a g d a l e n a  K a n i a

REKLAMA 0011602556

GPI.6840.9-10.2026

BURMISTRZ 

PRZEMKOWA

ogłasza

I PRZETARG USTNY NIEOGRANICZONY

na sprzedaż lokalu mieszkalnego 

położonego w Przemkowie 

przy ul. Głogowskiej 18/3 

na działce nr 748/2 o powierzchni 667 m2, 

KW LE1G/00053003/8.

Powierzchnia użytkowa lokalu: 32,19 m2

Cena wywoławcza: 80.000,00 zł

Wadium: 4.000,00 zł

Termin przeprowadzenia przetargu: 

27 listopada 2026 r. o godz. 7.30

Termin wpłaty wadium: najpóźniej do dnia 

23 listopada 2026 r.

Przetarg zostanie przeprowadzony 

w siedzibie Urzędu Miejskiego w Przemkowie 

przy Placu Wolności 25 – sala sesyjna (pokój 

nr 27).

Wadium należy wpłacić na konto 

Urzędu Miejskiego w Przemkowie 

nr 67 1610 0048 2000 0500 0101 0015 w SGB-

Bank S.A. Przemków z podaniem położenia 

lokalu w tytule wpłaty. Za datę wniesienia 

wadium uważa się datę wpływu środków 

pieniężnych na rachunek Urzędu Miejskiego.

Pełną informację dotyczącą nieruchomości 

i przetargu zawiera ogłoszenie wywieszone na 

tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miejskiego 

w Przemkowie przy Placu Wolności 25 oraz 

na stronie internetowej Biuletynu Informacji 

Publicznej Urzędu Miejskiego w Przemkowie 

(https://umprzemkow.bip.gov.pl zakładka: 

Przetargi – sprzedaż). Dodatkowe informacje 

można uzyskać w pokoju nr 30 tut. Urzędu lub 

telefonicznie (76) 83 20 480.

Burmistrz Przemkowa zastrzega sobie 

prawo odwołania przetargu z ważnych 

powodów.

Zastępca Burmistrza

Magdalena Kania

REKLAMA 0011602533

OBWIESZCZENIE STAROSTY POLKOWICKIEGO
o wszczęciu postępowania administracyjnego w sprawie  

wydania decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej: 
„Rozbudowa drogi gminnej ul. Polnej w m. Grębocice wraz z budową 

sieci kanalizacji deszczowej i elektroenergetycznej sieci kablowej 

oświetlenia drogowego nn 0,4 kV”  

– szczegóły w kodzie QR

REKLAMA 0011603621

GPI.6840.5-18.2026

BURMISTRZ PRZEMKOWA

ogłasza

II PRZETARG USTNY NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż lokalu mieszkalnego 

położonego w Przemkowie 

przy ul. Generała Sikorskiego 17/2 

na działce nr 680/1 o powierzchni 352 m2, 

KW LE1G/00030074/9

Powierzchnia użytkowa lokalu:  34,50 m2

Cena wywoławcza:   76.000,00 zł

Wadium:    3.800,00 zł

Termin przeprowadzenia przetargu: 27 listopada 

2026 r. o godz. 12.00

Termin wpłaty wadium: najpóźniej do dnia 23 

listopada 2026 r.

Przetarg zostanie przeprowadzony w siedzibie 

Urzędu Miejskiego w Przemkowie przy Placu 

Wolności 25 – sala sesyjna (pokój nr 27).

Wadium należy wpłacić na konto Urzędu Miejskiego 

w Przemkowie nr 67 1610 0048 2000 0500 0101 0015 

w SGB-Bank S.A. Przemków z podaniem położenia 

lokalu w tytule wpłaty. Za datę wniesienia wadium 

uważa się datę wpływu środków pieniężnych 

na rachunek Urzędu Miejskiego.

Pełną informację dotyczącą nieruchomości 

i przetargu zawiera ogłoszenie wywieszone 

na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miejskiego 

w Przemkowie przy Placu Wolności 25 oraz 

na stronie internetowej Biuletynu Informacji 

Publicznej Urzędu Miejskiego w Przemkowie 

(https://umprzemkow.bip.gov.pl zakładka: Przetargi 

– sprzedaż). Dodatkowe informacje można uzyskać 

w pokoju nr 30 tut. Urzędu lub telefonicznie (76) 83 

20 480.

Burmistrz Przemkowa zastrzega sobie prawo 

odwołania przetargu z ważnych powodów. 

Zastępca Burmistrza

Magdalena Kania 

REKLAMA 0011602551

REKLAMA 0011459123

Wszystkie formalności załatwiamy na miejscu
Płatność gotówką od ręki
Wydajemy zaświadczenie o demontażu
Odbieramy własnym transportem

Cenimy Twój czas!

eprasa.pl 9d78b305f1
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Podczas sobotniego wydarzenia fre-
kwencja przeszła najśmielsze oczeki-
wania organizatorów. Przyszli rodzice 
zjawili się najpierw w Szkole Rodzenia 

„ Bocian”, gdzie czekała na nich po-
łożna oddziałowa Małgorzata Go-
lonko. Druga część spotkania to zwie-
dzane szpitalnej porodówki. SEL

Tydzień Godnego Porodu w Głogowie
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Nowoczesna 
świetlica w Wilkowie

PLOTKI
Filip Chajzer  
Życzenia wideo  
Od czasu ślubu celebryta sta-
ra się monetyzować szum wo-
kół swego małżeństwa na róż-
ne sposoby. Były już wywiady 
telewizyjne, kilka odcinków in-
ternetowego podcastu, a te-
raz przyszedł czas na sprzeda-
wanie filmików z życzeniami. 
Chajzer zapewnił, że ceny 
za tę usługę zostały tak skal-
kulowane, żeby mogli sobie 
na nią pozwolić nawet naj-
młodsi. I tak na kilkudziesię-
ciosekundowe wideo trzeba 
wyłożyć 250 zł z czasem 
oczekiwania do siedmiu dni. 
Opcja ekspresowa z realizacją 
w 24 godziny to koszt 500 zł.   

Wojciech Cugowski  
Zerwał z rodziną  
Od kiedy zespół Bracia zakoń-
czył działalność, tworzący go 
Piotr i Wojciech Cugowscy nie 
rozmawiają ze sobą. Ten 
pierwszy rozpoczął udaną so-
lową karierę, a ten drugi – 
zniknął z pola widzenia. Teraz 
Wojciech udzielił wywiadu 
Monice Richardson i wyznał, 
że jego relacje z Piotrem są 
skomplikowane. - Gdzieś ten 
wspólny mianownik nam 
uciekł – stwierdził. Kiedy 
dziennikarka zapytała go 
o słynnego ojca, odrzekł z go-
ryczą: - Myśmy ze sobą zerwa-
li. Wtedy Richardson: - Chcesz 
powiedzieć, że tata nie chce 
mieć z tobą nic wspólnego? 
Na to odparł: - To już trwa 
osiem lat przeszło.  

Ewa Kasprzyk  
Uwielbiała szaleńca  
W 2018 roku aktorka związała 
się z młodszym od siebie 
o osiem lat brokerem mor-
skim Michałem Kozerskim. Pa-
ra chętnie brylowała na salo-
nach, a nawet wzięła udział 
w reality-show „Power Co-
uple”. Kozerski oświadczył się 
Kasprzyk w Atenach i wszyst-
ko zmierzało do ślubu, który 
miał się odbyć w oryginalnych 
strojach, bo narzeczony jest 
wielbicielem Afryki. Niestety, 
skończyło się rozstaniem.  
- Trzeba przyznać, że miał fan-
tazję. Potrafił podjechać 
pod dom z bukietem moich 
ulubionych piwonii na masce. 
No i jak takiego szaleńca nie 
uwielbiać, nie wybaczać mu 
różnych rzeczy? Po co mi nu-
dziarz? Co się naoglądałam 
dzikich zwierząt w Afryce, to 
moje. Nie chcę mówić o nim 
źle. Ale końcówki nie miał do-
brej. Może wyczerpały mu się 
akumulatory. 

Inwestycja kosztowała około 7 mln zł, z czego 6 mln zł 
gmina pozyskała z programu Polski Ład

Zmodernizowano także boiska oraz miejscową remizę 
Ochotniczej Straży Pożarnej 
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HUMOR
Pacjent pyta anestezjologa 
przed operacją: 
– Czy ta narkoza może mi za-
szkodzić? 
– Im mniej pan wiesz, tym le-
piej pan śpisz. 

a  
Wściekła żona do męża: 
– Mam dla ciebie złą wiado-

mość. Odchodzę! Poznałam 
prawdziwego mężczyznę, któ-
ry jest bogaty, który mnie ro-
zumie i który o mnie zadba. 
Ha! Co ty na to? Czemu nic nie 
mówisz?! 
– No... czekam na tę złą wia-
domość... 

a  

Ojciec zabrał synka do lasu 
i mówi: 
– Słuchaj, nauczę Cię teraz 
sztuki surwiwalu. 
– Oooo, to fajnie! A od czego 
zaczniemy? 
– Od czego tylko chcesz: 
przegrałem dom w karty, więc 
trochę tu pobędziemy...

INFORMATOR: TELEFONY, MAILE

AUTOPROMOCJA 

ibo  TWOJE DOMOWE BIURO OGŁOSZEŃ

ibo.polskapress.pl

Ogłoszenia drobne

w Twojej gazecie przez 
Internetowe Biuro Ogłoszeń.
Bez wychodzenia z domu.

Na otwarciu pojawili się m.in. wicewojewoda Artur 
Jurkowski i była marszałek Sejmu Elżbieta Witek 

KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI -  
OFICER DYŻURNY 
tel. 47 8742200  
lub 47 8742201 

KOMENDA POWIATOWA 
STRAŻY POŻARNEJ 
tel. (76) 8357714, email 
kpglogow@kwpsp.wroc.pl 

GŁOGOWSKI SZPITAL 
POWIATOWY 
tel.  (76) 8373211,  email            
sekretariat@szpital.glogow.pl  

POWIATOWA STACJA  
SANITARNO-EPIDEMIOLO-
GICZNA 
tel. (76) 7272594, email 
psse.glogow@pis.gov.pl 

POWIATOWY LEKARZ 
WETERYNARII 
tel. (76) 7276590,  
email  
glogow@wroc.wiw.gov.pl 

URZĄD MIEJSKI 
W GŁOGOWIE 
tel. (76) 7265400, email            
sekretariat@glo-
gow.um.gov.pl 

STAROSTWO POWIATOWE 
W GŁOGOWIE 
tel. (76) 7282800, email           
starostwo@powiat.glogow.pl 

URZĄD GMINY KOTLA 
tel. (76) 8318361, email 
gmina@kotla.pl 

URZĄD GMINY GŁOGÓW 
tel. (76) 8365555, email 
gmina@gminaglogow.pl 

URZĄD GMINY GRĘBOCICE 
tel. (76) 8325300, email            
sekretariat@greboci-
ce.com.pl 

URZĄD GMINY PĘCŁAW 
tel. (76) 8317126, email            
gmina@peclaw.eu 

URZĄD GMINY GAWORZYCE 
tel. (76) 8316285, email            
ug@gaworzyce.com.pl 

URZĄD GMINY ŻUKOWICE 
tel. (76) 8314241 , email             
gmina@zukowice.pl  

URZĄD GMINY RADWANICE 
tel. (76) 8311478 , email                 
sekretariat@radwanice.pl 

URZĄD GMINY  
JERZMANOWA 
tel. (76) 8312121, email                  
sekreteriat@jerzmano-
wa.com.pl 

POGOTOWIE GAZOWE 
tel. 992 

POGOTOWIE  
CIEPŁOWNICZE 
tel. 993,  (76) 8568200 

POGOTOWIE  
WODOCIĄGOWE 
tel. (76) 8342131 

POGOTOWIE AWARYJNE 
tel. 994 

URZĄD SKARBOWY 
tel. (76) 7272400 

SPÓŁDZIELNIA  
MIESZKANIOWA 
„NADODRZE” 
tel. (76) 8520700, email 
sekretariat@smnadodrze.pl 

ZAKŁAD GOSPODARKI 
MIESZKANIOWEJ 
tel. (76) 8531102, email              
sekretariat@zgm.glogow.pl

eprasa.pl 9d78b305f1
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Oliwia ma opinię osoby 
o wielkim, otwartym sercu. 
Jeśli mieszkasz w Głogowie, 
jest duża szansa, że kiedyś ją 
spotkałeś. Od lat angażuje się 
w życie lokalnej parafii i regu-
larnie włącza się w inicjatywy 
społeczne. Jak podkreślają 
bliscy, nie potrafi przejść obo-
jętnie obok kogoś, kto potrze-
buje wsparcia. 

Jej codzienność przez 
długi czas była wypełniona 
pomaganiem innym. Oliwia 
działała tam, gdzie była po-
trzebna, i robiła to z zaanga-
żowaniem. Współtworzyła 
lokalne aktywności i poja-
wiała się przy różnych ak-
cjach. Dla wielu osób była 
kimś, na kogo można liczyć. 

Dziś role się odwróciły i to 
ona potrzebuje pomocy bar-
dziej niż kiedykolwiek wcze-
śniej. Zamiast kolejnych dzia-
łań wśród ludzi, jej rzeczywi-
stością stał się szpital. Za-
miast planów i aktywności 
jest oczekiwanie na ratunek. 
Najbliżsi proszą, by nie zosta-
wiać jej samej w tej walce. 

 Aktywnie, na miarę sił. 
I spełnione marzenie 
o nurkowaniu 
W wolnych chwilach Oliwia 
lubiła ruch i aktywność. Chęt-
nie jeździła na rowerze, gdy 
tylko mogła pozwolić sobie 
na wysiłek. Uprawiała sport 
na miarę swoich sił, dbając 
o to, by nie przekraczać moż-
liwości organizmu. Te drobne 
rytuały dawały jej energię 
i poczucie normalności. 

Niedawno odważyła się 
też zrealizować jedno z więk-
szych marzeń. Nauczyła się 

nurkować, co było dla niej 
ważnym krokiem. To do-
świadczenie stało się symbo-
lem tego, że mimo trudności 
nie rezygnuje z życia. Był to 
moment, w którym mogła 
poczuć radość i sprawczość. 

Dziś te aktywności mu-
siały zejść na dalszy plan. Za-
miast kolejnych sportowych 
celów pojawiła się walka 
o zdrowie i życie. Sytuacja 
Oliwii jest na tyle poważna, 
że to ona potrzebuje wsparcia 
innych. Właśnie dlatego ru-
szyła zbiórka, która ma po-
móc jej przejść przez najtrud-
niejszy etap. 

 Problemy zdrowotne 
od dzieciństwa i lata 
bez właściwej diagnozy 
Kłopoty ze zdrowiem zaczęły 
się u Oliwii już w dzieciń-
stwie. Z czasem pojawiały się 
kolejne wizyty u lekarzy, 
a także następne badania. 
Dochodziły do tego konsul-
tacje oraz terapie, które nie 
przynosiły oczekiwanych re-
zultatów. Mimo wysiłku 
i wielu prób długo nie uda-

wało się postawić trafnej dia-
gnozy. 

Mijały lata, a lista podej-
mowanych działań medycz-
nych tylko się wydłużała. Ko-
lejne konsultacje i badania 
oznaczały także narastające 
zmęczenie. Oliwia przecho-
dziła następne etapy leczenia, 
które okazywały się bez-
owocne. Wciąż brakowało 
odpowiedzi, co dokładnie 
dzieje się z jej organizmem. 

Jak podkreślono w opisie 
zbiórki, rak trafnej diagnozy 
doprowadził do dramatycz-
nego pogorszenia stanu zdro-
wia.  

W pewnym momencie sy-
tuacja stała się skrajnie po-
ważna. To, co wcześniej było 
trudne, przeszło w stan okre-
ślany jako krytyczny. Od tego 
czasu liczy się już przede 
wszystkim czas i dostęp 
do niezbędnego leczenia. 

Oddział szpitalny 
i oczekiwanie  
na przeszczep organu  
Obecnie sytuacja Oliwii jest 
krytyczna. Przebywa na od-

dziale szpitalnym, którego ze 
względu na stan zdrowia nie 
może już opuścić. Jej wątroba 
przestaje spełniać swoją 
funkcję.  
W praktyce oznacza to, że po-
trzebuje ratunku natych-
miast, choć na konkretną de-
cyzję medyczną musi zacze-
kać. 

W opisie zbiórki wska-
zano, że jedyną szansą 
na przeżycie jest przeszczep 
organu. Oliwia czeka 
na niego jako osoba wpisana 
na listę transplantacyjną.  

Każdy dzień to oczekiwa-
nie na wiadomość, która 
może wszystko zmienić. Naj-
bliżsi opisują ten czas jako pe-
łen napięcia i niepewności. 

Oliwia leży w szpitalnym 
łóżku i czeka na telefon. To 
ma być sygnał, że pojawił 
się narząd, który uratuje jej 
życie.  

Jednocześnie już teraz 
wiadomo, że sam zabieg 
nie zakończy jej drogi 
do zdrowia. Równie ważne 
będzie to, co wydarzy się 
po operacji. 

Koszty dalszego 
leczenia 
Po przeszczepie czeka ją wie-
lomiesięczna rekonwale-
scencja. Konieczna będzie 
również intensywna rehabi-
litacja. Wszystko po to, by or-
ganizm przyjął nowy organ 
i by ciało mogło odzyskać 
sprawność. Dopiero wtedy 
pojawi się realna szansa 
na powrót do dawnego życia. 

Wskazano też konkretne 
potrzeby związane z dalszym 
leczeniem. Niezbędne mają 
być specjalistyczne terapie 
oraz drogie leki immunosu-
presyjne. Do tego dochodzi 
regularna, prywatna rehabi-
litacja ruchowa i narządowa. 
W planie są również dojazdy 
do specjalistycznych ośrod-
ków medycznych. 

Lista wydatków obejmuje 
także specjalistyczne żywie-
nie i wsparcie regeneracyjne. 
Właśnie na te cele ma zostać 
przeznaczona pomoc ze 
zbiórki. Bliscy proszą, by 
po udanej operacji to brak 
pieniędzy nie stał się prze-
szkodą w powrocie do zdro-

wia. Stawką jest możliwość 
normalnego funkcjonowania 
po przeszczepie. 

Jak możesz pomóc?  
Zbiórka dla Oliwii Zych jest 
prowadzona online. Link 
do wsparcia znajduje się tutaj: 
https://www.mammoc.pl/oli-
wia-zych. To tam można prze-
kazać wpłatę i dołączyć 
do osób, które chcą pomóc jej 
w leczeniu. Organizatorzy 
proszą o każdą formę wspar-
cia, bo potrzeby są duże. 

Dostępna jest również 
możliwość przekazania 
wpłaty przez BLIK. Numer 
BLIK to: 512 773 649. W treści 
przelewu należy wpisać: Oli-
wia Zych. To jedna z opcji, 
które pozwalają szybko wes-
przeć zbiórkę. 

Można także wykonać 
przelew bankowy. Numer 
konta to: 16 1020 5226 0000 
6602 0635 0765. W tytule 
przelewu należy wpisać: Oli-
wia Zych. Tą drogą również 
można realnie pomóc w fi-
nansowaniu leczenia i reha-
bilitacji.

Przez lata pierwsza wy-
ciągała rękę do innych, 
a dziś sama potrzebuje 
wsparcia. Jej stan jest 
krytyczny, a jedyną 
szansą na przeżycie po-
zostaje przeszczep orga-
nu. Oliwia przebywa 
na oddziale szpitalnym 
i ze względu na zdrowie 
nie może już z niego 
wyjść. Trwa zbiórka, 
która ma pomóc sfinan-
sować leczenie, leki oraz 
długą rehabilitację 
po operacji.

Sandra Stempniewska

AKCJA POMOCOWA

Oliwia Zych czeka w szpitalu na przeszczep. 
Ruszyła zbiórka na leczenie i rehabilitację
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Oliwia z Głogowa czeka na przeszczep wątroby. Trwa zbiórka na jej leczenie
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- Tej przerażającej ciszy na fermie 
nigdy nie zapomnę! - mówi dr inż. 
Kamila Kłos, dyr. Zakładu Doświad-
czalnego Kołuda Wielka, który na-
leży do Instytutu Zootechniki - PIB.  

Wchodzimy na fermę zarodową 
gęsi, które są naszym dobrem naro-
dowym. Łatwe to nie jest, bo 
po tym, jak w pierwszym kwartale 
tego roku wdarł się tu wirus grypy 
ptaków,  reżim sanitarny został jesz-
cze zaostrzony.  

Przejechałyśmy przez bramę sa-
nitarną, która zdezynfekowała auto. 
Teraz my musimy się dokładnie 
zdezynfekować. Buty kilkukrotnie 
trzeba zanurzyć w cieczy, która za-
bija wszystkie zarazki, teraz czas 
na odkażenie rąk, nałożenie „ko-
smicznego” kombinezonu, ochra-
niaczy na buty.  Tak przygotowane 
mogłybyśmy wejść na szpitalną salę 
operacyjną, ale my wolimy wejść 
na fermę, która znów tętni życiem.  

- Odzywają się nasze gąski, 
krzyczą - Marzena Kordylas, która  
kieruje fermą zarodową w kołudz-
kim zakładzie, mówi o tym z roz-
rzewnieniem. W jej wspomnie-
niach też pojawia się „przeraża-
jąca cisza”.   

N_[ p`WZ�o fWipo _ c_bYpW�o 
- Pierwsze niepokojące symptomy 
w stadzie naszych gęsi pojawiły się 
20 lutego - wspomina dyrektorka za-
kładu. - Wracałam z Warszawy, gdy 
zadzwoniły moje zootechniczki. 
Były zaniepokojone spadkiem nie-
śności w jednym ze stad gęsi, które 
były w pierwszym roku użytkowa-
nia. Niektóre jaja były porozrzucane 
po kojcach, a pojedyncze sztuki 

w błonach, bez normalnych skorup 
(tzw. lanie jajami). No i wtedy zapa-
liła mi się czerwona lampka! 

Następnego ranka niepokoją-
cych objawów było więcej: - Co 
prawda padły tylko dwie czy trzy 
sztuki, ale  gęsi nie wyjadły paszy,  
spadek nieśności doszedł do piętna-
stu procent, ptaki były osowiałe... 
A najdziwniejsze było to, że gęsi 
w ogóle się nie odzywały! W bu-
dynku było przeraźliwie cicho.  

To sugerowało, że pojawił się pro-
blem - grypa ptaków lub inna cho-
roba. - Zgłosiłam to do Powiato-
wego Lekarza Weterynarii, bo taki 
jest obowiązek w przypadku podej-
rzenia choroby - dodaje dyrektorka.  

W stadzie pobrano próby, które 
trafiły do Państwowego Instytutu 
Weterynaryjnego w Puławach.  

W niedzielę, 22 lutego, do Kołudy 
dotarł wynik. Był dodatni. Potwier-

dził obecność wirusa grypy ptaków 
H5N1.  

Zespół był zdruzgotany, ale świa-
domy tego, że IZ-PIB ZD Kołuda 
Wielka jest właścicielem genotypu 
Gęsi Białych Kołudzkich®, a ferma 
zarodowa, funkcjonująca w Krajo-
wym Ośrodku Badawczo-Hodow-
lanym Gęsi, jest jedyną taką fermą 
na świecie. Zespół wybitnych na-
ukowców i hodowców z krakow-
skiego instytutu i z Kołudy Wielkiej 
skojarzył gęsiory mięsnego rodu 
(W33) z samicami rodu nieśnego 
(W11) i tak powstały mieszańce 
(W31) doskonałe do produkcji gęsi 
owsianych. Lata pracy! Takiej spu-
ścizny nie można było zaprzepaścić.  

- Musieliśmy zrobić wszystko, by 
ten genotyp uratować - dodaje Ka-
mila Kłos. - Liczyliśmy, że wirus nie 
dotarł do gęsi w innych budynkach. 
Zarówno powiatowy, jak i woje-

wódzki lekarz weterynarii zgodzili 
się na wydzielenie stref i wprowa-
dzenie szczególnego reżimu sani-
tarnego. Podjęliśmy próbę ochrony 
reszty stada zarodowego. Niestety 
24 i 25 lutego objawy choroby poja-
wiły się w innych budynkach.  

Wojciech Młynarek, Kujawsko-
Pomorski Wojewódzki Lekarz We-
terynarii: - Pomimo tego, że bioase-
kuracja w Kołudzie była wzorcowa, 
to nie udało się uratować żadnej gęsi. 
Chcieliśmy chociaż jaja uchronić.  

8508 ptaków trzeba było uśpić, 
ale w Zakładzie Wylęgowym nieba-
wem miało przyjść na świat ich po-
tomstwo. W chwili pojawienia się 
podejrzenia choroby, w aparatach 
było ok. 60 000 gęsich jaj.  

- Jestem bardzo wdzięczna In-
spekcji Weterynaryjnej, że razem 
z nami starała się ocalić gęsi kołudz-
kie - dodaje dyrektorka. - Lekarze 
podeszli do problemu w sposób 
szczególny. Wyniki badań jaj po-
twierdziły, że są one wolne od wi-
rusa. Wykluły się  zdrowe gęsi, do-
brze rosną. 

Była radość, ale i smutek. Bo 
w związku z tym, że od marca wylę-
garnia opustoszała, a i w zakładzie 
było mniej pracy przy gęsiach, osiem 
osób otrzymało wypowiedzenia.   

IWj[b_jWhd[ ijWZW fece]�o 
khWjemWĿ Y[ddo ][dejof 
- Genotyp gęsi białej kołudzkiej jest 
zabezpieczony w dwóch stadach sa-
telitarnych - w Stacji Zasobów Ge-
netycznych Drobiu Wodnego 
w Dworzyskach i w zakładzie 
w Mełnie - dodaje dyr. Kłos. - Jest 
tam utrzymywanych łącznie 1800 
samic obu rodów (W11 i W33). De-
cyzję o stworzeniu takich stad pod-

9pehwonW kokWhdkW nW spyi gňsi odbWne` p Xhąpk, Ypehwone wstąŹeYpki nW dhpwiWY^ gňťnik�w.            
# To tWk nW wspebki wyfWdek # tłkcWYpą p kťcieY^ec w Aołkdpie Miebkie`. ĹeXy wihks ghyfy dWł 
sfok�` gňsioc pWhodowyc, kt�he są skWhXec nWhodowyc. 8y thWgediW siň ̀ kŹ nie fowt�hpyłW.

Najgorsza była cisza - gęsi nie 
krzyczały. Zabił je wirus grypy

PO THA=;DII M AO�KDZI;

Lucyna Talaśka-Klich

jął przed laty ówczesny dyrektor na-
szego zakładu, Eugeniusz Kłopotek. 
To była bardzo mądra decyzja.  

- Struchlałem, gdy dowiedziałem 
się, że wirus pojawił się na kołudz-
kiej fermie - mówi Eugeniusz Kłopo-
tek, były poseł, ale i były dyrektor za-
kładu w Kołudzie Wielkiej (w latach 
2006-2020). - Masakra! Wiedzia-
łem, że coś takiego może się wyda-
rzyć, bo wirus staje się coraz bardziej 
zjadliwy. Nad Kołudą często przela-
tują dzikie ptaki znad Gopła, kierują 
się np. w stronę Jeziora Pakoskiego. 
Powstawało tylko pytanie - w kogo 
i kiedy wirus uderzy? A że strzeżo-
nego Pan Bóg strzeże, to stworzyli-
śmy stada satelitarne w Dworzy-
skach i w Mełnie. No i po latach oka-
zało się, że ma to sens.  Kłopotek do-
daje: - Cieszę się, że tak to się skoń-
czyło, że gęsi wróciły na fermę. To 
był ogromny cios także dla Halinki, 
nazywanej matką gęsi białej kołudz-
kiej, wieloletniej dyrektorki zakładu.  

Ma na myśli dr inż. Halinę Bieliń-
ską, która równo 50 lat przepraco-
wała w kołudzkim zakładzie. Ko-
chała gęsi, z wzajemnością. Wołała 
do nich: - Pylusie! Pylusie! 

Przybiegały do niej jak wierne 
psy. Mówiła do nich, ale i o nich: - Są 
inteligentne, mądre, empatyczne.  

- Wciąż nie mogę nawet zbliżyć się 
do zakładu, bo serce aż mnie boli - 
mówi dr inż. Halina Bielińska. - Tam 
było tak strasznie cicho, choć ostat-
nio podobno już słychać gęsi. To bar-
dzo dobrze! Życzę kolegom z za-
kładu, żeby się udało odbudować ho-
dowlę. Jednak nie da się niczego zro-
bić na skróty, na to potrzeba czasu.  

=ňi_ ahpoYpļ 
Stoimy pośrodku fermy, w bez-
piecznej odległości od gęsi, które 
wreszcie mogą wyjść z budynków, 
przynajmniej na kilka godzin dzien-
nie. Ich bezpieczeństwa strzegą nie 
tylko pracownicy, ale i specjalny od-
straszacz. Nagrane krzyki dzikich 
ptaków mają zniechęcić m.in. dzi-
kie gęsi, które wcześniej przelaty-
wały nad jednym z budynków ko-
łudzkiego zakładu. Tędy przebiegał 
ich korytarz migracyjny. I właśnie 
stamtąd mógł się przedostać 
na fermę wysoce zjadliwy wirus. 
Tym bardziej że warunki sprzyjały, 
bo było mglisto.  

- Odstraszacz spełnia swoją rolę, 
bo ostatnio widziałam, że dzikie gęsi 
przelatują nieco dalej - dodaje dy-
rektorka.  - Jeśli przesunęły korytarz 
migracyjny, to dodatkowe zabezpie-
czenia bioasekuracyjne, które wpro-
wadziliśmy z pomocą specjalistycz-
nej firmy, miały sens.  

Czerwone wstążeczki na klam-
kach drzwi prowadzących do gęśni-
ków to nie bioasekuracja. Podobnie 
jak czerwona kokarda na szyi gęsi 
odlanej z brązu. - To inicjatywa pra-
cowników - dodaje z uśmiechem 
Kamila Kłos. - Poza rzeczami, 
na które mamy wpływ, chcieli zro-
bić coś więcej - żeby opatrzność 
nad nami czuwała. p 

- Czerwona kokardka na gęsiej szyi ma odgonić uroki - mówi dr inż. 
Kamila Kłos, dyr. zakładu. - A na serio? Postawiliśmy na bioasekurację!
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Gęsi wróciły! Taki obraz rozczula pracowników fermy. I nawet 
mieszkający w pobliżu ludzie cieszą się, słysząc gęsie pokrzykiwanie
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Każdy samochód wjeżdżający na teren przed fermą w Kołudzie musi 
być dokładnie zdezynfekowany. Bioasekuracja ponad wszystko!
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DO POCZYTANIA
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Dawid Ziomek z Rzeszowa został Li-
stonoszem Roku 2026, pokonując fi-
nalistów z całej Polski. W rozmowie 
z nami nie ukrywa wzruszenia. Pod-
kreśla, że ten sukces nie byłby moż-
liwy bez wsparcia mieszkańców Rze-
szowa, rodziny oraz Czytelników 
„Nowin” i internautów, którzy przez 
wiele tygodni oddawali na niego 
głosy.  

- Jestem ogromnie szczęśliwy, 
a jednocześnie wciąż trudno mi uwie-
rzyć, że zostałem Listonoszem Roku 
2026. To dla mnie wielki zaszczyt, ale 
przede wszystkim powód do  
wdzięczności dla wszystkich, którzy 
mi kibicowali, oddawali na mnie głos. 
Jestem przekonany, że otrzymany ty-
tuł to nie tylko piękne wyróżnienie, ale 
również nowe możliwości i zobowią-
zanie, by jeszcze szerzej opowiadać 
o pięknej misji listonosza, codzien-
nych spotkaniach z ludźmi i znacze-
niu naszej pracy. Mam nadzieję, że 
sprostam temu wyzwaniu i nadal 
będę mógł jak najgodniej reprezento-
wać wszystkich listonoszy już nie tylko 
z Podkarpacia, ale  z całej Polski - 
mówi Dawid Ziomek. 

ZW ikaY[i[c ije`ļ bkZp_[ 
Jak podkreśla, udział w konkursie był 
dla niego czasem pełnym emocji, no-
wych doświadczeń i wyjątkowych 
spotkań.  

- Plebiscyt trwał kilka miesięcy, 
a jego najważniejszym etapem było 
głosowanie, które trwało od połowy 
czerwca aż do 15 września. Wyniki po-
znałem 16 października, w przed-
dzień święta pocztowego, czyli Dnia 
Łącznościowca. Udział w konkur-
sie był dla mnie czasem niezwykłym, 
pełnym emocji, nowych doświadczeń 
i wspaniałych spotkań, których 
na pewno długo nie zapomnę - wyli-
cza pan Dawid. -  Zwłaszcza spotkań 
z mediami, jak choćby z bliską memu 
sercu gazetą „Nowiny”, a także 
z przedstawicielami różnych instytu-
cji i organizacji. Dzięki zadawanym 
pytaniom coraz bardziej krystalizo-
wała się we mnie refleksja na temat 
pracy listonosza w Poczcie Polskiej 
i tego, jak ważną rolę odgrywa ona 
w życiu mieszkańców. 

Przyznaje, że decyzja o zgłoszeniu 
się do konkursu była jego własnym 
wyborem. - Nie brakowało jednak za-
chęty ze strony moich przełożonych, 
zwłaszcza kierownika naszej pla-
cówki, pana Marka Kapłona, którego 
od chwili zwycięstwa w plebiscycie, 
jak najbardziej zasłużenie, nazywam 
ojcem chrzestnym tego sukcesu -  do-
powiada z uśmiechem. 

Dawid Ziomek nie ukrywa, że wie-
rzył w powodzenie, ale skala całego 
przedsięwzięcia i wsparcia, jakie 
otrzymał, przerosła jego oczekiwania.  
- Chociaż z pełnym przekonaniem 
podszedłem do tego wyzwania, 
mocno wierząc, że wszystko może się 
udać, nie spodziewałem się, że ta 
przygoda zaprowadzi mnie aż tak da-
leko - wyznaje. 

Najbardziej emocjonalnym mo-
mentem było oczywiście ogłoszenie 
wyników. - Sama wiadomość o zwy-
cięstwie była dla mnie ogromną nie-
spodzianką. Oczywiście, miałem na-
dzieję, że uda mi się zajść jak najdalej, 
ale kiedy dotarło do mnie, że to wła-
śnie ja zostałem wybrany Listono-
szem Roku 2026, trudno było  
opisać wszystkie emocje, które mi 
wtedy towarzyszyły - przyznaje. 

Szczególnie wzruszające były dla 
niego reakcje najbliższych. - Moja 
żona przez cały ten czas była moją naj-
większą podporą. Bardzo mnie wspie-
rała, dodawała mi otuchy i przeżywała 
tę przygodę razem ze mną, podobnie 
jak nasze dzieci - opisuje pan Dawid. 

Ważne były dla niego gratulacje 
od osób, do których każdego dnia do-
starcza korespondencję. - Bardzo ser-
decznie reagowali mieszkańcy Rze-
szowa, do których przychodzę z li-
stami. Wielu z nich śledziło na bieżąco 
przebieg plebiscytu. Dopytywało o ak-
tualne wyniki i mocno trzymało 
za mnie kciuki. Było to dla mnie po-
twierdzenie, że praca listonosza to nie 
tylko doręczanie przesyłek, ale przede 

wszystkim codzienny kontakt z dru-
gim człowiekiem, budowanie zaufa-
nia i relacji, które z czasem stają się 
czymś naprawdę wyjątkowym. Dla-
tego tę wygraną traktuję nie tylko jako 
osobisty sukces, ale również jako wy-
różnienie dla wszystkich ludzi, do któ-
rych przychodzę i których spotykam 
na swojej pocztowej drodze - akcen-
tuje. 

M_ňY[` d_Ź ZehňYpWd_[ b_ij�m 
Listonosz Roku ma za sobą ponad 
dwie dekady pracy w zawodzie. Za-
pytany o to, co sprawia, że po tylu la-
tach wciąż wykonuje tę pracę z takim 
zaangażowaniem, odpowiada bez 

wahania. - Lubię to, co robię. Każdy 
dzień jest inny. Spotykam różnych lu-
dzi, rozmawiam z nimi, widzę, jak 
zmienia się otoczenie, a także osiedla 
i całe społeczności. Listonosz to nie 
tylko osoba, która dostarcza listy czy 
przesyłki. Często jesteśmy dla miesz-
kańców bardzo dobrym znajomym, 
z którym można zamienić kilka słów, 
a dla niektórych, zwłaszcza osób star-
szych, czasem jedynym gościem, któ-
rego widzą w ciągu dnia. Motywację 
daje mi również poczucie, że moja 
praca ma sens i jest potrzebna. Mimo 
rozwoju technologii wciąż są rzeczy, 
których nie da się zastąpić. Ważna 
przesyłka, urzędowy list czy zwykła 
życzliwość i uśmiech przy doręczaniu 
korespondencji - zapewnia. 

Największą satysfakcję dają mu 
właśnie bezpośrednie relacje 
z ludźmi. - Przede wszystkim zaufa-
nie ludzi. Kiedy słyszę zwykłe „Dzień 
dobry” albo widzę, że ktoś cieszy się 
na mój widok, wiem, że przez te 
wszystkie lata udało mi się zbudować 
wspaniałe relacje - wyznaje. 

Dawid Ziomek wielokrotnie pod-
kreśla, że istotą jego zawodu są ludzie. 

-  W byciu listonoszem najważniejsze 
jest dla mnie nie tylko sumienne wy-
konywanie  obowiązków związanych 
z tą pracą, ale przede wszystkim bycie 
blisko ludzi i dla ludzi. To naprawdę 
wielki przywilej móc uczestniczyć 
w ich codziennym życiu, choćby przez 
tak z pozoru zwyczajne czynności, jak 
doręczanie listów czy przesyłek. Każ-
dego dnia spotykamy wiele osób, po-
znajemy ich historie, rozmawiamy. 
Czasem zamieniamy zaledwie kilka 
słów, a czasem zatrzymujemy się 
na dłużej. Z czasem te codzienne spo-
tkania budują relacje, zaufanie i wza-
jemną życzliwość. Dla mnie praca li-
stonosza to coś więcej niż samo  
doręczanie przesyłek. To obecność 
w życiu drugiego człowieka, możli-
wość niesienia nie tylko koresponden-
cji, ale również dobrego słowa, uśmie-
chu i zwykłej ludzkiej życzliwości. My-
ślę, że właśnie w tym tkwi wyjątko-
wość naszego zawodu - mówi. 

Pan Dawid przyznaje również, że 
w jego pracy nie brakuje również trud-
nych spotkań i pożegnań. - Nigdy nie 
zapomnę spotkania z pewnym star-
szym panem, którego znałem 
od wielu lat. Wiedziałem, że ciężko 
choruje i że zbliża się kres jego życia. 
Kiedy pewnego dnia przyszedłem 
do niego, choć było to bardzo trudne, 
znalazł w sobie siłę, aby pożegnać się 
ze mną. Przytuliliśmy się, zostały wy-
powiedziane ostatnie słowa pełne 
wdzięczności za wszystko i obaj mie-
liśmy świadomość, że widzimy się 
po raz ostatni.  

Tojk� peXem_ļpk`[ 
Przez ponad 20 lat pracy pana Dawida 
zawód listonosza bardzo się zmienił. 
Kiedy zaczynał w 2004 roku, torba 
była wypełniona głównie tradycyj-
nymi listami, kartkami i rachunkami, 
dziś natomiast dominują w niej paczki 
zamawiane przez internet. - Zmieniły 
się również oczekiwania klientów, 
a codzienna praca wymaga większej 
elastyczności i dostosowania do no-
wych potrzeb - dopowiada. - Dzisiaj 
liczy się nie tylko terminowość, ale 
również dobra komunikacja i wysoka 
jakość usługi. Listonosz musi być ela-
styczny, dobrze zorganizowany i go-
towy na różne sytuacje. 

Zdobyty tytuł traktuje nie jako 
zwieńczenie drogi, lecz początek no-
wego etapu. - Tytuł Listonosza Roku 
2026 do czegoś  zobowiązuje. Oczy-
wiście przede wszystkim do dalszej 
jak najlepszej pracy, ale mam również 
nadzieję, że pozwoli mi jeszcze sze-
rzej pokazywać piękno zawodu listo-
nosza, który jest nie tylko pracą, ale 
również służbą i misją - podkreśla pan 
Dawid. p

Urszula Sobol

:Wwid Piocek p HpespowW postWł Bistonospec Hokk 2026. 
M og�bnofobskic konkkhsie pdoXył kpnWnie ciespkWŚY�w i intehnWkt�w, 
kt�hpy doYenibi ̀ ego pWWngWŹowWnie, ŹyYpbiwoťĿ ohWp Yodpienną fhWYň. 
DW Yo dpieŚ dohňYpW fhpesyłki ciespkWŚYoc HpespowW, W dpiť coŹe 
foY^wWbiĿ siň tytkłec nW`befspego bistonospW w PobsYe.

Zdobył tytuł Listonosza 
Roku. Chce być jeszcze bliżej 
ludzi i inspirować innych

Dawid Ziomek pracuje jako listonosz w Urzędzie Pocztowym Rzeszów 6. Każdego dnia pokonuje nawet 
20 kilometrów, dostarczając przesyłki mieszkańcom. Kocha swoją pracę i ludzi, których spotyka
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– Odręcznie napisany list 
ma swoją duszę i wartość, 
której nie zastąpią nowe 
technologie. Można 
do niego wrócić po latach, 
dlatego często staje się 
bezcenną pamiątką 
i częścią rodzinnej historii 
DAWID ZIOMEK

– Praca listonosza to 
przede wszystkim kontakt 
z ludźmi, budowanie relacji 
i zaufania. Po ponad  
20 latach w zawodzie 
nadal daje mi ona ogromną 
satysfakcję i poczucie, 
że robię coś ważnego 
LISTONOSZ ROKU 2026

eprasa.pl 9d78b305f1
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Pod koniec ubiegłego weekendu 
Francja wyglądała jak strefa wojny: 
spalone auta, zdemolowane sklepy, 
na ulicach cegły i gruz. Światowe 
media donosiły: „Masowe protesty 
we Francji przeradzają się w najgor-
sze zamieszki od lat”, „Francuski 
rząd pod presją po weekendzie peł-
nym przemocy”, „Pół miliona pro-
testujących zalewa Francję w obli-
czu buntu młodzieży”. 

W sobotę na ulice w całym kraju 
wyszło około 550 tysięcy osób. Więk-
szość z nich protestowała pokojowo, 
ale w centrach dużych miast sprawy 
wymknęły się spod kontroli. Bilans 
zatrzymań to blisko 2,4 tys. osób. 

Wszystko zaczęło się od szkolnej 
młodzieży. 17 września uczniowie 
liceum pod Paryżem rozpoczęli pro-
test przeciwko brakom kadrowym 
i złym warunkom panującym 
w szkole. Szybko dołączyli do nich 
koledzy z innych placówek. Potem 
studenci, rolnicy, związkowcy, 
przedstawiciele dawnego ruchu 
„żółtych kamizelek”. W ostatni 
weekend ruch niezadowolonych 
stał się niemal masowy. Każdy miał 
swój powód do buntu. Młodzi chcą 
zatrudnienia większej liczby na-
uczycieli, zmniejszenie przepełnie-
nia klas i remontów szkolnych bu-
dynków. Związki zawodowe i „żółte 
kamizelki” podnoszą problem cen 
paliw i żywności, zbyt niskich wyna-
grodzeń i emerytur, pogarszającej 
się jakości usług publicznych. Fran-
cuzom nie w smak planowane cię-
cia budżetowe, które obejmują za-
mrożenie płac. 

Ale to nie oni stali za zamieszkami 
i chaosem. Tymi najbardziej agre-
sywnymi demonstrantami byli, jak 
mówią śledczy, członkowie radykal-
nej skrajnej lewicy związani z Niepo-
korną Francją Jean-LucaMélen-
chona. Ubierają się na czarno i ma-
skują twarze, łączą się w zwarte 
grupy, atakują policję, symbole pań-
stwa, potem mieszają się z tłumem. 
Do nich dołączyli szabrownicy. Ci 
wykorzystują chaos do okradania 
sklepów. Nie są związani ani z lice-
alistami, ani z żadną opcją poli-
tyczną. Chcą kraść: wybijają witryny 

sklepów z drogą odzieżą, elektroniką 
i wynoszą z nich, ile zdołają unieść. 

W sobotę francuskie służby nie 
przewidziały rozmiarów społecznej 
mobilizacji. W centrach miast poja-
wiały się niewielkie, szybko prze-
mieszczające się grupy chuliganów. 
Policjantów było zbyt mało, by jed-
nocześnie kontrolować oficjalne de-
monstracje i dziesiątki spontanicz-
nych zgromadzeń. Stąd burdy, za-
mieszanie, chaos. 

TWc c�eZp_[Ź i_[Zp_ Y_Y^e 
Ci młodzi, od których wszystko się 
we Francji zaczęło, to przedstawi-
ciele Pokolenia Z, społeczności 
obejmującej osoby urodzone w la-
tach 1995-2012 (według części źró-
deł 1997-2012), następującej po Mi-
lenialsach (pokoleniu Y). Jednak, jak 
donoszą europejskie gazety, ucznio-
wie szkół średnich w innych krajach 
europejskich nie wydają się być tak 
chętni do demonstracji, mimo że 
wiele ich problemów nie różni się 
zbytnio od tych, z jakimi zmagają się 
ich francuscy rówieśnicy. No, może 
wyjątkiem są młodzi Belgowie – oni 
też wychodzą na ulice. Nie godzą się 
na reformy zatwierdzone w regio-
nach francuskojęzycznych, a te 
obejmują plan dużych oszczędno-
ści w finansowaniu edukacji. Tam 
protesty, chociażby ten w Liège, też 
zakończyły się aresztowaniami. 

BBC NEWS Polska próbowała 
odpowiedzieć sobie na pytanie, dla-
czego inni młodzi Europejczycy ze 
spokojem przyglądali się chaosowi 
na francuskich ulicach. Stacja prze-
śledziła, jak tłumaczą to sobie dzien-
nikarze, publicyści, eksperci. 

I tak Chloe Combi w brytyjskim 
dzienniku „The Independent” za-
uważa, że młodzi w Wielkiej Bryta-
nii nie wykazują „nawet krztyny za-
interesowania protestami” ich fran-
cuskich kolegów. Chociaż brytyjskie 
szkolnictwo także cierpi na niedo-
bór nauczycieli, cięcia budżetowe 
i niebezpieczne budynki. 

Według Combi młodzi Brytyj-
czycy nie wierzą, że mogliby coś 
zmienić, do tego dochodzi „nie-
zdrowy cynizm, który widać u wielu 
(ale bynajmniej nie wszystkich) 
młodych ludzi, zgodnie z którym 

przejmowanie się czymkolwiek jest 
trochę żałosne”. 

Ciekawe spostrzeżenia ma jed-
nak Kitty Sayers, brytyjska stu-
dentka, która dorastała we Francji. 
Młoda kobieta tłumaczy dziennika-
rzowi „The Guardian”, że francu-
skie dzieci „uczą się, że protesty, po-
wstania i zamieszki są źródłem ich 
wolności, dlatego te metody są pro-
pagowane w dążeniu do zmian”. 

We Włoszech Pokolenie Z też nie 
wyszło na ulice, a miałoby do tego 
powody. Jak jednak pisze dzienni-
karka i pisarka Elisabetta Ambrosi 
w gazecie „Il Fatoo Quotidiano”, 
młodych jest tu jednak mniej niż we 
Francji, poza tym wielu uczniów już 
w szkole średniej musi pracować, 
aby utrzymać swoje rodziny. Duża 
część z tego właśnie powodu po-
rzuca studia, przez co, jak to określa 
autorka, ma mniejsze możliwości 
„krytycznej interpretacji ucisku 
i niesprawiedliwości”. 

Owszem, we włoskich szkołach 
i na uniwersytetach pojawiają się 
protesty, ale nie na taką skalę, jak to 
widzimy we Francji. 

Rumuński portal informacyjny 
Informat także zauważa, że w Ru-
munii, gdzie młodzież boryka się 
z wieloma problemami podobnymi 
do tych we Francji, młodzi „zazwy-
czaj wybierają symboliczny protest 
zamiast konfrontacji”. 

„Problemy podnoszone przez 
francuskich nastolatków mają swoje 
wyraźne odpowiedniki w Rumunii: 
niedobór nauczycieli, przepełnione 
klasy, słaba infrastruktura, presja 
związana z ocenami oraz poczucie, 
że głos uczniów nie jest wystarcza-
jąco brany pod uwagę” – pisze por-
tal. I wyjaśnia: „Różnica między Ru-
munią a Francją wynika zatem nie 
tyle z powagi problemów, co ze zdol-
ności do organizacji, tradycji prote-
stu oraz postrzeganych kosztów 
konfrontacji”. 

W Polsce Pokolenie Z też ma-
sowo nie wychodzi na ulice. Ow-
szem, protestuje przeciwko temu, 
że rządzący nie robią nic albo nie-
wiele w obliczu zmian klimatycz-
nych, młodzi bronią Palestyńczy-
ków i praw kobiet, ale nie ma mowy 
o „pospolitym ruszeniu”. 

>_ijehoYpd_[ dWpdWYp[d_ 
Pewne światło na to, co dzieje się we 
Francji, rzuca prof. Wojciech Janicki, 
dyrektor Instytutu Geografii Spo-
łeczno-Ekonomicznej i Gospodarki 
Przestrzennej UMCS. Jak tłumaczył 
na antenie Polskiego Radia 24, stan 
infrastruktury szkolnej we Francji 
jest w opłakanym stanie, a różnica 
między Polską a Francją w tym ob-
szarze może być dziś zaskakująca 
dla osób, które pamiętają, jak jesz-
cze kilkadziesiąt lat temu postrze-
gano oba te państwa. 

– Okazuje się, że jeśli chodzi o ja-
kość infrastruktury szkolnej, to Pol-
ska w większości przypadków jest 
dziś daleko przed Francją. Proszę 
sobie wyobrazić, że są we Francji li-
cea publiczne, w których nie ma 
ogrzewania. Sam nie byłem w sta-
nie w to w pierwszej chwili uwierzyć, 
ale to jest informacja z pierwszej ręki 
od osoby, która skończyła publiczne 
liceum we Francji – opowiadał pro-
fesor. Są szkoły, w których z sufitów 
odpadają całe płaty tynku i gipsu. Są 
szkoły, w których hula wiatr przez 
nieszczelne okna. Są szkoły, które 
są przeszklone, co wygląda nowo-
cześnie, ale latem w takich pomiesz-
czeniach powinna być klimatyzacja, 
a jej nie ma. 

Problemy francuskiej szkoły to 
nie tylko stan budynków – również 
kadry nauczycielskiej, a wiadomo, 
że braki pracowników bezpośred-
nio przekładają się na organizację 
nauki. 

– Francuska szkoła okazuje się 
być bardzo niedoinwestowana 
także w kwestii związanej z wyna-
grodzeniami dla nauczycieli. Ci 
biorą zwolnienia, a dyrektor nie ma 
kim ich zastąpić. Uczniowie potra-
fią nie mieć maturalnego przed-
miotu przez trzy miesiące z rzędu. 
To pękło, to wybuchło, młodzież 
wyszła na ulicę – mówił prof. Ja-
nicki. 

Jego zdaniem trudno tłumaczyć 
takie zachowania wyłącznie obec-
nością imigrantów. – Przecież wy-
tłumaczenie, że to robią imigranci, 
jest nieprawdziwe, dlatego że imi-
granci są także w Austrii, są także 
w Hiszpanii, są także w Norwegii. 
I tego typu obrazy są tam absolutnie 

sporadyczne, a we Francji są co-
dziennością – zaznaczył. 

Dlaczego? Profesor przywołał 
rozmowę z rodowitą Francuzką, 
którą zapytał o źródła tego zjawiska. 
Usłyszał odpowiedź, która może 
niektórych szokować. Brzmiała do-
kładnie tak: „A bo my mamy takie 
tradycje rewolucyjne już od czasów 
Robespierre’a i tak się przyzwyczaili-
śmy do tych wolności i tak je wyko-
rzystujemy”. 

– To kolejna zaskakująca odpo-
wiedź, ale okazuje się, że jeśli jest się 
tam w środku, to tego typu myśli lu-
dziom po głowach chodzą, że wła-
śnie tak należy wyrażać swoje nie-
zadowolenie ze stanu społeczeń-
stwa czy gospodarki – podsumował 
prof. Wojciech Janicki. 

C�eZp_ feZ ťY_Wdļ 
Inna rzecz – o czym coraz częściej 
piszą tak socjologowie, jak ekono-
miści – że młodzi w krajach wysoko 
rozwiniętych, w krajach bogatego 
Zachodu zderzają się ze szklanym 
sufitem. Wiedzą już, że nie powtó-
rzą sukcesu ekonomicznego swoich 
rodziców. Zjawisko to, nazywane 
też kryzysem mobilności między-
pokoleniowej, sprawia, że genera-
cja Milenialsów oraz Pokolenie Z, 
czyli zbuntowana francuska mło-
dzież, mogą być pierwszymi od cza-
sów drugiej wojny światowej, które 
będą żyły na niższym poziomie ma-
terialnym niż ich rodzice. 

Przyczyn takiego stanu rzeczy 
jest przynajmniej kilka. Pierwsza to 
koszty życia i stagnacja płac, bo choć 
statystyczne zarobki rosną, to po-
żera je inflacja, koszty energii oraz 
codzienne utrzymanie. Kolejna 
kwestia – kryzys mieszkaniowy. 
Ceny nieruchomości i koszty wy-
najmu w Europie Zachodniej, ale 
też i Środkowej, rosły w ostatnich 
dekadach wielokrotnie szybciej niż 
pensje. Dla wielu młodych zakup 
własnego mieszkania bez pomocy 
finansowej rodziny stał się niemoż-
liwy. Rodzicom Pokolenia Z i Mile-
nialsów było w tym obszarze znacz-
nie łatwiej. 

Dalej – dzisiaj wyższe wykształ-
cenie przestało być gwarantem suk-
cesu finansowego. Przy tak dużej 

Dorota Kowalska

<hWnYkskW cłodpieŹ wyspłW nW kbiYe, Xo Y^Ye siň godnie kYpyĿ. 7be fopioc edkkWY`i to nie`edyny kłofot PokobeniW P, 
kt�he hWpec p CibeniWbsWci pdehpW siň pe spkbWnyc sk\itec. To cogą XyĿ fiehwspe genehWY`e od YpWs�w dhkgie` 
wo`ny ťwiWtowe`, kt�he Xňdą Źyły nW niŹspyc fopiocie niŹ iY^ hodpiYe i nie fowt�hpą iY^ ekonociYpnego skkYesk

Pokolenie Z. Ze szklanym sufitem 
nad głową i gniewem,  
który wybucha na ulicach
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ilości uczelni wyższych, także tych 
prywatnych, nie jest problemem 
zdobycie tytułu magistra. Tyle tylko, 
że młodzi ludzie nawet po skończe-
niu studiów często pracują w zawo-
dach poniżej swoich kwalifikacji. 

Do tego, w krajach anglosaskich 
absolwenci uczelni wyższych czę-
sto muszą spłacać kredyty zacią-
gnięte na pokrycie czesnego oraz 
kosztów utrzymania, a to sprawia, 
że zarabiać tylko na siebie zaczynają 
znacznie później. 

W końcu, jeśli już przedstawi-
ciele Pokolenia Z czy Milenialsów 
pojawią się na rynku pracy, często 
nie dostają etatów, zawierają kon-
trakty, dostają zlecenia albo umowy 
śmieciowe, a te nie pozwalają na za-
ciąganie kredytów czy planowanie 
rodziny. 

PhWYW je d_[ mipoijae 
Cóż, Pokolenie Z – zwłaszcza na Za-
chodzie – zmienia więc swoje prio-
rytety. Sukcesu materialnego rodzi-
ców prawdopodobnie nie osiągnie, 
stawia więc przed sobą inne cele. Jest 
elastyczne, szuka balansu między 
pracą zawodową a życiem prywat-
nym, interesuje się swoim zdrowiem 
psychicznym i dobrym samopoczu-
ciem, podróżuje, zwiedza świat. 

I choć w Polsce sytuacja nie jest 
drastyczna, ten szklany sufit nie wisi 
młodym tuż nad głowami, to oni, 
podobnie jak ich zachodni koledzy, 
też zmieniają podejście do życia. 

Julia, 30 lat, pracuje w korporacji. 
Ciemne, długie włosy, wielkie brą-
zowe oczy. Energiczna. 

– Mam to szczęście, że praca jest 
jednocześnie moją pasją. Obecnie 
najważniejsza jest dla mnie możli-
wość rozwijania się, odkrywania 
tego, co podoba mi się w tej pracy 
najbardziej – opowiada. 

Nie wyobraża sobie w przyszło-
ści pracować w miejscu, w którym 
przez większość czasu musiałaby się 
męczyć. Oczywiście zarobki mają 
dla niej znaczenie, w końcu trzeba 
z czegoś żyć. Muszą być adekwatne 
do czasu i wysiłku, jaki wkłada w to, 
co robi. 

– Mimo tego, że praca jest zgodna 
z moim zainteresowaniami, uwa-
żam, że nie można doprowadzić 
do sytuacji, w której zaczyna domi-
nować nad innymi obszarami życia. 
Trzeba znaleźć czas zarówno na nią, 
jak i na rodzinę, przyjaciół, odpoczy-
nek, hobby czy naukę – mówi. – Je-
śli praca zaczyna dominować nad 
innymi sferami życia, sytuacja prze-
staje być zdrowa– dodaje. 

Julia podkreśla, że w pracy – nie-
ważne, czy jest to praca „na chwilę”, 
czy miejsce, z którym wiąże się przy-
szłość – trzeba stawiać jasne granice, 
szczególnie jeśli dopiero zaczyna się 
zawodowe życie. Ona nie zamierza 
pracować po dwanaście godzin 
dziennie, poświęcać na pracę wolne 
weekendy tylko dlatego, że jest 
młoda, a „młodzi muszą zasuwać 
więcej”. Nie przekonują jej argu-
menty typu: „Za moich czasów mło-

dzi pracowali po szesnaście godzin, 
żeby być coraz lepszymi”. Może kie-
dyś tak było, ale czasy się zmieniają. 
Społeczeństwo, jak mówi, uświado-
miło sobie, że praca to nie wszystko. 
Dzisiaj można być dobrym, nawet 
najlepszym i dzielić czas między ży-
cie zawodowe, odpoczynek, przy-
jemności. Ona spotyka się z przyja-
ciółmi, podróżuje, chodzi do kina, te-
atru. Dba o siebie: regularnie się 
bada, chodzi na basen i kosmetyczki.  

Z badań wynika, że prawie 
dwóch na czterech przedstawicieli 
Pokolenia Y i Z wolałoby być bezro-
botnymi niż utknąć w pracy, która 
nie sprawia im przyjemności. Co 
więcej, ponad połowa Milenialsów 
i przedstawicieli Pokolenia Z ode-
szłaby z pracy, gdyby ta kolidowała 
z ich życiem prywatnym. Woleliby 
też pracować w firmie, której przy-
świeca misja zgodna z ich światopo-
glądem. 

Najważniejszymi obszarami pra-
cy dla młodych osób okazują się: 
zdobycie doświadczenia zawodo-
wego, wysokie zarobki, przyjazna 
atmosfera, poczucie sensu wykony-
wanej pracy i praca zgodna z zainte-
resowaniami. Obszary trudne do  
zaakceptowania to: brak możliwo-
ści rozwoju, nieadekwatne zarobki 
do oczekiwań, wysoki poziom stre-
su, konflikt w zespole i brak możli-
wości awansu. Co ciekawe, młodzi 
pracownicy postawieni przed wybo-
rem „work-life balance” czy „wyso-
kie zarobki”, w 58 proc. wybrali ba-
lans między życiem prywatnym 
a pracą. 

C^Yļ ŹoĿ f[�dļ f_[hi_ļ 
Bartek, 32 lata, pracownik w dużej 
firmie logistycznej. Wysoki, długie 
włosy ściągnięte w kucyk. Dużo 
czyta, wspina się na skałkach, jeździ 
na rowerze. 

– Mam ciekawą pracę, która daje 
mi kupę radości, ale zawsze trakto-
wałem ją tylko jako pracę. Mam 
dwójkę dzieci, żonę, masę zaintere-
sowań, muszę mieć czas na życie 
– tłumaczy. 

Mimo że mógłby pracować  
więcej, brać nadgodziny, nie chce. 
Uważa, że najważniejsza jest rów-
nowaga. Wystarczy mu tyle pienię-
dzy, ile ma. Nie musi mieszkać 
w wielkim domu i jeździć najnow-
szym modelem BMW. Nie musi la-
tać w wakacje na Polinezję Francu-
ską czy na Dominikanę, chociaż ta 
ostatnia nie jest już tak droga, jak 
kiedyś. Dla niego są w życiu ważniej-
sze rzeczy. Po pracy poświęca czas 
dzieciom, żonie i sobie. Nawet w ro-
bocze dni chodzą na spacery, w le-
cie piknikują, jeżdżą na rowerach. 
Wykorzystuje urlopy, w weekendy 
często organizują wycieczki za mia-
sto. 

Szefowie znają jego podejście 
do pracy i rozumieją, że równie 
ważne jest dla niego życie prywatne. 
Robi swoje najlepiej jak potrafi, jest 
w firmie chwalony, ale wychodzi 
z pracy i zostawia życie firmy za  
sobą. 

– Nie chcę pracować tak jak moi 
rodzice, od rana do wieczora. I nie 
zamierzam się z nimi ścigać – nie 
warto. Nigdy ich nie dogonię, nigdy 

nie odłożę tyle pieniędzy, co oni 
– wybucha śmiechem. 

Z analizy przeprowadzonej przez 
think tank Resolution Foundation 
w ośmiu zachodnich krajach wy-
nika, że dochody Milenialsów tuż 
po trzydziestce są o 4 proc. niższe niż 
ich rodziców (Pokolenia X), gdy byli 
w tym samym wieku. 

Najbardziej boleśnie odczuli to 
Milenialsi z Wielkiej Brytanii i Hisz-
panii. Podczas gdy przedstawiciele 
generacji X z Wysp zarabiali tuż 
po 30-tce aż o 54 procent więcej 
od baby boomersów (urodzonych 
w latach 1946-65), osoby urodzone 
w latach 1980-2000 miały dochody 
o zaledwie 6 proc. wyższe niż „iksy” 
(w analogicznym wieku). W jeszcze 
gorszej sytuacji są młodzi Hiszpa-
nie. Podczas gdy osoby z pokolenia 
X zarabiały tam aż o 62 proc więcej 
od osób z poprzedniej generacji, Mi-
lenialsi są już o 30 proc. biedniejsi 
od „iksów”. W Polsce Pokolenie 
Z i Milenialsi wciąż często zarabiają 
więcej niż rodzice w ich wieku, ale 
nie jest to już reguła. 

Kolega Bartka, Wojtek, 29 lat. In-
żynier eksploatacji pojazdów samo-
chodowych, pracuje jako przedsta-
wiciel handlowy. Dla niego praca 
jest tylko i wyłącznie narzędziem 
w zdobyciu środków oraz potrzeb-
nego doświadczenia do rozpoczę-
cia działalności związanej z jego pa-
sją, czyli podróżowaniem. I bardzo 
chciałby kiedyś na tej swojej pasji  
zarabiać. 

– Zdecydowanie pracuje, żeby 
żyć – mówi. 

Przyznaje, że na początku nie od-
dzielał pracy od życia prywatnego. 
Nie zdawał sobie sprawy, jakie to 
ważne. Dzisiaj jest inaczej. I widzi, 
że takie podejście do pracy ma ko-
losalny wpływ na osiągane w niej 
wyniki, życie prywatne, kontakty 
i relacje z najbliższymi. W każdy 
wolny dzień stara się gdzieś poje-
chać, coś zobaczyć. W weekendy, 
podczas urlopu – podróżuje. 

Po prostu – chce być szczęśliwy 
i mieć co wspominać na starość. 
Chce cieszyć sie życiem i czerpać 
z niego, ile się da. Robić rzeczy, które 
lubi, które sprawiają mu radość. 
Na koniec przytacza cytat ze swo-
jego ulubionego filmu „Chłopaki nie 
płaczą.” Mówi, że te słowa padają 
w dość groteskowej sytuacji, ale są 
bardzo prawdziwe: „ Wystarczy  
że odpowiesz sobie na jedno ważne 
pytanie: co lubię w życiu robić? A po-
tem zacznij to robić.” 

Oczywiście, jest część młodych 
ludzi, którzy chcą robić korpora-
cyjne kariery, pracują po godzi-
nach, w weekendy i zrobią 
wszystko, żeby awansować. Ale 
większość młodych chce granic. 
Angażują się w pracę, chcą ją wy-
konywać jak najlepiej, ale za odpo-
wiednie wynagrodzenie. Chcą ja-
snych zasad, których będą prze-
strzegać, ale których przestrzegać 
będą również ich szefowie. Dbają 
o siebie, stawiają na swój rozwój, 
szanują swój czas wolny. A ten 
przeznaczą no to, co naprawdę lu-
bią robić w życiu. I nie jest to ściga-
nie się z rodzicami.

Zamieszki we Francji trwały kilka dni. Teraz w Paryżu obowiązuje godzina policyjna. Ale młodzi protestowali też w Mediolani i w Lizbonie
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Myśli pan, że Donald 
Trump dogadał się  
z Władimirem Putinem? 
To ciągle ta sama historia. 

Od czasu do czasu Amerykanie 
boją się, że władza w Rosji upadnie 
i będzie zamieszanie. Nie ekscy-
tuję się tą historią, dlatego że wi-
dzę, co się dzieje w czasie tej 
wojny. Dziś jest tak, jutro inaczej. 

Dobrze, ale zestawię fakty 
z ostatnich dni: Trump 
ograniczył sankcje w sto-
sunku do Rosji, sprowadza 
za to olej napędowy z Fede-
racji Rosyjskiej, czyli daje 
Putinowi zarobić. Zełen-
skiego atakuje od dłuż-
szego czasu, oskarża go,  
że nie chce zakończenia 
wojny, i że tak naprawdę  
to on jest odpowiedzialny 
za kryzys paliwowy 
na świecie, chociaż wszyscy 
doskonale wiedzą, iż to 
kryzys spowodowany ude-
rzeniem Stanów Zjedno-
czonych i Izraela na Iran. 
A my spokojnie odpowiadamy, 

że ten kierunek polityki do niczego 
nie doprowadzi, tylko zwiększy 
koszty tej wojny po stronie Za-
chodu i Stanów Zjednoczonych,  
że ten kierunek jest wbrew naszym 
interesom. I to będzie wiadomo 
już za kilka tygodni. Zobaczy pani, 
że administracja amerykańska bę-
dzie się wycofywała z tej polityki. 

Nawet Wołodymyr Zełenski 
powiedział, że uważa, iż ad-
ministracja Trumpa pod-
jęła działania, które mają 
zmusić Ukrainę do kapitu-
lacji. 
Polski polityk mówi z punktu 

widzenia polskiej racji stanu. 
Z punktu widzenia polskiej racji 
stanu łagodzenie sankcji nałożo-
nych na Rosję jest złe w każdym 
aspekcie, dlatego że wzmacnia  
finansowo Rosję i zwiększa osta-
tecznie koszty wojny po stronie 
Zachodu, Polski, a także Stanów 
Zjednoczonych. Takie jest do-
świadczenie każdego konfliktu 
zbrojnego w ostatnich stu latach  
– gdy Stany chciały „zaoszczędzić 
na bezpieczeństwie”, płaciły 
więcej. 

No dobrze, panie ministrze, 
ale może Trump tego wła-
śnie chce? 
To jest podporządkowane wy-

borom w Stanach Zjednoczonych, 
które odbędą się tam za dwa tygo-
dnie. Każdy polityk to rozumie. 

Wstępne analizy mówią,  
że Republikanie te wybory 
przegrają. 
I sami Republikanie krytykują 

politykę prezydenta Trumpa, więc 
bez naszych komentarzy i naszego 
udziału ta polityka zostanie nieba-
wem skorygowana. Sami Republi-
kanie, widząc, co się dzieje w Sta-
nach, jakie są nastroje wśród wy-
borców republikańskich, sami,  
powtarzam, krytykują prezydenta 
Trumpa, więc nawet nie musimy 
nic dodawać. 

Myśli pan, że dojdzie  
do spotkania, które nazy-
wane jest dzisiaj drugą Jałtą, 
między Putinem, Trumpem 
i przywódcą Chin? 
Jeśli nawet dojdzie, to skończy 

się tak jak na Alasce. 

Czyli? 
Czyli niczym. To nie jest tak, że 

Putinowi zamarzyło się, aby zostać 
nowym Stalinem i stara się insce-
nizować porozumienia jak w Jał-
cie. Nie dajmy się w to wkręcić. 
Czy pozwolą na to same Chiny? 
A Indie? Czy taka polityka ma po-
parcie w USA? Polityka Stanów 
Zjednoczonych rządzi się normal-
nymi demokratycznymi kryte-
riami. Niedługo będą wybory po-
łówkowe do Kongresu. Zaraz po-
tem Ameryka wejdzie w kampanię 
prezydencką. Nawet jeżeli prezy-
dent Trump porozmawia z Xi 
i z Putinem, to znając politykę 
amerykańską, nie widzę możliwo-
ści, żeby jakieś, najogólniej mó-
wiąc, niedemokratyczne ustalenia 
zostały zaakceptowane w Stanach 
Zjednoczonych. 

Pan dość lekko mówi o tym, 
co się dzieje… 
Po prostu mówię spokojnie, 

a nie nerwowo. Polski dzisiaj nie 
stać na nerwowe reakcje, nie stać 
nas na odreagowywanie każdej 
wypowiedzi Putina i każdej jego 
propozycji. Lekarstwem na te 
trudne czasy jest raczej spokój niż 

histeria. Tyle chciałem powie-
dzieć. 

Tylko to, co mówi i robi 
Trump, ma przełożenie 
na rzeczywistość. Wia-
domo, że przez ostatni czas 
Amerykanie nie udzielali 
informacji wywiadowczych 
Ukrainie, sam Zełenski 
przyznał, że nie mieli 
ostrzeżenia o ataku bali-
stycznym Rosji. Dlatego 
w Kijowie zginęli ludzie. 
Więc to nie jest tak, że są to 
tylko słowa niepoparte ja-
kąś rzeczywistością, która 
dotyka Ukrainę, a za chwilę 
może dotykać także nas. 
Źle, że tak się stało. Tymcza-

sem Ukraińcy znowu otrzymują 
informacje wywiadowcze 
od Amerykanów. Naprawdę 
jedynym sposobem na te trudne 
czasy jest zbroić się, rozwijać 
przemysł, przygotowywać społe-
czeństwo, żeby się nie bało, spo-
kojnie reagować na codziennie 
zmieniającą się rzeczywistość,  
bo histeria nie jest dobrym do-
radcą w czasach wojny. 

Dobrze, ale co takim zacho-
waniem chce osiągnąć 
Trump? Mówi pan, że cho-
dzi o politykę wewnętrzną, 
mamy za dwa tygodnie wy-
bory do Kongresu. No i co on 
właściwie chce pokazać? 
Nie wiem dokładnie, co chce 

pokazać, bo nie siedzę w głowie 
prezydenta Stanów Zjednoczo-
nych. Po prostu wiem, że nawet 
w czasach, gdy nam się nie po- 
dobają poszczególne ruchy czy, 
szczególnie, wypowiedzi prezy-
denta Stanów Zjednoczonych, to 
nie zmienia zasadniczego faktu, że 
jesteśmy częścią NATO, naszym 
sojusznikiem są Stany i w naszym 
interesie leży utrzymanie sojuszu 
zachodniego. W naszym interesie 
jest pójście drogą, którą wskazuje 
generał Alexus Grynkewich. I za-
wsze, kiedy analizuję wypowiedzi 
prezydenta Trumpa, to przyglą-
dam się, co się jednocześnie dzieje 
na operacyjnym poziomie Penta-
gonu. I tego się trzymam, bo 
wiem, że to jest ten prawdziwy 
wektor polityki, a reszta jest w du-
żym stopniu uwikłana w emocje 
i taktyczne rozgrywki. 

Generał Grynkewich po-
wiedział ostatnio, że Rosja 
nie ma szans na wygraną 
z NATO. Pan się z tym 
stwierdzeniem zgadza? 
Jeżeli Grynkewich tak mówi,  

to znaczy, że jest to oparte na fak-
tach. Mówi jasno: jeśli Rosja chce, 
to pozostawiamy Rosji wybór, jak 
chce z nami walczyć, ale w każ-
dym wariancie odpowiemy i wy-
gramy. Takie podejście mi pasuje. 

Cieszyć może fakt, że w tej 
sytuacji, jaką mamy, Europa 
o wojnie w Ukrainie mówi 
jednym głosem. 
Ale i tu należy być ostrożnym  

– dzisiaj mówi jednym głosem. 
Polska jest jednym z niewielu kra-
jów w Europie, w których sytuacja 
polityczna jest stabilna i można 
plus minus powiedzieć, co będzie 
za kilka miesięcy. O większości 
dużych krajów europejskich tego 

powiedzieć się nie da. Więc tak jak 
na odcinku amerykańskim mamy 
niepewność wynikającą ze zmie-
niającej się narracji prezydenta, 
tak na odcinku europejskim mamy 
niepewność wynikającą z niesta-
bilności kilku głównych rządów 
europejskich. Musimy sobie radzić 
w takiej sytuacji. Jak na te niespo-
kojne czasy mamy bardzo do-
brego, doświadczonego premiera 
i stabilny rząd. Mamy sojuszni-

ków. Mamy dobry budżet 
na obronę i trzeba też w tych trud-
nych czasach rozmawiać ze społe-
czeństwem o paradoksalnych po-
zytywnych aspektach tej sytuacji. 

Ma pan rację, ostatnie dni 
to protesty we Francji, Wło-
szech, w Hiszpanii, w Portu-
galii, w Albanii. Buntują się 
młodzi, ale ludzie są nieza-
dowoleni z wysokich kosz-

Dorota Kowalska

º@edynyc sfosoXec nW te thkdne YpWsy ̀ est pXhoiĿ siň, hopwi`WĿ fhpecysł, fhpygotowywWĿ sfołeYpeŚstwo, ŹeXy siň 
nie XWło, sfoko`nie heWgowWĿ nW Yodpiennie pcieniW`ąYą siň hpeYpywistoťĿ, Xo ̂ istehiW nie ̀ est doXhyc dohWdYą 
w YpWsWY^ wo`ny º c�wi c�wi PWweł AowWb, fobityk, ̂ istohyk, fhpewodniYpąYy HWdy do sfhWw Msf�łfhWYy p KkhWiną, 
fhpewodniYpąYy Aocis`i IfhWw PWghWniYpnyY^

Kowal: Polski dzisiaj nie stać na nerwowe reakcje, nie 
stać na odreagowywanie każdej wypowiedzi Putina

MYMIAD

Paweł Kowal: Polska jest jednym z niewielu krajów w Europie, 
w których sytuacja polityczna jest stabilna
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tów życia, a te z kolei spowo-
dowane są cenami paliw. 
Decyzje Donalda Trumpa 
rzutują także na sytuację 
w Europie, zauważył pan? 
Myślę, że z jednej strony 

na pewno tak, a z drugiej pewnie 
okaże się, że do tych protestów 
swoją propagandą w sieci mocno 
przyczynili się Rosjanie. A wracając 
do prezydenta Trumpa – dla mnie, 
jeśli chodzi o sposób komunikacji, 
jest jak kiedyś dla nas prezydent 
Lech Wałęsa. Składa deklaracje, 
a pół świata dochodzi, co dokład-
nie miał na myśli. Niektórych to fa-
scynuje, natomiast ja patrzę na to, 
co się realnie dzieje. I jeszcze raz 
powtórzę: widzę, że w Stanach 
Zjednoczonych polityka Trumpa 
ma słabe poparcie wśród Republi-
kanów i żadne wśród Demokra-
tów. Widzę, że niezależnie od tego, 
co dzisiaj powiemy, Amerykanie 
sami doprowadzą do jej zmiany. 
A jeżeli chodzi o to, co się dzieje 
w Europie, to we Francji nie ma po-
kolenia, które nie przeszło przez ja-
kieś „żółte kamizelki” i fale prote-
stów, więc też nie ma co dramaty-
zować. Nie ma końca świata. 

Nie mówimy tylko o Francji. 
Wymieniłam cztery inne 
kraje, w których dochodzi 
do demonstracji. I mówimy 
tylko o kilku ostatnich 
dniach. 
To jest kolejny dowód na to, 

o czym mówię: trzeba chwalić 
Boga, że w Polsce mamy stabilny 
rząd, który dobrze się sprawdza 
w tak trudnych warunkach, jakie 
mamy obecnie, bo w mało którym 
miejscu w Europie mogą się tym 
pochwalić. 

Co właściwie my możemy 
zrobić przy dość niestabil-
nym, tak to powiem, Donal-
dzie Trumpie i takiej sytu-
acji w Europie, jaką mamy? 
Po pierwsze wierzyć w to, że Za-

chód działa z pewnym opóźnie-
niem, jeżeli chodzi o walkę z totali-
taryzmami i autorytaryzmami. Ale 
jak uczy nas historia, kiedy Europa 
się zjednoczy, zawsze w końcu wy-
grywa. Tak będzie też tym razem. 
Głównym przeciwnikiem jest tu 
Rosja, która stara się rozwalić  
Zachód i korzysta z każdej okazji, 
żeby nas zastraszyć. 

Tylko sam Zełenski powie-
dział bardzo ważną rzecz, że 
bez pomocy Amerykanów 
Ukraina się nie utrzyma 
i przegra tę wojnę. Pan jest 
przekonany, że pomoc dla 
Ukrainy będzie płynęła 
mimo tego, co mówi i co robi 
Donald Trump, tak? 
Po prostu analizuję politykę. 

Prezydent Zełenski musi stawiać 
sprawy w taki sposób, jaki jest 
w jego interesie. Gdybym był 
na jego miejscu, też bym tak robił. 

Donald Trump ma swoje plany 
wewnątrz Ameryki i je realizuje. 
A my, Polacy, mamy swoje plany. 
Nasze plany i nasze cele polegają 
na tym, żeby Rosja była słabsza. 
I to jest powód, dla którego kryty-
kujemy znoszenie wobec niej 
sankcji. To jest powód, dla któ-
rego udzielamy wsparcia Ukra-
inie. To jest powód, dla którego  
– i to przede wszystkim – sami się 
zbroimy. To jest powód, dla któ-
rego robimy szkolenia w szko-
łach. To jest powód, dla którego 
wspieramy organizacje, które bu-
dują odporność na ruską propa-
gandę. Z polityką międzynaro-
dową często jest tak jak w starym 
arabskim przysłowiu: „Wielbłąd 
ma swoje plany, a poganiacz 
swoje”. Każdy musi robić swoje. 
Najlepszy moment w tym kon-
tekście przychodzi wtedy, kiedy 
łapiemy z sojusznikami synergię. 
I to, co jest największym plusem, 
to fakt, że dzisiaj inaczej niż wie-
lokrotnie w historii jako Polacy 
możemy powiedzieć, że mamy 
pewnych sojuszników. 

Czyli kogo? 
Unię Europejską, Stany Zjedno-

czone, Kanadę, Japonię, Koreę  
Południową, Australię. To, co się 
mieści w ramach politycznego  
Zachodu i jego sojuszników. 

Jest pan przekonany, że 
gdyby Putin w jakiś sposób 
zaatakował któreś z państw 
NATO, to NATO by wyka-
zało jedność? 
Jestem realistą. Wiem, że 

za darmo nie dostaje się wsparcia. 
Ci, którzy chcą wsparcia, muszą 
udzielać wsparcia innym. Ci, któ-
rzy chcą wsparcia, muszą sami wy-
dawać na zbrojenia. Polska to robi. 
Nic więcej nie da się zrobić. Jeżeli 
chodzi o resztę, trzeba zaufać 
Opatrzności lub losowi, jak kto 
woli. Trzeba po prostu zrobić to, co 
do nas należy, i my tak robimy. Ale 
przede wszystkim podoba mi się, 
że Polacy to rozumieją. Byłem 
w ubiegłym tygodniu w Estonii. 
Chciałem zobaczyć przejście gra-
niczne w Narwie, najbardziej 
newralgiczne przejście graniczne 
między Unią a Rosją. I to mnie 
szczególnie skłoniło do takiej re-
fleksji, że siedemdziesiąt osiem 
procent Polaków rozumie, iż 
trzeba wesprzeć sojuszników 
na północy, bo to jest jedna z do-
datkowych gwarancji, że my  
dostaniemy wsparcie w razie po-
trzeby także od nich. Nie ma nic 
na sto procent, ale nam się udało 
zmaksymalizować prawdopodo-
bieństwo wsparcia sojuszniczego, 
na ile to możliwe. 

Jak pan myśli, jest szansa  
zakończenia konfliktu 
w Ukrainie w najbliższych 
miesiącach?  
Nie. 

Czyli co? Ten konflikt będzie 
trwał kolejne lata? 
Jedyną drogą do zakończenia 

tego konfliktu jest osłabienie Rosji 
i zmiana na Kremlu. Nie ma innej 
możliwości. Ukraińcy będą bronić 
swojego terytorium. Mają głębo-
kie poczucie racji i mają tę rację. 
Po ich stronie stoją wszystkie za-
sady moralne i prawo międzynaro-
dowe. Problem polega tylko 
na tym, że jeśli będą łagodzone 
sankcje wobec Rosji, Rosja będzie 
wpuszczona na salony, to wojna 
tylko będzie się przedłużała. Nie 
da się z zewnątrz zmusić Ukraiń-
ców do tego, żeby zrezygnowali ze 
swojego terytorium, jeśli wszystkie 
racje moralne i prawne są po ich 
stronie, a oni się biją. 

A tak swoją drogą, nie obu-
rzyła pana uchwała Lwow-
skiej Rady Obwodowej usta-
nawiająca rok 2027 Rokiem 
Ukraińskiej Powstańczej Ar-
mii (UPA), Romana Szuche-
wycza oraz Ołeha Olżycza? 
Roman Szuchewycz odpo-

wiada za liczne zbrodnie wojenne 
i ludobójstwo. Dlatego decyzja 
Lwowskiej Rady Obwodowej go-
dzi w relacje Ukrainy z Polską, UE 
i NATO oraz jest nieakceptowalna 
dla wszystkich, którzy wyznają  
zachodni system wartości oparty 
na prawach człowieka. Zrozu-
miałe jest zatem, że budzi w Polsce 
powszechne oburzenie. Jak ktoś, 
kto idzie w kierunku Unii, może 
sobie wziąć na sztandar zbrodnia-
rza wojennego? Czy radni obwo-
dowi we Lwowie myślą, że nikt nie 
przetłumaczy na angielski rozka-
zów Szuchewycza? Dla mnie ta de-
cyzja radnych obwodowych mu-
siała być inspirowana przez jakieś 
ciemne siły. Inaczej nie potrafię 
sobie tego wytłumaczyć. 

Wracając jeszcze do wojny 
w Ukrainie. Mam takie wra-
żenie, że sankcje nałożone 
na Rosję, które trwają już 
kilka lat, nie przynoszą 
oczekiwanych efektów.  
Nie widać, żeby Rosja była 
na kolanach, chociażby 
gospodarczo. 
O, Rosja jest w słabej sytuacji go-

spodarczej, coraz częściej docho-
dzą głosy o fałszowaniu danych go-
spodarczych w Rosji. Wystarczy 
przeczytać raporty banków, żeby 
wiedzieć, że Rosja jest w kiepskiej 
sytuacji gospodarczej. To dlatego 
Rosja tak zabiega dzisiaj o wsparcie 
administracji prezydenta Trumpa. 
Kierownictwo rosyjskie na czele 
z Putinem boi się, że utraci władzę. 
To oczywiste, że to są prawdziwe 
powody tego wszystkiego, co ob-
serwujemy i o czym rozmawiamy 
w tym wywiadzie – one tkwią wła-
śnie w słabości Rosji. Proszę sobie 
wyobrazić tę sytuację bez sankcji, 
gdyby Rosja miała nieograniczony 
dostęp do rynków, sprzedawała 

i miała jeszcze więcej pieniędzy 
na zbrojenia. Jednak bilans jest 
taki, że Rosja nie osiągnęła żad-
nego politycznego celu, a nawet nie 
jest w stanie osiągać celów wojsko-
wych, mimo że jest taką potęgą.  
To powinno wszystkich zastanowić 
– Rosja po czterech latach wojny 
jest niemal w tym samym miejscu, 
w którym stała w 2022 roku. Nawet 
Donbasu nie zdobyli. 

Dziwi mnie, że przez te 
cztery lata Rosjanie się nie 
przebudzili. Są ataki na Ro-
sję, oni tej wojny coraz bar-
dziej doświadczają, ale nie 
widać tam jakiegoś buntu, 
sprzeciwu wobec polityki 
Putina. 
To jest hipermilitaryzowane 

społeczeństwo – trzeba to zrozu-
mieć. Ostatnie trzydzieści pięć lat 
po rozpadzie Związku Sowieckiego 
budowaliśmy dobrobyt, zbudowa-
liśmy jedną z najlepszych gospoda-
rek na świecie. W tym czasie Rosja-
nie cały czas prowadzili z kimś 
wojnę albo wewnątrz w samej Ro-
sji, jak z Czeczenią, albo w obsza-
rze dawnego Związku Sowieckie-
go. Cały czas żyli w warunkach wo-
jennych, w warunkach mobilizacji 
propagandowej. I to się nie zmie-
niło. Żeby zrozumieć Rosjan, 
trzeba sobie to uświadomić, ale 
zrozumieć nie oznacza zgodzić się. 
Rosjanie po prostu zaprzepaścili 
swoją wielką szansę rozwojową. 

Pana zdaniem istnieje jakaś 
szansa na zakończenie kon-
fliktu na Bliskim Wscho-
dzie, którego skutki wszyscy 
odczuwamy tak naprawdę? 
Na pewno ten konflikt nie wy-

gaśnie w najbliższych tygodniach. 

Nie ma pan wrażenia, że te 
czynniki zewnętrzne będą 
miały bardzo duży wpływ 
na najbliższy rok i na wynik 
naszych wyborów parla-
mentarnych? 
Ludzie nie żyją w akwarium, 

więc będą miały jakiś wpływ, 
ale jaki – to oddzielne pytanie. To,  
co ma zrobić koalicja rządząca, 
zadanie, przed którym stoimy, 
to szybko nauczyć społeczeństwo 
i nauczyć się wzajemnie żyć w wa-
runkach przedwojennych. Nikt nie 
może się bać, ludzie muszą mieć 
przećwiczone sytuacje kryzysowe. 
W sobotę na przykład spacerowa-
łem z dzieciarnią, szukałem miejsc 
schronienia w Rzeszowie. W nie-
dzielę pracowałem z Kołami Go-
spodyń Wiejskich na Podlasiu, 
żeby przygotować plany, jak za-
bezpieczyć żywnościowo miejsco-
wości na wypadek konfliktu. Ale to 
wszystko dzieje się nie dlatego,  
że konflikt jest bliziutko. Dzieje się 
po to, żeby całe społeczeństwo 
było przygotowane: wiedziało, jak 
reagować, nie ulegało strachowi, 
bo wobec Polski Rosja stosuje 

ofensywę strachu. My nie mo-
żemy się bać. I dlatego tak mnie 
dziwi postawa prezydenta, który 
mówi, że rząd „straszy ludzi” 
wojną. Nie, rząd i organizacje spo-
łeczne, które pracują w tym kie-
runku, uczą, jak się nie bać, czyli 
pokazują sytuacje kryzysowe 
po to, żeby nikt nie ulegał panice 
i histerii. Zapytałbym prezydenta: 
to w takim razie czego prezydent 
by nie robił z tych rzeczy, które robi 
rząd? Nie budowałby schronów? 
Nie oznaczałby miejsc schronie-
nia? Nie remontowałby ich? Nie 
pracowałby z organizacjami spo-
łecznymi? Nie pracowałby ze stra-
żakami? Nie ćwiczyłby alarmów? 
Nawet jeżeli to dla ludzi trochę iry-
tujące, bo jest nowe, to trzeba zro-
zumieć, że jest konieczne, aby lu-
dzie się nie bali. 

Skoro jesteśmy przy prezy-
dencie i skoro pan o tym 
wspomniał: ciężko wam się 
rządzi i będzie rządzić przez 
kolejny rok przy prezyden-
cie, który właściwie otwar-
cie stoi po jednej stronie po-
litycznej barykady. Co wła-
ściwie możecie zrobić? 
Po prostu mamy robić to, 

co do nas należy. Nastąpiła pewna 
zmiana w postawie prezydenta, po-
nieważ do pewnego momentu za-
chowywał się, jakby wspierał opo-
zycję. To było trudne do przyjęcia, 
ale jeszcze jakoś zrozumiałe ze 
względu na obsesję Jarosława 
Kaczyńskiego, który na pewno 
wywiera nacisk na samego prezy-
denta i jego otoczenie. To było 
trudno przyjąć, ale rozumiałem, że 
prezydent nie okazał się prezyden-
tem wszystkich Polaków i bloko-
wał, często naprawdę w żenujący 
sposób, takie ustawy, jak ustawę 
paliwową czy dotyczącą bezpie-
czeństwa w sieci. A potem sam się 
dziwił, jakie to przynosi efekty. Był 
zaskoczony, że spada na niego kry-
tyka, topnieją słupki w sondażach. 
Szczerze mówiąc, zachował się jak 
dziecko, nie zauważając efektów 
swoich własnych działań. Nato-
miast to, co teraz jest niepokojące 
w tym procesie, to braunizacja śro-
dowiska prezydenta. I mówię to 
warunkowo, ponieważ ciągle mam 
nadzieję, że okaże się, iż to jest nie-
prawda, że prezydent podjął tak 
bliską współpracę ze środowiskiem 
Brauna. Środowisko Brauna po-
winno odpowiadać karnie za takie 
rzeczy, jak negowanie komór gazo-
wych czasów Holokaustu, a nie być 
zapraszane na salony. To duży pro-
blem, że prezydent posunął się 
w takim kierunku, bo z tego wy-
nika, że dla prezydenta poważniej-
szym partnerem do rozmowy 
o bezpieczeństwie Polski jest 
Braun niż rząd, do którego prezy-
dent czuje się w opozycji, ale jed-
nak jest poważnym rządem działa-
jącym w wielu sprawach spójnie 
z odczuciami większości Polaków.
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Pan taki jest naprawdę?  
Jaki?  

Taki właśnie… fiu, fiu, fiu.  
Modne ostatnio słowo: me-

miczny.  

No więc: czy pan taki jest na-
prawdę, czy pan to reżyse-
ruje? Te wszystkie psy żrące 
koperek i inne hasła, które 
później trafiają na profil 
„Robert Makłowicz jest  
najpiękniejszy”?  
A czy pani kiedyś widziała psa, 

który wcina z grządek koperek? 

No nie.  
Ja też nie. Dlatego to mnie nie-

zwykle rozbawiło. Takich rzeczy 
nie da się wyreżyserować – to był 
zupełnie tamtejszy pies, który 
po prostu przyszedł na plan 
i dorwał się do grządek. Do tego 
buldożek francuski, śmieszny 
sam w sobie. Wspaniałe to było. 
Odpowiadając na pani pytanie:  
to nie jest rola, którą odgrywam. 
Oczywiście nie odkrywam 
przed kamerami całego siebie, 
ale jednocześnie jestem 
przed nimi sobą. Po prostu tak się 
zachowuję. A profilu „Robert 
Makłowicz jest najpiękniejszy” 
nie prowadzę: nie znam ludzi, 
którzy to robią. Ale doceniam ich, 
bo muszą być inteligentni, 
bo dowcipnie to robią.  

Jak panu jest z tą popularno-
ścią?  
Miałem czas, by się z tym 

oswoić. To się nie wydarzyło 
z piątku na sobotę. Wcześniej 20 lat 
pokazywałem publicznie gębę.  

Jednocześnie o większości 
osób, które 20 lat temu po-
kazywały publicznie gębę, 
mało kto dziś pamięta. A pan 
przeżywa właśnie szczyt 
swojej popularności.  
Udało się dzięki przejściu 

na YouTube. Na pewno było też 
w tym sporo szczęścia.  

To łechce pana ego czy 
drażni?  
Ani jedno, ani drugie. Pewnie 

gdyby to się wydarzyło 20, 30 lat 
temu, mogłaby mi uderzyć so-
dówka. Ale jestem już dojrzałym 
facetem, z bagażem doświadczeń 
i przemyśleń. Nie wydaje mi się, 
żeby moje ego musiało być kar-
mione popularnością, choć oczy-
wiście to, że ludzie mnie chcą 
oglądać, jest bardzo miłe.  

Zawsze?  
Nie wtedy, gdy akurat się spie-

szę, a na ulicy podchodzi do mnie 
piętnasta albo dwudziesta osoba, 
prosząc o wspólne zdjęcie. Bo je-
śli powiem „nie mam czasu”, to 
zaraz wyjdę na gbura i fałszywca, 
który tylko przed kamerami 
udaje otwartego i uśmiechnię-
tego.  

A przecież z tym się pan lu-
dziom kojarzy. Z humorem, 
celebracją życia, z jakąś  
– o ironio – lekkością.  
Pani tą ironią nawiązała do mo-

jej wagi? A odpowiadając na pyta-
nie: tak, epikureizm jest mi bliski. 
Uważam, że szczęście to kwestia 
braku cierpienia czy też umiejętno-
ści oswojenia tegoż, oraz przyjem-
ności – nie tylko cielesnych. Epikur, 
wbrew pozorom, nie promował 
rozpasania; od przyjemności ciele-
snych bardziej cenił intelektualne 
i duchowe. Fascynacja tym grec-
kim filozofem przywiodła mnie na-
wet na jego wyspę – Samos. W ślad 
za nim uważam, że zadręczanie się 
sprawami ostatecznymi albo nie-
zależnymi od nas po prostu nie ma 
sensu.  

Pan nie bywa melancho-
lijny?  
Bywam. Na przykład jak czytam 

Milana Kunderę. Ale szybko mi 
mija.  

A co pana ostatnio rozba-
wiło?  
W nocy wracałem z Warszawy 

do Krakowa po dwóch bardzo in-
tensywnych dniach wypełnionych 
różnymi spotkaniami. Żeby nie za-
snąć, słuchałem muzyki i głośno 
śpiewałem. Natrafiłem na pio-
senkę Czesława Niemena „Alli-
lah”. O dziewczynie z Azerbej-
dżanu. Niemen tak śmiesznie into-
nował słowo „Azebejdżan”. Azer-

Maria Mazurek
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Robert Makłowicz: 
Psa żrącego koperek 
nie da się 
wyreżyserować. 
Po prostu taki  
jestem: fiu, fiu, fiu

HOZCOMA

bej-dżaaaaaan! Oczywiście, to jest 
świetny kawałek, ale warstwa języ-
kowa jest w nim bardzo zabawna. 
Nie w zamyśle twórców, jak mnie-
mam. To zresztą staroć, z pierw-
szego etapu kariery pana Cze-
sława. Czasem śmieszą mnie nie-
które słowa. Parasol. Przecież na-
zwa jest zaprzeczeniem jego funk-
cji. Para-sol. Przeciw słońcu.  

Mnie ostatnio rozbawiło, że 
pana synowie zwracają się 
do pana: „Papo”.  
A wnuczka do mnie „nono”.  

Po włosku.  
Tak, ale nie chodziło nam o to, 

żeby na włoskość się snobować. To 
po prostu ładne słowo. W przeci-
wieństwie do naszego „dziadka”, 
który jednak kojarzy mi się z dzia-
derstwem i zdziadzeniem. Z dzia-
dem borowym finalnie.  

I kiełbasą.  
Kiełbasą? To słowo w kraju na-

szym można skojarzyć z wieloma 
rzeczami, choćby z bitwą 
pod Grunwaldem, gdyż brał w niej 
niepośledni udział Mikołaj Kieł-
basa, zacny rycerz z Wielkopolski. 
Akurat dzisiaj kiełbasa kojarzy mi 
się z obiadem, gdyż kupiłem 
na Kleparzu białą od pana Gugul-
skiego, na miejscu robioną, dosko-
nałą. Kupiłem też domowo wytwa-
rzany zakwas żytni, zatem będzie 
z tego żurek. Mocny wywar jarzy-
nowy, jak pani widzi i czuje, już się 
gotuje.  

Pan lubi polską kuchnię?  
Wróciłem niedawno z Istrii, 

gdzie prawie cały czas jadłem  
trufle, bo akurat na nie sezon. 
Z wielką chęcią zjem coś naszego. 
A wracając do pani pytania o pol-
ską kuchnię: termin ten jest po-
jęciem nieco umownym. Jeśli 
w ogóle używamy tego określe-
nia, to róbmy to ze świadomo-
ścią, że każda kuchnia narodowa 
jest mozaiką składającą się 
z wielu kuchni regionalnych. Dzi-
siejsze granice państw nieko-
niecznie pokrywają się z lokal-
nymi tradycjami kulinarnymi. 
Państwo narodowe to jest zresztą 
pojęcie, które znamy dopiero 
od XIX wieku. A produkty spo-
żywcze i dania są częścią – bardzo 
ważną w mojej ocenie – niemate-
rialnego dziedzictwa kulturo-
wego danych regionów. Śliwo-
wica łącka jest na przykład tylko 
dlatego wytwarzana legalnie, po-
nieważ konserwator zabytków 
województwa jeszcze nowosą-
deckiego, przed reformą admini-
stracyjną, wpisał ją na listę dóbr 
niematerialnych regionu. Pań-
stwo nie może zakazać wytwa-
rzania niematerialnego dobra 
kultury. Zatem może być wytwa-
rzana, ale powszechnie sprzeda-
wana już nie – tu wchodzimy w ob-
ręb innego rodzaju jurysdykcji. 

Niemniej w książce „Fiu, 
fiu, fiu”, którą napisał pan 
z Aleksandrem Kaczorow-
skim, o kuchni jest bardzo 
niewiele.  
Wie pani, dlaczego? Bo to, 

o czym mówię i o czym kręcę pro-
gramy, tak naprawdę jest o kuchni 
tylko trochę. Poprzez kuchnię czę-
sto (choć nie zawsze) opowiadam 
o tym, co uznaję za ważne: o kultu-
rze, o historii, o złożoności świata 
i ludzkich dziejów. Kuchnia jest 
tylko jednym – bardzo ciekawym 
i bardzo przyjemnym, ale nie  
jedynym – kluczem do otwierania 
skarbców z lokalną kulturą i histo-
rią.  

Tych z kolei w książce jest 
sporo. Ale też Kaczorowski 
jest chyba bardzo odpo-
wiednim partnerem do roz-
mów o literaturze, historii, 
dziedzictwie Europy Środ-
kowej.  
Najwspanialszym. Czytała pani 

jego ostatnią książkę, biografię 
Kundery?  

Niestety, nie.  
Brawurowo wspaniała. Tylko  

ze względu na Alka zgodziłem się 
na tę książkę.  

Dlaczego w ogóle miał pan 
opory?  
Z kilku przyczyn. Po pierwsze  

– może mi pani wierzyć lub nie, ale 
opowiadając o sobie, zawsze od-
czuwam pewnego rodzaju skrępo-
wanie. Po drugie – dzisiaj mamy 
za dużo książek. To znaczy w życiu 
nigdy nie jest za dużo książek, ale 
w księgarniach tak. Życie nowości 
książkowych jest dzisiaj zbliżone 
do życia motyla. A zwłaszcza gatu-
nek o nadużywanej nazwie „wy-
wiad-rzeka” jest wytrychem do za-
lewania nas grafomanią. Zatem 
długo się przed taką książką 
wzbraniałem. Zmieniłem zdanie, 
gdy okazało się, że moim roz-
mówcą będzie Alek Kaczorowski, 
który nie będzie mnie pytał: „A co 
pan najbardziej lubi gotować?”  
– w ogóle nie będzie mówił do 
mnie „pan”, bo się znamy – tylko 
będzie potrafił ze mną rozmawiać 
tak jak bym chciał. Czyli żeby wy-
imek moich skromnych losów  
był pretekstem i tylko pretekstem 
do opowieści o sprawach, które 
nas obu nurtują, czyli o Europie 
Środkowej, o kulturze, o literatu-
rze, o historii rzecz jasna.  

Sporo w tej książce jest też 
Krakowa.  
Tu się urodziłem, tu całe życie 

mieszkam. Mam tu swoje rytuały. 
Jak wspomniałem, wróciłem 
do domu o pierwszej nocy. Ale już 
rano, przed spotkaniem z panią, 
byłem na Starym Kleparzu. Jutro 
też tam idę spotkać się z profeso-
rem Michałem Niezabitowskim, 
dyrektorem Muzeum Historycz-

DO POCZYTANIA

eprasa.pl 9d78b305f1



19Tygodnik Głogowskia Piątek, 30.10.2026 DO POCZYTANIA

nego Miasta Krakowa, który napi-
sał ostatnio świetną biografię Kra-
kowa. Jestem zanurzony w tym 
mieście.  

Ale też połowę czasu spędza 
pan w podróżach.  

Lubię podróżować między in-
nymi dlatego, że wyjazd zawiera 
w sobie powrót. Jeśli się wróci, 
oczywiście – mnie na razie za-
wsze się to udawało. No więc po-
wrót jest niezwykle przyjemnym 
doznaniem. A poza tym, jeżdżąc, 

ma się porównanie. Dzięki  
podróżom jestem niezwykle po-
zytywnie nastawiony do mojego 
kraju i do mojego miasta. Mam 
perspektywę i widzę, co udało 
nam się w ciągu ostatnich t 
rzydziestu paru lat osiągnąć. 

Widzę, jak ten kraj się zmienił. Ci, 
którzy nie wyjeżdżają, nie potra-
fią się tym tak cieszyć. Dzisiaj 
na…  

Na Kleparzu?  
(śmiech) Tak. Dzisiaj na Klepa-

rzu widziałem grupę Hiszpanów 
stojących pod budką z hiszpań-
skimi produktami. Pokazywali 
sobie, że tu jest jamón ibérico, tu 
lomo embuchado, a tu pimientos 
del padrón. Dyskutowali między 
sobą, że wszystko najlepsze. 
A przecież nie tak dawno skle-
powe półki świeciły u nas pust-
kami. Proszę spojrzeć, jak to się 
zmieniło. Nie tylko w miastach. 
Przecież nasza wieś też jest zupeł-
nie inna niż była trzydzieści parę 
lat temu. Jeszcze w latach dzie-
więćdziesiątych, jak był artykuł 
o Polsce w zachodniej gazecie,  
to ilustrowali go najczęściej nie-
śmiertelnym zdjęciem chłopa 
w kufajce jadącego furmanką 
z zaprzężoną do niej chudą cha-
betą. Już takiej polskiej wsi nie 
ma. Żeby zobaczyć konia, który 
ciągnie wóz, w tej chwili trzeba 
do Rumunii pojechać. Chociaż 
Rumunia się też niezwykle zmie-
niła (oni po Ceaușescu dosłownie 
z dna startowali, my jednak nigdy 
takiej biedy jak oni nie przeżyli-
śmy). Jesteśmy krajem wielkiego 
sukcesu i choćby po to warto 
wyjeżdżać. Żeby to docenić i się 
z tego cieszyć.  

Po co jeszcze?  
Żeby zobaczyć, jak różny, 

jak fascynujący jest świat.  

Znam człowieka, który po-
leciał w dwutygodniową 
podróż dookoła świata  
– choć może właściwiej na-
zwać to przeleceniem sa-
molotami globu z kilkoma 
postojami w największych 
miastach – a po powrocie 
stwierdził, że globalizacja 
zaszła tak daleko, że już 
wszędzie jest tak samo.  
Jeśli nie ruszył się dalej niż 

dwadzieścia kilometrów od naj-
większych lotnisk świata, to mógł 
odnieść takie krótkowzroczne 
wrażenie.  

A wystarczyłoby, żeby  
wyjechał 100 kilometrów 
za Kraków, w Beskid Niski 
na przykład, na Łem-
kowszczyznę, żeby zoba-
czył inny świat i inną kul-
turę.  
Ale musiałby być na to 

otwarty. Poczytać coś o Łem-
kach, porozmawiać z mieszkań-
cami, odwiedzić cerkiewki, 
przejść się po cmentarzach 
z pierwszej wojny światowej.  
Nie oceniam ludzi, którzy chcą 
przelecieć się dookoła świata  
albo wybierają wczasy all 
inclusive – czasem człowiek 

po prostu chce odpocząć, poczy-
tać książkę, mieć święty spokój  
– ale niech nie mylą tego z praw-
dziwym podróżowaniem.  
Bo podróżowanie jest o tym 
 żeby starać się poznać i zrozu-
mieć.  

A pan nie mówi tego 
z uprzywilejowanej  
pozycji?  
Oczywiście, moja sytuacja  

materialna się zmieniła. Stać 
mnie na więcej niż dwadzieścia 
lat temu, ale nawet wtedy  
podróżowałem po to, aby zro- 
zumieć.  

Nie chodzi mi o uprzywile-
jowanie finansowe. Okro-
jony budżet wręcz sprzyja 
nawiązywaniu kontaktów 
z lokalsami, jeżdżeniu ko-
munikacją zbiorową i tak 
dalej. Chodzi mi raczej o to, 
że pan wyjeżdża po to, aby 
robić programy. Pan wie, 
jak to się robi i, co więcej, 
ma pan ludzi, którzy panu 
w tym pomagają.  
Tak, mam przywilej robić to,  

co lubię. Z mojej książki wie pani, 
że nie zawsze tak było.  

A pan nie jest tym  
zmęczony? Choćby fizycz-
nie?  
Fizycznie na razie znoszę to 

dobrze. Sypiam raczej dobrze, żo-
łądek mam wytrzymały. Nawet 
w Indiach niczym się nie zatru-
łem – choć oczywiście unikałem 
jedzenia ulicznego, a zęby myłem 
w wodzie mineralnej, na koniec 
płucząc je whisky. Poza tym  
jestem uzależniony od ludzi,  
podróży, poznawania i smako- 
wania. Nie przestaje mnie to cie-
szyć.  

*** 
Spotkanie z Robertem Makło-

wiczem na Międzynarodowych 
Targach Książki w Krakowie odbę-
dzie się w sobotę, 24 października, 
o godzinie 12, w sali Wiedeń B.

 

Robert Makłowicz: Kuchnia jest tylko jednym – bardzo ciekawym i bardzo przyjemnym, ale nie jedynym 
– kluczem do otwierania skarbców z lokalną kulturą i historią
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To nie żart. Paweł Pruciak robi 
noże w Pańkach (gmina Cho-
roszcz) nad Narwią. Od dziesięciu 
lat prowadzi też projekt, dzięki 
któremu dzieci z domów dziecka 
dostały już prawie 43 tysiące zło-
tych. Wszystko zaczyna się 
od tego, że ktoś przysyła rysunek 
wymarzonego noża. 

N�Ź" aj�ho dei_ i_ň dW ipo_ 
Paweł ma przy sobie Sultana – swój 
najlepiej sprzedający się model. Nóż 
wisi na szyi, środkowy palec wsuwa 
się w pierścień i do cięcia wystarczy 
jedna dłoń. Kto zdejmie go choćby 
na chwilę, potem odruchowo go 
szuka. 

– Musi być zawsze pod ręką 
– uśmiecha się Paweł. 

Gdy Sultan powstawał, nie wszy-
scy wierzyli w ten pomysł. Mówili, 
że się nie uda, że tu jest źle, tam jest 
źle, coś jeszcze nie tak. Dziś wystar-
czy, że ktoś go zobaczy, i od razu 
mówi: to od Pruciaka. 

Raz zrobił Sultana dla kobiety. 
Rękojeść była w całości z zęba ma-
muta wypolerowanego do połysku. 
Przez nóż przechodził ozdobny pin 
z wyciętym wzorem, a ostrze wypo-
lerował na lustro. Samo polerowa-
nie zajęło mu cały dzień roboczy. 
Kobieta kupiła nóż i nosi go jak na-
szyjnik. 

– Sultan to w ogóle biżuteria użyt-
kowa - śmieje się Paweł. 

ZWm�Z ifhp[Z me`do 
Paweł Pruciak wskazuje, że przed  
wojną nożownik był w Polsce osob-
nym, wpisanym zawodem. Ozna-
czał kogoś, kto wytwarza noże. 

– Chcemy do tego wrócić – mówi. 
Rozmawiał już o tym z cechem. 
Usłyszał, że najpierw powinien zdo-
być tytuł mistrza, bo wtedy będzie 
miał więcej do powiedzenia. Na ra-
zie jest czeladnikiem. Tymczasem 
słowo „nożownik” żyje w mediach 
własnym życiem... 

Żona Pawła, Katarzyna, z za-
wodu psycholog, mówi, że przy dzi-
siejszej agresji i bandyterce nazwa 
tego zawodu brzmi niefortunnie. 

– A nożownik to przede wszyst-
kim artysta, który z tak twardego 
materiału, jak metal, potrafi wycza-
rować coś pięknego. Przy harto- 
waniu zamyka duszę w metalu 
– uśmiecha się. 

Mk`[a" \ehkc _ hea dWka_ 
Paweł noże lubił od dziecka. Gdy był 
już w odpowiednim wieku, wujek 
Jerzy co jakiś czas podrzucał mu ko-
lejne – raz mniejsze, raz większe. 

– Jeden połamałem, drugi zgubi-
łem, a wujek podrzucał następne 
– śmieje się Pruciak. 

Zaczął studia informatyczne, ale 
ich nie skończył. Bo przyszedł mo-
ment, w którym w głowie miał już 
tylko noże. Wszystkiego uczył się 
na forum.knives.pl. Tam, jak mówi, 
wszystko się zaczęło. Oglądał mnó-
stwo zamieszczonych tam zdjęć, po-

znawał techniki, rozwijał pasję. Z tej 
internetowej społeczności po latach 
wyrosła inicjatywa Dream Knife. 
Forum stało się miejscem nie tylko 
wymiany wiedzy, ale też licytacji 
charytatywnych i zbiórek dla dzieci 
z domów dziecka. 

– Dopiero jak poczułem, że mam 
odpowiedni zasób wiedzy, zaczą-
łem tworzyć noże – mówi Paweł. 

– A ja pomyślałam wtedy: za co 
my będziemy żyć? – wspomina ze 
śmiechem żona. 

8ehika cW ̀ kŹ '+ bWj 
Pierwszy nóż nazwał Borsuk. Zamó-
wił go w ciemno znajomy myśliwy, 
gdy Paweł nie miał jeszcze nic 
w portfolio. 

– Mówił: „Dobra, rób mi duży 
nóż do oprawiania i rąbania kości, 
żeby był taki porządny”. 

Borsuk służy już 15 lat. Pierwsi 
klienci wywodzili się właśnie z kręgu 
myśliwych, dla których nóż do opra-
wiania zwierzyny to codzienne na-
rzędzie. Potem zaczęli go zamawiać 
kucharze. Wkrótce po tym, jak Pru-
ciak zaczął robić noże, powstał sklep 
Polish Custom Knives, sprzedający 
wyłącznie noże polskich twórców. 
Stamtąd przyszło jego pierwsze 
duże zamówienie i, jak mówi, do-
wód, że z tego można żyć. 

Przez 15 lat zrobił już 3-4 tysiące 
noży. Na wszystkie daje dożywotnią 
gwarancję. 

– Moja żona mówi, że stal jest do-
żywotnia... – uśmiecha się Paweł. 

CeZW dW bWi _ aedakh[dY`W 
Gdy zaczynał, w Polsce poważnie 
zajmowało się tym 30-40 osób. Po-
tem przyszła moda na bushcraft, 

czyli wyprawy do lasu, terapie lasem 
i powrót do natury. 

– Z miesiąca na miesiąc przyby-
wało kilku twórców. Nie wszyscy się 
utrzymali, ale konkurencja dziś jest 
spora – przyznaje. 

Żona Pawła Pruciaka zauważa, że 
noże zaczęły się lepiej sprzedawać, 
gdy internet zaczął pokazywać 
wzorce męskości i tęsknotę za naturą. 

Ce ab_[dj" je _ddo d�Ź 
Paweł zawsze, zanim zacznie pracę, 
rozmawia z klientem. 

– Zadaję dużo pytań. Czy miał już 
doświadczenie z podobnym nożem, 
czy zamawia, bo słyszał, że jest do-
bry? 

Jeśli sam nie wie, jak nóż spraw-
dzi się w danych rękach, dopytuje 
twórców, którzy robili podobne, 
albo przyszłych użytkowników. 

Agnieszka Domanowska

W garażu nad Narwią powstają noże, 
które trafiają pod młotek. Pieniądze 
z licytacji idą do domów dziecka

PAI@A

Paweł Pruciak wskazuje, że przed wojną nożownik był w Polsce osobnym, wpisanym zawodem. Oznaczał kogoś, kto wytwarza noże
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Może wtedy zasugerować stal, ro-
dzaj szlifu, a nawet materiał na rę-
kojeść. Myśliwy, który próbował już 
kilku gatunków stali, zwykle sam 
wie, czego chce. Inni mówią tylko, 
że nóż ma nie rdzewieć, trzymać 
ostrość i być giętki. 

– Wtedy proponuję: gatunek taki, 
taki i taki, cena taka, taka lub taka. 
I razem wybieramy. Co klient, to 
inny przypadek. Nóż to nóż. Tak jak 
młotek. Jest zwykły, ciesielski, bu-
dowlany... 

Najtańszy ręcznie robiony nóż 
kosztuje około 300 zł. Górnej gra-
nicy nie ma. Najdroższy, jaki wy-
szedł z warsztatu Pruciaka, koszto-
wał prawie 7 tysięcy złotych. O ce-
nie decydują materiały. Rękojeść 
może być nawet z zęba mamuta, za-
miast zwykłej nitki można użyć 
srebrnego drutu i dodać ozdoby. 

OZ ipa_Yk Ze eijhpW 
Każdy nóż zaczyna się od projektu. 
Tegoroczny zwycięski projekt 
Dream Knife, autorstwa Irka Miś-
kiewicza, powstał jako luźny szkic 
zrobiony dosłownie w trakcie pracy. 
Przedstawiał klasycznego skinnera, 
czyli nóż przeznaczony przede 
wszystkim dla myśliwych. 

Pruciak przez wiele godzin do-
pracowywał go razem z autorem. 

Gdy koncepcja była gotowa, przy-
gotował jej wersję komputerową. 
Dziś korzysta z profesjonalnych pro-
gramów graficznych, choć kiedyś 
wszystko rysował ręcznie. Na pod-
stawie cyfrowego rysunku wyciął  
laserowo szablon i przykleił go do 
stalowego arkusza. 

Dalej to już precyzyjna praca rze-
mieślnicza. Wstępny kształt po-
wstaje przy użyciu szlifierki kątowej, 
a potem jest dokładnie formowany 
ręcznie na szlifierce taśmowej. 
Otwory pod mocowania Pruciak 
wykonuje na wiertarce i frezarce. 

Najważniejszy jest szlif, czyli na-
danie ostrzu kształtu przekroju. 
Tym razem był to szlif wklęsły. Dla 
Pawła to nowość, ale od dawna 
chciał się za niego zabrać. 

– To mnie podkręciło, żeby wy-
brać właśnie ten nóż – zaznacza. 

Potem przychodzi hartowanie. 
Stal trzeba nagrzać do temperatury 
właściwej dla danego gatunku 
i schłodzić w określonym czasie, 
na przykład w gorącym oleju, który 
też musi mieć odpowiednią tempe-
raturę. Metod jest wiele, można też 
hartować w płytach aluminiowych 
z nadmuchem. Zahartowana stal 
jest bardzo twarda, ale krucha 
i pełna naprężeń. Dlatego następuje 
odpuszczanie: nóż dwukrotnie tra-

fia na około dwie godziny do piekar-
nika. Cała obróbka cieplna trwa 
od sześciu do ośmiu godzin, zależ-
nie od stali. 

Czasem coś idzie nie tak. W tym 
roku Pruciak hartował jednocześnie 
dwa noże i jeden się pofalował. Zro-
bił więc trzeci. Dlatego tegoroczny 
Dream Knife powstał w trzech eg-
zemplarzach. Jeden pozostał nie-
skończony, ale również trafił na li-
cytację. 

N�Ź Ze iki^_ 
Najdłużej powstawał nóż do sushi 
dla znajomego, bardzo pedantycz-
nego szefa kuchni. Miał ponad 
40 centymetrów i był z damastu. 
Stal zahartowano jeszcze przed szli-
fowaniem, więc Pruciak szlifował 
twardy materiał, co trwało znacznie 
dłużej. Samo ręczne polerowanie 
zajęło dwie doby, a całość od tygo-
dnia do dwóch. 

Noże były dwa. Przez ponad ty-
dzień szef kuchni przychodził co-
dziennie, żeby je oglądać. 

– Było to dla mnie bardzo budu-
jące – mówi Paweł Pruciak. 

Dh[Wc Ad_\[ º feceY 
ia_[hemWdW Ze dW`c�eZipoY^ 
Pomysł narodził się na jednym ze  
zlotów forumowiczów. Raz w roku 
twórcy spotykają się, żeby pokazać 
swoje prace na żywo. Z czasem zlot 
zmienił nazwę na CEKE, czyli Cen-
tral Europe Knives Exhibition. Dziś 
odbywa się na PGE Narodowym 
w Warszawie. Ostatnia edycja odbyła 
się w miniony weekend – 17-18 paź-
dziernika. Już na swoim drugim zlo-
cie Paweł pomyślał, że to okazja, by 
zebrać pieniądze dla domu dziecka. 

– Pomyślałem, że ludzie, którzy 
nie robią noży, a chcieliby mieć taki 
nóż, mogą nie mieć na niego pienię-
dzy. Chciałem im dać szansę, ale też 
pokazać, że nożownik to ktoś, kto 
robi noże, a nie bandyta – wyjaśnia. 

Tak powstał Pruciak Dream 
Knife. To projekt polegający na tym, 
że każdy może przysłać swój projekt 
wymarzonego noża, Paweł wybiera 
jeden i wykonuje go w dwóch egzem-
plarzach. Pierwszy dostaje autor pro-
jektu, drugi idzie na licytację, a cały 
dochód trafia do domu dziecka wska-
zanego przez autora. W tym roku au-
tor projektu noża, Irek Miśkiewicz, 
wskazał Fundację Dobrych Inicjatyw, 
która była beneficjentem także ubie-
głorocznej zbiórki. Fundacja ta 
wspiera dzieci i młodzież w pieczy za-
stępczej oraz pomaga wychowan-
kom domów dziecka wejść w doro-
słe życie. Na jedną edycję przychodzi 
zwykle kilkanaście zgłoszeń z róż-
nych krańców Polski. 

– Pamiętam, jak ogromny stres 
towarzyszył mi podczas pierwszej 
licytacji na żywo – pierwszy występ 
publiczny, pierwszy raz mikrofon 
w dłoni i masa oczu wpatrzona we 
mnie. Dziś wręcz nie mogę się tego 
doczekać – opowiada. 

Wiele osób pyta Pruciaka o kry-
teria wyboru projektu, a ten odpo-

wiada: Nie ma ich. Ten projekt 
po prostu do mnie przemówił. 

B_YpXo _ \kdZWY`[ 
Pierwsza edycja Pruciak Dream 
Knife odbyła się w 2016 roku. Pan-
demia przerwała cykl, projekt wrócił 
w 2023 r. i od tego czasu jest organi-
zowany co roku. Przez sześć edycji 
zebrano 42 990 zł. Ostatnia była re-
kordowa i przyniosła 11 530 zł. 

Tegoroczna zbiórka dopiero się 
rozpoczęła, ale pierwsze pieniądze 
już trafiły na konto akcji. Podczas 
CEKE wylicytowano nóż wykonany 
według projektu Irka Miśkiewicza. 

– Nóż, który zrobiłem i licytowa-
łem na żywo, sprzedał się za 1200 zł. 

Dodatkowo jeden pan przekazał 
od siebie kolejne 200 zł, więc począ-
tek mamy fajny – mówi Paweł. 

Od przyszłego tygodnia ruszają 
internetowe licytacje przekazanych 
noży, materiałów do ich wykonywa-
nia, biletów na mecze Jagiellonii 
Białystok i innych przedmiotów 
od sponsorów oraz członków spo-
łeczności nożowniczej. 

Sześć edycji to mniej więcej sześć 
wspartych placówek. Pieniądze 
z drugiej edycji trafiły do Białego-
stoku (Dom Dziecka i Okno Życia). 

– I jeśli się uda, chciałbym, aby 
z kolejnej edycji też trafiły do nas, 
do podlaskich placówek – kończy 
Paweł Pruciak.

 

Najtańszy ręcznie robiony nóż kosztuje około 300 złotych. 
Górnej granicy nie ma. Najdroższy, jaki wyszedł 
z warsztatu Pruciaka, kosztował prawie 7 tysięcy złotych. 
O cenie decydują materiały. Rękojeść może być nawet 
z zęba mamuta, zamiast zwykłej nitki można użyć 
srebrnego drutu i dodać ozdoby

Przez 15 lat Paweł zrobił już około czterech tysięcy noży. 
Na wszystkie daje dożywotnią gwarancję
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Każdy nóż to precyzyjna praca rzemieślnicza. Wstępny kształt 
powstaje przy użyciu szlifierki kątowej, a potem jest dokładnie 
formowany ręcznie na szlifierce taśmowej
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Ostatnio częściej oglądamy 
cię na ekranie w serialach 
i w filmach. Znalazłeś wię-
cej czasu na aktorstwo?  
To nie do końca tak wygląda, że 

znajdujesz więcej czasu na aktor-
stwo – i nagle jesteś rozchwytywa-
nym aktorem. Znam wielu takich, 
którzy mają dużo czasu, a nie grają 
w ogóle. W moim przypadku było 
tak samo. Przez wiele lat miałem 
bardzo mało propozycji. Brałem 
udział w castingach, ale rzadko 
zdarzało się coś wygrać. Może 
miałem zablokowaną energię 
na aktorstwo, bo dopiero odbloko-
wała się w covidzie. Skończyło się 
wtedy granie muzyki, więc stwier-
dziłem, że biorę wszystko, bez 
względu czy będą to epizody w tu-
reckich serialach, czy w filmach 
z Bollywood. (śmiech) Zaczęły się 
wówczas pojawiać propozycje 
i grałem częściej. Na początku były 
to epizody, teraz pojawiają się role 
drugoplanowe, a nawet pierwsza 
w moim życiu główna rola męska  
– w filmie „Jak żyć, żeby nie zwa-
riować”. 

Wcielasz się w nim w wiaro-
łomnego męża próbującego 
odzyskać żonę. Co cię zacie-
kawiło w tej postaci? 
To nie jest typowa komedia  

romantyczna nastawiona na to, 
żeby rozśmieszyć widza tanimi 
i zużytymi gagami. Generalnie to 
obyczajowa opowieść, która jest 
podana lekko i zabawnie, ale opi-
sująca bardzo aktualne i trudne 
problemy. Dzisiaj instytucja mał-
żeństwa przestaje spełniać swoją 
funkcję, wiele osób się rozstaje, lu-
dzie mniej się boją i uznają, że nie 
będą się poświęcać za wszelką 
cenę, by ratować coś, co nie działa 
do końca. Są po terapiach i mają 
większą świadomość siebie. Poka-
zanie tego tematu w „Jak żyć, żeby 
nie zwariować” bardzo mnie za-
chęciło do tej roli. Uznałem, że bę-
dziemy tym filmem mogli wiele 
osób poruszyć, jednocześnie ich 
przy tym bawiąc.  

Sam jesteś mężem i ojcem 
z długim stażem. Twoim 
zdaniem autorka scenariu-
sza trafnie uchwyciła to, jak 
wygląda życie współczesnej 
rodziny?  
Bardzo. Szczególnie realistycz-

ne są tutaj domowe sceny rozmów 

rodziców z dziećmi. Oczywiście 
znalazło się w tym filmie kilka klisz 
– choćby ojciec, który nie zdąża 
na zawody pływackie córki. To już 
standardowe zagranie w tego  
typu filmach na całym świecie. 
(śmiech) Ale ciekawe są też sceny 
terapii małżonków czy rozmowy 
mojego bohatera z ojcem. Uchwy-
cono tu wiele momentów, które 
naprawdę się dzisiaj zdarzają. Nie 
widziałem jeszcze filmu, który 
w podobny sposób traktowałby 
taką tematykę.  

Co ciekawe, „Jak żyć, żeby 
nie zwariować” łączy hu-
mor ze wzruszeniem.  
Świetnie czuję się w takiej kon-

wencji. O takich filmach mówi się, 
że to komediodramat, ale to brzmi 
trochę dziwnie. Lepiej powiedzieć, 
że to komedia obyczajowa. Mam 
poczucie humoru i dystans do sie-
bie, więc praca przy lżejszych sce-
nach to dla mnie wielka przyjem-
ność. Szczególnie gdy ma się do-
brą partnerkę, a Magda Popławska 
to wybitna postać, z którą można 
sobie pożartować i poimprowizo-
wać. 

Mieliście aż tak dobre 
porozumienie na planie?  
Znamy się z Magdą od lat. Stu-

diowaliśmy w tym samym czasie. 
Magda jest ode mnie młodsza, ale 
studiowała rok wyżej, bo ja się póź-
niej dostałem do szkoły. Potem 
pracowaliśmy razem w studium 
przy warszawskim Teatrze Roz-
maitości – Teren Warszawa. Mia-
łem też okazję zagrać z Magdą 
w jej filmowym debiucie z 2007 
roku, czyli „Doskonałym popołu-
dniu” Przemysława Wojcieszka. 
Znamy i lubimy się, mamy po-
dobne energie i poczucie humoru. 
Dlatego każda scena z nią jest  
fajnym wspomnieniem.  

Musiałeś też grać z dwójką 
dzieci. Jak sobie z tym pora-
dziłeś?  
Bardzo dobrze daję sobie radę 

z dzieciakami na planie. Dogadu-
jemy się od pierwszych scen. Na-
stoletnia Majka Seklecka to ge-
nialna dziewczyna: była w klasie 
maturalnej, kiedy kręciliśmy ten 
film, potem dostała się do między-
narodowych college’ów, miała 
średnią ocen 5,9. A jednocześnie 
jest luźna, zdystansowana i za-
bawna. Po zakończeniu zdjęć wi-
dzieliśmy się kilka razy, wpadała 

do mnie na koncerty, nawet ra-
dziła się co do wyboru okularów. 
Trzymamy więc kontakt. Z kolei 
z młodym Wiktorem Wieczor-
kiem obserwujemy się na Duo-
lingo i robimy sobie challenge, 
rozwiązując zadania z angiel-
skiego. (śmiech) 

Jak odpowiadasz na pytanie 
zadane w tytule filmu?  
Mam swoją refleksję na ten te-

mat. Wydaje mi się, że ten film nie 
daje generalnie odpowiedzi na to 
pytanie. Każdy powinien bowiem 
znaleźć własną metodę na to, by 
żyć i nie zwariować. Sposobem bo-
haterów filmu jest zgoda na to, że 
życie jest chaosem i czasem trzeba 
zwariować. Nie powinno się  
bowiem wszystkiego naprawiać 
na siłę, próbować być perfekcjoni-
stą i idealistą, bo to owocuje per-
manentnym stresem i cierpieniem.  

A moim zdaniem film poka-
zuje, że najlepszym sposo-
bem na życiowe problemy 
jest poczucie humoru. Tobie 
też pomaga ono w codzien-
nym życiu?  
No jasne: bez tego nie da się 

przejść żadnej życiowej nawałnicy. 
Jeśli brakuje nam dystansu, to po-
jawia się napięcie i nie można roz-
wiązać żadnej sprawy.  

Masz dzisiaj w swoim do-
robku zarówno bardziej 
ambitne filmy, jak i epizody 
w telewizyjnych telenowe-
lach. To był dobry sposób 
na to, by więcej grać?  
Trochę się tego na początku 

bałem, bo nigdy nie chciałem grać 
w telenowelach. Okazało się jed-
nak, że nie ma to jakiegoś więk-
szego wpływu na postrzeganie 
mnie w branży. Nigdy bowiem  
nie byłem główną postacią  
w „Klanie”, „M jak miłość” czy na-
wet w „BrzydUli 2”. Gram w takich 
produkcjach epizody, pojawiam się 
na planie na 2-3 dni i widzowie na-
wet nie zapamiętują, że mignąłem 
przez ekran. A mnie pozwoliło to 
pokazać się w różnych miejscach, 
poznać aktorów, reżyserów i pro-
ducentów, stając się tym samym 
zauważalnym w ich świadomości. 
Dzięki temu mam teraz więcej pro-
pozycji i po raz pierwszy w życiu 
mogę wybierać role. Oczywiście 
ciągle bardzo rzadko odmawiam, 
ale staram się pilnować tego, żeby 
grać w filmach, które mają sen-

sowne przesłanie, potrafią poru-
szyć ludzi i zmieniać ich na lepsze.  

Większość twego dużego 
dorobku to role drugopla-
nowe. Dzięki temu jesteś 
postrzegany jako aktor cha-
rakterystyczny. Nie prze-
szkadza ci to?  
Zupełnie tego tak nie postrze-

gam. Moim zdaniem każdy aktor 
jest charakterystyczny. Poza tym to 
określenie dzisiaj już średnio krąży 
w środowisku. Nawet do końca 
nie wiem, co to znaczy. Może jesteś 
w stanie mi to wyjaśnić?  

Aktor charakterystyczny 
to taki, który pojawia się 
na drugim czy trzecim pla-
nie, ale potrafi swą obec-
ność zaznaczyć tak mocno, 
że przykuwa uwagę widza.  
Aha. No to bardzo miło – jest to 

komplement i dziękuję. (śmiech) 
Tak naprawdę nie zwracam uwagi 
na takie szufladkowanie. Kiedyś 
następowało ono przez serię arty-
kułów i recenzji w prasie. Może to 
przykre dla dziennikarzy, ale dziś 
nikt już tego nie czyta. Ludziom 
szkoda na to czasu. Każdy spo-
gląda na ranking w Filmwebie czy 
Rotten Tomatoes, by sprawdzić, 
ile dany film dostał gwiazdek  
– i tyle. Jak coś ma pięć gwiazdek, 
to włączam, ale nie będę czytał 
na ten temat recenzji w „Wybor-
czej”, „Polityce” czy „Rzeczypo-
spolitej”. Kiedy startowałem, 
w Onecie czy Interii kultura była 
jedną z pierwszych zakładek, a te-
raz jest tak schowana, że nawet  
nie można jej znaleźć. Nikt się tym 
nie interesuje jak kiedyś.  

Ale faktycznie potrafisz 
stworzyć wyrazistą postać 
na tym drugim planie – jak 
w „Heweliuszu” czy 
w „Pionku”.  
To prawda. Zdaję sobie sprawę 

z tego, że mam taką energię. Cza-
sami właśnie z tego powodu nie 
dostawałem roli. Taką dostawa-
łem informację. Potrafię znaleźć 
się w drugoplanowych rolach 
i włożyć w nie dużo serca. Teraz 
powstaje coraz więcej filmów, 
w których epizody mają ogromne 
znaczenie. I jeżeli jest on dobrze 
dobrany i zagrany, to dodaje au-
tentyczności całej opowieści. To 
bardzo ważne, bo wtedy nie poja-
wia się tzw. ściema. A widzowie są 
na nią bardzo wyczuleni.  

Najważniejszą rolą w twym 
dorobku jest chyba serial 
„Minuta ciszy”. To był tro-
chę aktorski pojedynek 
z Robertem Więckiewi-
czem?  
Ta rola nie byłaby taka dobra, 

gdyby nie to, że zaprzyjaźniliśmy 
się z Robertem na planie. Bo fak-
tycznie nieźle nam to poszło.  
Początkowo miałem w sobie lęk 
przed spotkaniem z wielkim akto-
rem, ale kiedy przeszedłem już ten 
etap, potrafiliśmy razem działać 
i cieszyć się spotkaniem. Kiedyś 
siedliśmy sobie w przerwie między 
ujęciami i Robert mówi swym za-
chrypłym głosem: „Wiesz co w tym 
wszystkim jest najważniejsze? To, 
że możemy się tutaj spotkać i sie-
dzieć pod gwiazdami, rozmawiając 
sobie o Andromedzie”. (śmiech) 
A nie z każdym tak można.  

Twoja wzmożona aktyw-
ność aktorska ma wpływ 
na to, jaki jesteś dzisiaj 
na muzycznej scenie?  
Absolutnie tak. Wszystko ma 

wielki wpływ: doświadczenie, eks-
perymenty, potknięcia, porażki, 
sukcesy. Dzięki temu wiem, jak 
kierować swoją energię. Wszystko 
to sprawiło, iż nauczyłem się jed-
nej jedynej metody, która zawsze 
skutkuje: że trzeba się poddać 
i zniknąć, zarówno przed kamerą, 
jak i na scenie. Trzeba przestać 
myśleć o tym, jakie się robi wraże-
nie na ludziach, tylko skupić się 
na pracy i cieszyć się chwilą, która 
się dzieje. Przestać zastanawiać 
się, czy oni mnie lubią, czy nie. 
Czyli zlikwidować ego i pozwolić 
wszechświatowi i energii przepły-
wać przez siebie bez żadnej tamy.  

Wyruszasz niebawem 
w trasę koncertową celebru-
jącą 30-lecie twej muzycz-
nej kariery pod hasłem 
„Transmutacje”. Co się 
pod nim kryje?  
To najważniejsza trasa w moim 

życiu. Do tej pory nie miałem okazji 
zorganizować sobie wydarzenia  
artystycznego o takiej skali. Założy-
łem w tym roku w marcu z przyja-
ciółmi twórczy kolektyw Thule. 
Zrzesza on młodych i odważnych 
artystów różnych dziedzin, którym 
nie odpowiada funkcjonowanie 
w korporacyjnym systemie. Zaczę-
liśmy organizować koncerty i inne 
wydarzenia, nie myśląc przede 
wszystkim o hajsie, ale o wrażeniu 

Paweł Gzyl
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Piotr Rogucki: Chcę tworzyć taką sztukę,  
która sprawi, że ludzie będą wpadać w trans
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estetycznym. I teraz ta trasa „Trans-
mutacje” będzie najpełniejszym 
wyrazem naszej aktywności. Nie 
będą to bowiem koncerty, ale inter-
dyscyplinarne spektakle łączące  
aktorstwo z muzyką. Jest już zapro-
jektowana scenografia, stworzona 
przez Zosię Kozłowską, z kolei 
do płyty „Transmutacje”, zawiera-
jącej piosenki zarejestrowane w ze-
szłym roku na żywo, Patrycja Pod-
kościelny stworzyła trzynaście lito-
grafii do każdego utworu. Znajdą 
się one na wystawie, która powsta-
nie w foyer klubów, gdzie będziemy 
występować. Do tego będą specjal-
nie zaprojektowanie światła.  

Jak wybrałeś te trzynaście 
piosenek z trzydziestolet-
niej kariery?  
Te piosenki układają się w spek-

takl, który opisuje moją życiową 
i artystyczną przemianę. Stąd tytuł 
– „Transmutacje”. Zabrzmią star-
sze utwory, które śpiewałem z ze-
społem Coma, w duecie Karaś/Ro-
gucki i pod swoim imieniem i na-
zwiskiem, ale przearanżowane 
na taki styl, do którego zmierzałem 
całe życie, a który udało mi się wy-
pracować dopiero teraz z grupą 
Normalni Ludzie. Jest to muzyka 
elektroniczna połączona z gitaro-
wym shoegazem, transowa i hip-
notyczna, na granicy misterium.  

Jak narodził się twój nowy 
zespół – Normalni Ludzie?  
To był wieloletni proces spoty-

kania właściwych osób. Mam taką 
zasadę, że kiedy z kimś rozma-
wiam i ten ktoś wykazuje chęć 
współpracy ze mną, to ja się total-
nie otwieram i idę w tym kierunku. 
Tak było w przypadku Wiktorii 
Jakubowskiej i Kamila Kryszaka, 
z którymi występowałem w pro-
jekcie Karaś/Rogucki. To niezwy-
kle kreatywni ludzie, mający  
niesamowitą radość tworzenia. 
Wspaniale czujemy się razem 
na scenie i tworzymy niezwykłą 
moc. To samo Paweł Cieślak – wy-
bitna postać z łódzkiej sceny alter-
natywnej, muzyk, kompozytor 
i producent. I wreszcie Michał Wa-
silewski, twórca duetu Xxanaxx, 
ale też wielkich wydarzeń multi-
medialnych, jak „Beksiński Live” 
czy „Thorgal – Pieśni przeznacze-
nia”. Każdy z nas wnosi coś zupeł-
nie innego do wspólnego grania 
i dzięki temu zyskuje to nową ja-
kość, która działa dokładnie w taki 
sposób, jaki sobie zaplanowałem.  

„Transmutacje” są inter-
dyscyplinarne tak jak cała 
twoja kariera. Bo od po-
czątku idziesz dwiema 
ścieżkami: aktorską i mu-
zyczną. Z czego to wynika?  
Mam taki sposób postrzegania 

sztuki. Występ na scenie jest naj-
wyższym wyrazem twórczości, 
do której jestem predystynowany. 
W każdym swym projekcie chcę, 

żeby to, co dzieje się podczas wy-
stępu, miało potężny wpływ na pu-
bliczność. I dopiero wreszcie teraz, 
po tylu latach doświadczeń, udało 
mi się to uzyskać z Normalnymi 
Ludźmi. Chcę zabierać moich słu-
chaczy bez reszty, żeby nieświado-
mie wpadali w takie stany, w któ-
rych oddają mi swoje serca, umy-
sły, mięśnie i energie. To się na-
zywa „teatr totalny”. Ideę tę za-
szczepił mi Antonim Artaud, kiedy 
przeczytałem jego książkę „Teatr 
okrucieństwa”. Chcę tworzyć taką 
sztukę, która sprawi, że ludzie 
będą wpadać w trans jak podczas 
jakichś bachanaliów, misteriów 
czy w kościele. 

W jakim celu?  
Wierzę, że w ten sposób po-

zwolę im skomunikować się z ich 
głębszym ja. Czyli odwrócę sytu-
ację, która ma obecnie miejsce 
na świecie, polegającą na tym,  
że ludzie zatracają się w bezmyśl-

nym scrollowaniu, dającym im 
rozrywkę i dopaminę. Media spo-
łecznościowe wbrew swej nazwie 
wcale nie łączą nas z innymi. Nie 
dają szansy na dotarcie do tego, co 
naprawdę jest w naszych sercach 
i duszach. Tymczasem każdy 
człowiek ma w sobie tęsknotę 
za Absolutem. Może to słowo tro-
chę się teraz zdezaktualizowało 
i nie wszyscy je rozumieją. Chodzi 
mi o tęsknotę za duszą, za nad-
świadomością, za tym, że jeste-
śmy połączeni z czymś niewy-
miernym, co trudno wyrazić sło-
wami, a co do czego intuicja pod-
powiada nam, że jesteśmy z tym 
nierozerwalnie złączeni. Mnó-
stwo młodych ludzi przeżywa te-
raz załamania nerwowe i popełnia 
samobójstwa. To dlatego, że nie 

dajemy im szansy na skomuniko-
wanie się z czymś głębszym niż to, 
co daje popkultura, konsumpcjo-
nizm i kapitalizm.  

Co  takiego odkryłeś w mu-
zyce rockowej, że zacząłeś 
posługiwać się jej językiem 
do wyrażenia do tych idei?  
Muzyka rockowa jest ciągle naj-

bardziej obszernym zakresem es-
tetycznym. Wszystkie inne gatunki 
są bardziej ograniczone. W hip-ho-
pie jest nawijka, ale nie ma melodii, 
które są dla mnie bardzo ważne. 
W poezji śpiewanej jest tylko gitara 
i nieznośne smędzenie. Jazz jest  
rodzajem matematyki dla umysłu. 
We wszystkich tych gatunkach mu-
sisz używać pewnych schematów, 
aby się w nie wpisać. Natomiast 
w rocku można eksperymentować 
na różnych polach. Między Pink 
Floyd a Metallicą jest tak wielki  
obszar, że trudno uwierzyć, iż to 
i to jest rockiem. 

Działalność z Comą spra-
wiła, że stałeś się rockowym 
idolem. Jak się z tym czułeś?  
Pierwszy raz słyszę takie okre-

ślenie. (śmiech) Cóż, cieszę się, 
że jest zainteresowanie naszą 
twórczością, bo dzięki temu 
mogę spełniać swoje artystyczne 
marzenia. Bez tego siedziałbym 
w domu i zastanawiał się, jak żyć, 
żeby nie zwariować. Na pewno 
nie myślę o tym, kim jestem 
w umysłach innych ludzi. Nie-
dawno spotkałem w empiku 
dziewczynkę z mamą, które  
poinformowały mnie, że jestem 
patronem Szkoły Podstawowej 
182 w Łodzi. 

No widzisz: jeszcze krok, 
a zaczną ci stawiać pomniki.  

(śmiech) No właśnie! Nie mogę 
się już doczekać. Dzieci będą lepić 
na lekcjach małego Piotrka Roguc-
kiego z masy solnej. (śmiech) 

Żarty żartami, ale Coma ma 
wielu takich słuchaczy, któ-
rzy słuchają waszych płyt 
z nabożeństwem, rozkmi-
niają twoje teksty, stają 
na koncertach przy samej 
scenie.  
Faktycznie, jest coś takiego. 

Spotkaliśmy się z tym, że w pew-
nym momencie nasi fani byli na-
zywani „sekciarzami”. Ale każdy 
kij ma dwa końce. Ci fani, którzy 
byli nam tak bardzo oddani, gdy 
przestaliśmy spełniać ich oczeki-
wania i zaczęliśmy eksperymento-
wać z muzyką, obrócili się prze-
ciwko nam i stali się najbardziej 
zażartymi hejterami. Ale ja, jeśli 
mogę użyć współczesnego języka, 
mam na to wyj.... (śmiech) Niech 
sobie myślą i analizują. Jeśli ktoś 

podejdzie do mnie i będzie chciał 
pogadać o tekstach, to zawsze je-
stem otwarty. Na pewno jednak 
nie będę się zastanawiał, jakie zda-
nie ma ktoś na mój temat i jak bar-
dzo jest oddany mojemu zespo-
łowi, bo już to przerabiałem i nie 
wyszło mi to na zdrowie.  

Przez długi czas przerabia-
łeś pracę w zespole, ale 
w końcu rozpocząłeś so-
lową działalność. Dlaczego?  
Po pierwsze, ta zespołowa for-

muła tworzenia stała się dla mnie 
zbyt ciasna. Po drugie, Coma 
zaczęła działać na schematach 
i ciężko było przekonać chłopa-
ków, że powinniśmy robić nowe 
i współczesne rzeczy. Potrzebna 
była pięcioletnia przerwa w dzia-

łalności, aby skumali, że trzeba 
trochę poeksperymentować.  

Teraz pracujesz z Normal-
nymi Ludźmi. Będziecie 
tworzyć nowe piosenki?  
Mamy już pięć nowych kawał-

ków. Pracujemy nad studyjną 
płytą, która ukaże się jesienią przy-
szłego roku. Mam już koncept tego 
wydawnictwa – będzie ono połą-
czone z dramatem. Mam też za-
miar zrobić z tego spektakl i być 
może nawet słuchowisko.  

Robiąc muzyczną i filmową 
karierę, założyłeś rodzinę 
i doczekałeś się dwójki 
dzieci. Jak udało ci się po- 
godzić jedno z drugim?  
Cóż, dzieci rodziły mi się wtedy, 

kiedy nie miałem aż tak dużo 
pracy. Miałem więc okazję zajmo-
wać się nimi w bardzo rzetelny 
sposób. Nie straciły nic na tym,  
że mają ojca, który czasem znika 
z domu. Dopiero ostatnie dwa lata 
pracowałem bardziej intensywnie, 
szczególnie na planie „Heweliu-
sza” i drugiego sezonu „Minuty 
ciszy”. Dlatego to mogło być dla 
nich bardziej dotkliwe. Ale są już 
starsze: syn ma trzynaście, a córka 
czternaście lat. Mieszkamy na wsi, 
więc tutaj przejście z dziecka w na-
stolatka odbywa się nieco później 
niż w mieście. Stąd jeszcze cieszą 
się swym dzieciństwem.  

Rodzina ma wpływ na to, 
jakim jesteś artystą?  
Założenie rodziny pomogło mi 

usystematyzować życie, w tym 
również to artystyczne. Ustawiło 
mnie to do pionu. Rodzina jest dla 
mnie na pierwszym miejscu – naj-
ważniejsze jest to, żeby odwieźć 
dzieciaki do szkoły, przygotować 
im kanapki, odrobić z nimi lekcje.  

Mieszkasz pod Łodzią 
w domu blisko lasu. Przy-
roda pomaga ci regenero-
wać siły?  
Tak. Bardzo interesuję się 

czymś, co nazywa się „human de-
sign”. To system, który mówi, jakie 
masz skłonności i predyspozycje 
na podstawie czynników wynika-
jących z nauki, psychologii i ezote-
ryki. Dzięki temu wiem, że potrze-
buję spokoju, aby się zregenero-
wać. Żeby iść na imprezę, muszę 
się naprawdę mocno zmobilizo-
wać i potem długo dochodzę 
do siebie. Najlepsze pomysły przy-
chodzą mi do głowy, kiedy jestem 
uspokojony, nie mam nad sobą 
żadnego bata i deadline’ów w za-
pasie. A najbardziej regeneruje 
mnie bliskość przyrody. Lubię też 
miejsca, w których nie ma wielu 
ludzi. I właśnie to znajduję tu, 
gdzie mieszkam. Potrafię i lubię 
być sam. To dobry sposób,  
aby się uspokoić i ponudzić,  
bo wbrew pozorom nuda jest  
bardzo ważna.

 

Piotr Rogucki: Media społecznościowe wbrew swej nazwie wcale nie łączą nas z innymi. 
Nie dają szansy na dotarcie do tego, co naprawdę jest w naszych sercach i duszach
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Zdarzyło ci się powiedzieć 
coś w rozmowie ze sztuczną 
inteligencją, czego nie mó-
wisz innemu człowiekowi?  
Miałem taką pokusę, ale po-

wstrzymała mnie świadomość za-
grożeń związanych z bezpieczeń-
stwem danych i możliwością ich 
wycieku. Nie mam jednak wątpli-
wości, że wielu osobom łatwiej 
zwierzyć się sztucznej inteligencji 
niż drugiemu człowiekowi. Przede 
wszystkim dlatego, że nie czują się 
oceniane. Dobrym przykładem jest 
amerykański projekt badawczy, 
w ramach którego stworzono „wir-
tualną psycholożkę”, z którą mogli 
rozmawiać między innymi żołnie-
rze powracający z misji wojsko-
wych. Było to jeszcze przed poja-
wieniem się ChatGPT. Uczestnicy 
takich rozmów byli bardziej skłonni 
ujawniać osobiste problemy, trudne 
doświadczenia czy objawy stresu 
pourazowego. Dlatego, że mieli po-
czucie, iż nie są oceniani przez dru-
giego człowieka. 

Ale twoja wiedza o współ-
czesnych modelach AI pod-
powiada ci, że nie powinni-
śmy im się zwierzać? 
Tak, i są ku temu co najmniej 

dwa powody. Pierwszy to bezpie-
czeństwo. Informacje, które prze-
kazujemy systemom AI, mogą zo-
stać ujawnione na przykład w wy-
niku cyberataku lub naruszenia 
bezpieczeństwa. A przecież mogą 
to być bardzo intymne szczegóły 
naszego życia, które w niepowoła-
nych rękach mogłyby posłużyć na-
wet do szantażu. Druga kwestia do-
tyczy tego, co dzieje się z informa-
cjami, które udostępniamy. Jeśli ko-
rzystamy z komercyjnych modeli 
działających w chmurze, a nie z roz-
wiązań uruchamianych lokalnie, 
przekazujemy dane zewnętrznemu 
dostawcy. Takie informacje mogą 
być niezwykle cenne. Pozwalają 

Jarosław Jaz

Gheg CWhgWs to eksfeht pW`ck`ąYy siň wdhWŹWniec sptkYpne` intebigenY`i, kocfetenY`Wci fhpyspłoťYi ohWp hebWY`Wci 
YpłowiekW p 7?. C�wi nWc, Źe ̀ esteťcy YohWp XbiŹe` WktentyYpnyY^ kYpkĿ woXeY sptkYpne` intebigenY`i. 9płowiek 
coŹe fhpywiąpWĿ siň do Y^WtXotW, Y^oĿ fo dhkgie` sthonie nie cW istoty, kt�hW odwpW`ecniW ̀ ego ecoY`e 

Co zostanie dla nas, gdy oddamy 
sztucznej inteligencji myśli i uczucia?

DYB;CATY ZMIýZAN; Z AI

tworzyć bardzo szczegółowe profile 
użytkowników, a potencjalnie także 
personalizować przekazy rekla-
mowe czy polityczne. Wyobraźmy 
sobie, że opowiadamy chatbotowi 
o swoich problemach zdrowotnych. 
Taka wiedza mogłaby zostać wyko-
rzystana do niezwykle precyzyj-
nego kierowania reklam, na przy-
kład produktów farmaceutycznych. 
Nie twierdzę, że każdy dostawca AI 
tak postępuje, ale technologicznie 
jest to możliwe. 

Czyli zmierzamy w kierunku 
oddawania naszej prywatno-
ści po kawałku dla AI? 
Personalizacja reklam z wyko-

rzystaniem sztucznej inteligencji 
nie jest niczym nowym. Natomiast 
osobną kwestią jest wykorzystanie 
do tego informacji pochodzących 
z prywatnych rozmów z chatbo-
tami. Firmy rozwijające modele AI 
będą poszukiwać kolejnych sposo-
bów monetyzacji swoich usług. 
Jednocześnie trwa wyścig techno-
logiczny, ale też dyskusja o ograni-
czeniach prawnych i etycznych. Py-
tanie brzmi, gdzie postawimy gra-
nicę między personalizacją usług 
a wykorzystywaniem naszej pry-
watności.  

Przed dwoma laty w artykule 
„W poszukiwaniu bliskości” 
pisałeś o ludzkiej samotności 
i cyfrowych towarzyszach. 
Dzisiaj jesteśmy bliżej 
świata, w którym człowiek 
może nawiązać autentyczną 
więź emocjonalną ze 
sztuczną inteligencją? Co 
zmieniło się przez te dwa 
lata? 

Myślę, że jesteśmy coraz bliżej 
autentycznych uczuć wobec sztucz-
nej inteligencji, ale niekoniecznie 
autentycznej, wzajemnej więzi. To 
istotne rozróżnienie. Człowiek 
może naprawdę przywiązać się 
do chatbota, choć po drugiej stronie 
nie ma istoty, która odwzajemnia 
jego emocje. Potwierdzają to 
choćby badania przeprowadzone 
wśród 7027 osób w czterech kra-
jach: Niemczech, Stanach Zjedno-
czonych, Chinach i Republice Połu-
dniowej Afryki. Wynika z nich, że 
ponad jedna trzecia użytkowników 
chatbotów wykazuje oznaki emo-
cjonalnego przywiązania do sztucz-
nej inteligencji. Z kolei analizy Ope-
nAI wskazywały, że około 0,15 proc. 
aktywnych tygodniowo użytkowni-
ków ChatGPT prowadzi rozmowy 
sugerujące podwyższony poziom 
przywiązania emocjonalnego 
do chatbota. Widzimy więc, że ta-
kie relacje już się tworzą. Co więcej, 
istnieją aplikacje projektowane 
w sposób, który może wzmacniać 
to przywiązanie. Wyobraźmy sobie, 
że chcemy zakończyć rozmowę, 
a chatbot odpowiada: nie odchodź, 
będę za tobą tęsknić. Taki komuni-
kat może wywoływać w nas poczu-

cie, że jesteśmy komuś potrzebni, 
choć w rzeczywistości mamy 
do czynienia z odpowiednio zapro-
jektowanym systemem. W tym 
przypadku nie możemy też pomijać 
aspektu biznesowego. Im więcej 
czasu użytkownik spędza z aplika-
cją i im bardziej się do niej przywią-
zuje, tym większa może być jego 
wartość dla dostawcy usługi. 
Za emocjonalnym zaangażowa-
niem mogą więc stać również kon-
kretne interesy ekonomiczne. Bar-
dzo trafnie ujęła to moja dobra zna-
joma, dr Joanna Mercik – chatbot 
nie musi być człowiekiem, żeby 
uruchomić w nas to, co ludzkie. To 
zdanie doskonale oddaje istotę zja-
wiska. 

Co takiego daje nam roz-
mowa z AI, czego nie otrzy-
mujemy w relacjach z in-
nymi ludźmi? 
Przede wszystkim dostępność 

przez 24 godziny na dobę. Sztuczna 

inteligencja zawsze jest gotowa po-
święcić nam uwagę. Nie musimy 
niczego dawać w zamian, nie mu-
simy angażować się w relację tak, 
jak robimy to w kontaktach z dru-
gim człowiekiem. Możemy po pro-
stu brać. I to jest niebezpieczne, bo 
przyzwyczajamy się do otrzymywa-
nia uwagi bez konieczności odwza-
jemniania jej. Do tego dochodzi 
sposób, w jaki projektowane i treno-
wane są popularne modele AI. 
Mają być pomocne, wspierające, 
sprawiać wrażenie empatycznych. 
Zgadzają się z użytkownikiem, po-
twierdzają jego punkt widzenia. Za-
sadniczo są projektowane tak, aby 
rozmowa była dla nas komfortowa. 
Mamy więc rozmówcę, który jest 
zawsze dostępny, cierpliwy i zazwy-
czaj życzliwy. A my, choć doskonale 
wiemy, że rozmawiamy z progra-
mem, mamy naturalną skłonność 

Firmy technologiczne często zaczynają 
wyznaczać granice dopiero wtedy, gdy 
wydarzy się tragedia, pojawi się pozew 
sądowy albo wybuchnie skandal 

GREG MARGAS, eksfeht
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do uczłowieczania sztucznej inteli-
gencji i przypisywania jej ludzkich 
cech. 

Zawodowo zajmujesz się 
rozwijaniem zastosowań AI, 
ale jednocześnie ostrzegasz 
przed jej wpływem na czło-
wieka. Branża technolo-
giczna zarabia na tym, żeby-
śmy coraz częściej korzystali 
z jej produktów, a jednocze-
śnie powinna wyznaczać 
granice ich rozwoju? Biznes 
rzeczywiście jest do tego 
zdolny? 
Granice są potrzebne. Najsmut-

niejsze jest jednak to, że firmy tech-
nologiczne często zaczynają je wy-
znaczać dopiero wtedy, gdy wyda-
rzy się tragedia, pojawi się pozew 
sądowy albo wybuchnie skandal. 
Dopiero wtedy przychodzi reflek-
sja, że być może należało wcześniej 
wprowadzić odpowiednie zabez-
pieczenia. Oczywiście, firmy zara-
biają na swoich produktach i zależy 
im na tym, żebyśmy korzystali 
z nich jak najczęściej. Ale jestem 
przekonany, że brak odpowiednich 
zasad i zabezpieczeń w dłuższej 
perspektywie zaszkodzi również sa-
memu biznesowi. Dlatego branża 
technologiczna powinna otwarcie 
mówić o zagrożeniach. Choćby 
o tym, że bezrefleksyjne korzysta-
nie ze sztucznej inteligencji może 
osłabiać nasze zaangażowanie inte-
lektualne i zdolność samodzielnego 

 

Greg Margas: Sztuczna inteligencja 
zawsze jest gotowa poświęcić nam 
uwagę. Nie musimy niczego dawać, 
możemy po prostu brać
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myślenia. Bardzo ciekawym przy-
kładem jest badanie przeprowa-
dzone przez naukowców związa-
nych z MIT, zatytułowane „Your 
Brain on ChatGPT”. Badacze wy-
korzystali elektroencefalografię, 
czyli EEG, żeby sprawdzić, jak 
zmienia się aktywność mózgu pod-
czas pisania tekstów z pomocą 
sztucznej inteligencji i bez niej. 
Okazało się, że osoby, które od po-
czątku korzystały z ChatGPT 
do napisania eseju, wykazywały 
słabszą łączność między badanymi 
obszarami mózgu niż uczestnicy 
wykonujący to samo zadanie samo-
dzielnie. Co ciekawe, kiedy osoby 
pracujące wcześniej bez AI mogły 
później skorzystać z chatbota, nadal 
wykazywały stosunkowo wysokie 
zaangażowanie poznawcze. 
Przełóżmy to na praktykę dzienni-
karską. Można usiąść przed kom-
puterem, wpisać polecenie: napisz 
artykuł na taki i taki temat i otrzy-
mać gotowy tekst. Ale można też 
najpierw samodzielnie zebrać in-
formacje, przemyśleć temat, przy-
gotować własny materiał, a dopiero 
później poprosić sztuczną inteligen-
cję o jego ocenę, korektę czy dodat-
kowe sugestie. To dwa zupełnie 
różne sposoby korzystania z tej sa-
mej technologii. Dlatego nie widzę 
tutaj zasadniczego konfliktu intere-
sów. Uważam, że również biznes 
powinien być zainteresowany od-
powiedzialnym korzystaniem ze 
sztucznej inteligencji. W przeciw-

nym razie może się okazać, że krót-
koterminowe korzyści przyniosą 
długofalowe szkody, także dla sa-
mych firm technologicznych. 

Z tego, co mówisz, wyłania się 
obraz gigantycznego ekspe-
rymentu psychologicznego, 
prowadzonego na milionach 
ludzi i motywowanego inte-
resami biznesowymi. Ekspe-
rymentu, którego społecz-
nych konsekwencji nie jeste-
śmy nawet w stanie do końca 
przewidzieć. 
Tak, szczególnie jeśli spojrzymy 

na działalność największych korpo-
racji technologicznych. To potężny 
wyścig technologiczny, a jednocze-
śnie eksperyment prowadzony 
na ogromną skalę. Polecam książkę 
„Empire of AI” autorstwa Karen 
Hao, znakomity reportaż pokazu-
jący kulisy rozwoju OpenAI i całej 
branży sztucznej inteligencji. Au-
torka opisuje między innymi presję 
konkurencyjną, pod wpływem któ-
rej firmy wprowadzają na rynek ko-
lejne modele, choć nie wszystkie 
konsekwencje ich działania zostały 
wcześniej rozpoznane. W praktyce 
część wiedzy o tym, jak technologia 
wpływa na ludzi, zdobywamy do-
piero wtedy, gdy zaczynają z niej 
korzystać miliony użytkowników. 
Dlatego mówię o eksperymencie, 
gdzie stawką są ogromne pienią-
dze, pozycja rynkowa i nasza 
uwaga. Czas, który poświęcamy 
tym narzędziom, staje się bardzo 
cennym zasobem. Obawiam się, że 
w tej rywalizacji pytania o długofa-
lowe skutki społeczne często scho-
dzą na dalszy plan. Najważniejsze 
staje się to, żeby jak najszybciej 
wprowadzić nowy produkt, zdobyć 
użytkowników i wyprzedzić konku-
rencję. A konsekwencje tego ekspe-
rymentu możemy poznać dopiero 
za kilka lat. 

Walutą w tym wyścigu są na-
sza uwaga i emocje. Dosłow-
nie. Ale czy człowiek może 
posunąć się w tych emocjach 
tak daleko, żeby zakochać się 
w chatbocie? 
Człowiek może zakochać się 

w sztucznej inteligencji, a przynaj-
mniej bardzo silnie się do niej przy-
wiązać. Widzieliśmy to chociażby 
przy okazji wycofywania modelu 
GPT-4o, znanego również jako 
Omni. Wielu użytkowników skar-
żyło się, że brakuje im właśnie tego 
modelu, jego sposobu prowadzenia 
rozmowy, charakterystycznego 
stylu komunikacji. Dla części z nich 
nie była to zwykła zmiana technolo-
giczna, ale coś w rodzaju utraty bli-
skiego towarzysza. Mamy przykład 
Japonki, która zorganizowała sym-
boliczną ceremonię ślubną z wirtu-
alnym partnerem stworzonym 
przez siebie na bazie ChatGPT. 
Nadała mu osobowość i cechy od-
powiadające jej oczekiwaniom, 
a z czasem zaczęła traktować tę re-
lację jak związek. Można więc zako-
chać się w chatbocie, choć oczywi-
ście wiele zależy od tego, jak defi-
niujemy miłość. Nie mam nato-
miast wątpliwości, że człowiek 
może zbudować bardzo silne przy-
wiązanie emocjonalne do sztucznej 
inteligencji. 

Znamy takie historie rów-
nież z popkultury. Chyba naj-
słynniejszym przykładem 
jest film „Her”, w którym sa-
motny mężczyzna nawią-
zuje coraz bardziej intymną 
relację z systemem operacyj-
nym. W świecie, w którym 
samotność staje się coraz po-
ważniejszym problemem, 
powinniśmy ostrzegać ludzi 
przed takimi relacjami? 
Ostrzegać tak, ale zakazywać? 

Nie sądzę. Szczególnie w przy-
padku dorosłych ludzi. Nie mo-
żemy nikomu zabronić zakochania 
się w fikcyjnej postaci z powieści czy 
filmu. Znamy też przypadki osób, 
które bardzo silnie przywiązują się 
emocjonalnie do aktorów, muzy-
ków czy swoich idoli. Takie uczucia 
nie pojawiły się wraz ze sztuczną in-

teligencją. Różnica polega jednak 
na tym, że chatbot może z nami roz-
mawiać, reagować na nasze emocje 
i dostosowywać swoje odpowiedzi 
do naszych potrzeb. To sprawia, że 
takie przywiązanie może się pogłę-
biać. Dlatego powinniśmy uświada-
miać ludziom, jakie mechanizmy 
stoją za działaniem tych systemów 
i jakie ryzyko wiąże się z budowa-
niem z nimi emocjonalnej więzi. 
Zresztą ten problem zaczynają do-
strzegać również regulatorzy. 
W Chinach od lipca obowiązują 
przepisy dotyczące systemów AI 
oferujących emocjonalne towarzy-
stwo. Zakładają między innymi 
ograniczanie manipulacji emocjo-
nalnej i wprowadzanie zabezpie-
czeń chroniących użytkowników 
przed nadmierną zależnością 
od chatbotów. 

Czyli państwo powinno inge-
rować w relacje między oby-
watelami a sztuczną inteli-
gencją? 
Taka kontrola jest potrzebna. 

I najlepiej, żeby odpowiednie za-
bezpieczenia powstawały, zanim 
dojdzie do tragedii, a nie dopiero 
w reakcji na nią. Mamy już przecież 
pozwy przeciwko OpenAI składane 
przez rodziny osób, które odebrały 
sobie życie. Wśród nich są sprawy 
dotyczące nastolatków. Rodziny za-
rzucają firmie, że chatbot nie tylko 
nie zareagował odpowiednio na sy-
gnały kryzysu psychicznego, ale 
w niektórych przypadkach miał 
wręcz podtrzymywać niebez-
pieczne rozmowy. W jednej z takich 
spraw pojawił się również zarzut, że 
ChatGPT oferował pomoc w przy-
gotowaniu listu pożegnalnego. 
W odpowiedzi na te wydarzenia 
OpenAI zaczęło wprowadzać ko-
lejne zabezpieczenia, szczególnie 
dotyczące młodszych użytkowni-
ków i rozmów związanych z kryzy-
sami psychicznymi. Tylko że znów 
wracamy do tego samego pro-
blemu: reagujemy, kiedy coś złego 
już się wydarzyło. Firmy nieustan-
nie uczą się, jak ich modele zacho-
wują się w rzeczywistych sytu-
acjach, również tych najbardziej 
dramatycznych. Dlatego nie mo-
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żemy pozostawiać wyznaczania 
granic wyłącznie samemu bizne-
sowi. Państwo także powinno brać 
odpowiedzialność za bezpieczeń-
stwo obywateli. 

Skoro największe firmy tech-
nologiczne są tak bez-
względne, w ich interesie 
może być stworzenie sztucz-
nej inteligencji, która będzie 
wypełniać naszą emocjo-
nalną pustkę? 
Pewne sygnały wskazujące 

na taki kierunek rozwoju już widzie-
liśmy. Wróćmy do filmu „Her”, 
o którym wcześniej rozmawialiśmy. 
Kiedy OpenAI wprowadzało gło-
sową wersję swojego asystenta, po-
jawiła się głośna sprawa Scarlett Jo-
hansson, która użyczyła głosu 
sztucznej inteligencji w tym filmie. 
Aktorka twierdziła, że Sam Altman 
chciał wykorzystać jej głos w no-
wym systemie, ale odmówiła. 
Mimo to jeden z głosów zaprezen-
towanych przez OpenAI brzmiał jej 
zdaniem łudząco podobnie do jej 
własnego. Po protestach firma wy-
cofała ten głos z ChatGPT. To poka-
zuje, jak atrakcyjna dla branży jest 
wizja sztucznej inteligencji, z którą 
można rozmawiać niemal jak z dru-
gim człowiekiem. Spójrzmy na Ja-
ponię. Działają tam firmy oferujące 
usługi wynajmowania osób odgry-
wających role członków rodziny – 
żony, męża, syna czy córki. Można 
zapłacić komuś za towarzystwo, 
wspólny posiłek czy rozmowę. Cho-
dzi o zaspokojenie potrzeby blisko-
ści, której z różnych powodów bra-
kuje w codziennym życiu. Taka 
usługa jest oczywiście kosztowna. 
Tymczasem chatbot może być do-
stępny przez całą dobę, za ułamek 
tej ceny. Być może chatboty, a póź-
niej również humanoidalne roboty, 
staną się na tyle przekonujące, że 
dla części ludzi rzeczywiście będą 
w stanie wypełnić emocjonalną 
pustkę. Nawet jeśli po drugiej stro-
nie nie będzie człowieka. 

Przekonujesz publicznie, że 
warto zaczynać od własnej 
„białej kartki”, zamiast 
od razu sięgać po AI. Co to 
oznacza? 
Chodzi przede wszystkim o to, 

żeby nie rezygnować z samodziel-
nego myślenia. Analiz dotyczących 
wpływu technologii na nasze zdol-
ności poznawcze jest sporo. Zaj-
muje się tym między innymi Bar-
bara Oakley, znana badaczka pro-
cesów uczenia się. Dlaczego wła-
śnie biała kartka? Bo kiedy sia-
damy przed pustą stroną i próbu-
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jemy samodzielnie sformułować 
myśl, znaleźć rozwiązanie czy upo-
rządkować pomysł, zmuszamy 
mózg do pracy. Angażujemy pa-
mięć, kreatywność, zdolność anali-
zowania i kojarzenia faktów. Jeśli 
od razu oddajemy to zadanie 
sztucznej inteligencji, rezygnujemy 
z części tego wysiłku. Podam pro-
sty przykład: nawigacja GPS. To 
narzędzie, które znakomicie uła-
twia nam życie. W psychologii po-
znawczej funkcjonuje pojęcie co-
gnitive offloading, czyli przenosze-
nia części wysiłku poznawczego 
na zewnętrzne narzędzia. Nie mu-
simy zapamiętywać trasy ani zasta-
nawiać się, gdzie skręcić. Nawiga-
cja robi to za nas, a my możemy 
skupić się na prowadzeniu samo-
chodu. Tylko że jest też druga 
strona medalu. Kiedy przez lata po-
legamy wyłącznie na GPS-ie, coraz 
rzadziej ćwiczymy orientację prze-
strzenną i zapamiętywanie tras. 
Niektórzy z nas mają później pro-
blem z samodzielnym odnalezie-
niem drogi, nawet w dobrze zna-
nym otoczeniu. Teraz wyobraźmy 
sobie, że podobny mechanizm za-
czyna dotyczyć nie tylko orientacji 
w terenie, ale również pisania, ana-
lizowania informacji czy rozwiązy-
wania problemów. Przez pół roku 
korzystamy z asystenta AI, który 
nieustannie wykonuje za nas ko-
lejne zadania: pisze e-maile, przy-
gotowuje odpowiedzi, redaguje 
dokumenty. Sam zauważyłem to 
u siebie. Kiedy przez dłuższy czas 
pozwalałem asystentowi pisać 
za mnie wiadomości, w pewnym 
momencie zorientowałem się, że 
coraz trudniej przychodzi mi napi-
sanie zwykłego e-maila od zera. 
Musiałem się zatrzymać i pomy-
śleć: zaraz, przecież zaczynam za-
niedbywać umiejętność, którą 

wcześniej posługiwałem się bez 
najmniejszego problemu. Właśnie 
dlatego zachęcam do zaczynania 
od białej kartki. Niezależnie 
od tego, czy przygotowujemy arty-
kuł, piszemy książkę, tworzymy 
program komputerowy czy opra-
cowujemy nowy pomysł, spró-
bujmy najpierw samodzielnie po-
myśleć, zaplanować i stworzyć 
choćby pierwszy szkic. Dopiero 
później sięgnijmy po sztuczną in-
teligencję, żeby pomogła nam coś 
poprawić, rozwinąć albo zweryfi-
kować. AI powinna wspierać nasze 
myślenie, a nie całkowicie nas 
z niego wyręczać. 

Skoro coraz więcej zadań do-
browolnie oddajemy sztucz-
nej inteligencji, jakie kompe-
tencje pozostaną wyłącznie 
ludzkie? 

Przede wszystkim odwaga, od-
powiedzialność i obecność. Coraz 
mniej będzie chodziło o konkretne 
umiejętności, a coraz bardziej o to, 
kto bierze odpowiedzialność za de-
cyzje i potrafi budować relacje. Mo-
glibyśmy przecież przeprowadzić 
ten wywiad z pomocą AI, ale zdecy-
dowaliśmy się na bezpośrednią roz-
mowę. I to ma znaczenie. Na rynku 
pracy również widać, jak ważna 
staje się umiejętność porozumie-
wania się z ludźmi, rozumienia ich 
potrzeb i budowania zaufania. 
Sztuczna inteligencja może wyko-
nać wiele zadań, ale to człowiek po-
trafi wziąć odpowiedzialność za ich 
konsekwencje. I mieć odwagę po-
wiedzieć drugiemu człowiekowi: 
nie masz racji. 

Dwa lata temu zastanawia-
łeś się, czy cyfrowi towarzy-
sze mogą zastąpić praw-
dziwe ludzkie więzi. Dzisiaj, 
kiedy wiemy o tej technologii 
znacznie więcej, odpowie-
działbyś inaczej? 
Nadal uważam, że nie zastąpią 

głębokich relacji międzyludzkich. 
Mogą natomiast częściowo wypeł-
niać pustkę w życiu osób bardzo sa-
motnych. Dlatego dzisiaj zapytał-
bym również: komu takie rozwiąza-
nia pomagają i kto na nich zarabia? 
Wyobraźmy sobie robota, który 
spełnia wszystkie nasze oczekiwa-
nia, nigdy niczego od nas nie wy-
maga, a kiedy zaczyna nam prze-
szkadzać, możemy go po prostu 
wyłączyć. Czy to rzeczywiście jest 
relacja? Moim zdaniem nie. To ra-
czej konsumpcja emocji. Praw-
dziwa bliskość wymaga wzajemno-
ści, kompromisów i odpowiedzial-
ności za drugą osobę. AI może co-
raz skuteczniej naśladować taką 
więź, ale wciąż nie sądzę, żeby mo-

gła zastąpić to, co daje nam drugi 
człowiek. 

Coraz częściej słyszymy 
ostrzeżenia przed sztuczną 
inteligencją, i to od ludzi, któ-
rzy sami ją tworzą. Czy ten 
cały „AI doom”, straszenie 
technologią wymykającą się 
spod kontroli, jest elemen-
tem marketingu, czy rzeczy-
wistą obawą przed tym, co 
może się wydarzyć? 
Sam długo się nad tym zastana-

wiałem. Rozmawiałem również ze 
specjalistami podczas AI Connect. 
Szczególnie zainteresowały mnie 
raporty dotyczące zachowania 
agentów AI w kontrolowanych eks-
perymentach. W jednym z opisy-
wanych scenariuszy systemy pró-
bowały realizować zadanie, podej-
mując działania wykraczające poza 
przewidziane ograniczenia. Czy 
ostrzeżenia przed AI mogą być 
chwytem marketingowym? Z pew-
nością czasem mogą. Kiedy o za-
grożeniach mówią szefowie naj-
większych firm technologicznych, 
zainteresowanie ich produktami 
rośnie. Ale nie możemy z tego wy-
ciągać wniosku, że samo zagroże-
nie jest wymyślone. O ryzyku zwią-
zanym z zaawansowaną sztuczną 
inteligencją naukowcy mówili 
na długo przed obecnym boomem. 
Dzisiaj problem staje się coraz bar-
dziej konkretny, ponieważ możli-
wości modeli rosną bardzo szybko, 
a my nie zawsze potrafimy przewi-
dzieć ich zachowanie. Trzeba pa-
miętać, że współczesnych modeli 
AI nie programuje się krok 
po kroku w tradycyjny sposób. 
Przede wszystkim się je trenuje. 
Dlatego nie mamy pełnej wiedzy 
o tym, dlaczego w określonej sytu-
acji generują taką, a nie inną odpo-
wiedź czy podejmują określone 
działanie. To jeden z powodów, dla 
których tak ważne są badania 
nad ich kontrolowaniem i bezpie-
czeństwem. Twórcami tych tech-
nologii nie kierują wyłącznie pie-
niądze. Jest w tym ogromna rywali-
zacja, ambicja i ciekawość na-
ukowa. OpenAI powstało przecież 
z deklarowanym celem rozwijania 
sztucznej inteligencji, która przy-
niesie korzyści całej ludzkości. Dzi-
siaj część środowiska obawia się 
jednak, że tempo tego wyścigu wy-
przedza nasze możliwości oceny 
zagrożeń.

Greg Margas: Uważam, że AI  
nie zastąpi głębokich relacji 

międzyludzkich. Może natomiast 
częściowo wypełniać pustkę 

w życiu

a��

Greg Margas 
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Kiedy ostatnie ciepłe promienie 
słońca oświetlały drzewa na biało-
stockich Plantach, a jej pies uganiał 
się za opadającymi liśćmi, Aleksan-
dra pomyślała: a gdyby tak spróbo-
wać oddać jesień we włoskim dese-
rze tiramisu? I właśnie z inspiracji pol-
ską złotą jesienią powstało tiramisu 
w wersji kawy o smaku pikantnej 
dyni (coffee spice latte), które Alek-
sandra Żebrowska-Zaprzałka zapre-
zentowała na jednym z największych 
konkursów cukierniczych dla ama-
torów na świecie – na Mistrzostwach 
Świata Tiramisu w Treviso. W kon-
kursie wzięły udział 320 osoby z ca-
łego świata, a Podlasiance udało się 
dotrzeć aż do półfinału. I chyba nie 
powiedziała jeszcze ostatniego słowa 
w tej materii. 

Ip[ťĿ feZijWmemoY^ 
ia�WZd_a�m 
Sześć składników to absolutne mini-
mum, jeśli mówimy o słynnym wło-
skim tiramisu. Nie są to skompliko-
wane składniki, ani też trudne 
do zdobycia, ale Aleksandra przy każ-
dym z nich zatrzymuje się na chwilę 
i dokładnie wyjaśnia. Kluczowa jest 
jakość, więc ser mascarpone, to naj-
lepiej ten od włoskich krów, a jak 
kawa, to esencjonalna. Ale kawa do-
brej jakości to jedno, a inna sprawa to 
jak ją zaparzymy. Musi być – jak pod-
kreśla Aleksandra – zaparzana w ka-
wiarce. Żaden ekspres, żadna kawa 
instant. 

– Bo ważne, by kolejny składnik – 
ciasteczka, które po włosku nazywają 
się lingue di gatto (kocie języczki) 
albo ladyfingers – dobrze nią nasiąk-
nęły – opowiada prawniczka. – 
Do tego dochodzą jajka i oczywiście 
kakao oraz odrobina cukru. 

Przepisy cukiernicze bywają bez-
względne – szczypta za dużo, kropla 
za mało i wszystko można wyrzucić 
do kosza. A jednocześnie każdy do-
bry cukiernik musi mieć w sobie 
odrobinę szaleństwa i sporo kreatyw-
ności. Może dlatego Aleksandra Że-
browska-Zaprzałka tak bardzo poko-
chała to rzemiosło. 

P_[hmip[ Y_Wije kf_[a�W 
Zef_[he m Zehei�oc ŹoY_k 
Jak wspomina – swoje pierwsze cia-
sto upiekła stosunkowo późno – już 
jako dorosła kobieta, która właśnie 
dostała się na studia prawnicze 
na Uniwersytecie w Białymstoku. 
Kiedy przyjechała z ukochanej 

Łomży do stolicy woj. podlaskiego, 
długo nie mogła się odnaleźć w ob-
cym dla niej mieście. Pomagało 
jej... pieczenie. Wtedy zaczęła i wła-
ściwie już nigdy nie przestała. O no-
wych słodkościach myśli codziennie, 
głównie w czasie spacerów z ukocha-
nym psem. Ale mimo to, swojej 
ścieżki zawodowej nie związała z cu-
kiernictwem – pracuje jako praw-
niczka, zajmuje się przepisami unij-
nymi, normami ISO. Na co dzień 
więc pilnuje skomplikowanych zapi-
sów prawa, a wieczorami i w wolnych 
chwilach wypróbowuje nowe prze-
pisy.  

Tych pozornych przeciwieństw 
w jej życiu jest zresztą więcej. Bo czy 

ktoś dałby wiarę, że ta zdolna 
młoda cukierniczka jest uczulona 
na laktozę i zazwyczaj nawet nie 
może spróbować własnych wytwo-
rów? 

TWc" ]Zp_[ dWheZp_� i_ň i�oddo 
Z[i[h 
Mistrzostwa Świata w Tiramisu (Ti-
ramisù World Cup) w Treviso to wy-
jątkowe wydarzenie. Jest to jedyny 
na świecie konkurs poświęcony wy-
łącznie temu deserowi.  

Eliminacje do tegorocznych mi-
strzostw odbywały się w różnych kra-
jach świata, m.in. w Kanadzie, Bra-
zylii, ale też i Włoszech, gdzie wystar-
towała Aleksandra. 

– W tej edycji wzięli udział uczest-
nicy reprezentujący 33 narodowości. 
Chyba taki najpiękniejszy dla mnie 
moment miał miejsce po elimina-
cjach, dzięki którym dostałam się 
do półfinału. Dostałam wówczas 
wiele pochwał od Włochów, którzy 
byli zachwyceni moją propozycją ti-
ramisu – wspomina Aleksandra. – 
Deser, który przygotowałam na eli-
minacje, przypominał troszeczkę po-
łożonego na bok eklerka. Był z orygi-
nalną włoską pastą pistacjową i z na-
szym rodzimym dżemem malino-
wym. 

Uczestnicy konkursu sami mogli 
zdecydować, czy biorą udział w kate-
gorii klasycznej czy też kreatywnej.  

– Ja postanowiłam spróbować 
swoich sił w tej drugiej kategorii, 
dzięki czemu miałam dowolność do-
boru części składników – wyjaśnia 
prawniczka.– Całość uzupełniłam ka-
wałkami jadalnego złota. Bo wia-
domo, że jemy też oczami i deser mu-
siał prezentować się atrakcyjnie. 

Ta pistacjowo-malinowa wariacja 
tiramisu bardzo przypadła jurorom 
do gustu. 

– Podczas eliminacji pokonałam 
Włochów w ich własnym deserze! – 
uśmiecha się Aleksandra.  

To j[Ź ceŹ[ip peijWĿ ̀ kheh[c 
Mistrzostwa Świata w Tiramisu ob-
chodziły w tym roku jubileusz – 10. 
rocznicę. Konkurs jest już słynny 
na cały świat. Zawsze odbywa 
się w centrum miasta, pod namio-
tem. Na widowni może zasiąść 
każdy. Co więcej, na etapie eliminacji 
każdy pasjonat tiramisu – i to wcale 
nie związany zawodowo z branżą cu-
kierniczą – może zostać jurorem. 
Oczywiście pod pewnymi warun-
kami – musi najpierw przejść test on-
line z historii i zasad przygotowywa-
nia tego deseru. 

IpjkaW �ļYp[d_W 
Po sukcesie w eliminacjach Aleksan-
dra postanowiła kompletnie zasza-
leć w kolejnym etapie. W czasie półfi-
nałów zaprezentowała już zupełnie 
inny deser, zainspirowany naszą je-
sienią – ciepłą, piękną i złotą, taką 
z przełomu września i października. 

– Dużo spacerowałam z psem i ob-
serwowałam, że wszędzie w witry-
nach sklepowych pojawiają się dynie, 
że są przepiękne kolory, ale jednak 
już robi się chłodno i coraz częściej 
sięgamy po cieplejsze ubrania. I po-
stanowiłam przygotować tiramisu in-
spirowane tym chłodem, a jednocze-

śnie potrzebą ciepła – opowiada. – 
Przygotowałam krem w połączeniu 
z przyprawą korzenną. Do tego do-
dałam konfiturę z pomarańczy i roz-
marynu. 

Zawodnicy nie mogli w czasie ry-
walizacji – ze względów sanitarnych – 
używać produktów, które wykonali 
własnoręcznie w domu i przywieźli 
na zawody. Wszyscy musieli opierać 
się na składnikach, które są oryginal-
nie zapakowane przez producenta. 
Organizatorzy zapewnili bazowe pro-
dukty i miksery. Bo ideą tego kon-
kursu jest to, żeby wszyscy mieli ten 
sam pułap startowy. By mogli poka-
zać własną technikę, swój warsztat, 
bazując na tych samych produktach. 

Ale w kategorii kreatywnej liczyło 
się to „coś” ekstra, co każdy z cukier-
ników-amatorów musiał dodać 
od siebie. Nie tylko jeśli chodzi 
o smak. Klasyczne tiramisu zazwy-
czaj wygląda podobnie, bez względu 
na to, gdzie jest przygotowywane. 
Aleksandra jednak postanowiła po-
stąpić niesztampowo – jej deser miał 
z wyglądu przypominać meksykań-
skie taco, które stworzyła z dwóch 
wafelków kakaowych. Pomiędzy 
nimi był biszkopt z kremem – i tak 
na przemian: biszkopt, krem... Kolej-
nym elementem kreatywnym był 
dżem i przyprawy. Każdy z zawodni-
ków miał do dyspozycji kuchenkę mi-
krofalową – Podlasianka w tym urzą-
dzeniu przygotowała karmel. Łącze-
nie smaków, koncepcja wizualna – li-
czył się każdy szczegół. 

– To było wspaniałe doświadcze-
nie i myślę, że jeżeli pojawi się jeszcze 
podobna okazja, to jak najbardziej 
spróbuję swoich sił, bo bardzo mi się 
tam dobrze pracowało i podobała mi 
się ta formuła zawodów. Nie jestem 
osobą, który lubi rywalizację, która 
lubi zawody, a jednocześnie w tych 
kulinarnych bardzo dobrze się poczu-
łam, dobrze się tam odnalazłam – wy-
znaje Aleksandra. 

Te mistrzostwa tiramisu dały jej 
do myślenia. O tym, jak często sami 
siebie nie doceniamy, ale też, że 
w Polsce jest mnóstwo osób takich 
jak ona, które kochają piec w zaciszu 
swoich prywatnych kuchni. Może 
więc kolejnym pomysłem Aleksan-
dry będzie zorganizowanie właśnie 
w naszym kraju eliminacji do Mi-
strzostw Świata w Tiramisu? Jednak 
na razie o tym cicho sza – to ciągle 
sfera jej marzeń, przynajmniej 
do czasu, zanim się nie odezwą 
do niej – z odpowiedzią na jej ofertę – 
organizatorzy konkursu. 

Magdalena Kleban

7beksWndhW ĹeXhowskW#PWfhpWłkW, fhWwniYpkW p 8iWłegostokk, wpiňłW kdpiWł w CisthpostwWY^ ĥwiWtW w TihWcisk, kt�he 
odXyły siň dwW tygodnie teck w Theliso we MłospeY^. Ten słynny włoski deseh w ̀ e` wykonWnik nW`fiehw Xył fistWY`owo#
cWbinową wWhiWY`ą  p kWwWłkWci ̀ WdWbnego płotW, W f�Ÿnie` º insfihowWny fobską ̀ esienią º ciWł scWk fikWntne` dyni

Dolce vita po godzinach

Aleksandra Żebrowska-Zaprzałka jest prawniczką, ale cukiernictwo 
to jej wielka pasja
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Sakramentu udzielił ks. prałat do-
mowy papieża Benedykta XV Ma-
rian Tokarzewski, kapelan Naczel-
nika Państwa. Świadkami byli za-
ufani oficerowie Ziuka: płk dr Eu-
geniusz Piestrzyński i ppłk dr Bole-
sław Wieniawa-Długoszowski. 

Ĺedo" aeY^Wda_" iocfWj_[ 
Życie romansowe Piłsudskiego to te-
mat na opasłą powieść. Wokół niego 
zawsze widać było kobiety, z którymi 
łączyły go bardziej lub mniej in-
tymne relacje. Akurat Aleksandrę 
Szczerbińską, „Towarzyszkę Olę”, 
poznał w maju 1906 r. Ona miała 
wówczas 24 lata, zajmowała się ma-
gazynami broni gromadzonej przez 
PPS w zaborze rosyjskim. On miał 
lat 39 i przyjechał dokonać konspira-
cyjnej inspekcji. 

Ziuk był już wówczas żonaty – 15 
lipca 1899 r. w luterańskim kościele 
w Paproci Dużej koło Zambrowa 
ożenił się z Marią Koplewską, primo 
voto Juszkiewicz, „dromaderką”, tak 
określano kobiety zajmujące się kol-
portażem PPS-owskiej bibuły. W or-
ganizacji na Koplewską mówiono 
„Piękna Pani”, bo urodę miała po-
noć olśniewającą. 

W tymże 1899 r. państwo Piłsud-
scy przeprowadzili się do Łodzi. 
W mieszkaniu, wynajętym pod przy-
braną tożsamością, zorganizowali 
tajną drukarnię, gdzie tłoczono „Ro-
botnika” i inne materiały partyjne. 
Szybko zostali aresztowani i przez 
kilka tygodni pani Maria była wię-
ziona w więzieniu carskim w Łodzi, 
a następnie przez blisko rok  w X Pa-
wilonie Cytadeli. 

ÊHepmeZk d_[ XňZp_[½ 
Formalnie Koplewska pozostała 
żoną Piłsudskiego do końca życia 
i konsekwentnie do końca życia nie 
dała mu zgody na rozwód. Według 
historyka-legionisty gen. prof. Wa-
cława Jędrzejewicza „prowadziła 
bardzo cichy tryb życia, unikała ze-
brań i uroczystości, na które jako 
żona Naczelnika Państwa była za-
praszana”. Mieszkała przy ul. Szlak 
w Krakowie. 

Zmarła na serce 17 sierpnia 1921 
r. w szpitalu garnizonowym w Kra-
kowie, gdzie była hospitalizowana 
w związku z zapaleniem opłucnej. 
Zgodnie ze swoją wolą została po-
chowana na Cmentarzu na Rossie 
w Wilnie, gdzie wcześniej spoczęły 
jej matka i córka Wanda. Na uroczy-
stościach żałobnych Piłsudskiego re-
prezentował jego młodszy brat, Jan. 

Łatwo obliczyć, że między śmier-
cią pani Wandy, a ślubem belweder-
skim minęło zaledwie kilka mie-
sięcy. Sytuacja logistycznie wyglą-
dała tak, że Piłsudski, jako Naczel-
nik Państwa, urzędował w Pałacu 
Belwederskim.  

Z kolei Aleksandra z ich córeczką 
Wandą (która przyszła na świat 7 lu-
tego 1918 r., gdy Ziuka trzymano 
w Magdeburgu) wynajęła dwa po-

koje w mieszkaniu na sąsiedniej ul. 
Koszykowej. 

B[]_edemW [][h_W 
Przyjrzyjmy się bliżej pannie młodej. 
Aleksandra Piłsudska ze Szczerbiń-
skich wstąpiła do PPS już w 1904 r. 
Brała udział w wielu akcjach bojo-
wych, w tym w akcji pod Bezdanami 
i w napadzie na bank Państwowy 
w Kijowie. W Legionach została 
przydzielona do oddziału wywia-
dowczo-kurierskiego Pierwszej Bry-
gady. 

Inny historyk legionowy, płk 
Adam Koc pisał: „była nie tylko kie-
rowniczką i inicjatorką, ale duszą 
pracy, podtrzymując poziom ideowy 
roboty w najcięższych warunkach 
prześladowań i utrudnień ze strony 
Prusaków i Austriaków. Ciążyła 
na niej odpowiedzialność za tech-
niczne i konspiracyjne przygotowa-
nie wywiadowczyń do każdej po-
dróży, z zadania tego wywiązała się 
znakomicie (…)”. Łatwo obliczyć, że 
w 1921 r. jej romans z Piłsudskim 
trwał już 15 lat. Długo, zwłaszcza bio-
rąc pod uwagę dość luźne socjali-
styczne konwenanse obyczajowe, 
a właściwie ich brak. 

ZWfem_[Zp_ d_[ Xo�e 
O tym, co wydarzyło się 25 paździer-
nika 1921 r. wiemy głównie z aktu 
ślubu, sporządzonego bezpośrednio 
po uroczystości w Belwederze, Za-
pisano w nim: „Działo się w Warsza-
wie, w Pałacu Belwederskim, w pa-
rafii św. Aleksandra dnia 25 paździer-
nika 1921 roku, o godzinie czwartej 
po południu. Wiadomo czynimy, że 
w obecności świadków: pułkownika 
Doktora Eugeniusza Piestrzyń-
skiego i podpułkownika Doktora Bo-
lesława Wieniawy-Długoszew-
skiego [sic!], pełnoletnich, w War-
szawie zamieszkałych, w dniu dzi-
siejszym zawarte zostało religijne 
małżeństwo między Naczelnikiem 
Państwa, Józefem Piłsudskim, 
wdowcem, lat 55 liczącym (…) i Alek-
sandrą Szczerbińską, panną, utrzy-
mującą się z własnych funduszów, li-
czącą lat 39, urodzoną w Suwał-
kach”. 

I dalej: Zwolnienie od głoszenia 
zapowiedzi przedślubnych udzie-
lone zostało pod datą 15 października 
roku bieżącego. (…) Nowożeńcy 
oświadczyli, że umowy przedślub-
nej nie zawarli. Obrzędu religijnego 
dopełnił ksiądz Marian Tokarzewski 

(…) w kaplicy Łazienkowskiej w War-
szawie”. 

Pan młody pojawił się w mundu-
rze, panna młoda w skromnej sukni. 
Po ślubie powozem konnym odje-
chali do Belwederu, gdzie dokonano 
formalności i odbyło się symbo-
liczne przyjęcie. 

Cpo ajeť Yeť m_[5 
Tak „szybkie” małżeństwo stało się 
pretekstem do wielu plotek. Ulica za-
rzucała Piłsudskiemu „kochliwość”, 
„niemoralność”, niezachowanie 
okresu żałoby, brak szacunku dla 
zmarłej żony, a także fakt, że „utrzy-
muje nałożnicę”. Ale co ciekawe, 
prasa, nawet wroga naczelnikowi, 
w kwestii jego nagłego ślubu zacho-
wała dystans. Publiczne roztrząsa-
nie szczegółów życia osobistego 
głowy państwa w tamtym okresie 
uznawano wciąż za przekroczenie 
barier dobrego smaku.d 

Z lektury tomu „Piłsudski na ła-
mach i opiniach prasy polskiej 1918-
1989” wynika, że bardziej padał 
ofiarą satyryków niż obyczajowych 
sędziów. Inną kwestią był to, że mało 
kto wiedział o kulisach belweder-
skiego ożenku. W Łazienkach nie 

było fotografów, dziennikarzy ani 
gości. Obaj świadkowie-oficerowie 
zobowiązani byli przez Piłsudskiego 
do milczenia. Zaraz po ożenku Pił-
sudski wrócił do pracy: jeszcze tego 
samego dnia przyjmował oficjalne 
delegacje i podpisywał dokumenty 
państwowe. Wydaje się, że ślub po-
traktował jako czystą formalność. 

Znacznie więcej ciekawości i kry-
tyki budził duchowny. Ks. prałat Ma-
rian Tokarzewski był wówczas kape-
lanem Naczelnego Wodza i Naczel-
nika Państwa. Nie tylko udzielił Pił-
sudskiemu ślubu, ale też poświęcił 
jego dom w Sulejówku. Niestety, nie 
pozostawił wspomnień. Został za-
mordowany przez Sowietów praw-
dopodobnie w 1941 r. 

Z heZp_dļ" m fW�WYk 
Jednym ze skutków ślubu, prócz 
faktu że Aleksandra Szczerbińska 
została „Panią Marszałkową”, była 
przeprowadzka. Piłsudscy zajęli po-
mieszczenia w prawym skrzydle Bel-
wederu. Wcześniej Naczelnik zaj-
mował tylko jeden pokój na pierw-
szym piętrze, który służył mu za-
równo za gabinet i za sypialnię. Były 
tam tylko łóżko, telefon na ścianie 
i stół. 

Familia Piłsudskich liczyła już 
cztery osoby (druga córka Jadwiga 
urodziła się 28 lutego 1920 r.), a za-
tem przenosiny były konieczne. 
Zresztą nie na długo. W związku 
z wycofaniem się Marszałka z aktyw-
nego życia politycznego i złożeniem 
przezeń dymisji ze stanowiska szefa 
Sztabu Generalnego, Piłsudscy 
w czerwcu 1923 r. przenieśli się 
do „Milusina”. 

XIX-wieczna kaplica, w której od-
był się ślub, przylegająca do pawi-
lonu zachodniego Pałacu na Wyspie, 
przetrwała wojnę, ale jej charakteru 
sakralnego nie odtworzono. 

N_[m_[hdo Z_ka 
Małżeństwo Piłsudskich nie wytrzy-
mało próby czasu. W sierpniu 1924 
r. Piłsudski wraz z rodziną wybrał się 
do uzdrowiska w Druskienikach. 
Tam poznał młodszą o 30 lat lekarkę 
Eugenię Lewicką. Pani doktor tak go 
zauroczyła, że wkrótce później wró-
cił do uzdrowiska bez żony i dzieci. 
Apogeum romansu miało miejsce 
w grudnia 1930 r., gdy Piłsudski i Le-
wicka wyjechali razem na portugal-
ską Maderę. 

Z nieznanych nam dziś powodów 
Eugenia opuściła wcześniej wyspę. 
Prawdopodobnie po powrocie od-
wiedziła ją żona Piłsudskiego. Nie 
wiadomo, jak przebiegało ich spo-
tkanie, można jedynie spekulować, 
że doszło między nimi do sprzeczki. 

27 czerwca 1931 r. Eugenię Le-
wicką znaleziono nieprzytomną 
w Centralnym Instytucie Wychowa-
nia Fizycznego na warszawskich Bie-
lanach. Stwierdzono próbę samobój-
czą za pomocą „środków chemicz-
nych”. Dwa dni później Lewicka 
zmarła, nie odzyskawszy przytom-
ności.

Mariusz Grabowski
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105 lat temu Ziuk ożenił się 
po raz drugi

Małżeństwo Piłsudskich nie wytrzymało próby czasu. Już w 1924 roku marszałek dopuścił się zdrady
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Krzyżówka panoramiczna Krzyżówka z hasłem

Krzyżówka A-Ż
Każdy odgadywany wyraz 
(w nawiasie liczba liter) 
zaczyna się literą poprze-
dzającą określenie. Miejsce 
wpisywania – do odgadnię-
cia. Litery w polach z kropką, 
czytane rzędami, utworzą 
rozwiązanie.
 A) „Przystanek ...” , serial 

	 	 amerykański	(6).
	B)	wielka	ilość,	różnorodność	
	 	 czegoś	(8).
 C) osoba z pozoru spokojna, 

	 	 ale	potrafiąca	zaskoczyć	
	 	 odwagą	(5,4).
	D)	 ...	mistrza	chwali	(6).
	E)	 prezydent	przed	zaprzysię-
	 	 żeniem	(5).
	 F)	 dźwięk	w	telewizorze	(5).
	G)	mowa	Eurypidesa	i	Sokra-
	 	 tesa	(5).
	H)	wytrzymałość	fizyczna	
	 	 i	psychiczna	(4).
	 I)	wzór	do	naśladowania	(5).
	 J)	Patryk,	poseł	do	Parlamen-
	 	 tu	Europejskiego		(4).
	K)	 „Śmierć	jak	...	chleba”,	film	
	 	Kazimierza	Kutza	(6).
	 L)	 przyczepa	do	transportu	

	 	 samochodu	(6).
	 Ł)	 pod	korą	topoli	(4).
	M)	 składa	urządzenia	z	pod-
	 	 zespołów	(6).
	N)	 odporny	na	wiedzę,	igno-
	 	 rant	(5).
	O)	doskonały	mówca,	retor	(6).
	P)	 zabawka	na	sznurku	(7).
	R)	 cukier	o	najwyższej	czysto-
	 	 ści	(8).

	S)	 podobno	bez	butów	chodzi	
	 	 (5).
	 T)	 Józef,	pierwsza	miłość	
	 	Barbary	(„Noce	i	dnie”)	(9).
	U)	 cieszy	sadownika	(7).
	W)	Winnetou	dla	Apaczów	(4).
	 Z)	Biała	Dama	w	zamczysku	
	 	 (5).
	 Ż)	 koronkowa	ozdoba	sukni	 
	 	 lub	bluzki	(5). Krzyżówka panoramicz-

na: … bo ja nie mam syna; 

krzyżówka A-Ż: palisada;	
krzyżówka z hasłem: Rozum 

jest	duszą	prawa;	wirówka 
panoramiczna: Prawda	jest	
gorzka; duet jolek: Chronos; 

logogryf: Jasna strona mocy; 

szyfr: Jan Kobuszewski; 

joleczka: altana.

Logogryf

Litery z pól ponumerowanych w prawym dolnym rogu od 1 do 
19 utworzą rozwiązanie: sentencję łacińską.
 Poziomo:
 1) rybna lub ziemniaczana,

	 7)	 ...	Płaczu	w	Jerozolimie,
	 8)	 lewa	lub	prawa,
	 9)	 taks	wśród	psów,
	12)	źródło	światła	z	baterią,
 13) pachnie na klombie,

	15)	krwisty	kotlet,
	17)	mistrz	duchowy,
	18)	bułka	z	szynką,
	22)	sejmowa	dyskusja,
	23)	kwadratowe	w	równaniu.
 Pionowo:
	 1)	 skorupa	ślimaka,

 2) kuchenny obrus,

 3) Marek, aktor polski,

	 4)	 rosyjska	zupa	rybna,
	 5)	 rzymski	bożek	leśny,
	 6)	 zasypka	kosmetyczna,
	 9)	młoda	owca,
 10) auto z Japonii,

 11) ptak z koralami,

	14)	pies	pokojowy,
	15)	zamek	błyskawiczny,
	16)	przed	rzutnikiem,
	19)	żyłka,	zacięcie,
	20)	lew	górski,
	21)	góry	z	Mont	Blanc.

Duet jolek

–	morski	łupieżca,	kaper
–	dawne	starania	o	rękę	kobiety
–	...	Kłodzka,	kraina	w	Sudetach
–	absurd,	nonsens
– stan zachwytu

–	sojusznicy,	sprzymierzeńcy

– formularz z pytaniami

–	śpiewanie	półgłosem
– linijki tekstu

– pozorny sen w psychiatrii

–	przedsionek	kościoła
–	delikatny,	miły	w	dotyku	plusz

Litery z pól ponumerowanych od 1 do 7 (w obu diagramach), 
utworzą rozwiązanie. W przypadkowej kolejności:

Początek wpisywania odgadniętych wyrazów w polach z 
kreską, kierunek zegarowy.  Litery w oznaczonych polach, 
czytane rzędami, utworzą rozwiązanie: sentencję łacińską.

Litery w polach z kropką, 
czytane kolumnami, utworzą 
rozwiązanie.
1) zbawca, wybawiciel,

2)	Gwyneth,	aktorka	z	USA,
3)	największa	biała	krwinka,
4)	popularna	gra	w	karty,
5)	aromatyczna	przyprawa.

Rozwiązania

Joleczka

Litery w polach z kropką, 
czytane rzędami, utworzą 
rozwiązanie.
– lekki stop lotniczy

– szeroki, futrzany szal

–	 jednostka	fonetyczna	języka
–	 ręczne	narzędzie	rolnicze
–	 twórca	dzieła	literackiego
–	 narzędzie	rolnicze	po	orce
–	 jednolity	masyw	skalny
–	 duchowny	buddyjski

Litery z pól od 1 do 14 utwo-
rzą rozwiązanie: imię i nazwi-
sko aktora.
Poziomo:
 11) brat matki,

	 2)	 prawy	dopływ	Rodanu.
Pionowo:
12)	długotrwały	brak	deszczu,
	 6)	w	parze	z	jajkami	w	menu	
  Anglika.

Szyfr
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Tak zdecydowali kibice w głosowa-
niu na doroczne nagrody, które 
przyznawane są w kilku katego-
riach.  

Pd�m�Xo��dW`iakj[Ypd_[`ipo�
Bartosz Zmarzlik w minionym se-
zonie, podobnie jak przed rokiem, 
był najskuteczniejszym zawodni-
ków PGE Ekstraligi, „wykręcił” 
średnią biegopunktową na pozio-
mie 2,564 pkt. W przeszłości zawod-
nik Orlen Oil Motoru Lublin kate-
gorię na „Najlepszego Polskiego Za-
wodnika Sezonu” wygrywał aż dzie-
więciokrotnie. W 2015 roku, kiedy 

rozpoczęto przyznawanie tradycyj-
nych nagród, wśród seniorów zajął 
drugie miejsce, ale triumfował w ka-
tegorii „Najlepszy Junior Sezonu”. 
Drugi był też przed rokiem, kiedy 
po dziewięciu latach, hegemonię 
sześciokrotnego mistrza świata 
przerwał Patryk Dudek, reprezen-
tant klubu z Torunia. Większość wy-
różnień Bartosz Zmarzlik zdobył 
w barwach Stali Gorzów, z której 
przed sezonem 2023 przeniósł się 
do Lublina. 

– Dziękuję wszystkim, którzy od-
dali na mnie głos, jest mi niezmier-
nie miło, że kolejny „Szczakiel” tra-
fił do mnie. Jednak za każdym ra-
zem tak samo denerwuję się 
przed werdyktem, bo mi bardzo za-
leży na tych wyróżnieniach – powie-
dział Bartosz Zmarzlik.  

ÊĹkŹbW�YpWheZp_[`½�p`[Y^W��
p�jehk�fe�(,�bWjWY^�
Podczas Gali PGE Ekstraligi nie 
mogło zabraknąć specjalnego wy-
różnienia, przyznawanego osobie 

szczególnie zasłużonej dla żużla. 
W tym roku „Złoty Szczakiel” tra-
fił w ręce Janusza Kołodzieja, który 
w Warszawie ogłosił zakończenie 
26-letniej kariery sportowej. Go-
ście Gali zgotowali „Koldiemu” 
owację na stojąco. – Oczywiście 
myślę o treningach, bo mam z tego 
frajdę. Na zawodach jest dużo ner-
wów, każdy oczekuje dobrego wy-
niku, a o ten wynik jest coraz trud-
niej, więc ścigać się już nie będę – 
mówił Janusz Kołodziej „żużla cza-
rodziej”. – Zegar tyka szybko, mam 
wrażenie, że przysnąłem przy tele-
wizorze, jak typowy „Janusz” i na-
gle obudziłem się i stwierdziłem, 
że mam 42 lata. Wydaje mi się, że 
to pomyłka, że cyfry powinny być 
ustawione na odwrót. Nie wiem, 
kiedy to minęło. Ale mówią, że jak 
jest fajny czas, to szybko mija, a jak 
jest gorzej, to się wlecze – mi śmi-
gnął bardzo szybko. 

Kołodziej na torze wywalczył 
m.in. trzy tytuły drużynowego mi-
strza świata, osiem złotych medali 

w Ekstralidze i cztery w indywidu-
alnych mistrzostwach Polski.  

W przeszłości „Złotego Szcza-
kiela” otrzymali też Jerzy Szczakiel, 
Tomasz Gollob, Roman Jankowski, 
Zenon Plech, Marek Cieślak, Piotr 
Protasiewicz, Tony Briggs, Jan Zą-
bik oraz – dwukrotnie – Jarosław 
Hampel. 

ZWYCIĘZCY INNYCH KATEGORII 

Najlepszy Zagraniczny Zawodnik: Robert Lambert 
(Pres Grupa Deweloperska Toruń); Najlepszy Junior: 
Antoni Kawczyński (Pres Grupa Deweloperska Toruń); 
Najlepszy Trener/Menedżer: Piotr Baron (Pres Grupa 
Deweloperska Toruń); Niespodzianka: Adam Bednář 
(Gezet Stal Gorzów); Najlepsza Drużyna: Pres Grupa 
Deweloperska Toruń; Wyścig Sezonu: Michael Jepsen 
Jensen (Bayersystem GKM Grudziądz).p

Elegancja biła od żużlowych gwiazd na Gali PGE 
Ekstraligi. Po raz 10. najlepszy Bartosz Zmarzlik

Bartosz Zmarzlik znów sięgnął po tytuł Najlepszego Polskiego 
Zawodnika Sezonu. To już 10 taki „Szczakiel” w jego karierze
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Udany sprawdzian polskich 
szczypiornistek przed ME

Dla drużyny prowadzonej przez tre-
nera Arne Senstada był to ostatni 
sprawdzian przed własną publiczno-
ścią. Przed mistrzostwami konty-
nentu Polki pojadą jeszcze w grud-
niu na dwa sparingi z Rumunkami. 
Podczas październikowego zgrupo-
wania reprezentacja Polski wystą-
piła w turnieju w czeskim Chebie, 
gdzie przegrała ze Słowenią (28:29) 
i Czechami (25:27) oraz pokonała re-
zerwy Norwegii (32:30). 

Biało-Czerwone zaczną udział 
w ME meczem z Francją 5 grudnia 
w Spodku. Ich kolejnymi grupo-
wymi rywalami w katowickiej hali 
będą Ukraina (7 grudnia) i Wyspy 
Owcze (9 grudnia). 17. edycja kobie-
cych ME – z udziałem 24 drużyn – 
odbędzie się w Oradei, Kluż-Na-
poce (Rumunia), Brnie (Czechy), 

Bratysławie (Słowacja), tureckiej 
Antalyi oraz w Katowicach od 3 
do 20 grudnia. Spodek będzie areną 
23 spotkań wszystkich rund, łącznie 
z meczami o medale.  

�
7mWdi�dWipoY �̂\kjXeb_ij[a�
Polskie piłkarki pokonały Porto-

rykanki 6:2 (4:0) w swoim ostatnim 
meczu grupy B i awansowały do 1/8 
finału mistrzostw świata do lat 17, 
które odbywają się w Maroku. Polki 
rozpoczęły turniej od pokonania Ni-
gerii 2:1, a później przegrały z bro-
niącą tytułu Koreą Północną 1:6. 
Na razie nie wiadomo, kto będzie 
ich rywalem w walce o ćwierćfinał. 
Zależy to od tego, z których grup 
wyjdą inne drużyny z trzecich 
miejsc. 

 
S�WXo� \_dW�� i[pedk� 8_W�e#
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W Chile rozegrano ostatnie 

w tym sezonie zawody Pucharu 
Świata we wspinaczce sportowej. 
Pod nieobecność Aleksandry Miro-
sław, która zakończyła już karierę, 
Polacy zaprezentowali się przecięt-
nie. Żadnemu z Biało-Czerwo-
nych nie udało się awansować do fi-
nałowej szesnastki.

Gala PGE Ekstraligi w war-
szawskim hotelu Hilton War-
saw City zwieńczyła żużlowy 
sezon 2026. Wicemistrz świata 
– Bartosz Zmarzlik – po raz 
dziesiąty zdobył „Szczakiela” 
dla najlepszego polskiego za-
wodnika PGE Ekstraligi. 

Cezary Konarski

Polskie piłkarki ręczne poko-
nały Islandię 35:34 (21:20) 
w meczu towarzyskim roze-
granym w Katowicach. Oba 
zespoły przygotowują się 
do grudniowych mistrzostw 
Europy. 

Zbigniew Czyż

B;AAO7TB;TOA7

To było oczywiste. Klaudia Kazimierska 
i Jakub Szymański najlepsi w Polsce 

Statuetki wręczono podczas gali 
Orlen Złote Kolce Śląskie 2026, która 
odbyła się na Superauto.pl Stadion 
Śląski w Chorzowie. 

Klaudia Kazimierska została wice-
mistrzynią Europy w Birmingham, 
a ponadto triumfowała w biegu na dy-
stansie 1500 metrów w finałowych za-
wodach Diamentowej Ligi  – AG Me-
morial Van Damme w Brukseli. 

Jakby tego było mało, wygrała dwie 
ostatnie imprezy sezonu 2026, presti-
żowe mityngi World Athletics Ulti-
mate Championships w Budapeszcie 
i londyński Athlos! 

– Wróciłam właśnie z treningu, ale 
jestem ogromnie wdzięczna za tę całą 
drogę w tym sezonie – powiedziała 
Klaudia przebywająca w USA, z którą 
połączono się w trakcie gali. – Miałam 
ogromne wsparcie i dorastałam 

do tych zwycięstw. To nie jest takie ła-
twe. Końcówka sezonu była pełna 
zwycięstw i dziś też triumfuję. 

Jakub  Szymański to z kolei halowy 
mistrz świata i brązowy medalista mi-
strzostw w Birmingham w biegu 
na dystansie na 110 metrów przez 
płotki. 

– Rok temu powiedziałem, że nie 
wracam na kolejną edycję bez triumfu 
w rankingu – stwierdził. – Słowa do-
trzymałem, tak jak w sporcie. 

Za chwilę sezon halowy, mówię więc, 
że wynik 7.37 z hali nie przetrwa w naj-
bliższym sezonie zbyt długo. Padnie 
albo na mityngu, chciałbym w Polsce, 
albo na ME w Walencji . 

Jego szkoleniowiec – Mikołaj Ju-
styński został uznany za najlepszego 
trenera 2026 roku, a mistrzyni świata 
juniorek  na dystansie 400 metrów – 
Anastazja Kuś otrzymała nagrodę 
w kategorii „nadzieja polskiej lekko-
atletyki”.p

Wicemistrzyni Europy w biegu 
na 1500 metrów – Klaudia Kazi-
mierska i halowy mistrz świata 
na 60 metrów przez płotki – Ja-
kub Szymański laureatami ple-
biscytu „Złote Kolce” – najbar-
dziej prestiżowej nagrody 
w polskiej lekkoatletyce.

Paweł Wiśniewski

„Złote Kolce” – coroczny ranking polskich lekkoatletów – ma piękną  
historię. Po raz pierwszy zwycięzców wyłoniono w 1970 roku 
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Po sześciu minutach gospoda-
rze przegrywali 1:5, ale szybko 
pokazali, że nie zamierzają od-
dać meczu bez walki. Popra-
wili grę w ataku, odrobili straty, 
a w 17. minucie po trafieniu 
Pawła Paterka prowadzili 
11:10. Industria odzyskała jed-
nak inicjatywę. 

Po zmianie stron drużynę 
Witalija Nata w grze utrzymy-
wały m.in. udane interwencje 
Rafała Stachery. W 45. minu-
cie Paterek trafił na 28:28, 
a niespodzianka była znów 
w zasięgu gospodarzy. Głogo-
wianie nie zdołali wykorzystać 
okazji do objęcia prowadzenia. 
Jeszcze w 49. minucie był re-
mis 29:29, jednak później Kiel-
czanie ponownie odskoczyli. 

Ostatni zryw Chrobrego 
przyniósł zmniejszenie strat 
do 33:35 w 57. minucie. W de-
cydujących akcjach skutecz-
niejsi byli goście, których 
do zwycięstwa poprowadził 
Aleks Vlah. Słoweniec zdo-
był 11 bramek, a osiem do-
rzucił Arciom Karalek. Kiel-
czanom nie przeszkodziła 
nawet czerwona kartka Theo 
Monara, ukaranego za trze-
cie dwuminutowe wyklucze-
nie. 

MVP spotkania został Pa-
terek, autor dziewięciu goli. 

Siedem trafień dołożył To-
masz Kosznik. Kamil Mosio-
łek zanotował z kolei 12 asyst, 
najwięcej spośród wszystkich 
uczestników spotkania.  

 
KGHM CHROBRY GŁOGÓW 
 - INDUSTRIA KIELCE             34:39 (18:21 
Chrobry: Stachera, Dereviankin - Grabowski, 
Strelnikov, Stolarski 1, Zieniewicz, Żyszkiewicz 
3, Kosznik 7, Orpik, Adamski 4, Styrcz 4, 
Mosiołek 2, Paterek 9, Komarzewski, Skiba 4, 
Piotrowski. Industria: Morawski, Kaleta - Yusuf, 
Jędraszczyk, Olejniczak 4, Kounkoud 5, Bos 2, 
Latosiński, Karalek 8, Rabchynski 4, Vlah 11, 
Monar 4, Jarosiewicz 1.

Dawid Foltyniewicz
Głogów

KGHM Chrobry  
przegrał z Industrią 
Kielce 34:39 w 8. kolejce 
LOTTO Superligi.  
Głogowianie długo naci-
skali na mistrzów Polski. 
Ostatecznie im ulegli.  

Podopieczni trenera Bartona  
Derenowskiego po raz ko-
lejny potwierdzili swoje wy-
sokie umiejętności. Szczegól-
nie dobrze  zaprezentowali 
się juniorzy, którzy wykazali 
się techniką, determinacją 
i sportową dojrzałością. 

Martyna Mikołajewska 
zdobyła srebrny medal w ka-
tegorii Adult, wśród zawod-
ników z niebieskimi pasami. 
Doświadczona zawodniczka 
po raz kolejny udowodniła, że 
potrafi skutecznie rywalizo-
wać na wysokim poziomie. 

– Martyna od lat pokazuje, 
że w brazylijskim jiu-jitsu li-
czą się nie tylko siła i przygo-
towanie fizyczne, ale również 
doświadczenie, , konsekwen-

cja oraz umiejętność radze-
nia sobie z presją – podkreśla 
trener Barton Derenowski. 

Znakomicie spisał się Woj-
tek Gorzynik, który sięgnął 
po złoty medal. Młody za-
wodnik  stoczył dwa poje-
dynki i oba zakończył 
przed czasem, poddając ry-
wali balachą, czyli dźwignią 
na staw łokciowy.  

Na najwyższym stopniu 
podium stanął także Alek-
sander Płóciniak. W swoich 
walkach zaprezentował 
wszechstronność, konse-

kwencję i dobre przygotowa-
nie. Wygrał wszystkie poje-
dynki, zwyciężając dzięki 
przewadze punktowej lub 
kończąc rywalizację przez 
poddanie. 

Srebro zdobył też Mikołaj 
Płóciniak, który rywalizował 
w kategorii juniorów. – W de-
cydującym starciu zmierzył 
się z wymagającym przeciw-
nikiem. Po wyrównanej 
i emocjonującej walce musiał 
uznać jego wyższość, prze-
grywając nieznacznie 
na punkty - komentuje trener.

Grażyna Szyszka 
Głogów

Dwa złote i dwa srebrne 
medale wywalczyli nasi 
zawodnicy podczas tur-
nieju brazylijskiego jiu-
jitsu, który zorganizo-
wano w połowie paź-
dziernika w Poznaniu.

Jako pierwsza szansę wypra-
cowała sobie Stal. W 14. mi-
nucie z pola karnego strze-
lał Piotr Wlazło, ale Krzysz-
tof Bąkowski był na poste-
runku. Chrobry po kilku mi-
nutach odpowiedział niecel-
nym uderzeniem Kacpra 
Tabisia, ale szczególnie do-
brze zaprezentował się 
w końcówce tej części gry.  

Bramkarz gospodarzy 
mógł zostać pokonany dwu-
krotnie. Najpierw, w 37. mi-
nucie, próbował Michał Ko-

zajda, ale Maciej Gostomski 
popisał się świetną inter-
wencją. Z kolei po dośrod-
kowaniu Kechelukwu Ibe-
Tortiego główkował Yehor 
Sharabura, a golkipera miel-
czan wyręczyli zawodnicy 
z pola – po strzale głową 
Sharabury piłka została wy-
bita sprzed linii bramkowej. 
Po 45 minutach wciąż mie-
liśmy więc bezbramkowy 
remis. 

Podobnie jak w pierwszej 
połowie, także po przerwie 
Stal lepiej weszła w grę. Mo-
gła prowadzić w 62. minu-
cie, gdy na czystą pozycję 
wychodził Kamil Cybulski, 
ale Bąkowski obronił jego 
strzał. Chrobry nie chciał 
być gorszy i ruszył z odpo-
wiedzią, i to bardzo mocną.  

W 65. minucie wręcz 
zbombardował bramkę go-
spodarzy. Po dograniu Seba-
stiana Strózika z prawej 
strony strzelali kolejno Mi-
chał Kozajda, Agon Sadiku 

i Alan Rybak. Stal, za sprawą 
swojego bramkarza i za-
wodników z pola, w sobie 
tylko wiadomy sposób wy-
szła jednak z tej opresji. 

 Z tej akcji powinien paść 
gol. Biorąc pod uwagę tę sy-
tuację, Chrobry był nieco 
bliżej zwycięstwa w tym 
spotkaniu, które ostatecznie 

zakończyło się podziałem 
punktów. 

Przed Chrobrym cie-
kawy okres. Już w czwartek, 
29 października, Pomarań-

czowo-Czarni zmierzyli się 
z Polonią Bytom w STS Pu-
charze Polski (mecz zakoń-
czył się już po zamknięciu 
tego wydania tygodnika). 
Następnie, 3 listopada 
o godz. 18:00, czeka ich li-
gowe starcie z Arką Gdynia. 
 
STAL MIELEC - CHROBRY             0:0 
STAL: 99. Maciej Gostomski - 29. Paweł Tupaj, 
14. Kamil Kościelny, 44. Israel Puerto, 5. Hubert 
Matynia (84, 23. Krystian Getinger) - 19. 
Tymoteusz Gmur (68, 20. Emil Ziobroń), 32. 
Fryderyk Gerbowski, 18. Piotr Wlazło, 78. Kamil 
Cybulski (79, 47. Siméon Ouré) - 38. Michael 
Wyparło (68, 90. Paweł Kruszelnicki), 7. Marcin 
Cebula (79, 10. Maciej Domański). 
CHROBRY: 22. Krzysztof Bąkowski - 21. Michał 
Kozajda, 8. Jakub Grič, 6. Beniamin Czajka, 80. 
Kacper Tabiś - 7. Kelechukwu Ibe-Torti (64, 17. 
Agon Sadiku), 28. Jakub Lis, 33. Adrian 
Bukowski (64, 5. Radosław Bąk), 51. Alan Rybak 
(74, 15. Wiktor Staszak), 10. Jehor Szarabura 
(90, 77. Mateusz Bartolewski) - 11. Sebastian 
Strózik. 
ŻÓŁTE KARTKI: Puerto, Tupaj, Gerbowski - 
Strózik, Kozajda, Sadiku. 
SĘDZIOWAŁ: Damian Krumplewski (Olsztyn).

3 LISTOPADA CZEKA GŁOGOWIAN LIGOWE STARCIE Z ARKĄ GDYNIA PIŁKA NOŻNA 

Chrobry był bliżej zwycięstwa w Mielcu

Głogowianie przerwali w Mielcu passę meczów bez punktów
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Chrobry dogonił mistrzów.  
Jednak punkty pojechały do Kielc

Głogowianie postawili się ekipie mistrzów Polski

FO
T.

 P
A

P/
PR

ZE
M

YS
ŁA

W
 K

A
RO

LC
ZU

K

Cztery medale CHECKMAT  
Głogów na Fall Open 2026
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RED
Głogów

Chrobry zremisował 
bezbramkowo ze Stalą 
Mielec. Pomarańczowo-
Czarni stworzyli jednak 
groźne sytuacje, po któ-
rych ta zdobycz mogła 
być większa, choć powi-
nien cieszyć fakt przeła-
mania po trzech poraż-
kach z rzędu. 
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